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Kobiety wyzwolone

O kilku z nich, kobietach 
z naszego województwa,
•  wicemarszałek Jolancie Fedak
•  dyrektor Elżbiecie Rafalskiej
• wiceprezes Alinie Czubieniak 

(na zdjęciu - robi to, co lubi)
•  sekretarz Bożenie Pierzgalskiej
• prezes Elżbiecie Malisz

piszemy na stronach 1 2  i 1 3

S t a ł o  s i ę !

S ą ,  c o  

p r a w d a ,  

j a k  r o d z y n k i  

w  c i e ś c i e ,  

a ł e  s ą .

K o b i e t y  

u  w ł a d z y .

J e s z c z e  

n i e c h ę t n i e  

d o  n i e j  

d o p u s z c z a n e  

p r z e z  

ł a s k a w i e  

p a n u j ą c y c h  

m ę ż c z y z n .

I  c z y  t o  s i ę  k o m u ś  p o d o b a ,  c z y  n i e ,  

b ę d z i e  i c h  c o r a z  w i ę c e j .  

E m a n c y p a c j a  k o b i e t  

t o  n i e w ą t p l i w i e  n a j w i ę k s z e  z j a w i s k o  

( w y d a r z e n i e )  k o ń c z ą c e g o  s i ę  w i e k u .  

T o  b y ł  w i e k  k o b i e t !
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SOBOTA
wschód słońca godz. 8.04 
zachód godz. 15.50

C iśnienie 1011 hPa

Imieniny: Sławomiry, 
W iktorii

Warunki biometeoroiogiczne na ogół obojętne.

NIEDZIELA
wschód słońca godz. 8.04 
zachód godz. 15.50

C iśnienie 1016 hPa

I +  2  I

Imieniny: Adama i Ewy 
Wigilia Bożego Narodzenia

Pogorszenie sytuacji biometeorologicznej. 
Na razie sfabo odczuwalne.

PONIEDZIAŁEK
wschód słońca godz. 8.05 
zachód godz. 15.51

C iśnienie 1010 hPa

Imieniny: Eugenii, Piotra
Boże Narodzenie
Warunki biometeoroiogiczne niezbyt korzystne.
U osób wrażliwych mogą wystąpić dolegliwości 
reumatyczne i migreny.

WTOREK
wschód słońca godz. 8.05 
zachód godz. 15.52

C iśnienie 1009 hPa

Imieniny: Dionizego, Szczepana 
Boże Narodzenie

Sytuacja biometeorologiczna nieszczególna, 
ale czas reakcji w normie.

Personalia
P o m o c  u s z c z ę ś l i w i a

Teresa Rukawisznikow jest 
inicjatorką utworzenia Punktu 
Interwencji Kryzysowej w Słubi­
cach. Opracowała autorski pro­
gram, który zakładał m.in. stwo­
rzenie miejsc noclegowych dla 
osób, które znajdą się w trudnej 
sytuacji życiowej.

-  Cieszę się, że dzięki pomo­
cy powiatu udało nam się tego 
dokonać -  mówi. W nowo 
otwartym ośrodku można uzy­
skać także poradę psychologów 
i terapeutów.

- W dobie transformacji 
ustrojowej tego typu ośrodki są 
bardzo potrzebne -  uważa.

Na pytanie o zainteresowa­
nia odpowiada bez wahania: 
pomoc społeczna.

Całą swoją energię skupia na 
pomocy innym. -  Kiedyś sama 
jej potrzebowałam. Teraz chcę 
dać coś z siebie. Jest matką 
trojga dzieci i babcią pięciorga 
wnucząt. -  Jestem szczęśliwa 
w rodzinie i spełniona w macie­
rzyństwie -  mówi.

(beb)

Młody ma głos
M ą k a  -  to  j e s t  m yśl

Jedn i lu b iq  k o lo r  czarny, inn i w o lq  b ia ły . I n ie  m a  ż a d ­
n e g o  p ro b le m u , jeśli m a m y  n a  m yśli k o lo r  sa m o c h o d u  
czy sw etra. P ro b le m  p o ja w ia  s ię  w tedy, g d y  chodzi
0 k o lo r  skóry. W  tym  p rz y p a d k u  z d e cy d o w a n a  w ię k ­
szość  prze sta je  gu sto w a ć  w  czerni.
Często  ro b im y  rzeczy, które  ra n iq  innych. Ty lko  czy z a ­
w sze  do  k o ń ca  zd a je m y  so b ie  sp ra w ę  z te go , jak  w ie l­
k ą  k rzyw dę  w y rz ą d z a m y  d ru g ie j o so b ie ?  B o  czy w id ząc  
c z a rn o sk ó re g o  cz łow ie ka , m a m u s ia  w sk a z u ją c a  n a  n ie ­
g o  p a lce m  i p o k a z u ją c a  syn ko w i „ M u rz y n k a  B a m b o " ,  
choć przez  chw ilę  z a s ta n o w iła  się , co czuje ten w y ty k a ­
n y ?  A  czy m ężczyźn i, k tórzy  sto ją  n a  p rz y stan k u  a u to ­
bu sow ym  o b o k  M u rz y n a  i stw ie rd za ją : „ a s fa lt  pow in ien  
leżeć n a  sw o im  m ie jscu ", b io rą  p o d  u w a g ę  odczucia  
o b m a w ia n e j p rzez  nich o so b y ?  M o ż e  ż a d n e m u  z nich  
n ie  przyjdzie  do  g łow y , że cz a rn o sk ó ry  cz łow ie k  ro zu ­
m ie  po  po lsk u , a le  n aw e t g d y b y  n ie ro zu m ia ł, to czy 
m a ją  p ra w o  ta k  m ów ić?
Sp ró b u jm y  choć raz  postaw ić  s ię  w  sytuacji k o g o ś  t a ­
k ie go . D la c z e g o  k o lo r  w ło só w  n ie  rob i n am  ż ad n e j róż ­
nicy, n a to m ia s t  k o lo r  sk ó ry  jest o lb rz ym im  p ro b le m e m ,  
który  p ię tnu je m y? Przecież o b o k  id ą c e g o  u licą  M u rz y ­
n a  n ik t n ie  p rzech od z i obojętn ie . Jedn i g a p ią  s ię  n a  
n ie g o  jak  n a  m a łp k ę  w  zoo, inn i rzuca ją  p o g a rd liw e  
sp o jrze n ia , jeszcze inn i g łu p io  s ię  u śm ie ch a ją . „ N a j le p ­
s z e "  s ą  je d n a k  b ab c ie , k tó re  n a  w id o k  ta k ie g o  o so b n i­
k a , z p rz e ra ż e n ie m  w  oczach, czyn ią  z n a k  k rzyża, z a ­
p o m in a ją c  n a g le ,  że  w  oczach  B o g a  w szyscy  s ą  rów ni.
1 cóż tak i b ie d n y  M u rz y n  m oże  po czą ć ?  P ozo sta je  m u  
chyba  ty lko  w yta rzać  s ię  w  m ące!

A G N IE SZK A  KOW ALIK  
(III rok dziennikarstwa na W SP)

Reporter to widział

W i g i l i a  

w  s z p i t a l n y m  h o l u
Opłatek już jest, dostały od księdza. Grzybki przyniosły dziewczyny 

z laryngologii. Co jeszcze będzie na stołach, nie mają pojęcia. Pewnie te dania, 
które przygotują najbliżsi: mamy, babcie, mężowie. Choć krewni przyjdą po­

dzielić się opłatkiem, one wiedzą, że będą to najsmutniejsze święta w ich życiu.

W wigilijny wieczór spotkają się o godzinie 18.00 
w holu szpitala. Od dziesięciu dni jest właściwie ich 
domem. Chociaż niektóre tak samo nazywają oddział.
-  Idę do domu -  rzucają odruchowo, wybierając się 
na dyżur. O swoim domu i o rodzinie myślą na okrą­
gło. -  Dzieci oddałam do babci, 300 kilometrów stąd, 
bo mąż pracuje poza Gorzowem. Syn do gimnazjum 
nawet nie chodzi -  nie ukrywa Wanda Łaszkiewicz. -  
Mieszkanie nie wysprzątane, zakupy nie zrobione. 
Czy mąż sobie poradzi, gdy wróci w sobotę, nie wiem.

Beata Kowalew­
ska tłumaczyła 
małżonkowi przez 
telefon, jak ma 
oprawić karpia. Na 
wszelki wypadek 
zachował w wo­
reczku skrzela 
i oczy. -  Co umie, 
to zrobi na wigilię
-  mówi. Dzwonią 
do rodzin i coraz 
częściej nic wytrzy­
mują. -  Cześć ko­
chanie, co słychać 
u ciebie, maleńka
-  Anna Rybska 
nie widziała córki 
dziewięć dni.
Wszystkim wokoło 
łzy same napłynęły 
do oczu.

Najwcześniej o wigilii w szpitalu pomyślały dziew­
czyny z laryngologii. Przyniosły grzybki. Ktoś podrzu­
cił już na spróbowanie ryby, więc chyba też ich nie za­
braknie. Co jeszcze będzie na stołach? Dania postne, 
ale nie wiadomo jakie. -  Będzie spontanicznie, co kto 
przyniesie -  przypuszcza Monika Pawłowska.

Ciężko im rozmawiać o świętach. Są przekonane, 
że spędzą je w szpitalu przy ulicy Dekerta. -  Jedyne, 
tak bardzo rodzinne święta w roku i nie możemy być 
z najbliższymi. Jesteśmy załamane -  przyznaje Jo­
lanta Kaliszczak. Monika Pawłowska we wrześniu 
wyszła za mąż. Planowała zaprosić teściów, ciocię.
-  To miało być nasze Boże Narodzenie, w naszym 
domu -  mówi.

Od wtorku nucą kolędy. Jedną, dwie zwrotki 
z tych, które znają. -  Koleżanka już prosiła, żeby 
w wigilię nie śpiewać kolęd, bo będzie płakała -  wy­
jawia Urszula Stępień. Krystyna Kochańska jest nie­
mal pewna, że kolędowanie nie wyjdzie. -  Chyba 
włączymy kasety -  planuje.

W wigilię przyjdzie do nich ksiądz Jacek Blażkiewicz 
z parafii pw. Pięciu Braci Męczenników Międzyrzec­
kich. Strajkującym pielęgniarkom przyniósł opłatek. -  
W szpitalu zawsze dzielimy się nim ze wszystkimi pa­

cjentami. Teraz 
połamiemy się 
z protestującymi 
-  mówi. Wanda 
Łaszkiewicz ma 
nadzieję, że na 
wigilii będzie 
z nimi ktoś z dy­
rekcji szpitala.

Dwa dni te­
mu pielęgniarki 
ustawiły w holu 
choinkę. Tuż 
obok rozłożo­
nych na zimnej 
posadzce mate­
raców i śpiwo­
rów. Pytam 
o prezenty. -  
Tak, o tej porze, 
kilka dni przed 
świętami myśla­

łam o drobiazgach dla najbliższych. A teraz..., eee, szko­
da gadać -  ucina Wanda Łaszkiewicz.

Pielęgniarka z kardiologii koniecznie chce opo­
wiedzieć rozmowę, jaką tuż przed wyjściem na strajk 
przeprowadziła z dziećmi jedna z jej koleżanek:

- Napiszcie list do Świętego Mikołaja, może coś 
wam przyniesie.

- A na ile mamy napisać?
- Może na 30 złotych.
- Aż tyle?!

HENRYKA  B E D N A R SK A

O proteście pielęgniarek 
piszemy też na str. 5

Tu, w szpitalnym holu, zrobią wigilijną kolację. Małgorzata Użdole- 
wicz (z lewej) i Monika Pawłowska przystrajają choinkę.

Zdjęcie tygodnia
Zatrzymane se­

kundy. Jeden 
pstryk. 1 widać jak  
na dłoni. Nie tylko 
wysiłek sportowca. 
Ale Człowieka. 
Z  życiowym baga­
żem. Pewnie dlate­
go z takim zaintere­
sowaniem gość wy­
stawy „ World Press 
Photo’2000” w bel­
gijskiej miejscowo­
ści Ghent podziwia 
fotografię Australij­
czyka Adama Pret- 
ty'ego (pierwsza 
nagroda w katego­
rii zdjęć sporto­
wych).

(kali)

REKL AMA

WSTYDLIWY PROBLEM, 
Z KTÓRYM NIE MUSISZ 

DŁUŻEJ ŻYĆ!!!
TVT - nowa metoda leczenia 
wysiłkowego nietrzymania moczu 
• skuteczność ponad 90%
- doskonały efekt kosmetyczny
- krótki czas zabiegu =
- krótki pobyt w szpitalu
- szybki powrót do pełnej “ 

aktywności
INFOLINIA: 0801 111 555

B i u r o  T u r y s t y c z n e  P K S
'B U S  T O U R S "  S p . z  o . o .

ZA PRASZA  NA i
W CZASY NARCIARSKIE W  GÓRY
IV !A LA  F A T R A

( S Ł O W A C J A )
PRZEJAZD AUTOKAREM 6 NOCLEGÓW W HOTELU ** (BASEN) WYŻYWIENIE 2x DZIENNIE

KOMPUTERY
" G A L A X Y "

NALEPSZE CENY NA 

NAJLEPSZE KOMPUTERY
DO KAŻDEGO ZESTAWU GRATIS !!

KOSZULKA FIRMOWA 
PROGRAM DO NAUKI JĘZYKA 

______________ GRAus/D swiatec:
DO KAŻC

PARTNER
LEASINGOWY

TECZNA PROMOCJA
DEGO ZESTAWU 

Z ODTWARZACZEM DVD DODAJEMY 
FILM NA PŁYCIE DVD GRATIS

Europejski 
Fundusz 
Leasingowy

2 7 .0 1  - 0 2 .0 2 .2 0 0 1  ®  0 3  -0 9 .0 2 .2 0 0 ^
OFERTA WAŻNA 

DO KOŃCA GRUDNIA

I m u m i i
ul. lana z Kolna 2a 
te l./fax  (068) 325 32 37

j a g

AUTORYZOWANY PARTNER TOSHIBA 
NAJLEPSZE CENY W WOJEWÓDZTWIE
Z A P R A S Z A M Y  O D  10 .00  D O  18.00 

Z i e l o n a  G ó r a  u l.  K r o ś n i e ń s k a  7  
( w j a z d  o d  u l.  Ł u ż y c k i e j )

Tel. (068) 3240258, 4548900
WWW.GALAXY.COM.PL

ForumCzytelników
Bezpłatna i nf ol i n i a  

0 - 8 0 0  1 6 0 0  1 6
E-mail: gazeta@lubuska.man.zgora.pl

W sobotę w godz. 9.00-13.00 na 
uwagi i opinie Czytelników czeka 
Radosław Pilonis

■  Mieszkanka Żagania: -  Wstyd 
mi za radnego Żagania Rajmunda 
Blizińskiego, który proponuje zli­
kwidować Senat i zaoszczędzone 
pieniądze przekazać pielęgniar­
kom (Forum -  „GL” z 22 bm.). Ja 
też popieram ich protest i propo­
nuję w ramach oszczędności zlikwi­
dować Radę Miejską w Żaganiu.
■  Czytelnik z Czerwieńska:
-  Pieniądze dla pielęgniarek moż­
na znaleźć redukując administra­
cję państwową, likwidując Senat 
oraz ograniczając pobory zatrud­
nionych na kierowniczych stano­
wiskach. Są to grupy żyjące ponad 
stan i możliwości państwa.
■  Czytelniczka z Zielonej Góry:
-  Dostałam bony z pracy do Inter­
marche, w którym teraz muszę 
zrobić zakupy. Wcześniej manda­
rynki kosztowały tam 3,99 zł za 
kg, obecnie 5,59. A schab zdrożał 
do 20 zł. Dlaczego w ten sposób 
oszukuje się ludzi?
■  Kazimierz Worsztynowicz 
z Łęknicy: -  Jestem za zlikwido­
waniem bonów świątecznych. To, 
co wyprawiają supermarkety, pod­
wyższając ceny, to skandal. Teraz 
ci, którzy dostali bony od swojego 
pracodawcy, są przymuszeni do 
robienia zakupów po wyższych ce­
nach. Lepiej zamiast bonów dać 
ludziom pieniądze. Niech sami 
wybiorą, gdzie robić zakupy.
■  Czytelniczka z Gorzowa: -  By­
łam zwolenniczką SLD, ale prze­
stałam nią być po wprowadzeniu 
przez tę partię podwyżek cen wo­
dy o ścieków w mieście. SLD jest 
nieczułe na ludzką biedę. Teraz 
będę glosować na AWS.
I  Bogdan z Zielonej Góry:
-  W tym roku zielonogórscy radni 
SLD i AWS lekką ręką zaciągnęli 
cztery min zl kredytu na wypłaty 
dla nauczycieli. Ale teraz biernie 
przyglądają się protestowi pielę­
gniarek. Dlaczego jedne grupy za­
wodowe traktuje się lepiej niż in­
ne?

(jak)
Opinie prezentowane w tej rubryce nie zawsze 
sq zgodne ze stanowiskiem redakcji.

Następne wydanie 
Gazety ukaże się 

w środę, 27 grudnia

I B
OKNA, drzwi plastikowe, używane - 
sprzedam. 068-3710286.

LOKAL 30 mkw. do wynajęcia - Żagań, 
068-3776263.

SYLWESTER. 068-3204222.

SYLWESTER w A m fiteatrze. 068- 
3204314.

„SIÓDEMKA” - RTV, AGD - zmiana 
ekspozycji. Obniżki do 30%. 068- 
3232876.

http://WWW.GALAXY.COM.PL
mailto:gazeta@lubuska.man.zgora.pl
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O brus

P a s tu s ia k a
Specjalnie dla „ G L ” 

od ALIC JI PACZKOWSKIEJ 

z  Gdańska

Wreszcie zima. Co prawda 
śniegu u nas jak na lekarstwo, 
ale mamy lekko mroźną, bez­
wietrzną pogodę i jest napraw­
dę milo. Chciałabym, aby Pań­
stwu równie było miło i dziś 
i przez cale święta, więc posta­
ram się jak najmniej pisać 
o rzeczach, które dobry humor 
mogą skutecznie popsuć. Czy 
uda się to w stu procentach? 
Cóż, nie rozweseli specjalnie ni­
kogo informacja, że wreszcie 
Gdańsk uporał się z proble­
mem płatnego parkowania i nie 
będzie już litości dla nikogo, 
kto nie wrzuci do parkometru 
dwuzłotówki. Przestrzegam 
ewentualnych gapowiczów -  
tam gdzie stoją parkometry 
trzeba płacić i już. A więc rok 
zacznie się nam od dodatkowe­
go łapania się za kieszeń, nie­
stety. Drożeją też oczywiście bi­
lety w tramwajach i autobu­
sach, jak zwykle skaczą do góry 
czynsze. Ale kto by się tym 
przejmował w przedświątecz­
nym tygodniu?

W przedświątecznym tygo­
dniu wydaje się pieniądze na 
prawo i lewo. W codziennej, 
trwającej już od tygodnia aukcji 
w naszym gdańskim radiu lu­
dzie wydawali pieniądze na: ka­
rykaturę Macieja Plażyńskiego 
(200 zł), obrus od Longina Pa­
stusiaka (220 zł), zdjęcie Donal­
da Tuska (2,1 tys. zł!), misę od 
ks. prałata Henryka Jankow­
skiego (1 tys. zł). Pan prezydent 
Lech Wałęsa dał na licytację 
jedną ze swoich ulubionych wę­
dek (na „białe i delikatne” ryby 
na Kaszubach), cena wywoław­
cza wynosi 300 zł, ale jeszcze nie 
wiem, za ile poszła.

Pozostańmy chwilę przy for­
sie. Jedna z gazet opublikowała 
„Chorą listę płac”. Przeciętną 
pfacę pielęgniarek i lekarzy 
w kilku gdańskich szpitalach. 
Dla jasności -  brutto. W szpitalu 
zakaźnym siostra więc dostaje 
1148 zl, lekarz 3367. W kolejo­
wym odpowiednio 1528 i uwaga -  
dla lekarza 1918. W specjali­
stycznym -  1379 i 5579. Jeszcze 
farba na gazecie nie obeschła, 
gdy zaczęły się potworne awan­
tury, że lista jest nierzetelna, da­
ne są wyrywkowe i nie dają praw­
dziwego obrazu sytuacji i tak da­
lej i tak dalej. Strajki trwają.

A skoro jesteśmy przy prote­
stach: rodzice chłopca zabitego 
30 lat temu w Gdyni, bohatera 
niesionego na drzwiach 
(„Chłopcy z Grabówka, chłopcy 
z Chyloni, dzisiaj policja dobyła 
broni -  Janek Wiśniewski 
padł”) zażądali wycięcia z film u 
„Psy” sceny, kiedy pijani ubecy 
niosą swego upitego kolegę śpie­
wając te właśnie słowa. Reżyser 
Pasikowski nie zechciał, jak na 
razie, się do tego ustosunkować, 
trudno też powiedzieć, jakie 
szanse ma rodzina. W każdym 
razie, kto ma kasetę z „Psami”, 
niech jej pilnuje. Może stać się 
rarytasem.

Święta świętami, pora myśleć 
o sylwestrze. W Gdyni, na pla­
cu, zaśpiewają Brathanki. Dla 
stolicy byli za kosztowni, nie 
wiadomo, ile chcieli, ale dużo. 
Co to będzie kosztowało Gdynię 
też nie wiemy, ale uwielbiamy 
zaglądać artystom do kieszeni. 
Normalnie Brathanki za występ 
biorą od 18 500 do 30 tysięcy. 
Czy noc sylwestrowa będzie 
opłacona extra? Extra czy nie 
extra -  zapowiada się pyszna 
zabawa. Takie zresztą, pysznej 
zabawy i przez święta i przez 
cały następny rok życzę wszyst­
kim Czytelnikom gazety!

Moc truchleje
Rozmowa z ks. JANEM TWARDOWSKIM, poetą

-  Święta Bożego Narodzenia -  proszę przyjąć najser­
deczniejsze życzenia błogosławieństwa od Bożej Dzieciny.

- Dziękuję i życzę, by ludzie w Lubuskiem nie przeży­
li tych świąt powierzchownie. To przecież niezwykłe, że 
Wszechmocny zapragnął być człowiekiem i wybrał naj­
uboższych na swoje pierwsze spotkanie. Ten Bóg jest 
zupełnie inny niż bogowie z mitów. On jest taki praw­
dziwy. Święta Bożego Narodzenia mają dwa wymiary. 
Jest powierzchowny: choinki, światełka, zakupy, pre­
zenty. Najważniejszy jest drugi wymiar -  duchowy. Pan

Jezus wyrzekł się wszystkiego, ale nie wyrzekł się rodzi* 
ny. Pokazał nam, gdzie człowiek znajdzie miłość i praw­
dziwe ciepło, by mógł się dobrze rozwijać.

- Dziś wielu ludzi jest zabieganych i dlatego, że dużo 
czasu poświęca na zdobywanie dóbr materialnych, 
uważając je za niezbędne w życiu.

- Z jednej strony jest tak, a z drugiej ci sami ludzie co­
raz bardziej zaczynają tęsknić, czują się oszukani przez 
reklamowany, papierowy świat chwilowych doznań. 
Różnie sobie z tym radzą... Ewangelia mówi, że zło 
miało swój początek i zawsze będzie miało swój koniec. 
Przeżyłem na ziemi tyle lat. Na moich oczach rodziło 
się zło faszyzmu i komunizmu. Na moich oczach to zło 
się załamało. Ja w swoim sercu mówię: Któż jak Bóg! 
On jest taki tajemniczy. Zło zamienia się w dobro, łzy -

w radość. Wiem po tylu przeżytych latach, że nie jeste­
śmy sami. Bo Bóg idzie wciąż sercem człowieka. On po­
trafi sprawić, że największy grzesznik staje się świętym.

- Wielu uważa, że następuje kryzys wiary.
- Dziś jest znacznie więcej niż przed wojną ludzi wy­

kształconych. Wielu z nich nie wystarcza wiara niepogłę- 
biona. Chrześcijaństwo zawsze było i jest trudne. Wielką 
szansą dla Kościoła i chrześcijaństwa są grupy i ruchy, 
które rzetelnie poznają Ewangelię i pragną nią żyć. One 
są w stanie zakochać w Bogu -  jeśli są autentyczne. Do­
bro nie ma początku i końca, jest wieczne, bo jest od Bo­
ga. Czasami jest takie niepozorne jak pąki kwiatów i przy­
tłumione, a potem zakwita -  tak nagle zwycięża. Nie wol­
no dać się zwyciężyć złu, zmęczeniu, zwątpieniu, tracić 
nadziei. Cenię za to Herberta, choć jego ojczyzną była 
Grecja z jej wiarą w herosa, półboga. Nasz Bóg jest taki 
bliski, ludzki. Nie jest ponad cierpieniem i nie moralizuje 
z Olimpu. On jest taki współczujący. Nie tłumaczy, dla­
czego i po co. On cierpiał i cierpi z nami i mówi o nagro: 
dzie swojego królestwa. Ja wierzę w paradoks Boga. On 
jest ponad ludzką logiką, a taki bliski. Nasza kolęda „Bóg 
się rodzi, moc truchleje” to niezwykłe doświadczenie mo­
cy. On jest tak tajemniczy, wielki, niewytłumaczalny, a ta­
ki prosty. Jak czytam, że tak wielu ludzi rezygnuje z życia 
w te piękne dni świąt, to modlę się i proszę: Jezu, od mo­
ich kochanych stworzeń daj wiosnę w ich zimie.

- Mistrzu, jakie miejsce w rozumieniu Boga odgrywa 
poezja?

- Ja nie jestem mistrzem, bo jeden jest Mistrz. Je­
stem, i wciąż o tym mówię, księdzem, co pisze wiersze. 
Nie potrafię nawet napisać porządnej recenzji.

- Znam wypowiedź księdza na temat poezji autora 
lubuskiego.

- Wszędzie są ludzie wrażliwi i wielu pisze dobrze. 
Trzeba pomagać młodym twórcom. Przeciwności to dla 
młodych sprawdzian.

- „Spieszmy się kochać ludzi, bo tak szybko odcho­
dzą” -  jakie to piękne i mądre. Albo to „Boga najła­
twiej znajdziesz nie pisząc o Bogu”.

- Wiersz jest niejednoznaczny, mieści w sobie tyle 
sensów, może pomóc ludziom w przeżywaniu wiary. To 
jest siła poezji. Zadaniem twórcy jest budzenie nadziei. 
Dziś wielu mówi, że wszystko jest szare, kryzysowe, in­
teresowne. I ludzie czytają w pismach, że tyle zła do­
okoła. A przecież to nie tak. Trzeba spojrzeć na życie 
inaczej. Wszystko jest cudem. Czyjeś nawrócenie, po­
wodzenie po klęskach, piękna miłość, przyjaźń. Patrząc 
na świat, trzeba dziwić się pięknem. Dziś zdziwienie 
jest ważniejsze od buntu. Nie ma w życiu przypadko­
wych spotkań i nigdy nie wolno nikogo lekceważyć. 
Człowiek musi pokochać człowieka. Sama miłość to 
niespotykane uczucie.

- Czy miłość to tylko uczucie?
- Ależ skąd! To ciężka praca. Ile w niej walki z ego­

izmem. Ma ona też swoje szczęście. Nie to jest jednak 
jej sensem. Miłość to wierność i autentyzm uczuć. Za­
mykanie miłości tylko do zmysłowości jest jej okalecza­
niem.

- Skąd się bierze miłość?
- Z cierpienia. Miłość to ciągła walka o miłość.
- Młodzi ludzie często mówią, że to wszystko obok 

nas jest bez sensu.
- To problem złego przekazu wiary w rodzinach. A my to 

powielamy. Bóg ich lepiej rozumie niż my sami. Czasami 
błądzą, by wrócić do swego 
wigilijnego nakrycia. W do­
mu jest zawsze najlepiej.
Tyle dziś marnotrawnych 
synów czeka na bezwarun­
kową miłość. Poranienia 
może goić tylko miłość. By 
obudzić dobro w drugim 
człowieku, trzeba być do­
brym i cierpliwym.

- Na parapecie w pokoju 
księdza jest tyle koloro­
wych, glinianych ptaszków 
i figurek, a pomiędzy nimi 
stoi statuetka Ikara 2000, 
przyznana przez wydaw­
ców i księgarzy m.in. za 
popularność, szczególnie 
wśród młodego pokolenia.

- Te ptaszki gliniane to 
dar od dzieci -  prosto 
z serca. Lubię pisać dla 
dzieci, są takie czyste 
i można kształtować ich 
wrażliwość. Przy tym 
trudniej jest pisać dla 
dzieci niż dla dorosłych.

- Niezwykły jest feno­
men poczytności poezji 
księdza. To już setki ty­
sięcy tomików wierszy, 
książek dla dzieci. Nieje­
den twórca marzy o ta­
kiej popularności.

- Ja sam nie potrafię te­
go wytłumaczyć. Krytycy, 
okazuje się, często się my­
lą. Najlepszym weryfika­
torem twórcy jest czytel: 
nik. Myślę też, że trafiłem 
w jakiś głód człowieka za 
Bogiem. Staram się
0 Nim pisać prosto przez 
swoje zachwycenie świa­
tem i ludzie to rozumieją.
Przede wszystkim uwa­
żam, że Bóg dał mi wielką łaskę. Ksiądz jest dla ludzi
1 dobrze, gdy to co piszę prowadzi do Boga.

- Proszę o przyjęcie podziękowania za rozmowę wier­
szem, dedykowanym księdzu pod koniec Roku Wielkie­
go Jubileuszu.

Rozmawiał ks. ZYGM UNT KOWALCZUK

Zygmunt Kowalczuk

Świąteczne
marzenie

Nie chcę
Pytać ludzi o marzenia

Bo kiedy szumi 
odkurzacz 
Tłucze się komornik 
Zona wraca bez pracy 
Nie starcza na życie 
Nie mówiąc o tacy 
Na sumę w niedzielę

Jak patrzeć w niebo 
Wyglądając betlejemskiej 
gwiazdy
Może przez chwilę wtedy 
Pomarzyć przy żłóbku

Że Jan ma dobrą robotę 
A dzieciom Edka bieda 
Pcheł nie wybiera 
Ze świątecznego 
kołnierza 
I  matki kolędują 
dzieciom

Nie było miejsca...

A świerki strojne 
szepczą
Przy wigilijnym 
stole
Że przyszedłeś Jezu 
Na ten świat 
Gdzie miłości 
Jak na receptę

I wciąż jesteś...

REKL AMA

Lubuscy harcerze przekazali 
w piątek rano światło betle­
jemskie marszałkowi woje­
wództwa Andrzejowi Bocheń­
skiemu. Na Ziemię Lubuską 
dotarło ono przez Warszawę 
ze Słowacji. Betlejemskie 
Światło Pokoju zapalił w Gro­
cie Nawiedzenia Chrystusa na 
Ziemi Świętej skaut palestyń­
ski, przekazał je skautowi izra­
elskiemu, a ten skautom na 
całym świecie. Po spotkaniu 
z harcerzami A. Bocheński 
przełamał się opłatkiem z pra­
cownikami Urzędu Marszał­
kowskiego i złożył im życzenia 
świąteczne.

(as)

REKLAMA

W s z y s t k i m  L u b u s z a n o m  

z  o k a z j i  z b l i ż a ją c y c h  s i ę  Ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n ia  

o r a z  N o w e g o  R o k u  2 0 0 1  
s k ła d a m  n a j s e r d e c z n ie j s z e  ż y c z e n ia  z d r o w ia ,  p o g o d y  d u c h a  

o r a z  w ie lu  r a d o s n y c h  c h w i l  s p ę d z o n y c h  w  g r o n i e  n a jb l i ż s z y c h .

N ie c h  r e f le k s ja  n a d  n a r o d z i n a m i  Z b a w ic ie la  

o r a z  p o w i t a n i e  T rze c ie g o  T y s ią c le c ia  w n ie s ie  w  n a s z e  s e r c a  r a d o ś ć  
i  o tw o r z y  j e  n a  p o t r z e b y  in n y c h  lu d z i .

a  (* j  O—•<—n

Wojewoda Lubuski

BANK GOSPODARKI ŻYWNOŚCIOWEJ .S.A.

i  / /  /  r i  i

Życzenia spokojnych, 

pogodnych i obfitych h! premty 

Śwąt Bożego Narodzenia- 

mzystkim Klientom 

składa 

Dyrekcja i pracownicy 

BGŻ S I  Oddział w Zielonej Górze
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Agencje
informują

I koniec 
i początek

W sobotę Aleksander 
Kwaśniewski złoży przed 
Zgrom adzeniem  N arodo­
wym przysięgę na wierność 
konstytucji i ponownie obej­
mie najwyższy urząd w pań­
stwie.

Wallenberg
zrehabilitowany
Rosja zrehabilitowała w pią­

tek szwedzkiego dyplomatę 
Raouła Wallenberga, który 
uratował od zagłady tysiące 
węgierskich Żydów, a następ­
nie zaginął po aresztowaniu 
przez Armię Czerwoną w Bu­
dapeszcie w 1945 roku. Rosyj­
ska prokuratura generalna po­
stanowiła zrehabilitować Wal­
lenberga i jego kierowcę. Ofi­
cjalnie los Wallenberga pozo­
staje nadal nieznany.

Skandal 
w Zachęcie

W czwartek posłowie koła 
parlam entarnego Porozu­
mienie Polskie: Halina No- 
wina-Konopka i Witold Tom­
czak usunęli meteoryt przy­
gniatający postać papieża na 
eksponowanej w Zachęcie 
instalacji Maurizio Cattela­
na. (PAP)

B a l c e r o w i c z  d o s t a ł  b a n k
Sensacji nie było -  w przedświąteczny piątek Sejm wybrał Leszka Balcerowicza 

na stanowisko prezesa Narodowego Banku Polskiego.
Zwalniany przez Hannę Gronkiewicz-Waltz fo tel szefa banku centralnego 

zajmie on jednak dopiero p o  przyznaniu m u przez Urząd Ochrony Państwa 
tzw. certyfikatu bezpieczeństwa i złożeniu przysięgi przed Sejmem.

Spośród 440 posłów uczestni­
czących w głosowaniu kandyda­
turę byłego przewodniczącego 
UW poparło 226, a więc 5 po­
nad wymaganą do wyboru więk­
szość bezwzględną. „Za” było 
166 posłów AWS, 55 posłów 
UW (sam zainteresowany nie 
głosował) i 5 posłów niezrzeszo- 
nych, m.in. szef Stronnictwa 
Demokratycznego Jan Klimek. 
Przeciwnych powołaniu prof. 
Balcerowicza było 214 posłów: 
157 z SLD, 26 z PSL, 17 z kół 
radykalnej prawicy, 10 niezrze- 
szonych (m.in. szef komisji rol­
nictwa Gabriel Janowski) i -  
uwaga -  4 z AWS. Wydanym 
przez władze klubu nakazem 
poparcia kandydata nie przejęli 
się: m inister mieszkalnictwa 
i szef RCSS Jerzy Kropiwnicki, 
przewodniczący komisji trans­
portu Józef Dąbrowski, Henryk 
Goryszewski i Waldemar Siko­
ra. Kilku innych „akcjonariu­
szy” - m.in. szef komisji kultury 
Jan Maria Jackowski -  wbrew 
„dyscyplinie obecności” osten­
tacyjnie zbojkotowało głosowa­
nie.

Posłowie lubuscy głosowali 
zgodnie ze stanowiskami swo­
ich klubów. Nieobecni byli -  
faktycznie a nie „dyplomatycz­
nie” -  posłowie Tadeusz Biliń­
ski (zasłabł wczoraj na sali po­
siedzeń i został odwieziony do

szpitala) i Andrzej Brachmań­
ski z SLD oraz Andrzej Chrza­
nowski z AWS.

Za sprawą posłów Antoniego 
Macierewicza i Goryszewskiego 
piątkowy finał „sprawy Balcero­
wicza” odbył się przy tym z pół­
toragodzinnym opóźnieniem. 
Ten pierwszy tuż przed zarzą­
dzeniem głosowania przez pro­
wadzącego obrady marszałka 
Macieja Płażyńskiego zwrócił 
uwagę, że wbrew przepisom 
ustawy o ochronie informacji 
niejawnej prof. Balcerowicz ja­
ko kandydat do prezesury NBP 
nie przeszedł tzw. procedury 
sprawdzającej. Drugi -  deklaru­
jąc, że będzie głosował na „nie” 
- wskazał zaś, iż wniosek prezy­
denta o powołanie byłego szefa 
gospodarki może być bezpraw­
ny, gdyż nosi on datę 7 grudnia, 
podczas gdy pismo dymisyjne 
prezes Gronkiewicz-Waltz zo­
stało przyjęte w Pałacu Prezy­
denckim z datą o dzień później­
szą. Po przerwie wypełnionej 
m.in. przez gorączkowe konsul­
tacje prawników od szefowej 
prezydenckiej kancelarii min. 
Jolanty Szymanek-Deresz do­
wiedzieliśmy się, że data 8 grud­
nia na dymisji pani prezes jest 
tylko datą rejestracji w Gabine­
cie Prezydenta RP, bo szef pań­
stwa otrzymał ją dzień wcze­
śniej. Jeśli zaś chodzi o proce­

durę sprawdzającą, to wedle 
marszałka Płażyńskiego zgod­
nie z prawem i zdrowym rozsąd­
kiem może zostać ona przepro­
wadzona już po decyzji Sejmu.

Jeszcze przed wznowieniem 
posiedzenia -  dodajmy - sekre­
tarz dyscyplinarny klubu AWS 
Stefan N iesiołowski zapowie­
dział wystąpienie o wykluczenie 
z klubu pos. Goryszewskiego: 
Ten uprzedził jednak jego 
wniosek złożeniem „oświadcze­
nia woli” rozstania się z Akcją.

Przedświąteczny piątek przy­
niósł ostateczne zakończenie 
prac legislacyjnych nad noweli­
zacją ustawy o powszechnym 
ubezpieczeniu zdrowotnym 
i tzw. ustawą okołobudżetową. 
Tę pierwszą za Senatem posło­
wie m.in. uzupełnili o przepisy 
określające tryb likwidacji Kra­
jowego Związku Kas Chorych. 
Nie zgodzili się natomiast na 
głębszą -  bo z 21 do 7, a nie jak 
przyjęli 15 bm. do 9 -  ograni­
czenie liczebności rad kas. Izba 
Zaaprobowała za to senackie 
poprawki do ustawy okołobu- 
dżetowej, które utrzymują do­
tychczasowe zasady przyznawa­
nia zasiłków emerytalnych. We­
dle wyliczeń resortu finansów 
spowoduje to wzrost przyszło­
rocznych wydatków budżetu 
o ok. 100 min zł.

(m as)

Tłum fotoreporterów i członków ekip telewizyjnych wyczekiwał 
w piątek na mrozie pod zamkiem Skibo w Szkocji, gdzie miał się od­
być ślub 42-letniej Madonny i 32-letnim Guy’em Ritchie’em. Do ma­
lowniczego zamku zjechały gwiazdy Hollywoodu i muzyki pop. Wia­
domo, że ślub i wesele kosztować będą co najmniej milion funtów. Inne 
szczegóły (także godzina ślubu) trzymane były w tajemnicy.

Po zb liżen iu  - kryzys
Jeszcze w czwartek mówiono o zbliżeniu stanowisk 

w izraelsko-palestyńskich rozmowach w USA.
W piątek strona palestyńska zaczęła mówić o kryzysie.

Podczas rozmów w amerykań­
skiej bazie sił powietrznych Bolling 
omal nie doszło do rękoczynów. 
Atmosfera była podobno tak na­
pięta, że sekretarz stanu USA Ma- 
deleine Albright zrezygnowała 
z dołączenia do negocjatorów. 
Kryzys zarysował się, kiedy szef dy­
plomacji izraelskiej Szlomo Ben- 
Ami zaczął na powrót mówić o za­
trzymaniu przez Izrael 10 procent

terytoriów palestyńskich, podczas 
gdy wcześniej Izraelczycy propono­
wali, że zachowają tylko 5 procent. 
Palestyńczycy chcą ustanowić swe 
państwo na Zachodnim Brzegu 
Jordanu i w Strefie Gazy. Izrael 
jest zdecydowany zachować część 
okupowanych terytoriów palestyń­
skich; chodzi głównie o obszary, na 
których znajdują się duże osiedla 
żydowskie. (PAP)

G r a n i c a

Kierowcy tirów czekali w pią­
tek na wjazd do Polski: 18 godz. 
w Olszynie, 12 godz. w Świecku 
i 8 godz. w Gubinku; na wyjazd

1 godz. w Gubinku. Przed termi­
nalem ustawiła się kolejka 100 
samochodów ciężarowych. Sa­
mochody osobowe czekały na 
wjazd do Polski: 2 godz. w Ol­
szynie oraz po 1 godz. w Świec­
ku i w Łęknicy; na wyjazd 0,5 
godz. w Świecku. (sk)
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Z badań CBOS wynika, że Polacy są silnie przywiązani do tradycji 
wigilijnych. W ten wyjątkowy dzień w roku prawie wszyscy przy świą­
tecznym stole i udekorowanej choince podzielą się z najbliższymi 
opłatkiem i złożą sobie życzenia zdrowia, szczęścia i radości. Także 
prawie wszyscy przestrzegają tego dnia postu, gdyż tak nakazuje tra­
dycja. W większości domów przy wigilijnym stole przygotowuje się 
nakrycie dla niespodziewanego gościa, który - gdyby rzeczywiście za­
witał - przyjęty będzie jak z dawna wyglądany. (PAP)

Gdy s ię  C h ry s tu s  rodził...
Boże Narodzenie jest świętem 

obchodzonym od IV wieku dla 
uczczenia narodzenia Jezusa Chrys­
tusa. Badaczom dotychczas nie 
udało się ustalić z całą pewnością 
faktycznej daty narodzin Jezusa.

Najstarszym świadectwem w tej 
kwestii (z 4 roku p.n.e.) jest wzmian­
ka chrześcijańskiego kronikarza 
Dionizego Mniejszego z 354 roku, 
który na polecenie papieża Jana I 
ustalił datę narodzin Chrystusa 
(z pewnym błędem) na 4 rok p.n.e.

Niektórzy badacze optują za 7., 
inni za 6. rokiem p.n.e. Jeśli przyj­

miemy za prawdziwą datę śmierci 
Heroda (4 r. przed Chrystusem), 
to Jezus urodził się przed tym ro­
kiem. Chrześcijanie obrali dzień 
przesilenia zimowego, obchodzo­
nego 25 grudnia w pogańskim 
Rzymie ku czci boga Słońca, by 
przeciwstawić mu narodzenie Bo­
ga Człowieka.

Według innej hipotezy, datę 
dzienną Bożego Narodzenia (25 
grudnia) prawdopodobnie wyde- 
dukowano z apokryfów Nowego 
Testamentu.

(PAP)

K o a l i c y j n e  p o d w y ż k i
Bez udziału opozycyjnych radnych z  A W S Rada Miejska w Gorzowie 

uchwaliła w piątek podwyżki opłat za wodę, ścieki, lokale mieszkalne, posiadanie psów  
oraz wyższy podatek od nieruchomości.

Rada Miejska w Gorzowie konty­
nuowała w piątek przerwaną w mi­
nioną środę sesję. Radni AWS zer­
wali wtedy obrady, protestując 
przeciwko propozycji podwyżek 
opłat znacznie wyższych od przewi­
dywanego wzrostu inflacji. Piątko­
wa sesja miała być poprzedzona pi­

kietą niezadowolonych mieszkań­
ców Gorzowa. Mimo nawoływań lo­
kalnej stacji radiowej, pod siedzibę 
Urzędu Miasta przyszło zaledwie 
dziesięć osób.

Uaktywnili się oni, gdy radni 
SLD przegłosowali podwyżkę opłat 
za wodę i ścieki.

Niewielu gorzowian przyszło pikietować „podwyżkową” sesję Rady 
Miejskiej

- Hańba! Hańba! - wykrzykiwali. 
- Ładny prezent żeście nam zrobili 
na święta! SLD, KGB!

- Jak tak dalej pójdzie, to będziemy 
musieli kąpać się w Warcie! - wykrzy­
kiwała Łucja Bemad. - Bo nie będzie 
nas stać na wodę z kranu.

Na znak protestu przeciwko posta­
wie radnych SLD, forsujących podwyż­
ki opłat, wszyscy radni Klubu AWS 
znów opuścili salę obrad. Klub SLD 
posiada jednak bezwzględną większość 
w Radzie Miejskiej Gorzowa i bez pro­
blemów uchwalił wszystkie propono­
wane uchwały.

- Oburzenie grupki mieszkańców 
było słuszne - przyznał później Ma­
riusz Guzenda, szef Klubu Radnych 
SLD. - Tylko adresat tego oburzenia 
był niewłaściwy. Gdyby rząd przeka­
zywał do Gorzowa należne subwen­
cje, podwyżki opłat za wodę mogłyby 
być mniejsze o połowę. A tak zmusze­
ni zostaliśmy podnieść opłaty, choć 
nie w maksymalnej wysokości, propo­
nowanej przez ministra finansów.

(włod)

T r z y  z  u l g ą  p o w i t a j ą  c z w a r t ą
Posłuszny decyzji swoich 

trzech żon, pewien wieśniak 
z południa Libanu ożeni się 
wkrótce po raz czwarty.

Zony uznały, że należy im 
się trochę w ytchnienia, 
zwłaszcza że apetyt seksualny 
ich „pana i władcy” jest rze­
czywiście nieokiełznany.

47-letni Abdel-Al spłodził 
już 42 dzieci. Po raz pierwszy 
ożenił się, mając lat dwadzie­
ścia. Po urodzeniu mu kilkana- 
ściorga dzieci, żona sama zna­
lazła mu drugą żonę, po czym 
historia zaczęła się powtarzać.

- Nie mogę żyć bez miłości, 
a przynajmniej bez kobiet, ta ­

kim mnie już Allach stworzył - 
pow iedział w ielodzietny o j­
ciec.

W  dalszej perspektywie A b­
del-Al może jednak  mieć p ro ­
blemy - więcej niż czterech 
żon dla jednego mężczyzny is­
lam nie przewiduje.

(PAP)

P rz e g ra n y  z w y c ię z c a
W listopadowych wyborach pre­

zydenckich w USA kandydat Partii 
Demokratycznej Al Gore uzyskał 
o 539.947 głosów więcej niż jego 
zwycięski rywal z Partii Republikań­
skiej George W. Bush. Wynik ten 
podała agencja Associated Press, 
zestawiwszy oficjalne dane z 50 sta­
nów USA i stołecznego Dystryktu 
Kolumbii. W bilansie uwzględniono

wszystkie głosy nadesłane pocztą, 
które liczono przez kilka tygodni już 
po wyborach 7 listopada.

Na Gore’a głosowało 50.996.116 
Amerykanów, a na Busha 50.456.169.

Bush jak wiadomo, mimo to 
zostanie prezydentem, bowiem 
o wyniku nie decydują bezpośred­
nio głosy wyborców, lecz elekto­
rzy. (PAP)

Pomóż policji

f

Listem gończym poszukiwany 
jest Sławomir Biekszo, ur. 7 paź­
dziernika 1974 r. w Sulechowie, 
mieszkający w Mozowie.

Osoby, które znają miejsce po­
bytu poszukiwanego proszone są 
o kontakt z Komendą Miejską 
Policji w Zielonej Górze, tel. 997. 
Za ukrywanie sprawcy przestęp­
stwa grozi kara pozbawienia wol­
ności do pięciu lat.

Jednocześnie policjanci informu­
ją, że w związku z napadem na zie­
lonogórskiego taksówkarza, do któ­
rego doszło 21 bm. przy ul. Konwa­
liowej w Zielonej Górze, komen­
dant policji zielonogórskiej wyzna­
czył nagrodę pieniężną za przekaza­
nie informacji, które przyczynią się 
do zatrzymania sprawcy napadu.

Przypominamy także, że aktu­
alna jest nagroda komendanta lu­
buskiej policji, który przeznaczył 
5 tys. zł za przekazanie istotnych 
informacji, mogących przyczynić 
się do ujawnienia sprawców napa­
dów na starsze, samotnie miesz­
kające osoby w Sulechowie i oko­
licy. Kontakt z KMP w Zielonej 
Górze, tel. 997. (decha)
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S p raw n y  

b a rd z o  in a c z e j
Niepełnosprawny Jan R., radny jednej z  gmin 
na północy Polski, kierował uzbrojoną grupą

przestępczą. Jeden z  jego ostatnich wyczynów miał 
miejsce w Kożuchowie.

Prowadzący śledztwo zielonogórscy prokuratorzy
i policjanci mają Jana R. powyżej dziurek w nosie. 
47-letni mężczyzna robi z siebie męczennika, ubliża po­
licjantom, którzy jego zdaniem znęcają się nad człowie­
kiem na inwalidzkim wózku. Właśnie opuścił areszt, po­
nieważ sąd stwierdził, że już nie będzie miał możliwości 
utrudniania śledztwa.

- Karany był przed dziesięcioma laty, kiedy był jeszcze 
zdrowy -  twierdzi prowadzący śledztwo prokurator, spe­
cjalista od przestępczości zorganizowanej. -  Później za­
trzymywano go jeszcze wielokrotnie i wszystko kończyło 
się grzywną: sąd nie odważył się skazać inwalidy na wóz­
ku, zresztą wykonanie kary byłoby skomplikowane.

Spa lić  go
W pobliżu Kożuchowa Jan R. pojawił się mniej wię­

cej przed dwoma laty. Trochę pokręcił się po okolicy, 
po czym odwiedził właściciela miejscowej firmy trans­
portowej. W pewnej chwili, bez wdawania się w dysku­
sję, Jan R. wraz z trzema wspólnikami zapakowali 
przedsiębiorcę Juliana A. do swojego chryslera i wy­
wieźli do lasu koło Książa Śląskiego. Tam założyli mu 
kajdanki, wyjęli broń i rzucili na ziemię. Najpierw 
stwierdzili, że mężczyzna jest do odstrzelenia, później 
zastanawiali się, czy go nie spalić.

W trakcie dyskusji padały strzały, a dla zwiększenia 
wrażenia, porwanego kopano i bito. Na zakończenie za­
brano mu złote precjoza i zarządzono powrót do siedzi­
by firmy. Tu siedzący na wózku inwalidzkim przywódca 
grupy polecił sporządzić właścicielowi umowę sprzeda­
ży należącego do niego samochodu marki toyota o war­
tości 100 tys. zt. Zmaltretowanemu właścicielowi pojaz­
du powiedziano, że toyotę zarekwirowano na poczet 
długu, który wobec Jana R. miał brat przedsiębiorcy, 
Julian A. Kożuchowskiego biznesmena uwolniono do­
piero w okolicy Pniew.

Bijecie kalekę
Początkowo przedsiębiorca Julian A nie chciał wzy­

wać policji, mimo że szybko okazało się, iż brat nie tyl­
ko nie był nic panu R. winny, lecz nawet go nie znał. 
Bracia wynajęli najbardziej znanego w Polsce detektywa 
Krzysztofa R., który szybko dotarł do podejrzanego. 
Jednak także on mial w stosunku do inwalidy tak duże 
opory. Jak tu używać siły wobec niepełnosprawnego.

Krok po kroku okazywało się, że Jan R. nie jest aż tak 
nieszczęsnym inwalidą, lecz bardzo sprawnym, mimo że 
inaczej, specjalistą od pokątnych interesów. W okolicy 
uchodził za człowieka bardzo majętnego, był radnym.

Po wizycie ekipy detektywów Jan R. pojechał do Słubic
i tam usiłował nakłonić kobietę, która wcześniej sprzeda­
ła toyotę biznesmenowi Julianowi A., do sporządzenia 
umowy sprzedaży na korzyść inwalidy Jana R. Kobieta 
odmówiła. Ostatecznie do sprawy włączyła się policja, 
lecz kontakt ze stróżami porządku skończył się pasmem 
obelg pod adresem policjantów, a później prokuratury. 
Najczęściej stosowanym chwytem obronnym było:

- 1 co inwalidę, kalekę bijecie?
D A R IU SZ  CH AJEW SK I

Pielęgniarki czekają
Jeśli nie będzie podwyżek pensji, lubuskie pielęgniarki święta spędzą 

nie w swoich domach, lecz w szpitalach. Siostry z  Międzyrzecza blokowały drogę, 
a ich koleżanki w Żarach weszły w spór z dyrekcją.

Dwoma autobusami około 80 
pielęgniarek z gorzowskich szpi­
tali przy ul. Warszawskiej i Wal­
czaka przyjechało w piątek pod 
siedzibę Lubuskiej Regionalnej 
Kasy Chorych w Zielonej Górze. 
W sali konferencyjnej najpierw 
siostry rozmawiały z zastępcą dy­
rektora ds. finansowych Maria­
nem Gromcem, potem z dyrek­
torem naczelnym Zbigniewem 
Pierożkiem. Siostry złożyły dy­
rektorowi życzenia świąteczne
i przełamały się opłatkiem. Jeśli 
nic się nie zmieni, święta spędzą 
w szpitalach -  protestując prze­
ciw niskim płacom.

W zielonogórskim Szpitalu 
Wojewódzkim w piątek głodo­
wało 20 sióstr, na zwolnienia le­
karskie poszły 43 osoby. Część 
wzięła urlopy.

Już wiadomo, że wszystkie 
spotkają się w szpitalu, tam prze­
łamią się opłatkiem, a potem 
wezmą udział w pasterce, która 
zostanie odprawiona w szpital­
nej kaplicy.

Zarząd Regionu Zielonogór­
skiego Ogólnopolskiego Związ­
ku Zawodowego Lekarzy poparł 
protestujące pielęgniarki.

- Wierzymy, że protest zwróci 
wreszcie uwagę społeczeństwa
i rządu na upokarzająco niskie 
zarobki i błędy systemu opieki 
zdrowotnej -  mówi z upoważnie­
nia zarządu OZZL Dariusz Ko­
siński. -  Żenująco niski poziom 
plac uwłacza nie tylko pielęgniar­
kom i lekarzom, ale i pacjentom.

Po 10 dniach głodówkę prze­
rwały wczoraj rano cztery pielęg­

niarki z Międzyrzecza. Wycień­
czone kobiety, m.in. przewodni­
cząca koła OZZPiP Elżbieta 
Kufel, trafiły na oddział we­
wnętrzny swego szpitala, ale za­
powiadają, że po świętach b^dą 
kontynuować protest. W piątek

SP ZOZ weszła w piątek w spór 
zbiorowy z dyrekcją. Pielęgniar­
ki żądają wzrostu płacy zasadni­
czej o 500 zł, wypłaty za grudzień 
do końca miesiąca oraz podwy­
żek o wskaźnik inflacji. Żądają 
także wypłat z funduszu socjal-

W sali konferencyjnej Lubuskiej Regionalnej Kasy Chorych w Zie­
lonej Górze pielęgniarki z gorzowskich szpitali w piątek rozmawiały 
z dyrekcją kasy.

o godz. 12.00 ich 80 koleżanek 
zablokowało na pół godziny 
miejski odcinek drogi E65. Po­
dobnie jak w połowie tygodnia, 
policjanci wyznaczyli objazd 
przez przylegający do trasy par­
king. Protestujące skandowały 
m.in. „Policjanci chodźcie z na­
mi, też będziecie pacjentami”.

Zakładowa organizacja 
Związku Zawodowego Pielęg­
niarek i Położnych w żarskim

nego oraz systematycznego od­
prowadzania składek związko­
wych i na ZUS. Grożą, że jeżeli 
w ciągu pięciu dni żądania nie 
zostaną spełnione, ogłoszą 
strajk.

Lekarze z lubuskich szpitali 
obiecują pomóc w opiece pielęg­
niarskiej nad pacjentem w czasie 
protestu, gdy sytuacja tego bę­
dzie wymagała.

(as, dab, rap, tod)

O g i e ń  z a m i a s t  r ę k a w i c z e k
W  nocy z poniedziałku na wtorek spłonęła, wyceniona na 15 min zł, hurtownia obuwia 
w podzielonogórskiej Raculi. W  czwartek policjanci zatrzymali 17-latka podejrzanego 

o współudział w podpaleniu. Poszukiwany jest drugi sprawca.
Celem wizyty dwóch mło­

dych mężczyzn w obiektach 
Hengs Polska w Raculi były 
pieniądze. Znaleźli je -  11 tys. 
zł -  w kasetce znajdującej się 
w pomieszczeniach biurowych. 
W celu zatarcia śladów podpa­
lili hurtownię. Policjanci za­

trzymali 17-latka, który pod­
czas włamania stał na czatach. 
Trwają poszukiwania znanego 
policjantom 20-latka.

- Jest to znana i stosowana 
przez wielu sprawców m etoda 
zacierania śladów -  twierdzi 
rzeczniczka prasowa szefa Ko­

mendy Miejskiej Policji w Z ie­
lonej Górze Donata Wojnicz. 
-  Z tej przyczyny spłonęło już 
kilka sklepów, biur i obiektów 
gastronomicznych. Na szczę­
ście mamy już coraz precyzyj­
niejsze metody zdobywania 
śladów. (decha)Klasyczny pat

Specjalnie dla „ G L ” komentuje JAN IN A PARADO W SKA z „Polityki”

Protesty pielęgniarek zdominowały koniec ro­
ku. Strajkujące siostry wzbudziły społeczne 
współczucie wymachując kwitami świadczącymi, 
że ich pensje są bardzo niskie, a praca, jaką wy­
konują, bardzo odpowiedzialna, gdyż jest to służ­
ba przy łóżku chorego. W miarę upływu czasu 
protest zmienił się jednak w swego rodzaju łeppe- 
riadę, połączoną z okupacjami gmachów publicz­
nych, blokowaniem arterii miejskich, dróg
i przejść granicznych. Reporterzy z zapartym 
tchem śledzili, jak to pielęgniarki sprawnie prze­
mieszczają się autokarami po kraju, jaki to też 
mają przemyślnie ułożony plan blokad. Tak prze­
myślny to plan, że rząd nie jest w stanie przewi­
dzieć kolejnego ruchu.

Wobec strajku prowadzonego przez kobiety, 
wobec oczywistego łamania prawa przez kobiety, 
rząd jest właściwie bezradny. Może posłać poli­
cjantów, by przenieśli panie w inne miejsce, ale 
nie jest w stanie zdecydowanie wyegzekwować 
przestrzegania prawa i zapobiec anarchii w pań­
stwie. Rząd bowiem boi się utraty resztek popu­
larności, której i tak ma niewiele. Nad rządem 
wisi widmo owych 90 proc. społeczeństwa, które 
protest podobno popiera.

Ciekawe to jednak poparcie. Jeden z autorów 
„Gazety Wyborczej” zaproponował, by Polacy, 
którzy pielęgniarkom tak bardzo współczują, do­
browolnie opodatkowali się. Suma 10 zł od oby­
watela wystarczyłaby ponoć na spełnienie głów­
nego żądania, czy podniesienia płacy o 500 zł

(zdeterminowane pielęgniarki nie wyjaśniają 
wszakże, czy wszystkim, a więc i tym, które zara­
biają po 2 tys. zł). I co się okazało? Okazało się 
to, co łatwo można było przewidzieć. Prawie nikt 
nie chce dodatkowo zapłacić. Zapłacić ma rząd, 
tak jakby rząd miał inne niż obywateli pieniądze. 
Współczucie dla protestujących grup społecz­
nych jest miłe wówczas, kiedy nic nie kosztuje. 
Tak samo współczucie budzili zwolennicy Leppe­
ra blokujący drogi, ale gdy po ustępstwach rządu 
wzrosły ceny żywności, społecznego zadowolenia 
nie było. Przy okazji owej humanitarnej propozy­
cji okazało się, że Polacy aż tak bardzo nie cenią 
pracy pielęgniarek, że nie wszystkie siostry przy 
łóżku chorego są aniołami. Jak to w życiu; są oso­
by lepiej i gorzej wykonujące swój zawód, a są 
i takie, które się do tego zawodu zupełnie nie na­
dają. Zresztą każdy, kto ogląda owe sceny z krzy­
czącymi pielęgniarkami, zapewne z uwagą przyj­
rzy się w przyszłości szpitalnej siostrze, czy aby 
nie za wiele u niej agresji.

Tak więc siostry zafascynowane swą sprawno­
ścią i szachowaniem rządu, robią wiele, by taką 
właśnie niechętną reakcję wywołać. Każdy pro­
test ma sens, gdy ma jasny cel, ale także wtedy 
gdy istnieje skłonność do kompromisu i gotowość 
do rozmów. Pielęgniarki tak zabrnęły w swym 
proteście, że też nie mają już dobrego ruchu. Nie 
pozostawiły sobie żadnego pola do negocjacji. 
Jest to oczywiście wina kierownictwa ich związku 
zawodowego, które potrafiło wywołać strajk, nie

mając jednak pomysłu na rozwiązanie żadnego 
realnego problemu. Po tylu tygodniach protestu 
można odnieść jedno wrażenie: pielęgniarki nie 
chcą żadnych zmian w służbie zdrowia, chcą od­
rzucenia reformy, chcą żeby było jak dawniej i że­
by wszystkie dostały równe podwyżki, co oczywi­
ście zrujnuje do końca ich miejsca pracy. Tak na­
prawdę chcą więc większego bezrobocia wśród 
koleżanek.

Nie chcą natomiast przyznać, że w służbie 
zdrowia sytuacja pielęgniarek jest różna, że te 
które zarabiają po 700 złotych stanowią naj­
mniej liczną grupę, że pensje są i będą coraz bar­
dziej zróżnicowane. Gdyby i ta prawda przebiła 
się do opinii publicznej, to może współczucie dla 
protestujących byłoby jeszcze mniejsze, gdyż są 
w Polsce grupy społeczne żyjące w większej bie­
dzie. Rząd z kolei nie chce powiedzieć wyraźnie, 
że te podwyżki po 170, po 200 złotych, to nie są 
pieniądze z nieba dla pielęgniarek. To są pienią­
dze dla całego systemu służby zdrowia i innych 
być nie może. To jest klasyczna sytuacja patowa, 
z której nie ma dobrego wyjścia. I oczywiście nie 
jest nim także wychodzenie na ulice, drogi
i przejścia graniczne. To jest właśnie wyjście 
najgorsze, nawet jeżeli takie akcje przeprowa­
dzane są z najwyższą sprawnością. Wydaje się 
bowiem, że pielęgniarki więcej myślały o spraw­
nej akcji protestacyjnej, niż o tym, co ma ona na­
prawdę zmienić na lepsze w służbie zdrowia, tak­
że w ich zawodzie.

J a k i e  b ę d ą  

n a s z e  ś w i ę t a ?
Tuż przed świętami rozpytywałam młodych ludzi, 

jak je spędzą. Dwudziestolatek, który jeszcze nie­
dawno buntował się przeciw siedzeniu przy stole, 
ostatnio je polubił. -  Co -  konkretnie? -  docieka­
łam. -  Rozmowy, bycie razem -  odpowiedział.

W jego domu wigilijną kolację je się w gronie ro­
dzinnym. Ale zaraz potem przy stole pojawiają się 
sąsiedzi i znajomi rodziców. Wreszcie jest czas, żeby
-  bez wyrzutów sumienia, że się zaniedbuje ważniej­
sze obowiązki -  być ze sobą. Bo przecież po to jest 
ten wieczór i święta.

W Zbąszynku młodzież po wigilijnym wieczorze 
w domu (a przed pasterką) spotyka się w dwu czyn­
nych tego wieczoru knajpkach. -  W Wigilię?! -  nie 
mogłam uwierzyć w taką rewolucję obyczaju. I to 
gdzie? W tradycyjnej Wielkopolsce.

Tradycja, kultywowana w większości domów, ka­
że spędzać Wigilię i święta Bożego Narodzenia ro­
dzinnie, przy stole. Z  domu wychodzi się jedynie do 
kościoła, rzadziej -  na spacer.

Szał przedświątecznych zakupów świadczy
0 ogromnej desperacji, by na przekór zmianom 
w codzienności sprostać obyczajom. Skoro na co 
dzień tak mało mamy dla siebie czasu, skoro nie za­
wsze traktujemy bliźniego swego „jak siebie same­
go”, to niech choć raz w roku będzie, jak powinno. 
Na przekór możliwościom kieszeni, na przekór si­
łom, a często i własnej woli stajemy na uszach, żeby 
święta, były jak dawniej.

Czy są? Czy mogą być, skoro wszystko wkoło się 
zmienia?

Jeszcze paręnaście lat temu nikomu nie śniły się 
adwentowe wianki na drzwiach, rozświetlone choin­
ki przed domami, Mikołaj z komputerem w worku, 
nie wspominając o szynce, po którą już nie trzeba 
stać w kolejce.

A  jednak wielu rodaków tęskni do świąt dzieciń­
stwa: skromniejszych w oprawie, bardziej skupio­
nych, tchnących poczuciem wspólnoty.

Dziś tęsknimy za tym jeszcze bardziej. Ale mimo 
coraz bogatszej oprawy, której wystawność czasem 
sprawia wrażenie, jakbyśmy coś (co?) usiłowali nią 
sobie „kupić” -  nie zawsze udaje się ową tęsknotę 
zaspokoić.

W nerwowym rytmie dnia powszedniego nie mie­
ści się wspólny obiad ani rozmowa. Całoroczne za­
ległości obiecujemy sobie nadrobić w święta. Ale nie 
da się w dwa dni uregulować długów z całego roku. 
Nie tylko młodzi narzekają coraz częściej na rutynę 
rodzinnego biesiadowania przy telewizorze.

Dla świętego spokoju poddajemy się jednak regu­
łom, choć czasem wyziera z nich pustka. Obrońcy 
tradycji oburzą się pewno na młodzież, która część 
wigilijnego wieczoru spędza w knajpie.

Ale -  właściwie -  dlaczego nie? Raz w roku zjeż­
dżają do miasteczka wszyscy ci, którzy rozjechali się 
po świecie. Raz w roku mogą się spotkać, porozma­
wiać. Pod koniec wieczoru ktoś siada przy pianinie, 
ktoś intonuje kolędę.

Być może powinni, jak każe tradycja, spędzić cały 
wieczór z rodziną. Ale jeśli coraz częściej oznacza to 
wspólne oglądanie telewizji po bardziej uroczystej ko­
lacji, to może lepiej, by kultywowali święto w mniej 
konwencjonalny, ale pełniejszy treści sposób?

DAN UTA  P IEKARSKA

> "  ¥ f  ‘ C

S p a c e rk ie m  

n a  w y s ta w ę
Drugiego dnia świąt chętniej wybieramy się na 

spacer. Może warto obejrzeć wystawę w muzeum 
lub całą rodziną wybrać się do kina?

Muzeum Lubuskie im. J. Dekerta w Gorzowie 
proponuje na taką okazję bilet rodzinny za 5 zł. 
W zamian -  drugiego dnia świąt, w godz. 10.00 -
16.00 -  możemy obejrzeć ekspozycje, dostępne 
w siedzibie przy ul. Warszawskiej (zbiory sztuki 
dawnej), Spichlerzu (nowa sztuka i historia Go­
rzowa), Muzeum Techniki i Rzemiosł Wiejskich 
w Bogdańcu oraz w Muzeum Archeologicznym
1 skansenie w Santoku.

Muzeum w Międzyrzeczu zaprasza m.in. na 
wystawę współczesnej szopki ludowej (w godz.
10.00 -  15.30).

Gorzowskie Biuro Wystaw Artystycznych kusi 
piękną wystawą rzeźby Romualda Wiśniewskiego 
oraz rysunku Andrzeja Dudzińskiego (w godz.
12.00 -  16.00).

Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej Górze za­
prasza drugiego dnia świąt w godz. 10.00 -  15.00: 
oprócz stałych wystaw można zobaczyć m.in. pa­
miątki z podróży Tony Halika i Elżbiety Dzikow­
skiej.

Warto też zainteresować się ofertą kin, które 
na wtorkowe święto przygotowały repertuar
o bardziej rodzinnym charakterze, nie zapomina­
jąc o bardzo młodych widzach. (kid)
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HESTIA zatrudni agentów ubezpie­
czeniowych. Atrakcyjne warunki. 095- 
7227200.

1 6 8 R G 0 0

PRACOWAŁEŚ legalnie -  Niemcy, Eu­
ropa Zachodnia. Odzyskujemy podatek. 
071-3852018.
________ ___ _____________________________________ 5 5 3 5 R 0 0

PRACA w Holandii dla kobiet, mężczyzn 
w składzie hurtowym. Warunek: podwój­
ne obywatelstwo, (np. paszport niemiec­
ki). Informacja -  0607170385.

7 6 8 6 R 0 0

HESTIA zatrudni kierownika. Wy­
magane doświadczenie w sprzedaży 
ubezpieczeń. 095-7227200.

1 6 9 R G 0 0

PRACA na platformie wiertniczej. Za­
robki miesięczne od 9000 DM wzwyż. 
Dla osób bez zawodu szkolenie. Zgłosze­
nia: „AERGE” 62-320 Miłosław, skr. 17- 
LB.

7 7 9 3 R 0 0

V  0 K A L
KRAWCZAK -  Licencjonowana Agencja 
Nieruchomości -  KUPIECKA 57 -  Zielo­
na Góra. Tel. 3242026, 3242027.
__________________________________________________ 1 0 4 4 R 0 0

MIESZKANIA -  niskie prowizje -  2 pro­
cent, duży wybór -  150 ofert. KRAW­
CZAK -  Kupiecka 57.
_______________________________________ ___________ 4 1 3 1  ROO

MIESZKANIA, domy -  sprzedaż, kupno -  
raty -  KRAWCZAK -  Kupiecka 57.
_______________________________________________ 4 2 3 8 R 0 0

„GOLKE mieszkania, niskie prowizje 2%. 
Tel. 3244066.”
____________________________________________ 5 0 7 8 R 0 0

SPRZEDAM mieszkanie 52 mkw. bezczyn- 
szowe, komfortowe -  Tomasrowo, 
0601579073.
__________________________ ___________________  7 1 3 3 R 0 0

„BONus” Nieruchomości. Zielona Góra, 
ul. Kupiecka 21. Tel. 3246087,3202107.
________________________________________________ 7 2 8 2 R 0 0

„LOCUM” -  mieszkania, domy, działki, lo­
kale, Jedności 5, 068-3245046.
__________________________________________________ 7 2 8 3 R 0 0

„PROPERTY -  NIERUCHOMOŚCI”.
7 352R O O

BIURO Rachunkowe MGK prowa­
dzenie ksiąg rachunkowych, list 
plac, ZUS. 068-3204373.

C G X 1 5 2 4 6

SYSTEMY Multilotka -  zysk 2500,-. 
0503836584.
__________________________________________________ 7 8 2 6 R 0 0

FIRMA płaci 1200 -  miesięcznie umiesz­
czając reklamę na Twoim samochodzie. 
Gwarantuje umowy -  płaci za rok z góry! 
Reklama na domu, działce. Firma 
„GLOBAL”, 40-163 Katowice, Korfan­
tego 81.
_________ ____ ___________________________________ 7 8 7 6 R 0 0

FIRMA płaci do 3000 zł za umieszczenie 
reklamy na samochodzie, domu, działce. 
Tel. (0-71) 3555821.
_________________________________________________ 7 9 3 1  ROO

PRACA w domu na pełen lub pół etatu 
zleci zdyscyplinowanym Financial Part­
ner. Wynagrodzenie od 840 zł. 
0605673022.

A O XOQ984

M-5 okazyjnie sprzedam. 0602853728.
___________ ________________  CGX15781

M-4, 62,5 mkw. parter w Tomaszowic, 
(800zł/mkw.) -  sprzedam. Tel. 0607194590.
____________________ CGX15804

SPRZEDAM lokal użytkowy. Tel. 068- 
3201567.
____________________________________ CGX15811

LOKAL handlowy (pasaż Meteor) -  sprze­
dam. 0601871030.
______________________ ______________COX15614

NIERUCHOMOŚCI „NOWAK” -  miesz­
kania, domy, działki. Zielona Góra, 
Drzewna 30. Tel/fax 068-3253254.
____________________________________ COX15645

POWIERZCHNIE biurowe, na cichą dzia­
łalność -  do wydzierżawienia na terenie: 
Sulęcina, Kostrzyna, 7 zł/m kw. 095- 
7326261, do 18.00.
_ _ __________________________ HGX04660

MIESZKANIE 48 mkw., atrakcyjne miej­
sce (os. Piaski) na działalność gospodarczą 
-  do wynajęcia (tanio). Gorzów, 7226245; 
0602587978.
_______________________________ HGX04945

KAWALERKA -  do wynajęcia. Gorzów, 
7295202; 0605032381.
_______________________ ____________ HGX04979

MIESZKANIE 50 mkw. -  do wynajęcia. 
Gorzów, 0605050799.; 095-7297916.

HGX04992

LOKAL sklepowy -  67 mkw. centrum mia­
sta -  sprzedam. Tel. 068-4534843.
____________________________________KGX13096

MIESZKANIE 2-pokojowe -  42 mkw. -  
sprzedam. 0501527497.
_____________________________________KGX13119

LOKAL -  centrum Nowej Soli -  oddam 
w dzierżawę -  25 mkw. -  800 zł miesięcz­
nie. Tel. 0601713677.
____________________________________ KGX13121

LOKAL handlowy 12 mkw., centrum -  Ku­
piecka -  do wynajęcia. Oferty Prasa 
kgxl3153.
____________________________________KGX13153

SPRZEDAM garaż przy ul. Łużyckiej. Tel. 
068-3228039.
_________________________________________________ K G X 13166

ZAMIENIĘ bardzo ładne mieszkanie 3 po­
kojowe w Słubicach na mniejsze w Pozna­
niu. 0608749112.
______________________________________SGX945

M-4 -  sprzedam. Żary, tel. 068-3744736, 
0604578124.
_______________________________________ ZG124

SPRZEDAŻ nowych lokali mieszkalnych, 
użytkowych w Żarach. Tel. 068-3743536, 
3744692.
__ ____________________________________ZGX218

SPRZEDAM M-4, 60 mkw. -  Żary, ■ 
3748157 wieczorem.

ZG X 540

FAJERWERKI
h u r t  -  d e t a l
Zielona Góra, ul. Zacisze 5a 

tel. (068) 324 66 61,,,,
POLONEZ caro, 1991. 068-3254416.
__________________________________ ______________ CGX1 5 6 2 8

OPEL kadett 1,4, ABS, wtrysk, 10000 zł. 
068-3250694.
____________________________________ CGX1 5 6 3 9

PEUGEOT 205 TD na części -  2500 zł; 
komplet spoilerów, felgi AMG nowe -  do 
mercedesa 124 -  6000 zł, komplet części 
ciągnika siodłowego renault, betoniarka 
400 I. -  800 zt, tokarka używana -  2600 zt. 
Tel. 068-3211593.
________________________________________ C G X 15679

DOBERMANY, rottweilery. 095-7228449.
_________________________________________________ H G X 04506

FOKSTERIERY, pudle, jamniki. 095- 
7228449.
_________________________________________________ H G X 04507

DOBERMANY. 095-7511651.
_________________________________________________ H G X 04778

COCKER spaniele. 095-7511651.
H G X 04779

GARAŻ (przy ul. Gwiaździstej). Gorzów, 
7510684.

H G X 04957

SYLWESTROWY bal maskowy w Hi- 
ghlanderze. 068-3237868.

C G X 15761

KEYBOARD - fortepian nauka gry. Dzieci 
od 5 lat. Warunki przystępne. Tel. 068- 
3269535.
________________________________________________ C G X 15324

ŚWIĘTA - noclegi - promocyjne ceny - 
hotel Senator, 068-3240436.
______________________________________________  C G X 15492

ZESPÓŁ Monte Verde zagra na weselach, 
zabawach, itp. 068-3233965.
______________________________________________ C G X 15522

DOBRY zespół zagra na Sylwestra. 068- 
3203250, 3256306.

CGX15 8 0 9

G r a f o l o g
SYLWESTER - „Zastał” - 320zł/para. 068- 
3203250, 3256306.

____________________________________ CGX1 5 8 1 0

PARKING strzeżony - Hotel Mieszko - w 
święta - doba tylko 10 zł. Codziennie od 
7.00 - 17.00, tylko 5 zł. Zapraszamy. 095- 
7205051.

H G X 05014

UL. B A T O R E G O  1 2 6 a  T E L  3 2 4  0 3  11

BAWEŁNIANE ścinki do gospodar­
czego wykorzystania (czyściwo) -  
przekażę nieodpłatnie. 095-7219192.

H G X 0 4 9 3 7

KREDYTY. 095-7353965.

„PROPERTY”- mieszkania.

„PROPERTY” -  lokale.

MIESZKANIA nowo budowane 
sprzedaje S.M. „Górczyn” (ulga) 
Gorzów. 095-7321004 wew. 321.

7 5 7 4 R 0 0

ORIFLAME. 0605918118.
C G X 1 4 5 8 5

„PROPERTY” -  zakup na raty.
7355R O O

ORIFLAME. 068-3261096.
C G X 1 5 1 4 3

„PROPERTY” -  Kupiecka 43.
7 3 5 6 R 0 0

PRACA w Grecji. 0604652705.
C G X 1 5 2 1 8

„PROPERTY” -  (068) 324-09-09.
7 3 5 7 R 0 0

WRÓŻBITA. 068-3208076.

ORIFLAME -  dystrybucja kosmety­
ków. Promocja: wpisowe gratis. Teł. 
081-7448617 lub 0601281156.

IG X 0 3 7 2 5

MIESZKANIA w Poznaniu i Gorzo­
wie sprzedaje „BUDOM” (ulga), 095- 
7225160, 7206829.

7 5 7 5 R 0 0

„PROPERTY” -  zaprasza.

FIRMA ANDYS zatrudni przedstawicie­
la handlowego z zarejestrowaną 
działalnością i samochodem oraz sprze­
dawcę do salonu HI-FI. Tel. 068- 
3254374.
__________________ _____________________________ C G X 1 5 7 7 6

ZATRUDNIĘ w handlu. 068-3205795.
__________ ______________________________________C O X 1 4 6 5 8

STUDENTKI-zatrudnię (niemiecki, an­
gielski). 068-3240436.
__________________________________________ CO X l 5 7 3 0

PRACA -  Holandia -  paszport niemiec­
ki. Tel. 0031622336550.

H G X 0 4 9 7 8

MGR. farmacji
( A p te k a  - G o rz ó w )

zatrudnię
T e t .  ( 0 2 2 )  8 6 3  5 6  2 8

NABROKERÓW ubezpieczeniowych -  
zatrudnię. 0502152002.
_____________________________________HGX04989

KIEROWNIKA budowy i majstra budo­
wy -  zatrudnimy. Oferty + list motywa- 
cyjnyi CV -  prosimy kierować: „Gotech” 
sp. z o.o. 66-400 Gorzów Wlkp., Podmiej­
ska -  Boczna 16.
_____ ________________________HGX04991

FACHOWCA (do łaty) przy posadzkach 
betonowych na pól sucho -  zatrudnię. 
095-7521222; 0603077507.
____________________________________HGX05003

PRACA -  zatrudnimy osoby niepełno­
sprawne. 095-7258257.
____________________________________HGX05020

PRACA. 095-7206631.
__________________________________HGX05026

FIRMA zatrudni do działu handlowego. 
Wymagania: j. angielski, dyspozycyjność, 
wykszt. min. średnie, obsługa komputera. 
CV + zdjęcie -  oferty Prasa HGX 5030 
Gorzów.
____________________________________ HGX05030

ZATRUDNIĘ monterów do pracy 
w Niemczech. 095-7226411, 0501529137.
____________________________________ IGX03868

ZWROT podatku za pracę w RFN (inne 
sprawy urzędowo-prawne w Niemczech) 
068-3268568.
____________________________________ KGX12794

SPRAWDŹ czy jesteś osobą której szuka­
my. Tel. 068-3280308.
_____________________________KGXI2915

ZATRUDNIĘ magistra farmacji w Zielo­
nej Górze. 0603369408.
_________________________________ KGX12967

ZATRUDNIĘ manicurzystkę. Tel. 068- 
3246943.
___________________________________ KGX13077

WYDZIERŻAWIĘ gabinet kosmetyczny 
-  salon „JADWIGA” -  Zielona Góra, 
Reja 9. 0605177720.
__ _________________________________ KGX13191

ORIFLAME, 068-3566756.

„PROPERTY -  NIERUCHOM OŚCI” ży­
czy Wesołych Świąt Bożego Narodzenia.
________ ;____________________ ________ 7359R00

„PROPERTY -  NIERUCHOM OŚCI” ży­
czy wielu prezentów pod choinką.
_____________________________________ 7360R00

„PROPERTY -  NIERUCHOM OŚCI” ży­
czy spełnienia marzeń, w których zrealizo­
waniu możemy Państwu pomóc.
___________________________ _________7361 ROO

DEPTAK -  parter -  Żeromskiego -  na biu­
ra, gabinety -  do wynajęcia; 0601554543.
_ _ _ _ _ ________ ,______________ 7372R00

TERRA MIESZKANIA sprzedaż, wyna­
jem -  ul. Żeromskiego 4, tel. 068-3272217.
___________ _________________________ 7607R00

PILNIE sprzedam kawalerkę w Świebodzi­
nie, cena do uzgodnienia. Tel. 0604793783.
____________ _________________________7764ROO

POMIESZCZENIA biuro 120 mkw. do wy­
najęcia, ul. Kupiecka 21 (deptak), tel. 068- 
3202107.

7819R00

LOKAL UŻYTKOWY W SŁUBI­
CACH, POW. 175 MKW. NA KAŻDĄ 
DZIAŁALNOŚĆ. OBECNIE SKLEP 
I WYPOŻYCZALNIA -  SPRZEDAM. 
095-7582280, 0601782280,
0601877569.

SG X 931

TRZYPOKOJOWE -  63 tys. -  sprzeda -  
KRAWCZAK -  068-3242027.
___________ ____________________________________ 7 8 4 1 ROO

ATRAKCYJNY bliźniak -  niska cena -  Ję- 
drzychów -  sprzeda -  KRAWCZAK -  068- 
3242027.
_________________________________________________ 7 9 2 4 R 0 0

MIESZKANIE na własność w cenie wynaj­
mu 3/6% wkładu. Rata od 466 zł. 022- 
8645790, 0605673010.
__________________________________ ______________ A Q X 00992

KUPIĘ zadłużone mieszkanie. 068- 
3258383.
_______________________________________CGX1 4 8 0 8

LOKAL 85 mkw., I piętro, centrum Sule­
chowa -  do wynajęcia. 068-3856458, 
0604087640.

___________________________________ CGX1 5 0 5 2

SKLEP („Meteor”) -  do wynajęcia. 068- 
3764612.
___ ______________________________________________C G X 15144

M-4 -  sprzedam. 068-3208474.
_________________________________________________ CGX1 5 5 4 5

PRZYJMĘ studentki na pokój. 068- 
3202649.
___ ___________________________________________CGX1 5 5 8 5

DO wydzierżawienia 2 hale 250 mkw. lub 
300 mkw. Tel. 068-3211593.
_________________________________________________ CGX1 5 6 8 0

DO wspólnego gabinetu lekarskiego -  cen­
trum Zielonej Góry. Teł. 0601938474.
____________________________________ _____________ CGX1 5 7 6 4

„KOLOROWY Sklep” -  centrum Zielonej 
Góry do dalszego prowadzenia -  odstąpię. 
Tel. 0601877389.
______________________ __________________________ C G X 15778

ATRAKCYJNE 51,5 mkw. (72000zł -  raty)
-  sprzedam. 068-3242507.

C G X 15779

POMIESZCZENIA 70 mkw. (Gorzów) 
i 60 mkw. (Międzyrzecz) -  do wynajęcia. 
095-7228357.
_________________________________________________ H G X 05009

MIESZKANIE, 2 pokoje + garaż (Baczy- 
na) -  do wynajęcia. 095-7314729.
_____________________________ ____________________H G X 05013

MIESZKANIE, 3 pokoje (Manhattan) -  
sprzedam. 0602766456.
________ ______________________________________H G X 0 5 0 I5

CHOJNA -  kawalerka -  zamienię na Go­
rzów. 0605258609.
______________________ ___________________________H G X 05021

LOKAL (piwnica -  ścisłe centrum) -  do 
wynajęcia. 095-7207957; 7224303.
__________________________________ ______________ H G X 05029

SPRZEDAM, wynajmę lokale 190, 40m 
kw. (atrakcyjny punkt w Witnicy). 095- 
7263989, 0601784369.

!G X 03782

SPRZEDAM mieszkanie, nowe budownic­
two w Żarach. 068-3744299.
____________________________________________________ ZGX674

POKÓJ do wynajęcia -  Żary, 3745636.
_______________________________________Z GX678

MIESZKANIE 80 mkw. -  sprzedam. Żary, 
3744557.

ZGX681

SOLARIA JK Ergoline 160W -  nowe i uży­
wane, lampy New AGE -  1000 h, kosmety­
ki. 052-5810670.
___________________________________________________7 1 5 4 R 0 0

PODŁOGI SZWEDZKIE, drzwi, okna 
PCV -  sprzedaż, montaż, raty. MIMAR, 
Zielona Góra, Wyspiańskiego 8, 068- 
3243622.

7 2 7 2 R 0 0

PAWILON 60 mkw. (Kostrzyn). 095- 
7523283.
__________________________________________ H G X05Q03

SKLEP spożywczy 10 km od Gorzowa. 
095-7511469.
__________ _______________________________________ H G X 05005

KIOSK prasowy -  sprzedam. 095-7299805, 
po 20.00.
________________________________________________ H G X 05031

LABRADORY, beagle (szczenięta) -  
sprzedam. 095-7311515.
______________ ___________________________________H G X 05032

SKLEP z pomysłem -  sprzedam. 095- 
7633491.
_________________ _______________________________ H G X 05034

GARAŻ (WUFT). 095-7358572, 
0601782105.
_________________ _________________________________IG X 03780

CEGŁA rozbiórkowa. 095-7493919.
__________________ _______________________________ 1G X 03865

KOMPLETNĄ dojarkę -  sprzedam. 095- 
7655409.

KREDYTY gotówkowe, bez poręczycieli, 
kwota kredytu bez ograniczeń. Zielona 
Góra, Boh. Westerplatte 9/304, tel. 068- 
3272011 wew. 305,306.

_________________________K G X 12664

KREDYTY - pośrednictwo finansowe. 068- 
4531444.
___ ______________________________________________ K G X 12729

ZESPÓŁ muzyczny - wesela, studniówki. 
Tel. 068-3855107.

K G X 13028

KREDYTY. 095-7287865, 095- 
7510576.

IG X 0 3 8 6 2

TRZY miejsca do Włoch - 2.01.2001 - 
samochód osobowy. Tel. 068-3265125, 
0601179858.

________________________________________K G X 13135

UWAGA agenci PZU: program 
komputerowy do obsługi ubezpieczeń 
komunikacyjnych. 0601718887.
____________________________________ KQX13106

AUTOCASCO, OC - najtaniej. 068- 
3245855.
_________________________________________________ K Q X 13109

KREDYTY do 30000 bez poręczeń. 
0601818687.

ZG X565
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W SŁUBICACH, CENTRUM BAR - 
SKLEP 120 MKW. 095-7585178,095- 
7584375.

LADY -  szafy chłodnicze -  tanio. Raty -  
serwis -  transport. 068-3525213, 
0603976208.
_________________________________________________K G X 10873

SHIH-TZU -  szczenięta. 068-3245897.

man
BIURO „Turkusik” 068-3593421.

PANI lat 55, spokojna, mieszkanie, 
samochód, pozna Pana z Krosna lub 
pobliskich okolic. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„GL” nr 5683p.
____________________  7 8 8 3 R 0 0

BIURO „Magda”. 
Sylwester. Zadzwoń.

0602676248.

MIESZKANIE trzypokojowe, II piętro, 
(Gorzów, Zacisze, ul. Połaniecka), stan 
bdb -  sprzedam. 0602330192.

IG X 03839

„J ARB UD
b u d u j e ,  s p r z e d a j e  

m i e s z k a n i a ,  l o k a l e
G o rz ó w , S trz e le c k a  15 s 

Tel. (095)722 35 42 1
BARDZO ładne biura 1 5 -5 0  mkw., niski 
czynsz, parking, Nadbrzeżna 17 -  do wyna­
jęcia. 095-7204266.
_______ ______ _______________________IGX03872

M-3 z garażem -  do wynajęcia. 095- 
7229439.

_______________________ IGX03880

LOKAL sklepowy 200 m kw. (centrum 
Witnicy) -  sprzedam. 095-7516182.
___________________ __________________ IGX3722

POWIERZCHNIA handlowa 45 mkw. 
(centrum Gorzowa) -  do wykorzystania. 
0601789695.
____________________________ 10X03870

UCZENNICE i studentki na pokój przyj­
mę. Tel. 068-3204739.
____________________________________KGX10683

MIESZKANIA, domy, lokale, działki. IN­
NBUD Nieruchomości. 068-3206370.
_______________________ _____________KGX11948

DO wynajęcia lokal 38 mkw. na biura lub 
gabinety. Tel. 068-3256898, 0601053828.
_____________________________ KGX12798

STANCJA -  2 osoby, (kuchnia, łazienka), 
osobne wejście. Tel. 068-3272000.
_________________________________KGX13031

MIESZKANIE 42 mkw. -  Międzyzdroje -  
sprzedam. Tel. 068-3261054.

KGX13068

M-4 Tomaszowo. 068-3775186.
__ _____________________________ _________________ 7 4 7 5 R 0 0

GARAŻE blaszaki (3x5) 1300 zł, transport, 
montaż. 090314885. '
^ ____________________ ____________________________ 7 6 8 2 R 0 0

3. pokojowe 47,8 mkw. -  Żagań. 068- 
3773960.
____________ ______________________________________7 8 5 8 R 0 0

KOPARKO-spycharka „Białoruś” -  rolni­
cza. 061-4423006.
___________ _______________________________________ 7 8 8 0 R 0 0

KOMBAJNY zbożowe różne („CLAAS 
DOMINATOR 108, 1992, tylko 110000 
zt), części MDW-FORTSCHRITT. 
„SWISSPOL”, Stargard, tel. 091-5775203.
___________________________________ _______________7 9 3 2 R 0 0

KOTŁY węglowe, miałowe. Grzejniki, ru­
ry. 068-3256634.

__________________ _______________________________ C G X 13168

TELEWIZORY używane („Telecolor”). 
Bema 24, 068-3271505.
______________________ __________________________ C G X 14477

ANTYKI -  meble. 0605937440.

SZCZECIN -  48 mkw. -
068-3594096.

KGX1 2 8 6 0

sprzedam. Tel.

K G X 12974

ATRAKCYJNA, szczupła, 170cm, wyższe 
- - pozna inteligentnego, wysokiego Pana 

(35 - 45 lat) w celu założenia rodziny. 
„Intercom”, tel. 095-7356300.

H G X 0 4 8 2 2
KOCIĘTA perskie. 068-3202926.

KGX13 0 7 0

OWCZARKI niemieckie -  
3249944, 0607285969.

sprzedam. 068-

K G X 13164

WDOWA - lat 52, niezależna finasnowo, 
pracująca - pozna uczciwego pana do 55 
lat, bez zobowiązań. Oferty prasa 
IGX3553 (Gorzów).

IG X 0 3 5 5 3
GARAŻ -  Dolina Zielona. 068-3270133.

KGX1 3 1 8 6

DOBERMANY. 068-3207888. WDOWA - lat 46, niezależna finansowo -
KGX1 3 2 0 1 pozna samotnego, uczciwego pana - nie 

ważny wiek, ważne serce. Oferty prasa 
IGX3554 (Gorzów).

IG X 0 3 5 5 4

KASY -  drukarki fiskane -  
wis. 068-3248323.

sprzedaż -  ser-

K O X 12921

KOMPUTERY -  nowe -  używane -  skup -  
sprzedaż. 068-3248323.

K O X 12923

KAWALER 44/170 - solidny, pracowity, 
zadbany, własne mieszkanie, samochód - 
pozna odpowiednią pannę. Biuro 
„Intercom”, 095-7299481.

IG X 0 3 8 3 4
WAGI -  krajalnice -  różne. 068-3248323.

K O X 12925

FAXY -  drukarki. 068-3248323.
K O X 12927

NACZYNIA jednorazowe -  reklamówki -  
woreczki -  dowóz. 068-3248323.
_________________________________________________ KOX1 2 9 2 9

SIPOREX 24x24x59, 4,97zł. 0601571404.
____________________________________________________ LOX862

GOLDENY szczenięta. Tel. 095-7552837.
_________________________________________________ M GX794

OKNA PCV rozbiórkowe, duży wybór -  ta­
nio! 068-3561615.
_________________________________________________ N G X486

SZNAUCER średni, czarny -  szczenięta 
068-3561629.

zamożny pozna mądrą życiowo, bardzo 
ładną panią do lat 37. Fotooferty mile 
widziane. Oferty Prasa KGX12644.

K G X 1 2 6 4 4

PRODUCENT torebek damskich. 068- 
3231611.
_______________________________________ __________CGX1 4 8 9 3

KOMPUTERY używane -  kupno -  sprze­
daż -  naprawa. Bezpłatny dojazd 
0605261100.
____________________________________________ CGX1 5 0 4 8

SKLEP rybny, hurtownia rybna. 068- 
4518484.
____________________________________ _____________C G X 15084

MANCHESTERY szczeniaki. 068- 
3208855.
_________________________________________ CGX1 5 2 8 5

OWCZARKI niemieckie. 068-3273108.
____________________________ ____________________ C G X 1S485

KOMINKI, wkłady „GODIN” — superceny. 
Brzozowa 2a, 068-3257655,0608339764.

C G X 15555

■ ,CGXi4507 KREDYT. 0606298098.
1 8 8 R G 0 0

KARPACZ „Modrzew” - 068-3241956, 
075-7619768.
___________________________________________________4 0 0 8 R 0 0

DOBRE wczasy, szkolenia - Szklarska 
Poręba, tel. 075-7172129.
___________________________________________________5 7 4 4 R 0 0

ŁUSZCZYCA - skutecznie! 032-2767027.
___________________________________________________6 6 8 3 R 0 0

SYLWESTER z noclegiem! Możesz 
wygrać wczasy nad jeziorem Nieslysz! 068- 
3811222, 0603075455.
___________________________________________________7 7 9 1 R 0 0

DŁUGI - pomoc w odzyskaniu. 
0601333430.
_________________________________________________ C G X 14607

SYLWESTER w Estradzie. 068-3202331.
C G X 15125

GOTOWE
GARAŻE
BETONOWE

W SZWAJCARSKIEJ 
TECHNOLOGII

■ b R o d e R #
Sp. z o.o.

u(. Dworcowa 37,
68-208 Łęknica 
tel. (068) 375 34 81 
fax (068)375 34 82 
e-mail: broder@pro.onet.pl 
www.qaraze.pl

•dostawa do klienta 
•10 standardowych rozwiązań 
•wszechstronne zastosowanie 
•trwałość, funkcjonalność 
•wysoka jakość 
•pełna ochrona pojazdu 
•atrakcyjna cena• * * 7r?vc7n

mailto:broder@pro.onet.pl
http://www.qaraze.pl
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P i e r o g i  

n a  p o g o r z e l i s k u
Nie wszystkim udaje się spędzić ten wyjątkowy wieczór 

z  rodziną, przy choince.
Niekiedy winien jest los, innym razem  - własny wybór. 

Czasem Wigilie bywają niepowtarzalne

W ieczerza  na pu styn i

Henryk Sobczak w latach 1982-83 był 
głównym kwatermistrzem polskiego kon­
traktu w El Urban w Libii. Polska załoga 
liczyła około 400 osób. Wszystkim marzy­
ła się prawdziwie polska Wigilia...

Z rybami nie było większego problemu, 
ale o karpiu mowy być nie mogło. Domi­
nował tuńczyk, na stół trafił też smażony 
rekin i murena. W odległym o 300 km 
Trypolisie udało się też kupić buraki 
i ugotować barszcz, niestety bez grzybów.
Polski kucharz przygotował także pieczo­
ną wołowinę i kurczaki.

Stołówka udekorowana została zimowymi pejzażami, namalowanymi 
na papierze przez pracowników. Kilku z nich zagrało też kolędy. Stoły 
udekorowano zielonymi krzewami i świątecznymi stroikami, ale prawdzi­
wej choinki nie udało się zdobyć. A jednak w stołówce zagościła zima 
i święta, chociaż za oknem było 18 stopni.

Prawie pól tysiąca -osób dzieliło się opłatkiem. Były ryby, czerwony 
barszcz i bigos ze świeżej kapusty. Kto chciał, zagryzał go chobzą - arabskim 
chlebem. Obyło się bez alkoholu, na stolach stały soki, woda, herbata.

- Atmosfera była wyjątkowa i nigdy już nie przeżyłem podobnej Wigilii - 
zapewnia H. Sobczak. - W Libii warunki pracy były bardzo trudne i wyjeż­
dżali tam mocni mężczyźni, ale niejednemu łza się wtedy w oku zakręciła.

U cieka łem  z bron ią

- Wigilię 1983 r. nigdy nie zapomnę - 
zapewnia lubuski myśliwy Michał Pali- 
chleb, były przewodniczący Wojewódzkiej 
Rady Łowieckiej. - Wieczór spędziłem 
pod czujnym okiem milicji.

Na uroczyste polowanie wigilijne został 
zaproszony do koła Raróg w Nowogro­
dzie Bobrzańskim. - Pracowałem wtedy 
w Radzie Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej w Moskwie - wspomina - a ludzie za­
trudnieni w tej instytucji byli pod specjal­
nym nadzorem.

Polowanie nie należało do udanych.
Pokot był skromny, łowy zostały zakończone około drugiej po połu­
dniu, myśliwi podzielili się opłatkiem i zasiedli do poczęstunku. Orga­
nizator polowania, łowczy koła Jarosław Fedyniuk, nalał gościom po 
lampce wina. - Zaręczam, że nikt się nie upił - mówi M. Palichleb.

Nagle zjawił się milicjant. Porozmawiał z łowczym i odjechał. - Chwi­
lę później wsiedliśmy do samochodu i ruszyliśmy do Zielonej Góry - 
opowiada M. Palichleb. - Na rogatkach miasta zatrzymał nas partol 
drogówki i kazał jechać pod Komendę Wojewódzką MO. Tam zabrano 
nam pozwolenia na broń. Czekaliśmy dobre dwie godziny nie wiedząc, 
o co chodzi i pod jakim zarzutem zostaliśmy zatrzymani.

Około godz. 20.00 milicjant oddał myśliwym pozwolenia na broń. Po 
chwili następny funkcjonariusz polecił oddać broń do depozytu. - Kole­
dzy wpadli w popłoch, nie wiedzieli, o co chodzi - opowiada M. Pali­
chleb. - Przy takich akcjach milicja sporządzała służbowe notatki i po­
wiadamiała pracodawcę. Gdyby taka informacja dotarła do kierownic­
twa RWPG, mógłbym stracić posadę.

Przewodniczący WRŁ Józef Greń próbował interweniować u ko­
mendanta wojewódzkiego milicji. Bez powodzenia. - Zabrałem więc 
broń z bagażnika samochodu i uciekłem - wspomina M. Palichleb.
- Taksówką dojechałem do garażu, schowałem broń i mocno przestra­
szony dotarłem do domu dopiero około godz. 19.00. Nie było wtedy te­
lefonów komórkowych, milicjanci nie pozwolili zadzwonić do rodziny, 
więc długo tłumaczyłem się ze spóźnienia.

P ierogi po d  gw ia z d a m i

W Wigilię w 1990 r. Henryk 
Gardzijewski i Tadeusz Topo- 
rowski służbę w Jednostce Ra­
towniczo-Gaśniczej Państwowej 
Straży Pożarnej w Żarach rozpo­
częli o godz. 8.00. Mieli ją zakoń­
czyć po 24 godzinach. Już od ra­
na cala ośmioosobowa zmiana 
rozpoczęła przygotowania do 
uroczystej kolacji. Jedni sprzątali 
pokoje socjalne, inni dekorowali 
stołówkę. Każdy strażak przy­
niósł z domu świąteczne wiktuały, nie zapomniano też o opłatku. Na 
godz. 14.00 zaplanowano obiad, kolacja miała się rozpocząć około 18.00. 
Ale nie dane było żarskim strażakom zjeść ani obiadu, ani kolacji.

Około godz. 13.30 - alarm! Przy ul. Zwycięzców w Żarach pali się 
dach kotłowni zakładu produkującego okna z PCV. Wyjechali wszyscy 
strażacy. Pokryty papą dach palił się bardzo szybko, gaszenie utrudniał 
mróz. Ogień udało się opanować po trzech godzinach. - Zmęczeni wró­
ciliśmy do bazy, trzeba było oczyścić sprzęt, przełożyć suche węże, 
zmienić zmoczoną odzież - wspominają strażacy.

Po chwili - następny alarm. Pali się mieszkanie w starym bloku przy 
ul. Podchorążych. Przytępieni alkoholem biesiadnicy za późno zauwa­
żyli pożar, ogień przedostał się już na poddasze i zaatakował dach.

Jeden wóz strażacki nie wystarczył. Pomogli koledzy z Lubska. Akcja trwa­
ła do pierwszej w nocy i strażakom kibicowali ludzie wracający z pasterki.

- Kiedy kończyliśmy, żona kolegi przyniosła nam ciepłe pierogi i barszcz
- wspominają strażacy. - Zjedliśmy więc wigilijną wieczerzę w dopalającym 
się domu, który już nie miał dachu. Towarzyszyły nam gwiazdy.

LECH TYLUTKI

E k s m i s j a  c z y  p r z e p r o w a d z k a ?
W  piątek z  mieszkania w Gorzowie eksmitowano kobietę z  dwójką dzieci. Urzędnicy mówią, że to nie była eksmisja, 

ale przeprowadzka do miejsca stałego zameldowania. Bo nie można tolerować bezprawia.

Bożena jest zameldowana 
w mieszkaniu przy ul. Borowskie­
go. Do marca mieszkała w nim 
z konkubentem. Wtedy wydało 
się, że molestuje ich wspólną cór­
kę. Mężczyzna trafił do aresztu 
i czeka na rozprawę w sądzie. Bo­
żena mogłaby spokojnie przeby­
wać w tym mieszkaniu, gdyby nie 
wprowadził się tam brat konku­
benta. Akurat wyszedł z więzienia. 
Zaczęły się kłótnie, wymiany zam­
ków, pomówienia o kradzieże. 
- Teraz, w niedzielę, włamałam się 
do pustego, rotacyjnego mieszka­
nia przy ulicy 30 Stycznia - opo­
wiadała nam Bożena w miniony 
czwartek. - W poniedziałek powia­
domiłam o tym ADM nr 3. Już na­
stępnego dnia kazano mi się stam­
tąd wyprowadzić. Chcą mnie wy­
prowadzić siłą. Gdzie mam pójść? 
Powiedziałam w ADM, że dzieci 
i meble wyniosą, ale nie mnie.

W piątek o godzinie 10.00 do 
mieszkania przy ul. 30 Stycznia 
wkroczyli urzędnicy z policją. Bo­
żena już w drzwiach powiedziała, 
że nie wyjdzie. W dłoni trzymała 
butelkę z jakimś płynem. - Kocha­
na, niech pani nie robi żadnych

głupstw - przekonywała pracow­
nica ADM. W pokoju obok leżały 
dzieci. W pewnej chwili Bożena

Zanim przyjechał lekarz, za­
częło się wynoszenie mebli. Są- 
siedzi byli oburzeni: - Co to za

wesołych świąt. Z psami lepiej się 
postępuje.

Bożena nie zgodziła się poje­
chać do szpitala. Ani wtedy, gdy 
pogotowie przyjechało drugi 
raz. Badający ją lekarz stwier­
dził miarowy puls. Dzieci pra­
cownice Gorzowskiego Cen­
trum Pomocy Rodzinie odpro­
wadziły do babci, która zgodziła 
się nimi zaopiekować. Meble 
przewieziono do mieszkania 
przy ul. Borowskiego. Bożena 
usiadła na schodach przed klat­
ką. Powiedziała, że będzie tam 
nocować.

- Bardzo mi przykro, że tak się 
stało, ale nie możemy tolerować 
bezprawia - mówi dyrektor Za­
kładu Gospodarki Mieszkaniowej 
Kazimierz Koprowski. - Na 
mieszkanie w Gorzowie czeka 
720 rodzin i nikt tak nie postępu­
je. ZGM nie przydziela mieszkań, 
tylko wykonuje polecenia Urzędu 
Miejskiego.

Kiedy zapytałam, czy nie moż­
na było tego zrobić po świętach, 
dyrektor odparł: - Po świętach by­
łoby jeszcze gorzej.

H ENRYKA  B E D N A R SK A

W yniesienie mebli z m ieszkania przy ul. 30 Stycznia zajęło 
tylko pięćdziesiąt m inut

odkręciła butelkę i prawdopo­
dobnie wypiła kilka łyków. W tym 
momencie doskoczyli do niej po­
licjanci. W mieszkaniu rozniósł 
się zapach rozpuszczalnika. Wez­
wano pogotowie.

prawo, żeby matkę z dziećmi 
z domu wyrzucać. Jeszcze na 
święta - krzyczała młoda kobieta. 
Inna wtórowała: - Nikt z prezy­
dentów nic chciał z nią rozma­
wiać, a na pewno życzyli sobie

T e m i d a

r o z s t r z y g n i e
20 min zł mniej wyda Lubuska Regionalna Kasa Choiych 

w 2001 r. na zakup świadczeń zdrowotnych.

W piątek podczas konferencji 
prasowej sekretarz Rady LRKCh 
Kazimierz Pańtak potwierdził, że 
kasa dostosowała swoje wydatki 
do decyzji Urzędu Nadzoru 
Ubezpieczeń Zdrowotnych. 
W planie na 2000 r. kasa przewi­
działa 500 min 500 tys. zł na za­
kup świadczeń zdrowotnych. 
W nowym roku LRKCh nie tylko 
nie dostanie tzw. pieniędzy wy­
równawczych, ale musi oddać 
prawie 9 min zl innym kasom. Na 
zakup świadczeń będzie miała 
479 min 823 tys. zl.

LRKCh w połowie bm. zaskar­
żyła decyzję UNUZ-u do Naczel­
nego Sądu Administracyjnego. 
Jej dyrektor Zbigniew Pierożek 
ma nadzieję, że sąd wstrzyma wy­
konanie polecenia UNUZ-u, co 
spowoduje, że w kasie będzie wię­
cej pieniędzy na świadczenia. Dy­
rektor liczy na to, że kasa dosta­
nie także ok. 16,5 min zl z tytułu 
podniesienia składki do 7,75 
proc. Kasa poskarżyła się również 
rzecznikowi praw obywatelskich.

Przypomnijmy, że zdaniem 
UNUZ-u lubuska kasa podała 
m.in. zawyżoną liczbę członków, 
założyła za wysoką ściągalność 
składek, wykazała za dużo osób 
starszych. UNUZ twierdzi, ze 
oparł się na danych z Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych i Kasy 
Rolniczego Ubezpieczenia Spo­
łecznego. Lubuska kasa podaje, 
że jako jedyna w kraju prowadzi 
własny Rejestru Usług Medycz­
nych. Podczas piątkowej konfe­
rencji odpowiedzialna za rejestr 
Jolanta Krug tłumaczyła dzienni-

Kronika

’ ZIELONA GÓRA. W piątek mar­
szałek Andrzej Bocheński wręczy! Ire­
nie Pulcińskiej z gorzowskiej Okręgo­
wej Spółdzielni Mleczarskiej i Irenie 
Ekstowicz z zielonogórskiego Nordisu 
puchary i listy gratulacyjne za promo­
wanie województwa podczas konkur­
sów Polski Producent Żywności 
i Agro Polska 2000. (as)

karzom, jak ten system działa. 
Dała głowę, że jest on sprawny, 
ponieważ informacje są korygo­
wane każdego dnia w oparciu 
o dokumenty od tych, z którymi 
kasa podpisała umowę w sprawie 
świadczeń zdrowotnych. Na proś­
bę dziennikarzy przycisnęła kla­
wisz komputera i na ekranie poja­
wiła się liczba - 987.787, tzn. tyle 
osób było ubezpieczonych 
w LRKCh w piątek o godz. 13.15. 
W lubuskiej kasie, zaznaczyła 
J. Kruk, są także ubezpieczone 
osoby spoza woj. lubuskiego, na­
wet z Warszawy.

Kasa kończy podpisywać umo­
wy z tzw. podmiotami świadczący­
mi usługi medyczne w 2001 r. Dy­
rektor Pierożek powiedział, że 
LRKCh podpisała kontrakty 
m.in. z 211 stomatologami, 341 
poradniami specjalistycznymi (o 
kontrakt zabiegało 718), 34 sana­
toriami, 20 szpitalami (z pozosta­
łymi podpisze po świętach).

Przy okazji sekretarz Rady 
LRKCh odniósł się do pisma se­
nator Elżbiety Pionki. - Pani se­
nator poprosiła nas o wyjaśnie­
nie, dlaczego dzieci z Gorzowa 
są gorzej traktowane w sanato­
rium w Kołobrzegu. My z kolei
0 wyjaśnienie tej sprawy poprosi­
liśmy prezesa zarządu sanato­
rium Słoneczko w Kołobrzegu. 
Odpowiedział on, że z woj. lubu­
skiego w sanatorium przebywało 
dwoje dzieci: z Zielonej Góry
1 Nowych Biskupic koło Słubic. 
Nie było żadnego dziecka z Go­
rzowa.

(as)

T ydz ień  z a b a w y
W tym tygodniu zadajemy pytania dotyczące geografii. Zasady 

konkursu pozostają bez zmian: należy zakreślić literę przy po­
prawnej - zdaniem uczestnika konkursu - odpowiedzi. Udział 
w  losowaniu nagrody wezmą wszyscy, którzy zaznaczą prawi­
dłowe odpowiedzi, wytną konkursowe kupony, nakleją je na 
kartkę pocztową i prześlą pod zielonogórski adres redakcji do 
2 stycznia 2001 r.

Zadanie 1

Południk 0 
nazywany jest 

także południkiem...

i A  - koz iorożca  
B  • raka  
C  - gre enw ich

Fundatorem nagrody -  klawiatury bezprzewodowej Logitech 
Cordless -  jest hurtownia komputerowa GaMP s.c., jedyny autoryzo­
wany przedstawiciel firmy Intel w Zielonej Górze posiadający tytuł 
Intel Premier Provider. Specjalnością GaMP s.c. jest przede wszyst­
kim produkcja zestawów komputerowych Viking oraz sprzedaż ak­
cesoriów komputerowych i oprogramowania. Firma specjalizuje 
się również w  wykonywaniu profesjonalnych sieci komputerowych 
z przyłączem do Internetu, kompleksową obsługą firm ze w szyst­
kich branż oraz tworzeniem technologi e-business.

GaMP s.c. to przede wszystkim szybka i profesjonalna obsługa 
wszystkich klientów. Autoryzowany dealer firm: Seagate, Sam­
sung, Philips i Iomega. Partner APC, Asus, Microsoft, Microstar 
oraz wyłączny przedstawiciel producentów monitorów takich 
jak Likom, MAG i Mitsubishi.

Serdecznie zapraszamy wszystkich klientów do naszych punktów 
sprzedaży. Profesjonalnie wykształcona kadra pracownicza pomoże 
Państwu dobrać odpowiednie, dla Państwa bieżących potrzeb roz­
wiązanie. Zapraszamy Państwa na naszą stronę www.gamp.com.pl.

GaMP s.c. 
aleja Konstytucji 3 Maja 8 

65-803 Zielona Góra 
tel.(0-68) 328 40 00 

e-mail: sales@gamp.com.pl
WY WYK M ¥  K O  M M £5 W C

W kolejnym losowaniu szczęście uśmiechnęło się do Arkadiu­
sza Bielińskiego z Nowej Soli. Fundatorem nagrody - skanera ko­
lorowego - jest zajmująca się sprzedażą komputerów, akceso­
riów i oprogramowania firma GALAXY, która jest także produ­
centem najlepszych w swojej klasie komputerów serii GALAXY- 
HOME przeznaczonych do użytku domowego.

RAI AXY|̂|gg|g wnunA I ,
ul. Krośnieńska 7,

* 65-001 Zielona Góra,
tel. (0-68) 324 02 58 

email: galaxy@galaxy.com.pl

R EKL AMA

AUWRTZ0WANY

P lu s
ul. Sienkiewicza 8a 
65-443 Zielona Góra 
tel. 324 27 04

Rynek 5 
68-100 Żagań 
tel. 377 34 40

ul Kościuszki 10 
68-300 Lubsko 
tel. 372 12 01

www.maxpol.plusgsm.pl W sprzedaży także zestawy Simplus
’ Szczegóły oferty w Regulaminie Promocji. Opłata aktywacyjna 15 rf+ VAT 
doliczana jest do pierwszego rachunku. Liczba zestawów promocyjnych ograniczona. 
Telefony działają, wyłącznie i kartą aktywacyjną sieci Plus gsm.

http://www.gamp.com.pl
mailto:sales@gamp.com.pl
mailto:galaxy@galaxy.com.pl
http://www.maxpol.plusgsm.pl


8 Gazeta Lubuska BOŻE NARODZENIE, 23, 24, 25, 26 GRUDNIA 2000

P o z b a w ie n i

n a d z ie i
W  P o lsce  ż y c ie  ja k  w  n ie b ie .

N a s z e ,  n a  z ie m i -  z m ę c z o n ą  k o łc h o ­
z o w y m  s ło ń c e m  t w a r z  A lf r e d y  M iz g ie r  

p r z e s ła n ia  s m u te k . D o  w s i P ła w s k ie  

n ie  d o je ż d ż a  a u to b u s , n ie  m a  d r o g i ,  

s z k o ły , te le fo n u .  N ie  n a w o ż o n e  p o le  

ro d z i c o ra z  m n ie j  k a r to f l i .

B e z  n ich  żyć s ię  ju ż  n ie  d a .

Na białoruskiej wsi czas się zatrzymał. Niszczejące chaty, w nich 
w połowie krowy lub świnie, i ludzie, jakby nie z tej epoki. Narzeka­
ją i jednocześnie cieszą się, że chleb na stole. -  Można żyć -  zapew­
nia Lida Klimiuk przed pierwszym kieliszkiem bimbru. Jej brat Iwan 
Baszko śmieje się z niej. -  Ty życia nie widziałaś -  rzuca trochę ze 
złością. Lida nie zaprzecza, nie widziała. Ale dodaje, że inni mają 
gorzej. Nie pracują i piją. Do upadłego. -  Można to mówić, Wania? 
-  pyta brata z miasta.

Kartofle  to  jak życie

Na Białorusi miasto zazdrości wsi. Mleka, jajek i kiełbasy od 
święta. W'ieś się burzy, nic nie dostają za darmo. Krowę, kury czy 
świnię trzeba nakarmić. A z czego, z 20-30 tysięcy rubli emerytury? 
(około 20-30 dolarów) Dobrze, jak kołchoz pomoże. W Sielawi-

M o ż n a  
żyć - m ó w ią  
Lida  
K lim iu k  
i jej m ą ż  
z P ław sk ich

czach priedsiedatiel ludzki chłop, nawet siano wypisze. W Pławskich 
nie pójdziesz na pole, przepadłeś. Janina Czernacka nie dostanie 
pół metra jęczmienia po niższej cenie. Nie pracowała przy bura­
kach. Ma 76 lat i dłonie wielkie jak bochen, niespotykane u mężczy­
zny. W kołchozie była wszystkim, i cielętnicą, i brygadzistką. -  Te­
raz jestem niepotrzebna -  żali się.

Kołchozowi emeryci mają 30-arowe działki. Ile się naproszą, na- 
kłócą i napłaczą, żeby posadzić tam kartofle. -  Ni konia, ni trakto­
ra, od kołchozu my zależne -  mówi Alfreda Mizgier. Od czterech 
lat kartofle sadzą bez nawozu. I jeszcze tak późno. Ostatnio pław- 
ski priedsiedatiel przysłał maszynę 6 czerwca. Jak kartofle mają się

W  S ło n im iu ,  
jak
w  G ro d n ie ,  
z a  ch a tam i 
sto ją  
w ieżow ce

rodzić? Z kopaniem też trzy światy. Dasz pół litra, traktorzysta sko­
si łęty. Nie, to szukaj w nich kartofli. Te trzeba wyzbierać w jeden 
dzień. Inaczej zmarzną. A żyć bez kartofli się nie da. Nie usmażysz 
z cebulą, nie zrobisz placków. I świniom nie dasz.

Ludzie z miasta biorą urlopy i jadą na wykopki do kołchozu. Na­
ciągają kilka worków na zimę. Resztę warzyw zbiorą w swoich 
ogródkach. Każdy ma ogród, każdy zaprawy robi. Później wycią­
gnie pomidory ze słoika, ugotuje kartofle i będzie obiad.

T y lko  p o c ią g i nie zaw o d zą

Przy asfaltowej drodze w Sielawiczach stoi autobusowa budka. 
Dwa autobusy do Klepaczy i dwa do Słonimia. W piątki i niedziele. 
Dwa są też do Krakotki, ale tylko w soboty i niedziele. Od połowy li­
stopada z 40-tysięcznego Słonimia w ogóle nie wyjeżdżają. Skończy­
ła się benzyna.

W Pławskich jeszcze gorzej. Autobusu nie widzieli tam od sześciu 
lat. -  Niby dlatego, że drogi nie mamy -  skarży się Relcia Mazelko. 
-  Szkolne dzieci pięć kilometrów idą na pociąg. Kiedy pada, wnu­
czek wraca ze szkoły mokry od deszczu i łez.

Ciąg dalszy na str. 10

Czekając 
na Flipa 
i Flapa

T r z y d z i e ś c i  l a t  

t e m u  n i e  b y ł o  

b o g a t o  u b r a n y c h  c h o i n e k ,  

w y m y ś l n y c h  s t r o i k ó w ,  

b ł y s z c z ą c e g o  p a p i e r u  

d o  o w i j a n i a  p r e z e n t ó w .  

N a  s t o l e  s t a w i a n o  

p r o s t e  p o t r a w y .  

N a j w a ż n i e j s z a  b y ł a  

a t m o s f e r a ,  t r a d y c j a  

i  r o d z i n a .

P  oczątek grudnia -  świniobi- 
cie. Na strychu wędzi się 

szynka. Na kiju suszą się kiełba­
sy. Kuszą zapachem, ale niko­
mu nie wolno ich zjeść aż do 
świąt. Tata policzył pęta. Ina­
czej z piernikami. Mama trzyma 
je w wiklinowym koszu. Lukro­
wane gwiazdy i serca jemy przez 
cały adwent. Te na samym dnie 
są najtwardsze. Trzeba uważać 
na zęby.

D  wa tygodnie przed gwiazd­
ką -  porządki. Pranie fira­

nek, krochmalenie serwetek, 
wietrzenie pierzyn. Pomagają 
wszyscy, oprócz taty. On jest 
w domu gościem. Nie zrobi so­
bie nawet herbaty. Zarabia pie­
niądze i dba o gospodarstwo. 
Sprzątanie i gotowanie to bab­
ski obowiązek.

Po wędliny rodzice jeżdżą do 
Poznania. W naszych miejsco­
wych sklepach nie można nicze­
go dostać. Pomarańcze, czeko­
lada, cytryny, jabłka, kawa, ma­
sło są wystane w długich kolej­
kach. Rarytasy, które w domu 
pojawiają się tylko na święta.

Ozdoby świąteczne robimy 
sami. Kleimy łańcuchy z krepy. 
Z wydmuszek tworzymy gwiaz- 
dory. Do pierników, jabłek 
i orzechów przymocowujemy 
nitki, aby powiesić je na gałąz­
kach.

D  zień przed wigilią -  piecze­
nie makowca i sernika. Do

mnie należy zmielenie maku, 
skręcenie sera, łuskanie orze­
chów. Smaruję blachy margary­
ną, zmywam naczynia i wykra­
wam kruche ciasteczka.

\ K I  igilia. Rano tata idzie do 
lasu po choinkę. Do nie­

go należy przywilej strojenia. 
Zawiesza łańcuchy, długie cu­
kierki, zimne ognie. Pomiędzy 
gałązki wkłada kulki z waty, 
rozwiesza lametę, anielskie 
włosy i przymocowuje świeczki. 
Która mama pozwoliłaby teraz 
dzieciom na zawieszenie na 
drzewku poklejonych łańcu­
chów, gdy w czasopismach prze­
konują, że choinki powinny być 
ubrane na granatowo, złoto lub 
czerwono? Nie robimy żadnych 
innych ozdób. Nie zawieszamy 
na drzwiach wieńca ani girland. 
Na stoliku nie stawiamy stro­
ików ani zapachowych świec.

O 13.00 mama rozpoczyna 
przygotowywanie kolacji. Bę­
dzie 12 dań: kapusta z grzyba­
mi, fasola na sucho z masłem, 
makiełki, czarne łepki w cieście, 
śledzie w śmietanie, śledzie 
w oliwie, pierogi, barszcz 
z uszkami, karp na ciepło, ziem­
niaki, kompot z suszonych owo­
ców, chleb. Masła do okrasza­
nia w tym dniu się nie żałuje. 
Ogień w kaflowym piecu buzu­
je.

Do stołu siadamy z pierwszą 
gwiazdką. Wcześniej spraw­
dzam, czy na piecu rzeczy się 
nie suszą -  to przynosi nieszczę­
ście.

U  bieramy się odświętnie.
Tata siada naprzeciwko 

mamy. Rozpoczyna kolację mo­

dlitwą i dzieli opłatek. Przy sto­
le jest wolne miejsce dla niespo­
dziewanego gościa. Każdej po­
trawy musimy spróbować, choć 
po łyżeczce. Taka jest tradycja. 
W telewizji -  „Królowa śniegu” 
w wersji radzieckiej.

Po kolacji tata sprawdza, czy 
gwiazdor po wsi nie chodzi. 
Gdy nie widzimy, podrzuca pod 
choinkę prezenty. W foliowych 
workach kubańskie pomarań­
cze, jabłka, orzechy, landrynki, 
twarde cukierki. W szary papier 
zapakowano sweter, który ma­
ma zrobiła na drutach i wełnia­
ne rękawice.

Zanosimy do obory resztki 
z wigilii i opłatek dla owiec, 
świń, kur i kotów. O północy za­
pominamy sprawdzić, czy mó­

wią ludzkim głosem. Najbar­
dziej boję się obcych gwiazdo­
rów: dwóch czerwonych i dwóch 
czarnych. Chodzą po domach 
z kijem dla postrachu. Mają 
maski z brystolu, brodę z waty 
i kożuchy ubrane na lewą stronę 
a w pasie związane sznurem. 
Razem z siostrą chowamy się 
pod łóżkiem. Mój brat nie zdą­
żył. Odpytują go z pacierza.

]S J  a pasterkę chodzimy rzad­
ko. Do kościoła jest dale­

ko, a na dworze leży dużo śnie­
gu. Czasami po wigilii ktoś nas 
odwiedza. Siedzimy do nocy 
i rozmawiamy.

Cała rodzina śpi w jednej 
izbie. Kiedyś nie wylegiwano się 
w łóżku. Wszyscy wstawali na

wspólne śniadanie. Potem grało 
się w chińczyka, w karty, w świ­
niopasa i warcaby. Gdy przy­
chodziły kuzynki, bawiłyśmy się 
w kuchni w ciuciubabkę.

Mama przygotowywała obiad: 
swojski makaron, rosół, pieczeń. 
Cała rodziną czekaliśmy na 
„Flipa i Flapa” -  było pewne, że 
polecą w święta. Telewizor mar­
ki Szafir mieliśmy od 64 roku.

Choinka stała dopóki nie za­
częła się sypać. Rozbierałam ją 
z rodzeństwem. Dzieliliśmy 
między siebie skarby, które na 
niej wisiały. Nikt wcześniej nie 
wyjadał cukierków. Tata miał je 
policzone.

Wspomnień pani Anny 
wysłuchała

TAT IANA  M IKU ŁKO
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M I N I S T E R S T W O  S K A R B U  P A Ń S T W A  -  W A R T O  W I E D Z I E Ć  W I Ę C E JRATUNEK DLA ZBROJENIÓWKI
Dopływ kapitału inwestycyjnego, dostęp do nowoczesnych technologii, zyskanie nowych rynków zbytu i zgromadzenie środków, 
potrzebnych na restrukturyzację branży - to najważniejsze cele, jakie zamierza osiągnąć rząd, przystępując do prywatyzacji 
większości zakładów branży obronnej. Wszystko to służyć ma uratowaniu przeżywającego zapaść polskiego sektora zbroje­
niowego, a w konsekwencji - zachowaniu potencjału poszczególnych spółek i całej branży.

- Pod pojęciem „zachowanie narodowego potencjału 
obronnego,, rozumiem uratowanie firm od bankructwa, 
przy utrzymaniu obecnego profilu produkcji - mówi 
Wiceminister Skarbu Państwa, prof. Aldona Kamela- 
Sowińska. - Tak więc np. zakłady lotnicze wciąż będą 
produkować sprzęt dla lotnictwa, amunicyjne - amunicję 
itp. Sprywatyzowane firmy nadal będą działać w Polsce, 
stosując się do polskiego prawa, płacąc w Polsce podat­
ki, tworząc nasz potencjał obronny. Zmieni się tylko 
układ właścicielski.

Ministerstwo Skarbu Państwa, uzasadniając decyzję
0 prywatyzacji „zbrojeniówki”, powołuje się między 
innymi na przykłady krajów Europy Zachodniej
1 Stanów Zjednoczonych, gdzie największe koncerny, 
dostarczające sprzęt dla wojska są na ogół prywatne. Jak 
pokazują doświadczenia tych państw, taki układ właści­
cielski nie powoduje osłabienia gotowości poszczegól­
nych armii. Najsilniejsza i najlepiej wyposażona armia 
świata, czyli wojsko amerykańskie, znakomicie funkcjo­
nuje w oparciu o dostawy od producentów prywatnych.

- Polska nie może nie zauważać faktu, że przemysł 
zbrojeniowy na świecie jest zdominowany przez wielkie 
struktury gospodarcze, dysponujące ogromnymi pie­
niędzmi na badania i wprowadzanie nowych technologii
- mówi prof. A. Kamela-Sowińska. - Bez odpowiednio 
dużego zastrzyku kapitałowego, wniesienia know-how, 
możemy nie sprostać międzynarodowej konkurencji, 
mimo, że dysponujemy znacznym potencjałem prze­
mysłu obronnego. A odpowiednio duże środki finan­
sowe, specjalistyczną wiedzę, dostęp do rynków zbytu 
mogą dać naszym firmom tylko duże, zagraniczne 
koncerny.

W ramach rządowego programu restrukturyzacji
i prywatyzacji sektora obronnego, zakłady zaliczane do 
branży zbrojeniowej podzielone zostały na te, dla 
których Ministerstwo Skarbu Państwa znajdzie inwes­

torów strategicznych i te, które pozostaną własnością 
państwa. W tej drugiej grupie znalazły się spółki, pro­
dukujące broń strzelecką, amunicję, materiały wybu­
chowe itp. - „Łucznik”, „Męsko”, „Pronit”, „Dezamet”, 
„Nitrochem”, „Pressta”. - Nie będziemy prywatyzować 
zakładów, dostarczających wojsku najbardziej podsta­
wowych materiałów i sprzętu - mówi wiceminister 
A. Kamela-Sowińska. - Do sprzedaży nie zostały też 
przeznaczone trzy centrale handlu zagranicznego, zaj­
mujące się obrotem specjalnym oraz dziesięć wojsko­
wych zakładów remontowych.

Charakterystycznym elementem programu pry­
watyzacji dwudziestu kilku zakładów sektora specjal­
nego jest zapowiedź, że przychody z ich prywatyzacji nie 
będą zasilać budżetu państwa, lecz wrócą do branży 
w postaci zamówień na sprzęt i uzbrojenie oraz w formie 
finansowanych z tych pieniędzy programów restruktu­
ryzacji i promocji sektora. - Szczególne powody do 
oczekiwania na wsparcie ze strony państwa będą mieć 
zakłady, nie wpisane na listę przeznaczonych do" pry­
watyzacji - zapowiada A. Kamela-Sowińska. - Nie daje­
my im przecież szansy, jaką jest pozyskanie silnego 
inwestora, powinniśmy więc to niejako wynagrodzić, 
zapewniając środki na rozwój. Dotyczy to zwłaszcza 
przedsiębiorstw, które dotknął już niestety proces 
upadłości - „Łucznika” i „Pronitu”.

Procesy upadłościowe tych dwu firm ilustrują bardzo 
złą sytuację finansową większości zakładów branży 
obronnej. Do wyjątków należą firmy generujące zysk. 
Ogólnie jednak sektor przynosi straty. W 1998 r. - mimo 
tzw. zysku nadzwyczajnego w wysokości 98,1 min zł
- branża jako całość zanotowała 112,5 min zł strat, nato­
miast w 1999 r. strata osiągnęła już poziom 149,9 min zł. 
Równocześnie zobowiązania zakładów branży sięgnęły 
poziomu ponad 1,5 mld zł. i wciąż rosną. Obecnie tylko
30 proc. potencjału firm sektora zbrojeniowego wyko­

rzystywanych jest na produkcję specjalną. Z kolei przed­
siębiorstwom, podejmującym próby produkcji cywilnej, 
brak kapitału utrudnia wprowadzenie tych wyrobów na 
rynek.

Na liście zakładów, dla których skarb państwa chce 
znaleźć inwestorów strategicznych, są między innymi 
takie przedsiębiorstwa jak Fabryka Łożysk Tocznych 
„Kraśnik”, PZL Warszawa - Okęcie, WSK „PZL Świd­
nik”, Zakłady Mechaniczne „PZL Wola”, Huta Stalowa 
Wola, Zakłady Mechaniczne „Bumar - Łabędy”, WSK 
„PZL Rzeszów”. - Głównym celem prywatyzacji tych
i pozostałych spółek branży obronnej jest umożliwienie 
im rozwoju, a w konsekwencji - zapewnienie bezpie­
czeństwa i stabilności dostaw dla armii - mówi dyrektor 
Departamentu Spraw Obronnych w MSP, Józef 
Nawolski. - Prywatyzacja nie tylko nie powinna osłabić 
naszego bezpieczeństwa, ale - poprawiając kondycję 
ekonomiczną i wyposażenie technologiczne naszych 
firm - wzmocnić je.

Obecnie najbardziej zaawansowane są przygotowania 
do sprzedaży Fabryki Łożysk Tocznych w Kraśniku
- zostali już wyłonieni dwaj „finaliści” rywalizacji
o spółkę. Osiem następnych przedsiębiorstw ma zro­
bione analizy przedprywatyzacyjne. W przypadku WSK 
Świdnik i PZL Okęcie zaproszenie do inwestorów ma 
być skierowane jeszcze w tym roku. W grudniu zostaną 
też wyłonieni doradcy prywatyzacyjni dla czternastu 
innych zakładów branży. Do końca stycznia ukaże się 
zaproszenie do rokowań w sprawie prywatyzacji WSK 
Rzeszów. Również na początku przyszłego roku roz­
pocznie się proces kierowania ofert do inwestorów 
w sprawie takich spółek jak Radmor, Radwar i Belma.

Jak zapewnia wiceminister A. Kamela-Sowińska, 
państwo ma wystarczające środki do zapewnienia ochro­
ny swoich interesów nawet po prywatyzacji większości 
zakładów zbrojeniowych. - W krajach Europy

Zachodniej istotą relacji między armiami i przemysłami 
obronnymi jest instytucja zamówień publicznych, 
składanych przez państwo w konkretnych firmach - 
mówi. - U nas też tak prawdopodobnie będzie. Na razie, 
w okresie przejściowym przechodzenia od własności 
państwowej do prywatnej, mamy dwie drogi zabez­
pieczania potrzeb państwa. Pierwsza, to umieszczenie 
w umowach inwestycyjnych, podpisywanych przy pry­
watyzacji, zapisów na temat utrzymania w danej firmie 
określonego rodzaju produkcji. Druga, to wypłacanie 
przedsiębiorstwom pewnych, zarezerwowanych wcześ­
niej w budżecie sum, w zamian za utrzymanie 
w gotowości linii produkcyjnych, koniecznych do uru­
chomienia w razie zagrożenia wojennego. Takie 
rozwiązania funkcjonują we wszystkich krajach świata. 
Oprócz tego z ustawy o powszechnym obowiązku obrony 
wynika możliwość nakładania przez państwo na zakłady 
określonych zadań obronnych. Dotyczy to oczywiście 
również firm prywatnych.

Główne efekty, które rząd chce osiągnąć prywatyzu­
jąc „zbrojeniówkę”, to - obok zasadniczego celu, jakim 
jest zachowanie rodzimego potencjału branży - wpro­
wadzenie do poszczególnych zakładów nowych technik
i technologii, zwiększenie konkurencyjności naszych 
firm na arenie międzynarodowej i utrzymanie miejsc 
pracy w tej gałęzi przemysłu. Załogi będą mogły liczyć 
na pakiety socjalne, podpisywane między inwestorami, 
a związkami zawodowymi w konkretnych spółkach.

- Restrukturyzację branży obronnej, dokonywaną 
poprzez jej prywatyzację, traktuję jako swego rodzaju 
misję Ministerstwa Skarbu Państwa i swoją osobiście
- mówi wiceminister A. Kamela-Sowińska. - Zrobię 
wszystko, by potencjał „zbrojeniówki” uratować i jestem 
przekonana, że to się uda.

N i e p o g o d a  d l a  l o d ó w
Zielonogórski Nordis sprywatyzował się w lipcu 

1997 r. - spółka pracownicza wzięła w leasing majątek 
przedsiębiorstwa. Spłaciła już 30 proc. wartości tego 
majątku i od miesiąca jest jego właścicielem. Ponadto 
kupiła chłodnie w Wałbrzychu, Wrocławiu i Opolu.

W Nordisie zimno jest przez cały rok. Nawet ulica, 
przy której jest zielonogórska chłodnia, nazywa się 
Zimna. Gdy w 1968 r. powstało tu Państwowe Przed­
siębiorstwo Przemysłu Chłodniczego, miała to być tylko 
chłodnia składowa. Potem zaczęła się produkcja lodów, 
a następnie mrożonek.

N ie ł a tw a  d e c y z j a
Nordis dobrze sobie radził jako przedsiębiorstwo 

państwowe, więc załoga trochę obawiała się prywatyza­
cji. W końcu zdecydowano się na utworzenie spółki pra­
cowniczej, która wzięła w leasing majątek przed­
siębiorstwa. Do spółki przystąpiło ponad 90 proc. załogi. 
Na walnym zgromadzeniu prezesem spółki pracowniczej 
niemal jednogłośnie został wybrany dotychczasowy 
dyrektor przedsiębiorstwa Kazimierz Jarząbek. Nadal 
jest szefem firmy i rozbudowuje ją w lodowe imperium.

- Inwestycje są bardzo ważne, bo w naszej branży 
panuje ostra konkurencja - mówi prezes. - Na rynek 
weszły silne, niemieckie firmy. Aby sprostać rywalizacji,

tej chłodni umożliwia też grupie wejście na rynek 
Opolszczyzny i częściowo Górnego Śląska.

Gdy transakcja była finalizowana i przedstawiciele 
Nordisu załatwiali sprawy związane ze zobowiązaniami 
kupowanego zakładu w opolskim Urzędzie Skarbowym, 
ZUS-ie i banku, wyczuwali zadowolenie z tego, że 
zakład trafia w ręce krajowego kapitału. Raz nawet 
komuś się wyrwało: - O, nareszcie Polacy!

Bo rzeczywiście Nordis jest spółką ze stuprocen­
towym rodzimym kapitałem, choć nazwa niekiedy koja­
rzona jest z zagranicą.

G ó r a  s ło d y c z y
Każdy zakład wchodzący w skład grupy stanowi 

samodzielny podmiot gospodarczy, co ułatwia ocenę uzys­
kiwanych wyników. Grupa Nordis zatrudnia około 620 
osób, a razem z pracownikami sezonowymi - ponad tysiąc.

Najważniejsza jest zielonogórska spółka, z której 
wyrosła cała grupa. Tutaj i we Wrocławiu produkowane 
są lody - rocznie na rynek trafia kilkanaście milionów 
litrów. W pozostałych zakładach powstają mrożonki 
warzywne i kulinarne - pyzy, knedle, pierogi itp. Grupa 
Nordis zarabia również na usługach składowania w nis­
kich temperaturach (także dla konkurencji) lodów, 
tłuszczów, mięsa, pizzy itd.

Nordis ma rozbudowaną sieć sprzedaży detalicznej.
- Moim zdaniem jest to najsilniejsza detaliczna sieć 
sprzedaży żywności w Polsce - mówi prezes Kazimierz 
Jarząbek. - Dzięki niej sami pilnujemy rozprowadzania 
wielkiego asortymentu wyrobów. Przede wszystkim 
swoich, ale mamy też w ofercie około 600-700 artykułów 
innych producentów. Poza tym współpracujemy z wielo­
ma hurtowniami.

S ło ń c e  n i e  d o p i s a ł o
Ten rok nie jest jednak dla spółki szczęśliwy, a pre­

tensje można mieć tylko do... pana Boga. Lato było 
chłodne i deszczowe, więc ludzie chętniej sięgali po 
ciepłą herbatę niż po lody. Nie było więc w Nordisie 
tradycyjnych letnich żniw, bo sprzedaż w lipcu równała 
się styczniowej. Po kiepskim lecie trudniej firmie prze­
trwać tegoroczną zimę.

Zima zawsze jest dla Nordisu najtrudniejszym okre­
sem, bo kto je w grudniu lody na patyku... Firma sprze­
daje jednak zmrożone przysmaki także w większych, 
domowych opakowaniach, w sam raz do domowych 
zamrażarek.

Przeciętny Polak zjada tylko 2,8 litra lodów rocznie
i daleko mu jeszcze do mieszkańców wielu innych kra­
jów. Statystyczny Niemiec je w ciągu roku 7,9 litra 
lodów, Szwed -13,5, a Amerykanin aż 20 litrów.

W y s y p  n a g r ó d
Smak lodów i mrożonek z Nordisu doceniają nawet 

surowi członkowie komisji konkursowych. Firma syste-

MATERIAŁ PRZYGOTOWANO WE WSPÓŁPRACY Z MINISTERSTWEM SKARBU PAŃSTWA ------------

trzeba rozwijać i modernizować produkcję, oferować 
klientom wciąż nowe wyroby. Co roku Nordis kupował 
więc następne urządzenia lub całe linie produkcyjne.

Z im n a  g r u p a
Jeszcze w czasie przekształceń własnościowych 

Nordis zainteresował się przetargiem na podobną 
chłodnię w Wałbrzychu i 3 lipca 1997 r., tuż po własnej 
prywatyzacji, kupił od skarbu państwa udziały w tym 
zakładzie. To był pierwszy krok do budowy lodowej 
grupy Nordisu.

Następnym nabytkiem była chłodnia we Wrocławiu, 
a ostatnim - ponad trzykrotnie większa od zielono­
górskiej chłodnia w Opolu.

- Opolska spółka była w niemal tragicznej sytuacji, 
zakład przynosił straty - mówi prezes Kazimierz 
Jarząbek. - Kupiliśmy go na korzystnych warunkach. 
W tym roku wyprodukowaliśmy tam prawie 3,5 tys. ton 
warzyw. To tyle, ile w najświetniejszym roku istnienia 
opolskiej chłodni.

N a r e s z c i e  P o la c y !
Chłodnia w Opolu jest zbudowana zgodnie z nową 

technologią i nowocześnie wyposażona, tu zostanie 
skoncentrowana produkcja mrożonek z warzyw. Zakup

matycznie zbiera nagrody na krajowych i międzynaro­
dowych targach i wystawach. W 1996 r. drugie miejsce 
w ogólnopolskim konkursie na najciekawszy wyrób 
spożywczy zdobyły lody „Ogi” i „Megi”, a rok później 
trzecie miejsce w tym konkursie zostało przyznane 
lodom „Atol”. W roku 1998 Nordis otrzymał wyróż­
nienie ministra rolnictwa i gospodarki żywnościowej 
za lody „Williams” (śmietankowe z gruszkową polewą), 
a także Konsumencki Znak Jakości za walory smakowe 
produktów na VIII Prezentacjach „Żywność 98”.

W tym roku również Nordis został obsypany nagro­
dami. Na międzynarodowych targach w Rzeszowie 
zdobył złoty medal InterRES za lody twarożkowe 
„Serniczek wiedeński”, a dzięki pyzom z mięsem firma 
została laureatką V edycji ogólnopolskiego konkursu 
promocyjnego Agro Polska, spożywczego odpowiednika 
Teraz Polska.

Przed dwoma miesiącami przedstawiciele spółki ode­
brali w Poznaniu, podczas międzynarodowych targów 
Polagra Food 2000, certyfikat „Polski Producent 
Żywności”. Certyfikat przyznawany jest przez jury 
konkursu im. Eugeniusza Kwiatkowskiego i daje prawo 
umieszczania tego logo na wszystkich wyrobach 
uhonorowanego nim producenta. Nordis otrzymał ten 
laur za lody „Serniczek wiedeński”.

- Każda nagroda daje korzyści, w tym również finan­
sowe - mówił po odebraniu certyfikatu dyrektor hand­
lowy Nordisu Bolesław Kołodziejczak. - Trudno te 
korzyści przeliczyć na złotówki, ale liczy się również 
symboliczny, prestiżowy walor wyróżnienia.
Fot. archiwum BK

Kupon Konkursowy nr 6
„Warto wiedzieć więcej”

Pytanie: Jak zostaną wykorzystane środki 
uzyskane z prywatyzacji polskiego sektora 
zbrojeniowego?

Terminy publikacji kuponów: 18 i 25 XI, 2, 9,16 i 23 XII. Wszystkie 
kupony należy wyciąć i przesłać wraz z odpowiedziami (na osobnej 
kartce) w jednej kopercie wraz z imieniem, nazwiskiem, adresem
i telefonem nadawcy na adres redakcji:

Gazeta Lubuska, 65-042 Zielona Góra, al. Niepodległości 25

z dopiskiem „Warto wiedzieć więcej" do dnia 10 stycznia 2001 roku. 
Najlepsze odpowiedzi wyłoni komisja.

Do wygrania cenna nagroda!!!

Dane feleadresowe osób biorących udział w konkursie zostaną wykorzystane 
tylko na potrzeby tego konkursu.

888X
00
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P o z b a w ie n i

n a d z ie i
Ciąg dalszy ze str. 8

Pociągi nie zawodzą. Zwykłe zatrzymują się nawet w polu. Bilet 
na pospieszny z Grodna do Słonimia (na trasie do Baranowicz) 

kosztuje dolara. Wagonowi w długich, eleganckich płasz­
czach sugerują komfortową po­
dróż. Piec z żarzącym się wę­
glem w wagonie tuż przy wejściu 
i drewniane siedzenia pozbawia­
ją złudzeń. Po 30 minutach 
w wagonie robi się zimno. W a­
gonowy nie dosypał węgla.

W 350-tysięcznym G rodnie 
w niedzielę autobusy miejskie 
kursują co godzinę. Miałam 
szczęście, że weszłam do środka. 
Później już się nikt nie zmieścił. 
W Słonimiu Inna Makarowa, 
żeby dowieźć syna do przed­
szkola, wsiada do autobusu, któ­
ry jedzie... w drugą stronę. 

Ostatnio chłopca odprowadzała babcia. Godzinę stała na przystan­
ku. Jeden autobus nie przyjechał, bo... złamał się na trasie. Do na­
stępnego ludzie rzucili się biegiem. Potrącili ją i wnuka. Wrócili do 
domu.

Palić taniej niż jeść

Angelika Żelwietro pracuje w Słonimiu w szkole. Za pół etatu do­
staje około 20 dolarów. Ale pensji nie płacą jej od dwóch miesięcy.

Faso lkę ,  
czyli zu pę  
fa so lo w ą ,  
Leon tyna  
Szy n k ie -  
wicz  
go tu je  
w  piecu

Dobrze, że mąż przynosi 40 dolarów. Jak żyją? -  Kto powiedział, że 
żyjemy. To wegetacja -  mówi. -  Wiem, że trzeba jeść trzy razy dzien­
nie. Bułka z herbatą na śniadanie i obiad. Wieczorem gotuję karto­
fle. Mięsa nie kupuję od dawna. -  Sięga po Gwiazdę Ameryki. Palić 
taniej niż jeść. Pokazuje ubranie, cała w charytatywnej pomocy. 
-  Zycie polega na tym, żeby dziecko nakarmić i ubrać -  kończy.

Za jednego dolara można kupić cztery chleby. Cena kilograma 
podłej, pełnej tłuszczu kiełbasy sięga trzech, czterech. Lepsza jest

W  S ie la -  
w iczach  
chaty  po  
ch y la ją  
się  jak  
ludz ie

dwa razy droższa. -  Na Białorusi jemy słoninę, no, boczek, bo naj­
tańszy -  opowiada Inna Makarowa. Boczek kosztuje dwa dolary.

W sklepach pełne półki: słodycze, kawa, herbata, nabiał, olej. Tyl­
ko ludzi przy nich mało. -  W Słonimiu są zakłady mięsne. Czasem 
kupuję coś od tych, co ukradną. To taniej -  wyznaje jedna z kobiet.

Tatiana Szynkiewicz mieszka w Sielawiczach, ma rentę, 40 dola­
rów. -  Mleko i jajko jest, grzech powiedzieć, że głodujemy. Ryby? 
W ogóle nie jemy -  mówi -  Córka poszła do pracy. Sprzedaje 
w sklepie, ma 30 dolarów. Żyje zJego, co weźmie z domu. Ale bu­
tów czy ubrania nie kupi.

Za bluzkę trzeba dać 10 dolarów, dżinsy -  8, koszulę -  7-20, swe­
ter -  10-20, puchową kurtkę -  25-28, buty zimowe ze skóry 60-90. 
Kogo na to stać?

30 lat za Eu ropą

Na wsi coraz więcej opuszczonych chat. Na odnowienie zamieszka­
łych nie stać prawie nikogo. Płot, jak przed laty, maluje się ropą. 
W chatach bieda kole w oczy. -  Od Europy i Ameryki dzieli nas 30 lat 
-  wyrokuje Tatiana Szynkiewicz. Starsi tego nawet się nie domyślają.

Miasta są szare i smutne. Nie tętnią życiem. Korków nie widać 
nawet na ulicach Grodna. Wśród żiguli i wołg zdarzają się auta za­
chodnie. Ale widać, że to złom. Na samochód mogą sobie pozwolić 
nieliczni. W Grodnie przed wieżowcem z dziewięcioma klatkami 
widziałam dziewięć aut.

Ciąg dalszy na str. 14

iczba  m ie sz k a ń ­
ców  B ia ło ru s i  
zm n ie jsza  s ię  od  

1994 r. W rze śn io w e  d a  
ne m ó w ią  o n ie sp e łn a  
dziesięc iu  m ilionach .
W  1990 r. n a  1.000  
m ie sz k a ń có w  rod z iło  
się  14 dzieci, u m ie ra ło  
10,7 o sób . Teraz  p rzy ­
chodzi n a  św ia t 9,4, 
u m ie ra  -  13,6.

Cnota za 8 0 0  zł
C z y  d l a  m ł o d y c h  l u d z i  d z i e w i c t w o  j e s t  d z i ś  w a r t o ś c i ą  

c z y  s y m b o l e m  z a c o f a n i a ?  I l e  j e s t  w a r t e ?

W jednej z gazet znaleźliśmy takie ogło­
szenie: „800 zł i szalony weekend dla nasto­
latki, która odda mi swe dziewictwo. Ja -  
192 cm, wąsy, przystojny i doświadczony 35- 
latek. Jeśli będziesz z równie niedoświad­
czoną koleżanką, to stawka razy trzy” .

Nie brak też propozycji „wprowadzę 
w świat seksu” . Zatem -  choć z dziwnych 
powodów -  dla niektórych czytelników ko­
lorowych czasopism bycie dziewicą ma duże 
znaczenie.

Rafał, lat 18: - Jeśli kocham dziewczynę, 
to nie pytam jej, czy ma jakieś doświadcze­
nia seksualne czy nie. Liczy się, jaka jest te­
raz.

Dr Zbigniew Bielan, psycholog: - Kiedyś 
na więcej pozwalano mężczyznom. Dziś ko­
biety także mówią otwarcie o swoich po­
trzebach seksualnych. W wielu wypadkach 
odmieniły się role erotyczne, to panie czę­
ściej inicjują sytuacje, a i bywają w nich 
agresywne.

Małgośka, lat 22: - Gdy miałam 16 lat, ra­
zem z koleżanką postanowiłyśmy sobie, że 
dziewictwo musimy stracić przed ukończe­
niem 18 roku życia. Ja dotrzymałam słowa. 
Stało się to na dwa dni przed moimi urodzi­
nami. Faceta, z którym poszłam do łóżka, 
nie kochałam. Pociągał mnie fizycznie. 
Wiedziałam, że jest doświadczony w tych 
sprawach.

Społeczeństwo ma do inicjacji seksualnej 
stosunek pełen wątpliwości. Nikt nie ma nic 
przeciwko temu, gdy dzieje się to w małżeń­
stwie. Ale badania wskazują, że tak jest 
rzadko. Zwykle współżycie seksualne mło­
dzież rozpoczyna jeszcze przed ślubem. 
I najczęściej związek małżeński zawiera nie 
z pierwszym partnerem.

Lekarz -  seksuolog Bogdan Kaniewski: 
- Różnica temperamentów ma oczywisty 
wpływ na powodzenie związku. Trudno np. 
cholerykowi zrozumieć 
flegmatyka i odwrot- f  
nie. Z problemem nie- /  * 
doboru seksualnego I f  
dość często spotykam l ^  
się w sądzie. Niejed- \  
nokrotnie roz­
wodzący się „  ..  
małżonko- / /  ^
wie

łam pierwszego razu. Dziewictwo straciłam 
na imprezie z moim przyjacielem. Po zaba­
wie wylądowaliśmy w łóżku. Nie żywiłam do 
niego żadnych głębszych uczuć. Nie było też 
trzęsienia ziemi, o których piszą w rom an­
sach. Ale nie żałuję.

Co trzeci 15-latek przeżył już swój pierw­
szy raz. Wśród maturzystów doświadczenia 
seksualne ma za sobą połowa. To -  jak po­
daje CBOS -  prawie trzy razy więcej niż 10 
lat temu. Cechą współczesnej młodzieży 

jest szybkość. Szybkie samo-

naprawdę dojrzałe, musi upłynąć pięć lat. 
Kolejne tyle potrzebują do przygotowania 
się do założenia rodziny.

Kornelia, lat 23: - Dziewictwo jest dla mnie 
największą wartością. Darem, który kobieta 
może ofiarować jedynemu mężczyźnie. Sy­
pianie z wieloma mężczyznami spłyca kon­
takty damsko-męskie. Warto poczekać na tę 
jedyną osobę i z nią dzielić bycie razem.

e d łu g  C B O S  d o św ia d c z e n ia  se k su a ln e  przed  u kończe n ie m  
sz k o ły  śre d n ie j częściej zd o b y w a ją  uczn iow ie, których rodzice  
m a ją  w yksz ta łce n ie  ś re d n ie  i z a sa d n ic z e  za w o d o w e  n iż  p o d ­

staw ow e  i w yższe. Z n a c z n ie  b a rd z ie j k o n se rw atyw n i w  sp ra w ie  se k su  są  
m ło d z i ludz ie , m ie sz k a ją cy  n a  w si n iż w  m ieście. W ię k sz e j p o w śc ią g liw o ­
ści s łuży  ta k że  re lig ijność. B a d a n ia  soc jo lo g iczn e  m ło d z ie ż y  sz k ó ł ś re d ­
nich p o k a z u ją , że w sp ó łżyc ie  s e k su a ln e  w  o k re s ie  n arze cze ń stw a  a k c e p ­
tuje 6 6 -7 0  proc. licealistów . Jedyn ie  7 -8  proc. u w a ż a  je z a  n ie d o p u sz ­
czalne.

chody, filmy i szybkie kochanie. Wystarczy 
przelotna znajomość, impreza, kilka piw 
i wolny pokój, toaleta, ławka w parku...

- Z moich doświadczeń wynika jednak, że 
w ostatnich latach wzrosła świadomość 
młodych ludzi. Przed rozpoczęciem współ­
życia przychodzą po poradę, pytają o środ­
ki antykoncepcyjne -  zauważa B. Kaniew­
ski.

Niektórzy pedagodzy sądzą, że systema­
tyczna liberalizacja poglądów młodzieży, 
zwłaszcza tej aktywnej seksualnie, to mię­
dzy innymi wynik akcji prowadzonych 
w mediach. Kolorowe czasopisma zachęca­
ją nastolatki do „odprężenia się po lekcjach 
poprzez masturbację” , udzielają szczegóło­
wych porad 14-latkom o technikach kocha-

podają jako powód roz­
padu związku wła­
śnie niedobór seksu­
alny.

Pedagodzy twierdzą, że o dziewictwie 
i inicjacji seksualnej mówi się ciągle za m a­
ło, uważając, że jeśli czegoś się nie akceptu­
je, to nie wypada o tym mówić.

Szymon, lat 19: - Swój pierwszy raz prze­
żyłem w wieku 17 lat. To i tak było za póź­
no. Siara! Niektórzy moi kumple poszli 
z dziewczyną do łóżka, gdy mieli 12 lat. Źle 
się stało, że zrobiłem to po pijaku.
- Danka, lat 25: - Dziewicą byłam do 24 ro­

ku życia. Choć okazji nie brakowało, nie 
zdecydowałam się na przespanie z facetem 
przez kompleksy. Nigdy też nie planowa-

ma, publikują opisy „pierwszych ra­
zów” młodych czytelników. Młodzi nie chcą 
być gorsi, popadają w kompleksy. A seksu­
ologom zadają w listach pytanie: Czy jestem 
normalna? Kiedy powinnam stracić dzie­
wictwo?

- Tymczasem nie ma żadnej granicy wie­
ku, po której należałoby podjąć współżycie 
-  mówi B. Kaniewski. -  Zawsze odpowia­
dam młodym, że powinni się decydować na 
współżycie, jeśli gotowi są na ewentualne 
wychowanie dziecka.

Jedni zaczynają wcześniej, inni dużo póź­
niej, czekając na właściwy moment i właści­
wą osobę. Poza tym dojrzałość fizyczna nie 
idzie w parze z dojrzałością psychiczną. 12- 
13-latki osiągają tylko tę pierwszą. By były

Paweł, lat 17: - Młodzi ludzie po prostu 
się chwalą. Więcej mówią niż robią. Bo to 
niby nobilituje. Ja nie czuję się gorszy przez 
to, że jestem prawiczkiem i nie zaliczam 
dziewczyn.

Beata, lat 19: - Myślę, że niebawem do 
nas dotrze moda na dziewictwo. Przecież 
w Stanach Zjednoczonych po latach rewo­
lucji seksualnej, nastał inny czas. Nawet 
Hilary Clinton zaangażowała się w akcje 
na rzecz szerzenia innego podejścia do 
seksu.

Panowanie nad popędem seksualnym 
przed sakramentem małżeństwa -  jak wyja­
śnia w książce „Miłości trzeba się uczyć” ks. 
A leksander Zienkiewicz - nosi nazwę 
wstrzemięźliwości lub czystości przedmał­
żeńskiej. Dość często jako synonimu używa 

się słowa dziewictwo. Ale jest tu pewna 
nieścisłość. Bo przez dziewictwo rozu­
mie się fizjologiczną integralność ciała 
kobiety. Tymczasem może być ona 
dziewicza i nieczysta, gdyż nie panuje 
nad swoimi myślami i pragnieniami sek­
sualnymi. Może być też tak, że np. 
zgwałcona kobieta pozostaje czystą. Ma 
bowiem czyste myśli i uczucia. W nor­
malnych .warunkach jednak czystość jest 
uwarunkowana przez dziewiczość.

Deklaracja Stolicy Apostolskiej o ety­
ce seksualnej podkreśla, że zachowanie 
czystości wymaga walki i ofiary, „karno­
ści umysłu i ducha, czujności i roztrop­
ności w wystrzeganiu się okazji do grze­
chu”. Konieczna jest też modlitwa i chęć 
naśladowania Matki Bożej w Jej cnocie.

Warunkiem zachowania czystości jest 
wstydliwość i skromność w mowie, stro­
jach, zabawach, zachowaniu oraz nieza­

chwiane przekonanie o wartości i potrzebie 
tej cnoty.

Krzysztof, lat 18: - To moja sprawa, 
z kim idę do łóżka. Dlaczego mam się po­
wstrzymywać? Żeby mi na mózg padło? 
Seks jest piękny, przyjemny, więc po co 
się pozbawiać przyjemności?

Justyna, lat 20: - Dziewictwo? Kto dziś 
do tego przywiązuje wagę? Tylko jacyś 

zakompleksieni, zacofani ludzie. 
Żyjemy już prawie w XXI w. a nie 

w średniowieczu.
Bożena, lat 22: - Nie wyobrażam 

sobie, bym miała wyjść za kogoś, z kim 
nigdy się nie kochałam. Przecież seks 

jest bardzo ważny.
Szymon, lat 19: -  Żeby się z kimś prze­

spać, nie potrzeba miłości. Wystarczy, że 
dziewczyna mi się podoba. Teraz nie jest 
trudno namówić laskę na seks. Dziewczyny 
są łatwe.

Filip, lat 18: - Trzeba mieć zdrowy sto­
sunek do tej sprawy. Chyba nikt nie 
chciałby, żeby u nas było tak jak w krajach 
muzułmańskich, gdzie nieraz wystarczy 
zauważony pocałunek, plotka o rzeko­
mym spotykaniu się dziewczyny z chłopa­
kiem, by ojciec zabił córkę, brat -  siostrę. 
Bo przecież nie może się wydać, że ona 
była nieczysta.

T A T IA N A  M IK U Ł K O  
L E SZ E K  K A L IN O W S K I
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U S t U  G
OKNA PCV, MARKIZY, ROLETY -  
produkcja, montaż. „DOMLUX”, Zielo­
na Góra, Sikorskiego 88, 3204705.

DŁUGI bezzaliczkowy odzysk. 068- 
3770017, 0604-422784*

5476P

TRANSPORT. 0601543142.
COX]5420

ROLETY, M ARKIZY, ZA LU ZJE, MO- 
SK ITIERY . C Z Y SZ C Z E N IE  żaluzji. 
„M ARBO”, Zielona Góra, Krakusa 3 la , 
tel. 3268603. RATY.
________________________________________________________ 1 0 P

SZAFY wnękowe z drzwiami przesuwny­
mi -  wczasy gratis „ŁOŚ”, 068-3236292, 
0603877923.
__________________________________________________ 66 2 6 R O O

TELEWIZORY -  naprawy domowe. Z ie­
lona Góra, 3232105.

7 0 8 0 R 0 0

Ś Y Ś T  E M Ż A B  U  D O  W Y W N Ę K

''i>'y
GARDEROBY * SZAFY WNĘKOWE 
ORZWł • PRZESUWNE * SKŁADANE * UCHYLNE 
AUTORYZOWANY PRZEDSTAWICIEL 

ul. Dąbrowskiego 15b 
,__________________ Tel. (0-68) 3244160
PRALKI -  naprawa. 068-3241077.
__________________________________________________ 7 2 6 4 R 0 0

ROLETY -  żaluzje. Gubin -  Dworzec 
PKS, tel. 068-3593297.
__________________________________________________ 7 2 7 4 R 0 0

SERWIS televideo-audio, kamery, moni­
tory, kineskopy. „TON CO LO R”, 068- 
3272884.

7281R 0 0

MASZ kłopoty z uzyskaniem odszko­
dowania AC, OC, NW? Zadzwoń: 
068-3772381, 3770031.

7496R00

„BOPOL” -  najtańsze roletki materiało­
we, markizy, rolety, żaluzje, tapicerka 
drzwi. 068-3208400.

_______________7287R00

PRALKI, lodówki -  naprawa. 068- 
3200351.

_________________________ 7456R00

WKŁADY kwasoodporne + montaż 54 
zł/mb. 068-3769234.

7487R00

MAKIJAŻ TRWAŁY 
NA KILKA LAT

(usta, oczy, brwi) Y—,____ -■ __
BEZBOLEŚNIE i ? )
metodą
LONG-TIME-LINER
dr Jolanta Hołowczyc
Kompleks Kosmetologiczno-Medyczny ^
Zielona Góra, ul. A. Krzywoń 20, tel. (068) 324 69 43

DEKARSTWO. Tel. 068-3849576.
7490R00

BIURO rachunkowe dla firm. Expol 
Corp. 65-770 Zielona Góra, ul. Kręta 5, 
teł. 068-3240100.

7920R00

DŁUGI, bezzaliczkowy odzysk. Tel. 
068-3772381, 3770031, 0603645531, 
0603645532.

7637R00

MIESZKANIA pod klucz z jednej ręki. 
068-3258383.
____________________________________ CGX14809

OKNA, drzwi PCV, drewniane FERNO
-  sprzedaż, montaż. „NOWY DOM ”, 
Zielona Góra, Jaskółcza 34c, 068- 
3202077.

CGX14817

BIURO Rachunkowe -  zeznania 
roczne, deklaracje* ZUS, pełne rozli­
czanie firm. 068-3221066.

CGX15250

PARKIETY -  sprzedaż, montaż. Cykli- 
nowanie. „NOWY DOM”, Zielona Gó­
ra, Jaskółcza 34c, 068-3202077.
____________________________________ CGX14818

WIZJA TV. 068-3276644.

E U R O L O M B A R D
• pożyczki pod zastaw |  

tylko 2% tygodniowo §
• skup złomu złota (585) - 21 zł/g, °  

starych wyrobów ze srebra,
• sprzedaż wyrobów ze złota (585)

- od 34 zł/g
Zielona Góra, Jedności 23 (wejście od Reja) 
tel. 324 77 26

_______ e-mail: eurolombartl@poczta.wp.pl

TELEWIZORY -  naprawy. 068-3276644. 
____________________________________ CGX14924

TELEWIZORY. Naprawy domowe. Zie­
lona Góra, 3265279.
____________________________________ CGX15001

POLSAT, WIZJA, CYFRA + -  montaż. 
068-3262472.

CGX15219

BIURO Rachunkowe posiadające 
świadectwo kwalifikacyjne Ministra 
Finansów prowadzi księgi rachunko­
we, podatkową księgę przychodów 
i rozchodów. Tel. 068-3238450.

CGX15439

PRALKI. S-3275185.
CGX15332

TELEWIZORÓW naprawy domowe. 
Zielona Góra, tel. 3262156.

CGX15468

WYWÓZ nieczystości płynnych -  tanio -  
beczka 14m sześć. 068-4512424, 
0601781438.

C0X15624

PRZEWOZY 8 osobowe (kraj -  za­
granica) -  do wynajęcia. 0502048502.

HGX05017

PRZEPROWADZKI. 095-7295900.
____________________________________HGX00076

USŁUGI transportowe, kraj -  zagranica, 
do 4t. 095-7612035; 0603139091.
____________________________________HGX02817

PRODUKCJA -  sprzedaż -  montaż. 
Okna, drzwi PCV i rolety. Atrakcyjne ce­
ny! 095-7513042; 7513116; 7281221.

*  HGX04487

KOMINY -  MK BAKO -  „kozy” -  
piece grzewcze -  superoferta. 068- 
3256120.

KGX12583

WYKOŃCZENIA, remonty wnętrz. 
Montaż regipsów, docieplanie budyn­
ków. Ogólnobudowlane. „Putz -  Dom”, 
095-7320626; 0501529534.
____________________________________HGX04691

TYNKI gipsowe. 0601968083; 0608012278.
____________________________________HGX04806

CZYSZCZENIE dywanów -  najtaniej! 
095-7231782.

HGX04818

BIURO Finansowo-Księgowe Moni­
ka Gorzycka -  licencja 10000/98 -  
księgowość, kadry, obsługa prawna. 
0601782440, 068-3241580.

KGX12829

GLAZURA, remonty. Gorzów, 7231129. 
____________________________________HGX05018

WŁOSKI -  tłumaczenia. 095-7317609, 
0039-3486921910.
_____________________________________IGX03363

WAGI -  naprawa, legalizacja. 095- 
7322645.
_____________________________________!GX03502

PRZEPROWADZKI. 095-7206475.
_____________________________________!GX03729

CZYSZCZENIE wykładzin, dywanów, 
tapicerek. 068-3233694, 0601749737.

KGX10631

KOMINY -  MK GORZOW -  „kozy” -  
piece grzewcze, superoferta. 095- 
7238368.

KOX12584

BARLINECKA deska. Rabaty od 20%. 
Zielona Góra, al. Zjednoczenia 92, 
3240288. Gorzów 9 Maja paw. 6C, 
7326845.
____________________________________ K0X11265

ZWROT podatku za pracę w Niemczech. 
Gorzów, 0601782135.
______________________________________ SGX960

CAŁODOBOWE pogotowie komputero­
we. Żary, Żagań. Tel. 0503916606.
_______________________________________ ZG129

SZKLARSTWO -  068-3748729.

BADANIE włosów. 0601214388.
KGX12832

DOMOWE WIZYTY SPECJALI­
STÓW, -  EKG, -  USG, -  zabiegi pielę­
gniarskie, -  masaż leczniczy, -  badania 
okresowe, -  KARETKA. -  VITA -  068- 
3255962, -  0605660453.
_____________________________________ 3641R00

GINEKOLOG najtaniej. 0601380958.
6206R00

ALDEMED -  lekarze wszystkich 
specjalności, codziennie godz. 8-20 
Zielona Góra, al. Niepodległości 1, 
068-3244233. Zapraszamy.

7269R00

GASTROLOG -  Dariusz Giezowski -  
kolonoskopia, gastroskopia, porady. Zie­
lona Góra, Wyspiańskiego 13, 3254691, 
0601657073.
_____________________________________ 7067R00

USG -  leczenie bioderek niemowląt -  
(ortopeda) -  VITA -  068-3255962.
_____________________________________ 7144R00

ODCHUDZANIE -  Dieta Cambridge -  
lekarka -  VITA -  068-3255962.

7145R00

„ALDEMED” mammografia, osteo­
poroza, echo serca, Holter, USG, Ekg, 
gastroskopia, rektoskopia, laser, testy 
uczuleniowe, krioterapia, spirometria, 
inhalacje, komputer oczny, jaskra, po­
le widzenia, żylaki, prostata, laborato­
rium; codziennie godz. 8-20, rejestra­
cja 068-3244244.

7270R00

SPECJALISTA CHIRURGII PLA­
STYCZNEJ -  dr nauk med. Andrzej 
Bieniek -  (Akademia Medyczna Wro­
cław). -  VITA -  068-3255962, -  
0605660453.
_____________________________________ 7147R0P

GABINETY LEKARSKIE „ZACISZE” 
Zielona Góra, Agrestowa 87, 068- 
3235531, rejestracja -  8.00-20.00, sobota 
9.00-14.00.
_____________________________________ 7289R00

GINEKOLOGIA -  doświadczeni specja­
liści -  0603189873.

7452R00

MAMMOGRAFIA i USG piersi -  co­
dziennie. ALDEMED, 068-3244222.

7271R00

PEDIATRA Maria Iwanowska -  wizyty. 
068-3265012.

KGX11514

DR med. R. Spiller -  ortopedia, re­
habilitacja. Zielona Góra „ALDE­
MED”.

7881R00

IMPLANTY stomatologiczne -  Lech 
Przybylski. Krosno Odrz. Szkolna 1, tel. 
068-3836260.

KGX11672

LEKARZ specjalista Ryszard Szczą- 
chor, alergologia, dermatologia, ko­
smetyka lekarska, laser, płynny azot, 
testy uczuleniowe, elektrokoagula- 
cja. ALDEMED Zielona Góra, al. 
Niepodległości 1, 068-3244244.

7882R00

PROTEZY -  ekspresowa naprawa, wyko­
nywanie. 068-3208485.
____________________________________ KGX12623

BEZOPERACYJNE leczenie kamicy żół­
ciowej, nerkowej, prostaty, hemoroidów. 
0601214388.

KGX12830

JAROSŁAW Bartnik. Choroby serca
i tarczycy. ALDEMED 068-3244244.

7887ROO

ŁUSZCZYCA, bielactwo -  leczenie. 
0601214388.

KGX12831

ALDEMED Filia przy ul. Zamenho­
fa 27. Lekarze różnych specjalności. 
Tel. 3250110.

7888R00

CHOROBY żył -  kriochirurgia żylaków 
podudzi. Dr med. Bronisław Górski -  
Żary, Partyzantów 4, 068-3740142. Pora­
dy: ALDEMED -  068-3244244.

KGX13004

AUTA do remontu -  kupię, 0602599678.
______________________________________ 01011P

POWYPADKOWE skupujemy 
0601646274 Żary.
_______________________________________ 0111P

ROZBITE, spalone -  kupimy, 068- 
3207476.
________________________________________1112P

POWYPADKOWE -  kupię. 0601624184
-  Gorzów.
________________________________________1113P

AUTA powypadkowe, osobowe, dostaw­
cze -  kupię. 0604997422 -  gotówka.
________________________________________1114P

SPALONE, rozbite -  kupię, 090654788 
Gorzów.
________________________________________1115P

AUTA powypadkowe do remontu -  ku­
pię. 0604520669.
________________________________________1116P

KAŻDY powypadkowy kupię 
0602222709 -  Zielona Góra. 
________________________________________1117P

AUTOSZYBY, haki holownicze, alarmy, 
blokady biegów -  raty. Dąbrowskiego 45 
Zielona Góra, 3246280, 3246279, Świe­
bodzin -  3829558.
_______________________________________ 5193P

0602722790. Powypadkowe, zniszczone 
kupię -  gotówka.
_____________________________________ 6O8OROO

AUTO rozbite. Gorzów 0601784002.
_____________________________________ 6081ROO

0602728393. Skup powypadkowych.
_____________________________________ 6082R00

HAKI holownicze -  nowo otwarta hur­
townia. Zielona Góra, Urszuli 10, 068- 
4526600.
_____________________________________ 6818R00

AUTOSZYBY, Zielona Góra, Urszuli 10, 
068-3249355, 068-4526600.
_____________________________________ 6819R00

AUTOSZYBY, Gorzów, Wiatraczna 41, 
7239927, 7239929. Raty.
_____________________________________ 6820R00

AUDI A3 1600i, 1998, honda civic 1400, 
1997 -  sprzedam. 068-3777279, 
0602758446. 
___________________________________ 7859R00

MOTOCYKLE IŻ, K-750 z wózkiem 
bocznym. 068-3847134. 
_____________________________________ 7903R00

SPRZEDAM seata ibizę 1,9 TDI GT, 
1999, 44000 km. Tel. 0502870997. 
____________________________________ CGX15571

BUSA transportera, 1988 -  sprzedam. 
068-3209000.
____________________________________ CGX15602

AUTOKOMIS w Zielonej Górze -  odstą­
pię. Tel. 0601943126.
____________________________________ CGX15744

OPLA astrę II, 1998, bogate wyposażenie
-  sprzedam (35000zł). Tel. 0605131221.
____________________________________ CGX15745

PEUGEOT boxer, 1997 -  sprzedam. Tel. 
0603382782.
____________________________________ CGX15769

TOYOTĘ corollę 1993, nysę 1990 -  
sprzedam. 068-3260264, 0601885524. 
____________________________________ CGX15775

RENAULT twingo, 1999, (15000zł + 
cło). Tel. 0603868920, 068-3206770.

CGX15791

AUTOSZYBY -  sprzedaż -  skup. Go­
rzów, Okólna 28a, 095-7326741.
____________________________________HGX04535

RENAULT scenik z salonu, faktura YAT
-  sprzedam. 095-=7323402.
____________________________________HGX04923

PEUGEOTA 405 SRI (1991) -  sprzedam. 
0601720426.
____________________________________HGX04966

BARDZO tanio sprzedam -  poloneza ca­
ro (1994). 095-7299469 (wieczorem)
____________________________________HGX04994

SKODĘ felicię 1,6 -  kupię. 095-7299469 
(wieczorem).
____________________________________HGX04995

OPLA astrę 1,4 (III 1999), 50000 km, bia­
ły, kupiony w salonie, cena 23.000 zł -  
sprzedam. 095-7225991. 
____________________________________HGX05001

MERCEDESA bus 409 (1984) -  sprze­
dam. 095-7314474; 0503879681. 
____________________________________HGX05011

AUDI 100 C-4 (1992) -  sprzedam. 
0601721616.
____________________________________HGX05023

CHŁODNICE -  naprawa, sprzedaż. 
Chwalęcice 37, 095-7202159, 
0606170059.
_____________________________________IGX03707

MERCEDESA C 200 1996; nissana pri- 
merę 2,0 1999; forda mondeo kombi
1,8TD 1997 -  sprzedam. 095-7621330, 
0603174989.
_____________________________________IGX03766

RENAULT lagunę II 1998 -  sprzedam. 
095-7632456.
_____________________________________IGX03844

PEUGEOTA 405 1993, bogate wyposaże­
nie -  sprzedam. 095-7523102.
_____________________________________!GX03859

SAMOCHODY z Niemiec -  wyjazdy i za­
kup z Klientem, formalności celne, trans­
port. 095-7294411; 0601708772.
___________________________________ 10X03848

GARAŻ kupię lub wynajmę okolice Po­
wstańców Warszawy. 068-3266164. 
____________________________________ KGX13046

PEUGEOT J5 maxi -  1991, 15000 zł . 
068-3262278.
____________________________________ KGX13152

GOLFA II -  1991 -  sprzedam. Tel. 068- 
3270125.
____________________________________ KGX13182

VW passat -  1999 -  35000 zł + clo. 
0603868920.
____________________________________ KGX13194

AUTO-KOMIS „ZYGMUNT” -  SKUP
-  SPRZEDAŻ -  RATY. ZIELONA  
GÓRA, KRAKUSA 31 -  068-3262106 
WEW. 42.
____________________________________ KQX13042

MERCEDESA klasa C diesel (1993) 
sprzedam. Tel. 095-7411842.
______________________________________MGX795

POLONEZA caro 1996 + gaz tanio 
sprzedam. 095-7468193.
______________________________________ ROX364

RENAULT megane 1996 -  sprzedam. 
095-7474709.
______________________________________ ROX367

AUTO-FINANCE, Słubice. SAMO­
CHODY OCLONE, OD 10.000 zl. Go­
tówka -  Raty. Tel. 095-7588375, 
0601973881.
______________________________________ SGX920

MERCEDES 124, 260E -  sprzedam. 
0601147544.
______________________________________ SGX951

AUTOKOMIS zamiana, raty -  Żary, 
Okrzei 9, 3742797.
______________________________________ ZGX550

125p, 1989 -  sprzedam. 068-3276236.
ZGX667

KAŻDE powypadkowe auto, 0602222709 
- Zielona Góra.

01 OOP

POWYPADKOWE - 068-3207476.
020P

ROZBITE, zniszczone, 0604228214 - 
Słubice.
__________________________________________ i n p

AUTA powypadkowe - osobowe, 
dostawcze, 0604520669 - gotówka.
_________________________________________112P

POWYPADKOWE, 090615163 
Gorzów.
_________________________________________113P

POWYPADKOWE auta, 0601624184 
Gorzów.
_________________________________________114P

KUPIĘ zboża, tel. 065-5442706.

PŁYTY drogowe - 0607318413.

- ZBOZA tel. 062-7221165.

KUPIĘ 'stare pocztówki, mapy, ryciny, 
starodruki. Antykwariat, Zielona Góra, 
Lisowskiego 15, 068-3247046.
____________________________________ CGX12457

WIDŁAKA GWP - okazyjnie kupię. Tel. 
0602403293.
____________________________________ CGX15743

KUPIĘ - płyty drogowe; sprzedam - 
humus. Gorzów, 0502047417.
____________________________________ HGX04808

KUPIĘ powyżej 1 ha przeliczeniowego 
ziemi. 0607717258, po 18.00.
____________________________________ HGX05004

SKUP metali kolorowych i złomu 
stalowego. Gorzów, Poznańska 1, 095- 
7238501, 0502047417. Ńowe ceny.

IGX03503

2 siłowniki hydrauliczne 1000 x 80 mm, 
2 - stronnego działania - kupię. 095- 
7513270.
_ _________________________________ IGX03869

USZKODZONE, zachodnie. 068- 
3888797.

NGX444

„SEKRET”. 068-3266778.

DOJAZDY 0603957185.
COX14171

068-3258383.
00X14807

OLA. 0603369413.
COX15304

KASIA 40. 0606525478.
COX15351

ATRAKCYJNE. 0607121114.
COX15511

OSIEMNASTOLATKA. 0603841396.
COX15512

WYJAZDY. 0603360933.
C0X15616

NIMFOMANKI. Gorzów, 
Zatrudnimy.

0603242803.

10X03529

WYJAZDY. 0604361711.
10X03779

„ROMA” zatrudni panie. 
094-3522610.

Kołobrzeg,

10X03793

ŚLICZNA. Gorzów, 0604362961.
10X03835

KOCIAKI. 0603047866.
K0X12574

SEXANAL. 0607755935.
K0X12656

AGNIESZKA - 0604364477.
K0X12886

DOWOZY. 0604311823.
K0X13154

PÓŁ bliźniaka (Strzelce Kraj.) -  sprze­
dam. 0605823083.
____________________________________HGX04856

UZBROJONE działki rekreacyjne, dom- 
ki (możliwość skorzystania z ulgi budow­
lanej, faktura VAT) k. Pszczewa -  sprze­
dam. 0601706726; 0601762698.

_______________________ HGX04959

DZIAŁKĘ budowlaną 14 arów (Skwie­
rzyna) -  sprzedam. 095-7170908.
____________________________________HGX05006

DZIAŁKĘ budowlaną -  63 ary na peryfe­
riach Zielonej Góry -  sprzedam. Tel. 
0502109215, 068-3263206.
____________________________________ KGX1272I

MIESZKANIE -  centrum Zielonej Góry
-  56 mkw. -  sprzedam. Tel. 0502109215, 
068-3263206.
____________________________________ KGX12722

ATRAKCYJNĄ działkę budowlaną -  645 
mkw. -  sprzedam. Tel. 068-3266542 -  
wieczorem.

KGX12820

6,02% najtańsze kredyty mieszkanio­
we. 0602297283.

KGX12983

KUPIĘ gospodarstwo rolne, grunt -  oko­
lice Międzyrzecza. 0601754967.
_____________________________________ 6323R00

FAKTOR CENTRUM OBROTU NIE­
RUCHOMOŚCIAMI, REJA 8, ZIELO­
NA GÓRA. 068-3255164, 3247327. 
_____________________________________ 7268R00

„DOMena -  NIERUCHOMOŚCI”. 068- 
3272644.
__________-__________________________ 7280RP0

„PROPERTY -  NIERUCHOMOŚCI”.
_____________________________________ 7362R00

„PROPERTY” -  domy.
_____________________________________ 7363R00

„PROPERTY” -  działki.

SPRZEDAM NIERUCHOMOSC 
w centrum ZIELONEJ GÓRY
przystosowaną do prowadzenia |  
salonu samochodowego |  
lub innej działalności. fiT7!n7f3gm 
handlowo-usługowej. M M

„PROPERTY” -  zakup na raty. 
_______________________________________7

„PROPERTY” -  Kupiecka 43. 
_______________________________________7

„PROPERTY” -  (068) 324-09-09.

„PROPERTY” -  zaprasza. 
_____________________________________ 7368R00

„PROPERTY -  NIERUCHOMOŚCI” 
życzy Spokojnych Świąt Bożego Naro­
dzenia.
_____________________________________ 7369R00

„PROPERTY -  NIERUCHOMOŚCI” 
życzy Świątecznej atmosfery. 
_____________________________________ 7370R00

„PROPERTY -  NIERUCHOMOŚCI” 
życzy spełnienia marzeń, w których zre­
alizowaniu możemy Państwu pomóc.

___________________ 7371R00

TERRA NIERUCHOMOŚCI -  tel. 068- 
3272217.
_____________________________________ 7608R0P

SPRZEDAM dom 160 mkw. -  Żagań. 
071-3519651.
_____________________________________ 7834R00

DZIAŁKĘ budowlaną lub rolniczą 
w okolicach Słubic -  kupię. 068-3835893, 
0601488693.
____________________________________ CGX14635

DZIAŁKĘ rekreacyjną 6 ha (granica nie­
miecka), 3,50 zł/mkw -  sprzedam. 
0603868920, 068-3206770.

._____________________________ CGX15107

SPRZEDAM działkę budowlaną -  Stary' 
Kisielin. 0502381236, 068-3208475.
____________________________________ CGX15551

SPRZEDAM działki 13, 17, 18 arów -  
Zielona Góra. 068-3275108.
____________________________________ CGX15690

DOM w Bojadłach, 120000 zł -  sprze­
dam. Tel. 0606587858.
____________________________________ CGX15727

DOMKI jednorodzinne w zabudowie 
bliźniaczej (ulga budowlana). Tel. 068- 
3204201, 0602279739.
____________________________________ CGX15762

ROZPOCZĘTĄ budowę domu szerego­
wego -  ul. Polanki -  os. Śląskie -  sprze­
dam. Tel. 068-3265475.

CGX15792

SPRZEDAM działkę budowlaną -  850 
mkw.- Nowy Kisielin, uzbrojoną przy 
drodze, cena 30000 zl. Tel. 068-3200731. 
____________________________________ KGX13030

SPRZEDAM działkę budowlaną uzbro­
joną 8 arów -  Kruszyna. 068-3855801. 
____________________________________ KGX13088

DZIAŁKĘ uzbrojoną 1016 mkw. -  Ję­
drzychów -  sprzedam. Tel. 068-4534843.
____________________________________ KGX13097

SPRZEDAM atrakcyjnie położoną dział­
kę w Raculce. 068-3249270 -  wieczorem.

KGX13112

BUDYNEK 
BIUROWO-HANDLOWY

powierzchnia 1.000 mkw. 
w pobliżu centrum ZIELONEJ GÓRY 

- sprzedam
c g x 1 5 7 0 8

DUŻĄ działkę -  stary Jędrzychów -  
sprzedam. 0603755726.
____________________________________ KGX13173

GARAŻE -  sprzedam. 068-3240313.
____________________________________ KOX13123

DZIAŁKĘ budowlaną, uzbrojoną 17,5 
ara w Wilkanowie -  sprzedam. Tel. 068- 
3876760.
______________________________________ NGX537

SPRZEDAM nowy dom w Żarach -  
3748075, wieczorem.

___________________________________ ZGX561

SPRZEDAM budowę -  Żary, 3639126.
ZGX644

H A  U K A
„MOTOREX” -  prawo jazdy, badania 
psychologiczne. 068-3202964. 
_________________________________________457P

AUTOSZKOŁA „ARS” prawo jazdy kat. 
B -  28/29 grudnia. Raty. 068-3262214.
_____________________________________ 7292ROO

„RONDO” -  prawo jazdy -  530 zl. Raty. 
068-3256326, 068-3282660.
____________________________________ CGX14547

MATEMATYKA. 068-3206050.

AU-PAIR. 095-7364694.
____________________________________ HGX04834

STUDIUM Języków Obcych „Admas”- 
kursy: angielski, niemiecki, hiszpański, 
włoski, francuski. 095-7203819.
____________________________________ HGX04869

„KA-LIBER” kurs licencja I, II stopnia 
ochrony fizycznej -  dogodne raty. 068- 
3249969, 0603419682.

KGX12468

NIEMIECKI. 068-3263881.
KGX13075

POLICEALNE Studium Techniki Den­
tystycznej dzienne i wieczorowe ogłasza 
nabór. Zielona Góra, Wyspiańskiego 13, 
068-3254011.
____________________________________ K0X13048

ZRYW -  prawo jazdy Kat.B -  kurs 4.01. 
godz. 17 -  raty. 068-3254496.
____________________________________ KQX13079

MATEMATYKA -  Żary, 3742034.
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P U N K T Y  Z A  R O Z M O W  

P U N K T Y  Z A  Z A K U P Y

w sieci IDEA i Karta Kredytowa VISAWBK IDEA Profit może być Twoja.
Wniosek o wydanie karty otrzymasz w każdej placówce 

Wielkopolskiego Banku Kredytowego SA i w każdym punkcie sprzedaży PTK Centertel.
Przyjdź już dziś! Nie zwlekaj! ^
W promocji otrzymasz kartę bezpłatnie. *
promocja trwa do dnia 28 lutego 2001 r.

P r a c u j q  p o  1 0 - 1 2  g o d z i n .  
A l e ,  j a k  m ó w i q ,  s a m e  
t o  w y b r a ł y .  C z y  p o l i t y k ,  
p r e z e s ,  z w i ą z k o w i e c ,  
d y r e k t o r  m o ż e  b y ć  

j e d n o c z e ś n i e  k o b i e t q ?
Se rn ik  dyrektora

E l ż b i e t a  R a f a l s k a .  

-  W y ż y w a m  s i ę  

w  k u c h n i  i . . .  

w y p o c z y w a m .

REKLAMA

K A R T A  K R E D Y T O W A  V I S A  W B K  I D E A  P r o f i t

K U P U J E S Z

Z Y S K U J E S Z

KARTA KREDYTOWA VISA WBK IDEA Profit to podwójna korzyść dla
Używając naszej karty, płacisz mniej niż inni! 

p  Otrzymujesz limit kredytowy, który pozwoli Ci na dokonywanie bezgotówkowych transakcji do 46 dni 
bez naliczania żadnych odsetek! 

c Korzystasz z telefonu w sieci Idea - zbierasz punkty, używasz karty WBK IDEA Profit - dostajesz 
kolejne punkty. Punkty wymieniasz na dowolne produkty z katalogu i... prezent: 
bezpłatne 2 serwisy informacyjne SMS, poczta głosowa GOLD w Twoim telefonie 
oraz natychmiastowy dostęp do roamingu.

Jak zdobyć kartę? To bardzo proste. Używasz telefonu komórkowego

K o b i e t y  w y z w o l o n e

Infolinia: 0800 240 240, http://www.wbk.pl Telefony Programu: *300 (połączenie z te), sied Idea) lub +48 501 400 300 
www.idea.pl

Kiedy została radną, rodzi­
na się buntowała. Zwłaszcza 
dzieci, bo chciały mieć mamę, 
nie radną. D zieci dorosły, 
a m ąż przyzwyczaił się do 
późnych pow rotów . C zęst­
szych, odkąd jest dyrektorem  
W ydziału Spraw Społecznych 
L ubuskiego U rzędu  W oje­
w ódzkiego w G orzow ie. -  
Znajom i ze szkoły dziwią się, 
że pracuję w urzędzie. Ja, taki 
niespokojny duch -  przyznaje 
Elżbieta Rafalska. -  N ie wie­
dzą, że urząd w okresie w pro­
wadzania reform  to pole bi­
twy.

Zawsze otaczali ją  mężczyź­
ni: w dom u, ma trzech braci 
i w pracy na A W F-ie. D latego 
nie przerażają jej ci w polityce 
czy samorządzie. -  Oni muszą 
uznać pracę, kw alifikacje, 
upór -  mówi. W polityce po ­
trafi być twarda. Choć nie lu­
bi doprowadzać do konfron­
tacji, nie boi się jej. Pracuje 
dużo, często w weekendy. By­
wa służbowo na przyjęciach, 
ale ucieka po części oficjalnej. 
C zuje się n iezręcznie, gdy 
mężczyźni całują ją  w dłoń. 
T ę form ę pow ita­
nia akceptuje w to ­
warzystwie. A lko ­
hol? Świetnie bawi 
się bez niego.

W ieczorem , gdy 
wraca, nie czekają 
na nią p re tensje , 
lecz kubek herbaty.
-  Choć czasem
0 godzinie dw u­
dziestej drugiej 
zmywam naczynia
-  śmieje się. G o tu ­
je  tylko w soboty
1 niedziele. Wyży­
wa się w kuchni.
Lubi piec serniki, 
b iszkopty. W tedy 
dom  w ypełnia się 
zapacham i i ożywa.
W dwie godziny 
po trafi p rzygoto­
wać niezłe przyję­
cie. Z akupy  robi 
mąż, te odzieżowe
-  razem. Jest coś, g 
w czym mąż jej nie g 
wyręcza. To praso- ^ 
wanie.

S tara  się spać g 
osiem godzin. Re- ^  
laksuje ją  ogląda- * 
nie meczów koszy- u! 
kówki i piłki ręcz­
nej. Gdyby m iała tro ­
chę wolnego, pojechałaby do 
rodziny we Wschowie.

H afty  zw iąz k o w ca

Czy związkowiec m oże być 
kobietą? -  O, tak! Ale pod 
warunkiem , że m a zasadę, by 
nie być ni to kobietą, ni m ęż­
czyzną. Facet wyrywa torbę, 
niech niesie. W cale nie jestem  
taka dzielna -  mówi Bożena 
Pierzgalska, sekretarz sekcji

E l ż b i e t a  M a l i s z : -  C h w i l a  d l a  

s i e b i e ?  C i e k a w a  k s i ą ż k a  p r z y  

d o b r e j  m u z y c e .

krajow ej i p rzew odnicząca 
Sekcji R egionalnej Oświaty 
i W ychowania N SZZ Solidar­
ność w Zielonej G órze. Nie 
zgadza się ze stwierdzeniem, 
że „S” to m ęska rzecz. Choć 
praw dą jest, że we władzach 
funkcje pe łn ią  mężczyźni. 
Czasem w rozmowach z face­
tam i potrafi przypomnieć, że 
m a szare kom órki. Równie 
trudne w negocjacjach są ko­
biety. Te, k tóre nieznajom ość

R E K L A MA

Siemens C35i(WAP)35zf  *
Chcesz rozmawiać "Dwa razy dłużej "za te same pieniądze ?* *

PROMOCJA! TYLKO U NAS!!! FUTERAŁ + ŁADOWARKA SAMOCHODOWA GRATIS!!! 
Autoryzowany Przedstawiciel PTK Centertel

Salony czynne: Pn.-Pt.9-18 Sob. 10-14
slnouiif

Zielono Góra ul. UlyuyAskleao 30c/11 t«l.(&8) 323-00-89 
IP h tó fU t f l |  Krosno Odnoibhk ul. UI.O.Ć 3o te!.(&8) 383-96-20 y t  
# '£ / » !  Sulschóui ul. Armii Krajowej 15o t*l.(48) 385-47-42 tP J

SIEMENS C25
ZA 199zł

A l i n a  

C z u b i e -  

n i a k :  -  

L u b i ę  

r o b i ć  

z a k u p y ,  

o g l ą d a ć  

r z e c z y  

i  p r z y m i e ­

r z a ć .

upór.
Kiedy spotyka się z głupotą, 

wybucha. Później przeprasza, 
za wybuch, a nie powód. Cza­
sem boi się, żeby nie p rzega­
pić możliwości udzielenia ko­
muś pomocy. C ierpiała, gdy 
w soboty nie m iała in te resan­
tów. W końcu spasowała. Pół 
tygodnia pracuje w G dańsku, 
ale w soboty i niedziele odpo­
czywa. R obi na drutach i h a ­
ftuje, w co wielu nie chce 
uwierzyć. N ie zadaw ala ją  
kwiatek w rogu, obrus musi 
być cały haftowany. Kiedyś 
prezydium  sekcji krajow ej 
czekało na rozm owę z min. 
H andke. W yciągnęła druty. 
M inister doszedł do nich i za­
uważył: -  O, m acie tu kobie-
tę - .

Zjazdy i narady zam ieniłaby 
na spotkania rodzinne. Lubi 
gotować, podaw ać do stołu, 
myć naczynia. N ienawidzi za­
kupów. Ciuchy kupuje , jak  
musi. -  G oła nie chodzę, m a­
m a mi szyje -  nie ukrywa. Bie­
ga, bo w pewnym wieku trze­
ba się poruszać. K om plem en­
ty uznaje za miłe, całowanie 
w dłoń przy powitaniu -  za 
norm alne. N iepotrzebnie ko­
biety z tego rezygnują.

U śc isk
b u d o w la ń ca

Z szefowania zrezygnowała 
raz, żeby urodzić dziecko. 
W tedy mąż nauczył się goto­
wać. Robi to świetnie. Jej naj­
lepiej wychodzi ciasto droż- 
dżowe. -  M am rękę -  twierdzi

E lżbieta Malisz, 
szefowa T ow a­
rzystwa B udow ­
nictw a S połecz­
nego w G o rzo ­
wie. Co posadzi 
w dom owym  
ogródku, to  ro ­
śnie. Uścisk też 
ma mocny. K on­
kretny. Taka jest 
w biznesie. N ara­
da musi być k ró t­
ka, z wnioskami. 
Bez zbędnych 
słów. Zaległości 
w tym względzie 
nie nad rab ia  
z koleżankam i. 
G adanie to stra­
ta czasu. Budow­
laniec od ukoń­
czenia studiów . 
Zdobyła wszelkie 
uprawnienia. 
Kiedyś była w ro­
giem pracy z ko­
bietam i. A le one 
są potrzebne, do 
opracowywania 
szczegółów. Na 
doradcę wzięłaby 
Owszem, zdarza 

się, że rzuca budowlanym sło­
wem.

B o ż e n a

P i e r z g a l s k a :

-  O d p o c z y w a m ,  

r o b i ą c  n a  d r u t a c h  

i  h a f t u j ą c .

R EKL AMA

Zdrowych i pogodnych 
ś w ią t Bożego Narodzenia  

spędzonych w  atmosferze spokoju 
i  rodzinnego ciepła 
oraz szczęśliwego 

Nowego Roku 2001

wszystkim klientom  sk łada ją ;

Z arząd , R ada N adzorcza  
i p raco w n icy  A uto-P o l 

dea le r FIAT i ALFA ROMEO

J o l a n t a  F e d a k :  -  T a k  z a d o w o l o n ą  m i n ę  m a m  

t y l k o  n a  z d j ę c i u  z  R a m b o , k i e d y ś  p s e m  n a  

„ w y p o s a ż e n i u ” z i e l o n o g ó r s k i e g o  m u z e u m .

i Niemczyckiej. -  Z a­
zdroszczę im, że 
mogą być kobieta­
mi -  wyznaje.

Bal sę d z ie go

M ężczyźni ła ­
twiej awansują, to 
pewne. Ale ona ni­
gdy nie czuła się 
dyskryminowana. 
Zawsze chciała być 
sędzią. -  Praca jest 
dla m nie bardzo  
ważna, rów norzęd­
na z rodziną -  nie 
ukrywa Alina Czu- 
b ien iak , w icepre­
zes Sądu Okręgo-

< wego w Gorzowie. 
m N a początku  sę- 
^  dziowie buntowali 
£  się, że baba rządzić
< nim i nie będzie. 
^  Jeden z asesorów 
£  mówił wręcz, czym

to baba myśli. P o­
w iedziała mu, że 
widocznie ten  jej 
organ  je s t wyżej 
niż jego mózg, bo 
p opełn ia  błędy. 
O dszedł z pracy. 
A le ona i tak woli 
robić interesy 
z mężczyznami. Są 

konkretn iejsi, n ie działają 
em ocjonalnie.

Zrezygnowała z propozycji 
pracy w Sądzie Apelacyjnym 
w Poznaniu. I tak w domu czy­
ta akta i pisze uzasadnienia. 
Jeszcze miałaby dojeżdżać. -  
Nic nie dzieje się kosztem ro­
dziny, raczej mojego wolnego 
czasu.

Jestem typem sowy, do akt 
zasiadam o godzinie dwudzie­
stej drugiej -  zdradza. Prowa­
dzi tradycyjny dom. Codziennie 
gotuje obiady, sprząta, robi za­
kupy, pierze. I prasuje, czego 
nie cierpi. -  Jestem  typową 
M atką-Polką -  przyznaje.

U w ielbia zakupy. Żyw no­
ściowe robi raz w tygodniu i za 
nimi nie przepada. Ale te inne! 
To lek na depresję i zły humor. 
Potrafi pojechać na cały dzień 
do Berlina czy Poznania! -  
W racam zm ęczona fizycznie, 
ale w doskonałym  nastroju, 
choć kupiłam  tylko rajstopy 
lub szminkę -  opowiada. Lubi 
się bawić w towarzystwie. Nie 
wyobraża sobie sylwestra na 
prywatce. To musi być bal.

W karnawale nie odpuszczają 
z mężem żadnej soboty. Na za­
bawie chętnie sięga po lampkę 
dobrego alkoholu.

N ajlepiej odpoczywa przy 
czytaniu. Trzy, cztery książki, 
kubek herbaty i nikogo w po­
bliżu.

P ierogi m arsza łka

W Zarządzie W ojewództwa 
-  ona jedna, ich czterech. K o­
ledzy żartują, że nie jest kobie­
tą, tylko... członkiem Zarządu. 
D o niedawna nie udawało się 
jej przekonać urzędnika od 
pieczątek, że jest w iceprze­
wodniczącą. -  U pierał się, bo 
w ustawie napisane: w iceprze­
wodniczący -  mówi ze śm ie­
chem  Jo lan ta  F edak , w ice­
m arszałek województwa lubu­
skiego. Kogoś z PSL trzeba 
było desygnować do zarządu. 
Zgodziła się i nie żałuje. Lubi 
to, co robi. Najgorzej, jeśli ma 
zajętą sobotę i niedzielę. Póź­
niej mylą się jej dni tygodnia.

W pracy ceni fachowość 
i nieważne, czy współpracow­
nikami są kobiety czy mężczyź­
ni. Wszystkim daje dużo swo­
body... kontrolowanej. Jeśli na 
kogoś się zezłości, szybko za^ 
pominą. W oli pam iętać rzeczy 
dobre. Kopniaka dostała raz. 
Dawno i dużego. Od losu, nie 
od ludzi.

W cale nie jest taką niewinną 
istotą, jak postrzegają ją  nie­
którzy. Potrafi bić się do upa­
dłego, stosować perswazję, 
krzyczeć, robić żałosne miny -  
wszystko, gdy walczy o... bu ­
dżet województwa.

W domu kasę trzyma mąż, 
niestety. Nigdy z opłatam i nie 
mogła zdążyć w terminie. Od 
trzech lat rem ontują m ieszka­
nie. -  Zwykle się szarogęsiłam. 
Teraz wycofuję się, nie mam 
czasu -  przyznaje. Córka i mąż 
przepadają za ruskimi pieroga­
mi i blinami. Lubi gotować, jej 
specjalnością są ryby.

Chętnie uczestniczy w przy­
jęciach, ale w gronie przyja­
ciół. Służbowe mniej jej odpo­
wiadają. -  Na kolacjach z udzia­
łem gości z zagranicy oczekuje 
się ode mnie wzniesienia toa­
stu -  opowiada. -  U nas kobie­
ty raczej tego nie czynią. Jeden 
z odpowiedzialnych za p ro to ­
kół powiedział mi, że nie doty­
czy to kobiet na urzędzie.

HENRYKA BEDNARSKA

Nigdy nie m iała jednego  
etatu . D latego w prow adze­
niu dom u pom aga mąż, dwa 
razy w tygodniu ktoś przycho­
dzi sprzątać. Sam a robi kola­
cje, stara się wtedy spełnić ży­
czenia domowników. -  K om ­
plem enty? Nie słyszę, może 
nie prow okuję -  zastanaw ia 
się. -  C órka potrafi pow ie­
dzieć, że fataln ie się ubrałam . 
M ąż zaś zwraca uwagę na to, 
by strój pasow ał do m nie. 
O sta tn io  zauważył za krótką 
sukienkę.

N ie robi zakupów. Jeśli m u­
si, idzie do m ałego sklepu. 
Czyta „P o lity k ę” i strony  
o gospodarce  w „G azecie  
W yborczej” . Jeśli bierze się 
za książkę, rzuca wszystko, 
naw et sen. U w ielbia operę. 
Gdyby m iała czas, jeździłaby 
do Poznania na prem iery.

Ze względu na córkę jest na 
bieżąco z muzyką m łodzieżo­
wą. W ygodnego życia, odda­
nia się kulturze i sztuce za­
zdrości paniom  Pendereckiej

REKLAMA

ORLEN
P o lsk i K o n ce rn  N afto w y  ORLEN

Spółka Akcyjna

P o g o d n y c h  i  s p o k o j n y c h  

B o ż e g o  N a r o d z e n i a  o r a z  w s z e l k i e j  p o m y ś l n o ś c i  

i  o w o c n e j  w s p ó ł p r a c y  w  N o w y m  2 0 0 1  R o k u

ż y c z y

Regionalne Biuro Handlu 
Hurtowego i Logistyki w Szczecinie

Biuro w Szczecinie, ul. Gen. L. Rayskiego 29 tel. (091) 48 94 100, Fax (091) 48 94 101 
Biuro w Nowej Soli, Al. Wolności 4, tel. (068) 356 27 10, Fax (068) 356 00 23

http://www.wbk.pl
http://www.idea.pl
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C zase m  sy n a  In n y  M a k a ro w e j  
d o  p rz e d sz k o la  o d p ro w a d z a  
b a b c ia

spracowanej do nie wyobrażenia kobiecie siedzieć ciężko: -  Ksiądz 
mnie odwiedza, a mszy słucham w radiu, z Mińska. Szkoda, że tyl­
ko pół godziny.

Od modlitwy zaczął się listopadowy zjazd Związku Polaków na 
Białorusi. Po wyborze prezesa z sali wybiegł wzburzony, starszy 
mężczyzna. -  Tfu, rozwodnika wybrali -  krzyknął. I splunął.

W in a  sy ste m u

W Pławskich mówią: -  Łukaszenka w Mińsku popatrzy na ubra­
nia ludzi, samochody i myśli, że naród bogaty. Niech tu przyjedzie 
i zobaczy, jak ludzie sadzą kartofle w twardą ziemię.

Ciąg dalszy na str. 16

W y śc ig  

ty lko  d la  h e ro sów
M a r z e n i e m  l e k k o a t l e t ó w  j e s t  u d z i a ł  

w  o l i m p i a d z i e ,  k i e r o w c ó w  r a j d o w y c h  

w  r a j d z i e  P a r y ż  -  D a k a r .

Pozbawieni
nadziei

Ciąg dalszy zę str. 10

Aleksander Pawłowski w tamtym roku kupił passata. Dziewięcio­
letniego, za dwa i pół tysiąca dolarów. Ma wysoką emeryturę. Za 
czteropokojowe mieszkanie płaci połowę czynszu. To premia za ty­
tuł zasłużonego w rolnictwie, przyznany za 45 lat pracy i wprowa­
dzanie nowych technologii. Jego córka jest w Grodnie ginekolo- 
giem-chirurgiem. -  Godzinami operuje, dostaje 45 dolarów -  mó­
wi. Pomaga więc córce wybudować dom.

T am te  czasy

rodzy przyjaciele, 
jestem przekonany, 

że przed naszą ojczyzną 
jest świetlana przyszłość 
-  Aleksander Łukaszenka, 
1999 r.

Świnię zabije i mięso da dzieciom w mieście Zinajda Bubien 
z Sielawicz. Iwan Bubien za kołchozową płacę kupiłby 

kiedyś cztery rowery. Teraz na 
jeden nie wystarczy. -  Za litr 
mleka można było kupić litr 
benzyny. Teraz paliwo 500 rubli, 
prawie pół dolara, mleko -  70 -  
wylicza. Za 100 litrów mleka nie 
kupisz worka mąki. No, ale żeby 
gorzej nie było.

Na Białorusi każdy wspomina 
„tamte czasy” . 55 rubli emerytu­
ry Marii Koczergi to dopiero by­
ły pieniądze. -  Dobrze było, 

z Polski na zakupy przyjeżdżali -  przypomina Janina Czernacka. 
-  Oni teraz obfite we wszystko, po twarzach widać. Takie gładzień- 
kie, czyścieńkie -  Alfredzie Mizgier ktoś kiedyś powiedział, że wo­

li w Polsce umrzeć niż tu żyć.
Tatiana Szynkiewicz nie 

rozumie, jak to jest, że ci, co 
wygrali wojnę, czekają na 
paczki od przegranych: 
-  Dawali innym, robili ko­
munizm na świecie. Wierzyli 
w bzdurną ideologię.

Puste  dusze

Idę drogą przez Sielawi- 
cze. Kobieta wiesza pranie 
na plocie. -  Polka? -  pytam.
-  Nie, ja prawosławna.
-  Z Sielawicz do cerkwi 
cztery kilom etry. Z inajda 
Bubien chodziłaby nawet 
do kościoła, dumy miejsco­
wych Polaków, tylko żeby 
ksiądz po białorusku mówił. 
A on Polak, przyjeżdża 
z Międzyrzecza Podlaskie­
go. Czasem zastępuje go 
ten z Słonimia. Wtedy po 
białorusku odprawia. Zinaj­
da i tak.nie idzie.

W kościele, a i w cerkwi 
tylko starsi. Tatiana Szyn­

kiewicz ochrzciła dzieci, ale mówi, że religii nie ma. Jej teściowa 
Leontyna Szynkiewicz, obrusza się. -  Gdyby batki szli do kościoła, 
dzieci też by poszły -  patrzy z wyrzutem na synową.

Emma Borodako z Wiszniewa koło Mińska tłumaczy, że ludzi od 
wiary odwrócił ateizm. -  Moralny kodeks budowniczego komuni­
zmu upadł, bo był sztuczny. Nic nie zostało, tylko puste dusze.

I mocno wierzący starsi ludzie. Relcia Mazelko z Pławskich cie­
szy się, że mają kapliczkę: -  Co niedzielę ksiądz przyjeżdża. -  M a­
ria Koczerga nie dojdzie już do kościoła w Sielawiczach. 80-letniej,

G ło g o w ia n in  

W ojciech Rencz, 

startujący obecn ie  
w  ba rw ach  

w ro c ła w sk ie go  

k lu b u  W TS, 
rea lizu je  w ła śn ie  

to, czego  p ra g n ie  

k a ż d y  rajdow iec.

Wyruszy na trasę wyścigu 
najtrudniejszego, ale zarazem  
i najbardziej prestiżowego na 
świecie. -  Do Paryża wyjeż­
dżamy już w drugi dzień świąt 
-  mówi Andrzej Rencz, 
ojciec a zarazem  pierwszy 
trener W ojciecha. -  O d­
prow adzę syna praw do­
podobn ie  tylko do G i­
braltaru . Na dalszą po­
dróż nie będzie mnie już 
stać. Później chłopak sam 
będzie musiał sobie ra ­
dzić.

Zaw odnicy wyruszą 
w liczącą prawie 11 tys. 
kilom etrów  drogę 1 stycz­
nia. Pierwszy odcinek 
z Paryża do N arbonne 
będzie miał 916 kilom e­
trów długości. W grupie 
130 motocyklistów znaj­
duje się trzech Polaków. 
O prócz R encza startu ją­
cego w rajdzie pierwszy 
raz, po jadą także dwaj 
motocykliści z W arszawy 
Jacek Czachor i M arek 
Dąbrowski. To „w etera­
n i”, którzy w ubiegłym 
roku brali już udział 
w tym wyścigu.

W. Rencz pojedzie na 
robionym na zamówienie 
w Austrii KTM 660 Paryż -  
D akar. Ta „m aszynka” m a 90 
KM, waży 200 kg i wyposażo­
na jest w cztery zbiorniki pali­
wa: dwa z przodu i dwa z tyłu. 
Kosztowała, bagatela, prawie 
100 tys. zł. Do tego trzeba do­
liczyć 50 tys. zł wpisowego, 
w yposażenie (nam iot, u b ra ­
nia, podręczne narzędzia), sa­
telitarny 
sp rzę t naw i­
gacyjny GPS, 
podróż, h o te­
le, wyżywie­
nie, serwis.
Koszt całej 
wyprawy wy­
niesie ok. 300 
tys. zł. D o ­
szła ona do 
skutku dzięki 
pom ocy p re ­
zesa WTS Ry­
szarda C zar­
neckiego i fir­
my In teco- 
mers. D o wy­
jazdu dołożyła 
się też głogow­
ska przychod­
nia lekarska 
Konsylium, fundując m otocy­
kliście m edykam enty niezbęd­
ne w podróży po afrykańskim 
kontynencie . W. Renczow i 
nie dał natom iast ani grosika

Z arząd  G łówny Polskiego 
Związku M otorowego. W pi­
sem nej odm ow ie w niosku
0 wsparcie PZM  poinform o­
wał zawodnika, że: „opłata za 
druk licencji na zawody wyno­
si 40 zł, a stawka za ubezpie­
czenie 100 C H F ”. P ieniądze 
te Rencz musi wpłacić do kasy 
PZM , jeśli w ogóle chce w raj­
dzie wystartować!

Kierow cy b iorący udział 
w rajdzie będą mieli do poko­
nania 20 etapów. Trzy pierw ­
sze w E uropie, kolejne w M a­
roku, M aure tan ii, M ali
1 w Senegalu. D o D akaru  do­
trą  20 stycznia. N astępnego 
dnia, już na zakończenie, b ę ­
dzie ich jeszcze czekać 95 -  
kilom etrowy odcinek specjal­
ny. Ilu motocyklistów -  szczę-

Wojtek Rencz przez cały rok przygotowywał się do rajdu. Tre­
nował, uczył się nawigacji lotniczej, nocnych jazd. Teraz stanie 
przed najtrudniejszym egzaminem.

Andrzej Rencz w ogóle nie dopuszcza myśli o porażce syna, który 
spełnia nie tylko swoje, ale też i jego marzenia o życiowej przygodzie.

- Nie m a co ukrywać, że bo ­
ję  się o syna -  mówi A. R encz 
-  A le przecież on spełnia tak ­
że i m oje m arzenia. Obaj je ­
steśmy fanatykam i motocykli. 
Sport, który W ojtek upraw ia 
jest trudny i kosztowny. P rak­
tycznie cały czas jedziem y na 
pożyczkach, bo to studnia bez 
dna. Dwa lata tem u kupiłem  
W ojtkowi kawasaki i jeszcze 
spłacam  raty choć maszyna 
dawno znajduje się na złomie. 
A le nie żałuję. Zawsze uczy­

łem  syna, że najw ażniejszy 
jest sport, a dopiero  potem  
nauka. W iem , że to  pogląd 
n iepopu larny . W ojtek  n a j­
pierw  skończył zaw odówkę. 
Chodziło o to by szkoła nie 
przeszkadzała mu w tren in ­
gach. Potem  poszedł do tech­
nikum wieczorowego i w koń­
cu do szkoły pom aturalnej. 
Ten wyścig i dla niego i dla 
m nie jest w tej chwili najważ­
niejszy. MACIEJ WIERZBICKI

W ojciech  
Rencz ma 28 
lat. Był repre­
zentantem  
A P  G ło gó w .  
Na rok w y p o ­
życzył go  
W T S  W ro ­

cław. Na koncie ma druży­
now e m istrzostw o  św iata  
w  rajdach enduro i w ice­
m istrzostw o  św ia ta  junio­
rów  oraz osiem  indyw idu ­
alnych złotych m edali zdo­
bytych w  m istrzostw ach  
Polski w  m otocrossie  i raj­
dach enduro.

ściarzy -  w ogóle dotrze do 
mety? Jeśli wierzyć statysty­
kom udaje się to  zaledwie po­
łowie startujących.

W ojciech Rencz i jego oj­
ciec nie dopuszczają myśli 
o porażce. D oskonale zdają 
sobie jednak  sprawę z tru d n o ­
ści i niebezpieczeństw  czyha­
jących na uczestników m or­

derczego wy­
ścigu. P rz e ­
cież to  w ła­
śnie w rajdzie 
Paryż -  D akar 
najczęściej 
dochodzi do 
głośnych t r a ­
gedii. O fiara­
mi wypadków 
są w nim za­
zwyczaj m o to ­
cykliści. Trzy 
la ta  tem u 
m łody F ra n ­
cuz, który 
zgubił się na 
Saharze, tylko 
cudem  u ra to ­
wał życie. O d­
nalez iono  go 
w śród p ia ­

sków pustyni po praw ie 
trzech  tygodniach poszuk i­
wań, gdy nikt nie wierzył już, 
że nieszczęśnik jeszcze oddy­
cha.



BOŻE NARODZENIE, 23, 24, 25, 26 GRUDNIA 2000 ©©ICiSZilNilA - REKLAMY Gazeta Lubuska 15

# f c l # A I A  PRODUCENTOKNA R O L E T Y
i DRZWI P ( V  ZEWNĘ^ S

A L U M I N I U M  ro S T
Z ie lo n a  G ó r a ,  uf. D z ia łk o w a  4 5 , te l. /fa x  3 2 6  61 12 , te l. 3 2 5  70  33

PRODUCENT

Międzyrzecz, ul. Poznańska 106, tel. (095) 742 16 42, fax (095) 741 80 39 
Zielona Góra, ul. Jędrzychowska 33, tel./fax (068) 320 48 66 5

Z IM OW A PR O M O C JA  - 8 
RABAT 15%  LUB W CZASY  W GÓRACH

Sprzedaż prowadzę wyłącznie autoryzowani dealerzy firmy STIHL.

Wolsztyn ■ Kari
t e l .  ( 0 - 6 3 )  3-1  /  gJ l  
f a x  ( 0 - 6 8 )  3 4 j S

H0RMANN

ZIELONA GÓRA:
“AREX” - ul.Lisia 10, te l.(0-68) 327-27-41 
BABIMOST:
PW B A U TA ” - ul.W olsztyńska 44, tel.(0-68) 351-30-79 
KOSTRZYN n. O.
ART.BUDOWLANE -W iesław W ójtowicz 
ul.Sportowa 1 /ZREMB/, tel. (0-95) 752-52-41 
KOŻUCHÓW:
“W OJTOM” - ul.Zielonogórska 8/5,te l.(0-68) 355-35-66 
GORZÓW WLKP.
“EMMAR PRO DOM" - ul.Kard.St. W yszyńskiego 165 
tel.(0-95) 728-82-55 
NOWA SÓL:
“W OJTOM” - ul.Kupiecka 19, tel.(0-68) 356-42-55 
ŚWIEBODZIN:
‘'PROFIL” - ul.Głogowska 9/1, te l.(0-68)382-82-26 
WOLSZTYN:
PW 'AREX” - ul.Dworcowa 7, tel.(0-68) 384-22-69 
ZBĄSZYNEK:
BORDYCH - ul.Zbąszyńska 3, tel. (0-68) 347-91-47 

tóf ZBĄSZYŃ:
KLOREK - ul.Chłodna 1, tel.(0-68) 384-69-47 
ŻARY:
BHLTAGBUD” - al.Warszawska 3, te l.(0-68) 374-08-23

Biuro sprzedaży 
i wynajmu mieszkań 

Trzebów 37 
tel. (0-68) 377-34-37 lub 8 

(0-68) 377-29-81 
0-606-408-603 
0-606-408-614

P C V
ALUMINIUM

ZAKŁAD PRODUKCYJNY

K| 66-415 KŁODAWA k/Gorzowa Wlkp. 
ul. Gorzowska 11 tel. (0 95) 728 70 10 

fax (0 95) 728 70 11

O K N A
• DRZWI ZEWNĘTRZNE
• ROLETY PCV I ALUMINIOWE llfij
• FACHOWY MONTAŻ '
• BEZPŁATNY TRANSPORT

PRODUKCJA* MONTAŻ • SERWIS
BIURA SPRZEDAŻY:
Gorzów Wlkp., ul. Czereśniowa 6/413, tel./fax (095) 7320 276 
Zielona Góra, ul. Energetyków 7, tel./fax (068) 3268 594 
Gorzów Wlkp.,ul.Kostrzyńska 29 (CLIMA), tel./fax (0 95) 7205 631 
Gorzów Wlkp.,ul.Wyszyńskiego 106 (MAC), tel.(0 95) 7223 359 
Kostrzyn, ul.Waszkiewicza 9 (BIK), tel./fax (0 95) 7523 777 
Słubice, ul.Kościuszki 3 (BIK), tel./fax (0 95) 7580 746 
Skwierzyna, ul. Sobieskiego 31 H "MIRAGE”, tel. (095) 717 28 44 
Myślibórz, ul. Boh. Warszawy 62 (GAMMA s.c.), tel. (095) 7472 147 
Żagań, ul.Nowogródzka 8 , tel. (068) 3770 104 
Sulęcin, ul.Lipowa 27 (MARCO s.c.), tel/fax (095) 755 55 66 
Gorzów Wlkp., ul. Pocztowa 10/1 (AMM"SYSTEM DOM) tel. (095) 735 32 91 
Międzyrzecz, ul. Konstytucji 3 Maja 2

(EMAR), tel. 0-602 683 107

c o n s t a n s

Firma 
Andreas STIHL Sp. z o.o.
św ia tow y lide r w p rodukc ji 

p ila rek łańcuchow ych  do drewna, 

w ramach rozbudow y s iec i dealersk ie j

nawiąże kontakt 
z osobami prowadzącymi 
działalność gospodarczą,

za in teresow anym i sprzedażą i obsługą 

serw isow ą naszych w yrobów  w Żaganiu

Oferty prosim y kierow ać na ad re s : 

A ndreas Stihl Sp. z o.o. 

ul. P oznańska  16, Sady r r ( ą )

6 2 -0 8 0  Tarnow o Podgórne S T I H L

Z IE L O N A  G Ó R A , ul. K o ż u c h o w s k a  20 a  
te l. (0 -68) 3 2 7  12 13 w ew . 5 9

oraz

GORZÓW WLKP. ul. Strażacka 46 
tel./fax 0-95 722 35 35 

kom. 0-603 834 408

POLSKIE GÓRNICTWO NAFTOWE I GAZOWNICTWO S. A. _
Oddział - Zakład Gazowniczy w Zgorzelcu

V
Radosnych Świąt Bożego Narodzenia

P r o m o c j a  p i l a r e k !
STIHL -  do każdej ilości drewna

przy zakupie pilarek STIHL 023, 025, 026, 036, 044, 0 6 4  

do d atk o w y  łańcuch, p row adn ik  z pilnikiem,

1 I. oleju S T IH L  1 :50 -  G R A T IS !

-  ponadto przy zakupie pilarek 026, 036, 044, 0 6 4  l 
siekiera S T IH L  -  G R A T IS !
Oferta ważna do 31 .12.2000 r.

ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgórne

zdrowia i wszelkiej pomyślności 
w nadchodzącym 

2001 roku 
życzy w imieniu 

załogi Zakładu Gazowniczego w Zgorzelcu

DYREKTOR 
Piotr Chorbotowicz

Radosnych Ś w iąt 
‘Bożego 9{arodzenia 

ipomyśtnycfi dni 
w  9{oioym %o(qi

ż y c z y

Plannja Sp. z o.o.
i n asz  Partner 

B U D R O O F  S.C. w  Zielonej Górze

Przedsiębiorstwo Wielobranżowe 
„INSTEX” Sp. z o.o.

67-320 Małomice Trzebów 37

OFERUJE
nowe systemy 

sprzedaży mieszkań

Przyjdź ■ zobacz g

O F E R T A  M IE S Z K A N IO W A
Z ie lo n a  G óra, os. „Leśny Z a k ą te k ” , u l. P o m o rska  5c  
te l. (0 6 8 )  3 2 5  85  8 0 ,0 - 6 0 6 - 4 0 8  6 1 4 ,0 - 6 0 6  4 0 8  6 0 3  
Żagań , u l. B em a te l. (0 -6 8 )  3 7 7 -3 4 -3 8
Żagań , u l. W a rs za w s k a  te l. (0 -6 8 )  3 7 7 -3 4 -3 8
K ostrzyn, u l. C za rn eck ieg o  te l. (0 -9 5 )  7 5 2 -1 0 -9 1
Ż a ry , u l. O krze i te l. (0 -6 8 )  3 7 4 -8 2 -4 1
G ubin, u l. P u łask ieg o  te l. (0 -6 8 )  3 5 9 -6 6 -2 0

B ab im ost - Piłsudskiego 9, tel. 35 12 085, Leśna 17, tel. 35 13 016,Bogdaniec- 
Jenin - Gorzowska 1, tel. 751 04 86, 0601 785 964; Bolesław iec - Piastów 18, tel. 
73 23 201 w. 163; Choszczno - Bohaterów Warszawy 16, tel. 765 30 60; Dębno 
Lubuskie - Słowackiego 43, tel. 760 44 67; Drezdenko - 1 Brygady 13, tel. 762 14 
02; G łogów  - Staromiejska 13, tel. 835 30 33, Poczdamska 1, tel. 834 24 03; Gorzów 
W lkp. - Kazimierza Wielkiego 35, tel. 720 17 26, Walczaka 29, tel. 73 57 250, 
Wylotowa 30, tel. 723 91 01; Grodzisk W lkp. - Bukowska 61 c, tel. 090 609 239; 
G ry fin o  - Szczecińska 54, tel. 416 26 53; G ubin - Lubelska 7; K łodaw a - Leśna 
25, tel. 73 11 329; K ostrzyn  - Jana Pawła 12, tel. 752 23 06; K rosno Odrz. - 
Chrobrego 6b; Legnica - Drukarska 25, tel. 85 63 953; Lubin - Rzeźnicza 1, tel. 
84 42 200; Lubsko - E. Plater 4a; M iędzyrzecz - Poznańska 16a, tel. 74 12 716; 
M yślibó rz - Kamienna 1A, tel. 747 56 39; Nowa Sól - Staszica 14 (Estakada) - 387 
89 13; N ow y Tomyśl - Kolejowa 19, tel. 0602 775 274; Pn iew y - Poznańska 48; 
Rzepin - Moniuszki 29, 75 96 445; S ieraków  - Okręg Międzychodzki 2, tel. 29 52 
071; S łubice - Wojska Polskiego 111, tel. 758 48 20; Sulechów - Przemysłowa 2, 
tel. 385 85 02; Sulęcin - T. Kościuszki 32/32a, tel. 755 48 75; Szprotawa - Kolejowa 
(PKS), tel. 376 51 30, 0601 85 72 47; Strzelce K raj. - Chrobrego 13a, tel. 382; 
Św iebodzin - Łużycka 32, tel. 38 26 184; Trzciel - Świerczewskiego 18, tel. 74 31 
222 w. 145, 0602 775 274; W ieleń - H. Sawickiej 20, tel. 25 61 176; W olsztyn - 
Drzymały 2, tel. 384 21 46; W ym iark i - Leśna 1a; Z ie lona Góra - Dworcowa 31, 
tel. 324 53 88; Żagań - Nocznickiego 6, tel. 37 73 177; Żary - Warszawska 1.

MIESZKANIE DLA CIEBIE

W I L K O W I C E
PRODUCENT OKIEN

Grupa Górczaka

/  034 f i \
1465 \

O B 6 \

ISO 9002 0

ROLETY
BRAMY
KRATY
OKNA

Zielona Góra, ul. Grottgera 15/2 
tel. (068) 3245144 

Nowa Sól, ul. Witosa 38 
tel. (068) 3563882

P R Z E D S T A W IC IE L E  H A N D L O W I:
Lubsko, ul. E. Plater 7a, tel. 372 05 00 
Krosno Odrzańskie, uL. WOP 29 a, tel. 383 64 77 
Nowa Sól, ul. Wrocławska 9, tel. (0-68) 387 34 09 
Głogów, Al. Wolności 52, tel. (0-76) 834 06 05 
Gubin, ul. 3-Maja WDT, tel. (068) 359 49 70 
Gubin, ul. Wyspiańskiego 3, tel. (0-68) 359 43 35 
Bytom Odrzański, ul. Poprzeczna 27, tel. (0-76) 834 13 87 
Sulęcin, ul. 3-Maja 10, tel. (0-95) 755 21 76, 0-601 845 687
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Pozbawieni 
nadziei

Ciąg dalszy ze str. 14

-  Rozmawiają chętnie, ale na zdjęcia się nie godzą. Fotografowa­
nia domów w Słonimiu próbował mi zabronić mężczyzna z pobli­
skiej stróżówki. -  Ten jeszcze w komunizmie żyje -  denerwuje się 
taksówkarz Iwan Baszko. Kiedyś milicja oskarżyła go, że wymienił 
pasażerowi dolary. Nie zapłacił 25 dolarów kary, zabrali mercede­
sa. -  30 lat przepracowałem w jednym zakładzie bez nagany i uwie­
rzyli jemu, choć trzy razy siedział w więzieniu. A ja go na oczy nie 
widziałem -  skarży się. -  Z niewinnego zrobią winnego. To fa­
szyzm. Jak żyć w takim systemie?

B im b er z tu szo n k ą

Stolicznaja kosztuje trochę więcej niż dolara. W sklepach. 
W Grodnie w piątek wieczorem przed stoiskiem stało kilkunastu 
mężczyzn. -  Białorusini, mocno spity naród. Taki jest wygodny -  
mówi Iwan Baszko.

Pociąg do Baranowicz. Kobiety kroją chleb, otwierają konserwę. 
Jeden z mężczyzn polewa spod marynarki. -  Żeby nie było gorzej -  
wznosi toast kobieta. Wysiadają w Wołkowysku. W ciągu dwóch 
godzin siedem osób wypiło litr wódki. Na wsiach częściej pije się 
bimber. W Pławskich upijają się matka z synem. -  Ona się przewra-

Leśn ik, 
swój 
ch łop, 
d re w n a  
n am  nie  
zab rak n ie  
-  m ów i 
Ludw ik  
S ie rk ie -  
wicz z 
S ie law icz

ca, on podaje jej rękę. Ot, obraza boska -  kiwa głową Alfreda Mi­
zgier.

- Pij, za zdrowie! -  Lida Klimiuk śmieje się, że tylko usta moczę. 
Sama wprawnym ruchem przechyliła kieliszek. -  No, jak nie wypi­
jesz? W gościach? -  nie może się nadziwić. A mnie smród samogo­
nu aż odrzuca. Na talerzyku tylko tuszonka. Na brudnej ceracie tłu­
ste kawałki mięsa, żółty ser domowej produkcji i czarny chleb. -  
Nie przełknę -  przelatuje mi przez głowę. Próbuję nie patrzeć na 
karafkę, z której leje się bimber. Jest jak kieliszki. Wszystko klei się 
od brudu...

- Zakuszaj! -  zachęca gospodyni. Coś podchodzi mi do gardła...
-  Jeszcze kropelkę -  upiera się mąż Lidy. Wmusili we mnie nieca­
łe trzy kieliszki. W drodze do Słonimia widziałam dwie drogi, je­
chały na mnie dwa tiry. W nocy myślałam, że umrę. Boże, co to by­
ło? Chorowałam tydzień.

Ł a p ó w k a  za w yjazd

Pół litra na Białorusi jest jak wejściówka. Tyle ginekolog bierze 
na dzień dobry. Mąż Inny Makarowej dostał skierowanie do szpita­
la w Grodnie. Nie było miejsc. Pomogły koniak i cukierki. Opiekę

w szpitalu najlepiej zapew­
niają dolary. Te pozwolą 
także znaleźć pracę. Posada 
nauczycielki kosztuje pięćset 
dolarów. Bez łapówki o stu­
diach dziecka nie ma co ma­
rzyć. Albo o powrocie do 
kraju.

- Gdzie rejestracja milicji?
-  rzuca pogranicznik przy 
odprawie paszportowej 
w Grodnie. Tłumaczę, że to 
był wyjazd służbowy, w pasz­
porcie jest odpowiednia pie­
czątka. -  Trzy dni możesz 
być na pieczątkę. Idź na mi­
licję, zapłać karę. Nie poje- 
dziesz tym pociągiem, może 
w nocy -  ryczy facet w mun­
durze. Za dziesięć godzin!
I co ja powiem milicji! Znów 
próbuję wyjaśnić. Pogranicz­
nik w ogóle nic słucha. Wy­
gania wszystkich za mną do 
kolegi. -  Masz sto złotych?
-  pada nagle. Pewnie, że 
mam. -  Włóż do paszportu!
-  rozkazuje. Stawia stempel, 
a mi robi się lżej.

W pociągu znów spraw­
dzają mi paszport. Słyszę to samo pytanie o rejestrację. Pokazuję 
graniczny stempel. -  Ile dałaś łapówki? -  pyta żołnierz. Nie wierzy, 
że nic. Ale paszport oddaje. Do przedziału wchodzi polski konduk­
tor. Oddycham z ulgą.

HENRYKA B E D N A R SK A

W  S ie law iczach  p ło t m a lu jq  
ro p ą

T a k  i  N i e

C o  w t r y n i ć  

p o d  c h o i n k ę

Kanadyjscy psychologowie zrobili dogłębne badania Kubusia Pu­
chatka i całej tej podejrzanej ferajny ze Stumilowego Lasu niejakie­
go Milne’a, powszechnie znanego sadysty dzieci w wieku od pierwszej 
do czwartej klasy, bo większe czytają „ Wojnę i pokój”, „Kości księży­
ca” albo Lwa Starowicza, badź nic nie czytają, oglądają sitcomy 
z amerykańskimi Kiepskimi czyli głąbami kapuścianymi, absolutnie 
nie do świadomej konsumpcji intelektualnej. Otóż się okazuje, że ten 
Kubuś Puchatek z powodu wleczenia go po schodach głową do do­
łu przez Krzysia, to jest normalny przygłup. Psychologowie ustalili, że 
jest nadpobudliwy, ma zaburzenia koncentracji i nadaktywny jest, 
a jego pociąg do miodu dowodzi, że choruje na nerwice natręctw. I  tu 
się zatrzymajmy w tych głębokich rozważaniach. Chodzi o to, że na 
te same nerwice natręctw chorują dziś potajemnie, bo nikt nie zajął 
się dogłębnymi badaniami tego problemu, nasze dzisiejsze dzieciaki 
oraz te ofiary reformy oświaty czyli nauczyciele, daj im Boże zdrowie.

Pytam: co tym dzieciakom wtrynić pod choinkę? To pytanie, które 
do pierwszej Gwiazdy Betlejemskiej na niebie gnębi tysiące rodaków 
Polaków. Którzy chcieliby ucieszyć prezentami młode pokolenie, co 
siada sobie do wigilijnego stołu bez protestów i wyjątkowo bez słucha­
wek na uszach, 
służących do 
nie słuchania 
zrzędnych sar­
kofagów. Dzię­
ki którym nie 
wciska im się 
do uszu ten kit 
powszedni na 
różne tematy 
moralne, zgod­
ne z nową refor­
mą programów 
nauczania, 
z  którą nawet 
światli nauczy­
ciele sobie na 
ogół nie radzą, 
a co dopiero te
dziecinne pierwotniaki. Bo tyle tam dyletanckiej dumoty, że co bardziej 
rozgarnięci nauczyciele nauczyli się już omijać ją niczym ci europejscy 
dobroczyńcy w dawnej Afryce kolonie trędowatych albo potem kapita­
nowie Magellanowie rafy koralowe na wzburzonych oceanach nie­
kompetencji autorów podręczników i reformatorskich programów.

Otóż siadają te dzieciątka, młodsze i starsze, w uszach im nie ło­
mocze metalica i żadne rapowanie ich nie tłucze po intelekcie, któ­
re na co dzień ma im zagłuszać durne pomysły dorosłych, którzy ni­
gdy nie byli dziećmi, bo dziwnym zrządzeniem przyrody urodzili się 
od razu jako osoby dorosłe i umęczone myśleniem, co by tu jeszcze 
zrobić, żeby tym, co urodzili się jako przepisowe dzieci, uprzykrzyć 
życie, szkolę, reformy i wszystko inne.

Co tym ofiarom losu w wieku kilku lub kilkunastu lat wtrynić pod  
choinkę? Najlepiej jakąś lekturę, która jest w ministerialnych wyka­
zach lektur, dajmy na to -  do klasy czwartej, bo dziecko akurat nie 
jest pełnoletnie i jeszcze nie chodzi do piątej. Tę nieszczęsną ramotę 
Konopnickiej „O krasnoludkach i sierotce Marysi”. W wieku kom ­
puterów, telefonów komórkowych, filmów na płytkach „diwidi”, In­
ternetu i czego tam jeszcze. O tej durnej sierotce i o tych skretynia­
łych krasnoludkach. Albo książeczkę z przyrody do tej samej klasy, 
z  której to dziecię, które zaledwie wie, czym się siusia, musi się na­
uczyć regułek o tym, co to jest jajnik, jajowód, macica, pochwa oraz 
jądro, nasieniowód oraz do czego, oprócz siusiania, służy prącie. 
Boże, coś Polskę, daj nam pod choinki zwykłe szmaciane piłki.

BORUTA

L i s t y  z  P a l m i a r n i

Ś w i n i a  z a b i t a  

k i s z k i  z r o b i o n e

Nie wiem już dziś, dlaczego nasze ostatnie domowe świniobicie 
okresu wojny wypadło w styczniu, a nie w grudniu -przed Gwiazdką, 
jak zwykle. Pamiętam jednak, że już w Wigilię się o tym planowanym 
świniobiciu mówiło. A  teraz sobie myślę, że pewnie starość mnie po­
gania i dlatego przed świętami pamięć upomina się o dzieciństwo. 
A było to tak:

To była wspólna świnka -  mojej matki i dziadka Antoniego Pio­
trowskiego, co wynikało jednoznacznie z niemieckiego zezwolenia 
na ubój, czyli „szlachtszajnu”. Pretensje do wieprzka wnieśli zresz­
tą jeszcze trzeci, mianowicie Niemcy hitlerowskie, którym -  jak to 
zostało dokładnie zaznaczone we wspomnianym „szlachtszajnie” -  
należała się skóra, jaką urzędowy rzeźnik dokładnie zdjął i naj­
prawdopodobniej nie zdążył już odstawić jej do odpowiedniego 
urzędu w Wolsztynie, bo ten urząd właśnie pakował manatki, żeby 
uciec przed frontem wschodnim.

Ze urząd się pakuje, tego oczywiście jeszcze nie wiedzieliśmy, na­
tomiast -  że ruszył front na Wiśle opowiadał już znajomy rzeźnik 
w trakcie robienia kiszek, a opowiadał w ciasnej kuchni w małym 
domku przy ulicy; Kiełkowskiej w Obrze, przy szczelnie zasłoniętym

oknie, czyli przy­
musowym „fer- 
dunkalung”. 
Kiszki musiały 
być wspaniałe, 
bo już nigdy po­
tem tego smaku 
nie spotkałem.

Rzeźnik zrobił 
swoje i poszedł. 
My zaczęliśmy 
szykować się do 
spania. I  nagle 
cała Obra stanę­
ła na nogi.

- Niemcy ucie­
kają -  powie­
dział sąsiad -  
staremu Jurdze 

kazali budzić majątkowych fornali i „szwarcmerdojczów”.
Fornale mieli załadować na wozy skrzynie niemieckiego admini­

stratora majątku, Berenza, zaś Niemców znad Morza Czarnego, 
przywiezionych do nas i osadzonych na najlepszych gospodar­
stwach polskich, zamierzano, widać, pędzić jeszcze dalej.

Ale nie kłopoty Berenza i tych dziwnych, bo noszących się z ro­
syjska Niemców nas obchodziły. W sieni stygły bułczanki, kaszanki
i wątrobianki oraz dwie połówki z trudem utuczonego wieprzka. 
Matka się bała, że ci uciekający Niemcy mogą nam tę sień wyczy­
ścić. Miała powody, bo wcześniej w trakcie rewizji zabrali nam my­
dło dane na przechowanie przez ciocię Olszewską z  Wolsztyna.

- Heniu, weź Krysię i kopnijcie się do dziadzi na Krutlę.
Krutla to taki mająteczek między Obrą a Niałkiem. Dziadek pro­

wadził tam niemiecką świniarnię. Swojej świniki tam nie trzymał, 
dla bezpieczeństwa wolał żeby rosła u nas.

W  nocy dotarliśmy z Krysią na tę Krutlę. Mocno zabębniłem w okno, 
w którym zaraz pokazała się łysa głowa Antoniego Piotrowskiego.

- Dzieci, co się stało?
- Świnia zabita, kiszki zrobione, a my nie wiemy co robić, bo 

Niemcy uciekają.
- To dobize, że uciekają, kładźcie się spać. Kiszki zostawmy na jutro.
W każde święta ten mój dziadek do mnie przychodzi jakby z p o ­

sianiem, że nie ma tak parszywej sytuacji, żeby się nie dało z tego 
jakoś wyjść.

A N D AB A TA

Do S z o p k i?
- Benek! Ty już  zaprzestań  m nie po­

uczać! Ani ja  jestem  m ały k inder, ani ty 
mój m ełam ed, żebym ja  m usiał od cie­
bie takie wyrazy znosić!

- Znosić?! Ty i... znosić?! Ty, P inkus, 
to jesteś taka kura  felerna, że ja k  już  
nawet coś zniesiesz, to śmierdzącego 
zbuka!

- Co ty, Benek, nie powiesz. A ja  jakoś 
nie pam iętam , żebym ciebie znosił! Ty 
się pewnie dopiero osta tn im i czasy za- 
śm ierdnął!

- Ty, P inkus, możesz skakać, ja k  ten 
wesz po grzebieniu, ale co nasze to nasze!
I prawo międzynarodowe nam  to gwa­
rantuje! Był wasz m inister zagraniczny 
Bartoszewski u nas w Knesecie? Był! Sły­
szał, co my się domagamy? Słyszał! I co?
I on tylko głową na zgodę kiwał!

- Benio! Nasz Pan M inister on je s t 
stary  zejde, dziadek, i jem u się mogło 
pomylić, albo i zapom nieć, czyją on w ła­
ściwie stronę trzyma! A co do m ajątk i, 
to my ich wam oddam y zaraz po!

- Jak ie  po?! Niby po czym?!
- Z araz  po tym, ja k  wy oddacie wszyst­

ko to, coście od te biedne Palestyńczyki 
zagarnęli!

- Pinkus!!! Żeby... żeby się twoje słowo 
w g(...) obróciło! I żeby ono tobie do ję ­
zyka przyrosło!

- I żebym, Benio, tym językiem lizał 
ciebie do końca życia!

(Trzask!!!)
Ten Benek, to on od an iołka różni się 

tylko tym, że aniołki to się wiesza na 
choince, a Benia by się należało na su ­
chej gałęzi! Chociażby za samo psucie 
m nie hum oru  przed Świętami! A hum or 
to ja  m am  już  w ystarczająco zepsuty 
przez tego karp ia , któren rozpiera się 
we w annie i łypie na m nie bojowym

wzrokiem! Uj! Będę się m usiał za nim 
zdrowo po chałup ie nabiegać!

Ale ja k  pech, to od razu  dwa! Tylko 
roztw arłem  drzwi do kory tarza i... kogo 
nim i trafiłem ? Oczywiście, że K arola! 
On się schylił, podniósł swojego kapelu

sza, strzepnął jego, ukłonił się nim  do 
m nie i z podejrzaną grzecznością n ad ­
m ienia:

- Szalom! W itaj rebe! K rynico obrze­
zanej m ądrości!

- A jajaj! K arol! J a  chyba ciebie tak  
mocno z tymi drzwiam i po głowie nie 
uderzył, żebyś ty zaraz rozum  stracił?!

- Nie, rebe! Ale rozum  mi mówi, że ta ­
kiego gazetowego donosiciela ja k  ty, to 
trzeba albo traktow ać oficjalnie, albo 
gdzieś w kącie po cichu udusić!

- Fe! K arol! Ty nie wiesz, że tylko g łu ­
pie ludzie i poniektóre nasze polityki 
uważają, że ja k  się zlikwiduje niewygod­
ne d la nich osoby, to równocześnie znik­
ną sygnalizowane przez nich proble­
my?!

- Ja k  ty jesteś taki przem ądrzały  rebe, 
to ty powinieneś szarpnąć się na tablicę
i nosić ją  na plecach, żeby wszyscy mogli 
przeczytać:

„K to nie słucha P inkusa,
ten dostanie p la tfusa!”
Na to ja ,  zanim  zatrzasnąłem  drzwi, 

jem u odkrzyknąłem :
- A kto w K aro la wierzy bajki,
s trac i rozum  oraz jajki!
(Bum! Bum! Bum! Rjm s!!!)
- Pinkus! Wesołych Świąt! I żebyś nie 

zapom niał stawić się do szopki! O sła 
ju ż  m ają, ale żłoba, żłoba im brakuje!

PIN KU S z Zielonej Góry  
(Adres u Redakcji)
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MIESZKANIA - w Żaganiu.
DOMKI - w zabudowie szeregowej - Żary, Żagań

U L G A  B U D O W L A N A
Domki i mieszkania w technologii tradycyjnej, z garażami - kredyty
MIESZKANIA - cena od 1 000 zł/m* DOMKI - cena od 850 zł/m2 

do 1 440 zł/m2 do 1 085 zł/m2
- 38,0 m2 - 132,4 m2
- 63,6 m2 - 122,3 m2
- 59,4 m2 - 136,9 m2

CISEK sp. z o.o. 68-100 Żagań, ul. Kożuchowska 26 
SMOO, tel. (0-68) 377 39 99, 377 50 08 (07) wewn, 63, 64

Przedsiębiorstw o Budow lane „DOM-EKO” s.c. 
Gorzów Wlkp., ul. Kobylogórska 16A

SPRZEDAJE MIESZKANIA oraz LOKALE UŻYTKOWE 
W POZNANIU:

• ul. Naramowicka - Jasna Rola, realizacja VI 2001 r. do IX 2002 r., 
sukcesywnie 8 budynków:
* mieszkania o powierzchni od 27 mkw. do 84 mkw.,
* lokale usługowe o powierzchni od 43 mkw. do 71 mkw. 
z możliwością łączenia;

• ul. Nizinna (dzielnica willowa), mieszkania w małych domach, 
realizacja XII 2001 r. i VI 2002 r.:
* mieszkania o powierzchni od 57 mkw. do 100 mkw.
Ceny promocyjne:
- mieszkania - 2.700 zł/mkw.,
- lokale usługowe - 3.500 zł/mkw. oraz za dodatkową opłatą garaże. 
Grunt
- pełna własność, odrębna księga wieczysta na każde mieszkanie 

i lokal.
Ulgi w podatku dochodowym.

ZAPRASZAMY DO BIUR SPRZEDAŻY:
G o r z ó w  Wlkp., ul. Spichrzowa 6 (koło „Matnary"), tel. (095) 728 00 06 

fax (095) 728 00 07;
P o z n a ń ,  ul. Winogrady 60, tel. (061) 826 60 16. IOX327-

w w w.husqvarna.com .pl

©  Husqvarna

Zapraszamy do punktów handlowo-serwisowych:
•  Barlinek: Wodna I , (0-95) 746 6 1 62 #  Bogdaniec: Jenin-Gorzowska I , 

(0-95) 751 04 90 •  Choszczno: Kolejowa 2, (0-95) 765 80 68 #  Drawno: 

Choszczeńska 87, (0-95) 768 22 70 #  Drezdenko: Klesno 4, (0-95) 762 05 63

•  Głogów: Okrężna 48, (0-76) 834 52 62 #  Gorzów Wlkp.: Pomorska 13, 

(0-95) 732 43 23 •  Gorzów Wlkp.: Szpitalna 2, 0-606 370 Ol2 •  Krosno 

Odrzańskie: Bolesława Chrobrego 6c, (0-68) 383 97 60 #  Lwówek: Zamkowa 8, 

(0-61) 441 42 8 1 #  Międzyrzecz: 30-go Stycznia 8 1, (0-95) 742 0 1 2! •  

Myślibórz: Weterynaryjna 10, (0-95) 747 27 94 0  Nowa Sól: Piłsudskiego -  

"Zieleniak” , (0-68) 387 97 17 •  Nowy Tomyśl: Kolejowa 16, (0-61) 842 36 4 1 w. 32 

A  Ośno Lubuskie: Rzepińska 2, (0-95) 757 55 06 #  Świebodzin: Wojska 

Polskiego 3, 0-602 333 993 % Zielona Góra: Poznańska I3a, (0-68) 324 95 96

•  Żary: Zwycięzców 47, (0-68) 374 80 79
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! FAJERWERKI
HURT-DETAL

| ZIELONA GÓRA
i UL. STEFANA BATOREGO 122a
i TEL. 068-324 66 62 KOM. 0601870221 |

O F E R U J E M Y  M I E J S C E  P R A C Y :
Grosse, internationale Firma, die Mobel produziert,

s u c h t  e i n e  P e r s o n  
z u r  A r b e i t  i n  S e k r e t a r i a t

Wir erwarten:
gute Deutsch - Kenntnisse in Wort und Schrift, Computer - Kenntnisse,
Post - Fiihrung und organisatorisches Talent.

Osoby zainteresowane prosimy o kontakt:
DEPOL Sp. z o.o. 

ul. P iłsudsk iego  11, 74 -400  Dębno, te l. (095) 76 0  9 0  40

Przedsiębiorstwo Budowlane „WARTA”' s.c.
Różanki, ul. Niepodległości 20

SPRZEDAJE MIESZKANIA oraz LOKALE USŁUGOWE 
W GORZOWIE WLKP.:

»ul. Gorczyńska
- mieszkania o pow. od 25 mkw. do 52 mkw., w cenie 1.581 zł/mkw.,
- lokale usługowe o pow. od 25 mkw. do 85 mkw.
(z możliwościąłączenia) w cenie 2.500 zł/mkw.;

• ul. Komisji Edukacji Narodowej (plac Jana Pawła 11)
- mieszkania w małych domach mieszkalnych o pow. od 28 mkw. 
do 108,8 mkw., w cenie 1.650 zł/mkw.
+ garaż za dodatkową opłatą.

_________ UWAGA:
1. Pierwsze w Gorzowie Wlkp. ogrodzone osiedle.
2. Ulgi w podatku dochodowym.
3. Księga wieczysta na każdy lokal.

Zapraszamy do Biura Sprzedaży 
Gorzów Wlkp., ul. Spichrzowa 6 (koło „Matnary”) 

tel. (095) 728 00 06, fax (095) 728 00 07

F  A  P  O l i t ..  i

M I E S Z K A N I A
P R Z Y  U L . B O T A N IC Z N E J

ULGI BUDOWLANE
Oferujemy następujące formy:

•  sprzedaż:
od 1.650 zł/mkw.
zakończenie - grudzień 2000 r., 
od 1.850 zł/mkw.
zakończenie - sierpień 2001 r.

•  najem
od 600 zł/mkw. (opłata rezerwacyjna) 
zakończenie - grudzień 2000 r. 
możliwość późniejszego wykupu,

•  m ieszkania developerskie:
(duża ulga budowlana tylko do końca roku) 

od 2.050 zł/mkw.
zakończenie - sierpień 2001 r.

GARAŻE - OS. ŚLĄSKIE
12.000 zł + 22% V A T  (pow. 16,8 mkw.) |

z a k o ń c z e n ie  - g ru d z ień  2 0 0 0  r. £

Szczegółowe informacje 
pod numerem telefonu 328 69 92, 322 18 21, 

lub w siedzibie firmy:
Zielona Góra, ul. Boh. Westerplatte 11, pok. 432, 427.

„REIAAPEX P O LSK A " sp. z o.o.,
posiadająca certyfikat ISO 9002, dostawca materiałów i maszyn 
do produkcji stolarki z PCV, aluminium i drewna z ośmioletnim 

doświadczeniem na rynku polskim 
zatrudni

KIEROWNIKA DZIAŁU LOGISTYKI
wymagania:
- biegła znajomość języka niemieckiego,
- doświadczenie na podobnym stanowisku,
- wykształcenie minimum średnie techniczne,
- znajomość branży budowlanej,
- dyspozycyjność.
Oferty wyłącznie pisemne (podanie, CV) z dopiskiem „oferta pracy" 
prosimy przesyłać pod adres:
REIMPEX POLSKA sp. z o.o., ul. Budowlanych 11, 68-200 Żary.

ZG X 685

MIŁYCH I POGODNYCH 
ŚWIĄT 

BOŻEGO NARODZENIA

JEDYNY W  LUBUSKIEM 
AUTORYZOWANY PUNKT 

SPRZEDAŻY HI-TECa

O D Ż Y W K I
D L A  S P O R T O W C Ó W

m. (095) 735 04 35

M.IH/ Sobolull-H 
WKRÓTCE

WYSYŁKA

P o la n d
producent okien ^  
w systemie

w y s o k i e  r a b a t y  z i m o w e !  
T r a n s p o r t  g r a t i s !  

R a t y  b e z  ż y r a n t ó w !
ZAKŁAD PRODUKCYJNY ECOTEX P o la nd

6 8 -1 0 0  Żagań, ul. Spółdzielcza 2, te l . / fa x  (0 6 8 ) 36 8  11 23 , 3 6 8  11 24  
CENTRUM SPRZEDAŻY OKIEN PCV  

6 8 -1 0 0  Żagań, ul. Keplera 30a, te l. (0 6 8 ) 36 7  0 4  5 0 __ ___ _

W e s o ły c h  

ś w ią t  

i s zc zę ś liw e g o  

N o w e g o  R o k u

Auto - B i s  S p .  z o.o. ECeRemont S p . z o.o.
Gorzów Wlkp. |njP l|  Zielona Góra

ul. Koniawska 12 al. Zjednoczenia 103
tel. (095) 723 86 60 tel. (068) 320 22 74

ŻYCZĄ
CIEPŁOWNICy Z MZEC-U

http://www.husqvarna.com.pl
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K o c h a n y ,

n i e c h c i a n y . . .
Czy w 1918 r. Józef Piłsudski rzeczywiście wyrzekł się Poznania i Pomorza?

A może rozmowa z niemieckim dyplomatą Harry Kesslerem, której dowodem teczka 
w archiwum państwowym w Bonn, jest tylko oznaką politycznego pragmatyzmu wodza?

Choć 27 grudnia miną 82 lata od chwili, kiedy 
w centrum Poznania zginął pierwszy powstaniec, 
Wielkopolanie w dalszym ciągu podzieleni są w oce­
nie roli jaką w tamtych dniach odegrał uznawany 
w innych regionach za ojca niepodległości -  Józef 
Piłsudski. W tym roku oliwy do ognia dolała jeszcze 
podniesiona na forum poznańskiej Rady Miejskiej 
propozycja, aby w mieście stanął pomnik Marszałka. 
Zdaniem wielu znaczących w regionie Wielkopolan,

tej pozycji mogłoby mnie zmusić do powtórnej emi­
gracji.

Dla Piechowiaka nie ulega wątpliwości, że papiery 
znajdujące się w niemieckim archiwum jednoznacz­
nie wskazują, że w zamian za wolną rękę na Kresach 
Wschodnich Piłsudski zrzekł się praw do Poznania 
i Pomorza. -  Piłsudski zdradził sprawę wielkopolską
-  mówi Piechowiak. -  Poznań go nie interesował. 
Dlatego na przykład sprzęt zdobyty na Niemcach

Ryszard Danecki: -  Pomnik Piłsudskiego w Poznaniu? To chichot 
historii.

zakrawa to na chichot historii, aby nad Wartą, jako 
pierwszy pomnik miał Piłsudski, a w kolejce stali 
bardziej zasłużeni dla polskości stolicy Wielkopolski
-  Ignacy Paderewski czy Roman Dmowski. -  Pamię­
tam atmosferę domu rodzinnego, złość ojca, kiedy 
padało nazwisko Piłsudskiego -  wspomina znany po­
znański poeta Ryszard Danecki. -  Teraz można 
sprawdzić w archiwach niemieckich, że Józef Piłsud­
ski został wypuszczony przez Niemców z twierdzy 
magdeburskiej ponieważ zrzekł się Wielkopolski 
i Pomorza.

Danecki informację tę wraz z sygnaturą teczki 
w której znajduje się relacja niemieckiego dyploma­
ty Kesslera z rozmów z Piłsudskim, które odbyły się 
w 1918 r. otrzymał od syna szefa polskiego wywiadu 
na Bałkanach Alfreda Piechowiaka. -  Jak wynika 
z dokumentów, gdyby nie Powstanie Wielkopolskie 
Poznań nie byłby polski -  uważa Danecki. -  Piłsud­
skiego interesowały tylko dobra na Wschodzie. Nie 
można umniejszać roli późniejszego Naczelnika 
Państwa, ale o wiele więcej dla polskości Wielkopol­
ski zrobił na przykład Paderewski i to on w pierw­
szym rzędzie powinien zostać uhonorowany pomni­
kiem. Zresztą Piłsudski już ma tablicę, którą bez 
zgody Rady Miejskiej zawieszono na murze poznań­
skiego Zamku.

Jestem poganinem o tradycji słowiańskiej 
Piechowiak.

C z ło w ie k  z „ G a r la n d a "

Jedna z barwniejszych postaci w Wielkopolsce -  
Alfred Piechowiak -  dzieli swój czas między Londyn, 
gdzie wykładał na uniwersytecie oxfordzkim, a dom 
w Poznaniu. Jak sam podkreśla, pochodzi z tych, co 
żywią i bronią, bowiem praszczur ze strony matki był 
w bolkowej drużynie, a ze strony ojca stawał w po­
trzebie grunwaldzkiej w chorągwi wielkopolskiej. 
Pradziad zaś służył w I Pułku Gwardii Pieszej króla 
Prus Fryderyka II w Poczdamie. Latem 1939 r. Pie­
chowiak wraz z matką wyjechali do Paryża, gdzie oj­
ciec, Edmund -  rezydujący w Istambule szef polskie­
go wywiadu wojskowego na Bałkanach -  nakazał im 
pozostać. Po kilkuletniej tułaczce po różnych pol­
skich szkołach we Francji, w połowie 1944 r. osiem­
nastoletni wówczas Alfred rozpoczął walkę z Niem­
cami w szeregach francuskiego ruchu oporu, aby 
później przedostać się do Anglii, gdzie wstąpił do 
marynarki wojennej. Służbę wojskową zakończył ja­
ko sternik na ORP „Garland”, tym samym okręcie, 
który na początku lat 40. zapisał się obroną alianc­
kich konwojów płynących do Murmańska. Po wojnie 
ukończył studia historyczne na Oxfordzie, gdzie póź­
niej podjął pracę. -  W 1990 r. niczym latarnik po­
wróciłem do kraju -  wspomina. -  Zbieram materia­
ły do książki pt. „Polacy, moi rodacy, czyli z pawim 
piórem w nagiej...” Obawiam się jednak, że wydanie

Prof. Antoni Czubiński: -  Walki na Wschodzie 1919 -  
1920 r. spowodowały, że część byłych powstańców, któ­
rzy tam walczyli zmieniła swój stosunek do Piłsudskiego. 
Później przez całe 20-lecie jedni kombatanci byli jego 
zwolennikami, inni zaciętymi przeciwnikami.

przez powstańców wywożono do Warszawy gdzie 
tworzyło się polskie wojsko. Stąd późniejsze odsu­
nięcie dowódcy powstania Józefa Dowbora-Muśni- 
ckiego od życia publicznego.

B rygad ie rsk ie  s ło w a

3 października 1918 r. kanclerzem Rzeszy Nie­
mieckiej został książę Maksymilian Badeński. Za­
czął on poszukiwać możliwości pokoju z koalicją. 
7 października rezydująca w Warszawie Rada Re­
gencyjna wystąpiła z proklamacją o zakończeniu 
okupacji. Rząd polski wystąpił do kanclerza Niemiec 
z prośbą o uwolnienie Piłsudskiego. Jednak dopiero 
w ostatnich dniach października Niemcy zdecydowa­
li się podjąć próbę porozumienia z Piłsudskim w ce­
lu zorientowania się w jego planach politycznych po 
powrocie do Polski.

Tę delikatną misję powierzono hrabiemu Kessle- 
rowi, którego przebywający w twierdzy magdebur­
skiej brygadier znał jeszcze z okresu walk z Rosjana­
mi w 1915 r.

Jak podkreśla w swej relacji Kessler, rozmowa by­
ła prowadzona po niemiecku. Zdaniem hrabiego 
brygadier mówił w tym języku płynnie, choć z błęda­
mi. Z punktu widzenia Wielkopolan, najważniej­
szym fragmentem protokołu jest ten w którym póź­
niejszy Naczelnik Państwa wypowiada się na temat 
przyszłych stosunków polsko -  niemieckich. „Polska

Po zamachu majowym 1926 r. Senat Uniwersytetu Po­
znańskiego stwierdził, że Piłsudski stanął poza prawem. 
Dziś na Zamku w Poznaniu piłsudczycy umieścili tablicę 
ku czci Naczelnika.

i Niemcy są sąsiadami i pozo­
staną nimi na zawsze. Po woj­
nie oboje potrzebują spokoju 
i dlatego według mego zdania 
obecna generacja Polaków nie 
będzie prowadziła wojny o Po­
znań lub Prusy Wschodnie. 
Jeśli ententa by nam te pro­
wincje podarowała, to nie po­
wiedzielibyśmy „nie”. Ale roz­
poczynać samodzielnie wojny, 
tego obecne pokolenie nie 
zrobiłoby”. Jednocześnie Pił­
sudski jednoznacznie wskazu­
je na inne zagrożenie stwier­
dzając: „Dzisiaj niebezpie­
czeństwo bolszewizmu wzywa 
Polskę i Niemcy do wspólnej 
obrony”.

-  mówi o sobie Alfred Podsumowując rozmowę 
z ówczesnym więźniem Mag­
deburga Kessler stwierdza: 

„Podczas całej rozmowy miałem wrażenie, że stoją­
cy na czele stworzonego przez siebie wojska polskie­
go Piłsudski będzie wprawdzie słuchał rozkazów 
każdego polskiego rządu, także wtedy, jeśli ten wy­
powie wojnę przeciwko Niemcom, on sam jednak ta­
kiej wojny nie pragnie, także jeśli chodzi o Poznań 
i Prusy Wschodnie”.

Czy więc rzeczywiście ta rozmowa ma znamiona 
zdrady Piłsudskiego wobec Wielkopolan?

Przyp raw ian ie  gę b y  w o d z o w i?

- Choć rozmowa z Kesslerem w Magdeburgu była 
tajna, działacze wielkopolskiej endecji - Wojciech 
Korfanty czy ksiądz Stanisław Adamski - dzięki zna­
jomościom w Niemczech dobrze znali szczegóły spo­
tkania -  mówi prof. Antoni Czubiński z Uniwersyte­
tu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. -  Pojawiły 
się pogłoski, że choć formalnie nic się tam nie stało, 
to jednak Piłsudski jest zdrajcą, który sprzedał Wiel­
kopolan Niemcom.

Zdaniem prof. Czubińskiego, rozmowa Piłsud­
skiego z Kesslerem odzwierciedlałaby jednak styl 
myślenia Piłsudskiego. -  Był taki dziennikarz, 
Władysław Baranowski, który spełniał rozmaite 
misje na polecenie Piłsudskiego -  mówi A. Czu­
biński. -  Przed wysłaniem Baranowskiego na kon­
ferencję pokojową do Paryża w styczniu 1919 r. od­
była się rozmowa w której Piłsudski powtórzył to 
wszystko. Powiedział dosłownie, że na Zachodzie 
nic własnym siłom nie zawdzięczamy. Jeśli ententa 
czyli państwa zwycięskie coś nam dadzą, to nie po­
wiemy „nie”, ale sami nic tutaj wywojować nie mo­
żemy.

Ostatecznie jednak w wyniku zabiegów Dmow­
skiego i posłów endeckich, ententa przyznała Wiel- 
kopolskę Polsce. -  Kiedy w latach 60. czy 70. atako­
wano Piłsudskiego, robiono z niego szpiega, to go 
broniłem -  mówi prof. Czubiński. -  Dziś z kolei zro­
biono z niego boga, zapominając, że obok niego by­
ła cała plejada Polaków, którzy przyczynili się do od­
zyskania niepodległości.

Z b y t  późna m iło ść

Po raz pierwszy po odzyskaniu niepodległości 
przyjechał Piłsudski do Poznania w październiku 
1919 r. M.in. uczestniczył w mszy św. w katedrze po­
znańskiej, a żegnając się na Zamku z gospodarzami 
wzniósł staropolski toast -  „Kochajmy się!” Wydaje 
się jednak, że dla większości Wielkopolan ten akurat 
toast Naczelnik wzniósł zbyt późno...

DARIUSZ DUTKIEWICZ

P o c z t a
l i t e r a c k a

Zacznę od podziękowań na 
ręce Krzysztofa Ziemskiego 
z Babimostu, który -  w związku 
z jubileuszem 15.000 numerów 
„GL” wygrał konkurs na pastisz 
gazetowych rubryk, a wybrał do 
tego eksperymentu Pocztę lite­
racką. Nie dziwię się, że redak­
cyjne jury (zaznaczam: bez moje­
go udziału; bo nawet o tym nie 
wiedziałem) wybrało ten właśnie 
pastisz jako najlepszy. K. Ziem­
ski podrobił mnie znakomicie. 
Dzięki temu w razie urlopu czy 
choroby nie będą musiał Poczty 
zawieszać, tylko skontaktuję się 
z dublerem. Na marginesie do­
dam, że K. Ziemski ma również 
utalentowaną literacko córkę, 
która niedawno zdobyła laury 
w konkursie prozatorskim Re­
gionu Kozła.

Chcę także podziękować Eu­
geniuszowi M. Koniecznemu 
z Gorzowa za almanach poetycki 
pt. „Na skrzydłach marzeń” wy­
dany przez oficynę wydawniczą 
Tad-Ad z Jastrzębia Zdroju, 
gdzie znalazłem kilka nazwisk lu­
buskich poetów. Poza nadawcą 
książki także Krystynę Caban 
i Jovitę Podolską, obie panie 
z Gorzowa oraz Anetę Dobrzań­
ską ze Szprotawy i Karolinę 
Molkę z Głogowa, ongiś tutaj 
drukowaną. Mam cichą nadzieję, 
iż publikacje w almanachu są 
efektem komunikatów o konkur­
sach literackich jakie staram się 
zamieszczać.

Tymczasem nadeszły dwa listy 
od korespondentek, które gościły 
już w tej rubryce kilka miesięcy 
temu. Miłe są takie powroty, 
zwłaszcza jeśli okraszone nowy­
mi, lepszymi utworami. Weroni­
ka z Międzyrzecza, jak twierdzi, 
bardzo się cieszy, gdy ktoś chce 
czytać jej twórczość. Napisała też: 
„Utwierdziłam się w przekona­
niu, że chociaż do wiersza można 
wrzucić wszystko, to rzecz w tym, 
ile da się potem z niego wycią­
gnąć”. Co mnie się udało wycią­
gnąć? Otóż sporo początkujących 
poetek uważa, iż wiersz zostanie 
uwznioślony, gdy zastosują to, co 
mistrz Konstanty nazwał „zloci- 
stościami”, „pobrzękadłami”. 
W młodzieżowym przypadku są 
to płatki róży, biedronki, zielone 
listki, częstokroć krople rosy, 
a także udramatyzowana miłość, 
łzy, odejścia. Jednak tam gdzie 
Gałczyński osiągał mistrzostwo 
innym wychodzą ckliwości, senty- 
mentalizmy, słowem płycizny. 
Może warto zmienić rekwizyty?

Twórczość Weroniki (i pozo­
stałych poetów) jest wtedy inte­
resująca, gdy autorka tworzy, 
a nie gdy przetwarza. Gdy zmaga 
się ze słowem, pracuje nad wier­
szem (wraca do niego, poprawia, 
kreśli -  co zresztą niektórzy de­
klarują). Dlatego ważny jest 
utwór „Dylemat” (choć niezro­
zumiałe są ostatnie wersy) 
i „Oczy”. Inne pomijam.

A. D. napisała długi list i wrzu­
ciła doń sporo wierszy. Rzekł­
bym -  pomysłów na wiersze. 
Brak im ostatecznego szlifu; 
rzadko pojawia się liryka, nieczę­
sto dobre metafoiy, za dużo zwy­
kłych opisów problemów, jakby 
dopiero notatek do sytuacji lite­
rackich. Tylko w jednym wierszu 
„Na sprzedaż” znalazłem ładną 
poetycką pointę: „mam swą na­
iwność// nie do pary z sercem”. 
Często zaś A. D. stosuje chwyty 
znane, wytarte wręcz: „niemy 
krzyk”, „welon zmarszczek”. 
Proszę z tym walczyć. Podtrzy­
muję opinię z wcześniejszej wy­
powiedzi, że siedzi coś poetyckie­
go w pani, ale jak dotąd ta lirycz­
na intuicja nie trafia na właściwe 
słowa. Jeśli idzie o książkę pro­
ponuję zwrócić się do żarskiego 
wydawnictwa „Soravia”. Wszak 
mieszka pani w powiecie żar­
skim, może tam pomogą.

EUGENIUSZ KURZAWA
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Zbieram 
z ę b y

O g ł o s z e n i a  s ą  j a k  l u s t r o ,  o d b i j a j ą c e  

n a s z ą  r z e c z y w i s t o ś ć

M am  dziwne hobby... Napisałem do Jarka z prośbą o udzielenie in­
formacji, potrzebnych do napisania artykułu. Przyznał, że jego hobby może 
wydać się dziwne. Chociaż... -  zastanawia się w liście -  ludzie zbierają pusz­
ki, hodują pająki. On wpadł na zęby, gdy wypadł mu ostatni mleczak. Był 
w IV klasie podstawówki. Zachował go na pamiątkę. Teraz jest uczniem kl.
II zasadniczej szkoły zawodowej i ma już 87 różnych okazów: nie tylko ludz­
kich, ale i zwierzęcych zębów. Po opublikowaniu ogłoszenia dostał trzy pro­
pozycje. Dwie osoby żądały zapłaty, trzecia chciała się wymienić.

C hcesz przeżyć cudow ne chwile, zadzw oń do s tu d e n ta .
Dzwoni koleżanka. Student ma 22 lata i na imię Marek. W Gdańsku wy­
najmuje kawalerkę. Jeśli ona chce przyjechać na noc, musi od razu po­
wiedzieć. Bo Marek mieszka razem z kolegą, który na ten czas pójdzie 
spać gdzie indziej. No chyba, że kolega jej nie przeszkadza, wtedy będą 
mogli zrobić to we trójkę. Cena nie ulega zmianie. 150 zł.

P odpow iem , ja k  za rob ić  p ien iądze. Piszę, że chciałbym się do­
wiedzieć. W odpowiedzi (usługa kosztuje 20 zł) otrzymuję rady: 1) mo­
żesz je zdobyć, nie wychodząc z domu np. sklejać koperty, wykonywać 
stroiki na święta, 2) pomyśl sam, co mógłbyś zrobić i sprzedać, 3) najle­
piej codziennie czytaj ogłoszenia w gazetach i na słupach, 4) w ostatecz­
ności pozostaje zatrudnienie się w agencji towarzyskiej. Powodzenia!

N ie w iesz, j a k  się m odlić? P rzyślę  ci zb ió r m odlitw  n a  róż­
ne okazje. Pani Stefania jest na emeryturze. W miasteczku nie ma za 
bardzo co robić, postanowiła czynić dobro -  jak sama pisze. Przejrzała 
mnóstwo książeczek, modlitewników, śpiewników i przepisała co waż­
niejsze i bardziej przydatne śmiertelnikowi prośby, podziękowania do 
Boga. Niektóre są pisane odręcznie (modlitwa o dobry dzień, za duchow­
nych, o pokój na świecie, za matkę, ojca, za zdrowie, powodzenie itp.), 
inne (np. litanie, różaniec, droga krzyżowa) po prostu odbite z książe­
czek na ksero. Zestaw kosztuje 10 zł.

A trakcy jna  25 -la tk a  szuka  pracy . Od dawna szukam pracy -  od­
pisała Aldona. -  Wydawało mi się, że nie będzie z tym problemu. Jest 
inaczej. Dla wielu pracodawców liczy się atrakcyjność. Dlatego tak to 
uwypukliłam w ogłoszeniu. Dostałam kilka propozycji, ale nie o takie mi 
chodziło. Mogłam się zatrudnić jako tancerka w barze w Holandii, w nie­
mieckiej agencji towarzyskiej albo jako masażystka (nie mam takich 
uprawnień) też za Odrą, wiadomo więc, co miałabym robić. Od jednego 
fotografa dostałam zaproszenie na sesję zdjęciową.

Z aop ieku ję  się g robam i we W rocław iu . Emeryt, Franciszek C. 
przyznaje, że kiedyś podobne ogłoszenie przeczytał w ogólnopolskim 
dzienniku. Pomyślał, dlaczego nie ja? No i znalazł dwóch chętnych. Jed­
na pani mieszka w Suwałkach i nie może przyjeżdżać na grób bliskich na­
wet na Wszystkich Świętych, bo i na miejscu ma zmarłych ze swej rodzi­
ny. Choć postawiła pomnik (płyta bez miejsca na kwiaty), to i tak trzeba 
od czasu do czasu posprzątać wokół grobu, umyć granit i świeczki zapa­
lić. Płaci mi przekazem pocztowym raz do roku 50 zł. Druga jest chora, 
ale od czasu do czasu przychodzi na cmentarz. Jest zadowolona, że 
kwiatki posadziłem, podlewam je.

T an io  sp rzed am  n erk ę  lub  inny  o rg an . Bolesław mieszka w po- 
pegeerowskiej wsi, ma czwórkę dzieci i chorowitą żonę. Szuka pracy. Ty­
le lat przewracał widłami jako oborowy, nic innego nie potrafi robić. Kie­
dyś usłyszał od znajomego, że w Niemczech skupują organy i nieźle za to 
płacą. Jechać za Odrę nie ma zamiaru. Zresztą jak, bez paszportu? Mo­
że w Polsce też można sprzedać jakiś organ? Nikt się nie odezwał.

K u ltu ra ln e , za d b an e  m ałżeństw o: o n a  28, on 31 la t, ś red n ie  
w ykształcen ie , p o szu k u ją  pary , p ań , panów  do w spólnych za ­
baw. To nie pierwsze ogłoszenie tej pary. Monotonia wrogiem miłości -  
napisali w liście. Proponują sylwestra ze zmianą partnerów. Obowiązują 
skąpe stroje. W programie m.in. kąpiel w szampanie. Zgłosiło się już tro­
chę chętnych małżeństw i samotnych panów, ale to nie szkodzi. Miejsce się znajdzie. Trzeba tylko przysłać 
swoje zdjęcie, najlepiej akt, i dokładny opis erotycznych oczekiwań. Wtedy napiszą: co, gdzie i jak.

O ddam  wszystko za ja k ą ś  rzecz o BSB. BSB to skrót od zespołu Backstreet Boys. Magda ma 12 lat -  
i jak przyznaje w liście -  fioła na ich punkcie. Wycina każdą, wzmiankę w gazecie na ich temat. Pokój ma wyta- 
petowany plakatami, na których widnieją twarze młodych śpiewaków z zespołu. Na co dzień chodzi w koszulkach 
z ich wizerunkiem. Ich uśmiechniętych głów nie zabrakło też na poduszce w kształcie serca, z którą Magda nie 
rozstaje się nawet wtedy, gdy wyjeżdża na wakacje. Ma też znaczki, wisiorki, pierścionki z nazwą zespołu. I mnó­
stwo naklejek. W szkole pisze tylko w zeszytach, na okładkach których umieszczono BSB. Magda zna na pamięć 
życiorys każdego członka zespołu. Informacje zdobywa też na zjazdach fanów. Należy do kilku fanclubów.

P om agam y p isać  w ypracow ania, a  naw et p rac e  m ag iste rsk ie . „Firmę” założyło czterech absol­
wentów wyższych uczelni. Różnych, więc nie ma problemu z tematami prac humanistycznych czy ścisłych. 
Zlecenia spływają z całej Polski. Najlepiej, gdy temat pracy poda się już na początku uczestniczenia w semi­
nariach magisterskich. Wówczas na bieżąco można pisać po kawałku, pokazywać promotorowi i uwzględniać 
jego sugestie. Ale zdarzają się też przypadki, kiedy trzeba pracę stworzyć znacznie szybciej. Wówczas i cena 
jest wyższa. Przeciętna praca kosztuje 1.700-2.000 zł. Najpierw wpłaca się zaliczkę, potem za każdą część wy­
konanej usługi. Za prace rozliczeniowe płaci się mniej -  200-300 zł, jeszcze mniej, bo 50 zł za wypracowanie 
z polskiego w szkole średniej.

O d d am  b iednej rodzin ie  dziecięcy row erek. Ogłoszenie to był błąd -  przyznaje pani Anastazja. -  
Rowerek jest mojego wnuczka, który razem z rodzicami wyjechał do USA. Nie spodziewałam się, że aż tyle 
ludzi zadzwoni. Usłyszałam od niektórych, że sobie żarty z biedy stroję i na pewno takiego rowerku w ogóle 
nie było, skoro oni tak wcześnie dzwonią, a ja już go komuś wydałam. Tłumaczyłam, że mogą to sprawdzić. 
Mam przecież adres wielodzietnej rodziny, która dostała ode mnie prezent. Nie wierzyli.

LESZEK KALINOWSKI

K a s a  

n a  k o n c i e
Z ł o t y  m e d a l i s t a  I g r z y s k  O l i m p i j s k i c h  w  S y d n e y  

T o m a s z  K u c h a r s k i  k l u c z e  d o  m i e s z k a n i a ,  o b i e c a n e g o  

p r z e z  p r e z y d e n t a  G o r z o w a ,  o d b i e r z e  j e s z c z e  w  g r u d n i u ,  

z d o b y w c z y n i e  b r ą z o w e g o  m e d a l u  B e a t a  S o k o ł o w s k a  

i  A n e t a  P a s t u s z k a  d o s t a n ą  j e  w k r ó t c e .

Monice i Tomaszowi Kucharskim nie udało 
się zrealizować planów urlopowych. Wszystko 
przez obowiązki mistrza olimpijskiego. -  Zdą­
żyliśmy tylko na krótko pojechać do teściów do 
Krzęcina. Resztę dni wypełniły spotkania, 
z prezydentem miasta, władzami uczelni 
i uczniami różnych szkół -  mówi wioślarz AZS 
AWF Gorzów. To w województwie, a przecież 
dochodziły jeszcze spotkania na terenie kraju, 
wynikające ze zobowiązań Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego. Jako 
jedną z przyjemniej­
szych wizyt złoty meda­
lista wspomina tę u sie­
bie, w Zespole Szkół 
Samochodowych 
w Skwierzynie. Absol­
went „samochodówki” 
ma w niej swoją gablo­
tę, prowadzoną i ciągle 
aktualizowaną przez 
wychowawcę i wuefistę 
Macieja Tarnowskiego.

Pod koniec paździer­
nika Tomasz Kucharski 
i kajakarki MKKS Go­
rzów Aneta Pastuszka 
i Beata Sokołowska 
uczestniczyli w piel­
grzymce medalistów do 
Rzymu. -  Niezapo­
mniane wrażenie wy­
warło na mnie spotka­
nie z Janem Pawłem II.
Kajakarze podchodzili 
do papieża na końcu.
Wszystkich przedsta­
wiano. Ojciec Święty 
zapytał mnie skąd 
przypłynęłam, czy 
z Drawy, czy z Warty -  
opowiada Aneta Pa­
stuszka, zaskoczona in­
formacją, że papież 
sam kiedyś pływał kaja­
kiem po Drawie. -  
Szłam za Anetą, więc 
papież tylko upewnił 
się, że także trenuję na 
Warcie -  uzupełnia Be­
ata Sokołowska.

Po igrzyskach kaja­
karki miały dla siebie 
trochę więcej czasu niż 
mistrz olimpijski, choć 
ich przerwa w trenin­
gach była znacznie 
krótsza, a i nie brako­
wało spotkań z mło­
dzieżą. Aneta, jak pla­
nowała, odwiedziła sio­
strę w wojsku, rodzinę 
w Warszawie i kuzynkę 
koło Gubina. Wieczo­
rami bawiła się na dys­
kotekach. Beata zrobi­
ła kurs nurkowania.
Uzyskany certyfikat
pozwala jej schodzić na głębokość 18 metrów 
i korzystać z ulg za granicą. -  To było podsta­
wowe szkolenie, spróbuję zdobyć coś więcej -  
obiecuje Beata, zafascynowana pasją swojego 
chłopka Andrzeja.

W połowie listopada Tomasz Kucharski od­
znaczony został przez prezydenta RP Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Be­
ata Sokołowska i Aneta Pastuszka -  Złotymi 
Krzyżami Zasługi. Kilka godzin później meda­
liści igrzysk odebrali od PKOl. nagrody finan­
sowe. Wioślarz za złoty medal w dwójce dostał
67,5 tysiąca złotych, kajakarki za brązowy me­
dal w dwójce otrzymały po 33 tysiące i po 15 ty­
sięcy złotych za zajęcie czwartego miejsca

w czwórce. -  Jeszcze nie zastanawiałem się, na 
co wydam te pieniądze -  mówi zawodnik AZS 
AWF. Na razie, jak przyznał, ulokował je 
w banku. Podobnie uczyniły kajakarki, choć 
Aneta Pastuszka część wydała na komputer. 
Zawodniczki planują wykorzystać nagrody na 
urządzenie mieszkań, które dostaną od prezy­
denta Gorzowa.

Klucze do 80-metrowego mieszkania ma na­
dzieję otrzymać jeszcze w grudniu Tomasz Ku-

W piątek Tomasz Kucharski odebrał w gorzowskim Moto Gobeksie fiata seicen­
to. Auto jest premią od jednego ze sponsorów kadry olimpijskiej, Fiata Auto Po- 
land. Mistrzowi olimpijskiemu kluczyki wręczył dyrektor Moto Gobeksu Wie­
sław Bogdanowicz (z Ifewej), sukcesu pogratulował także jego zastępca Leszek 
Cieślewicz.

Aneta Pastuszka (z lewej) i Beata Sokołowska trenują nawet przed... balem 
laureatów plebiscytu „GL” na 10 najpopularniejszych sportowców wojewódz­
twa lubuskiego

charski. Jak mówi, to doskonały prezent pod 
choinkę. W maju przyszłego roku do dwupo- 
kojowego mieszkania (44 m kw.) wprowadzi 
się Beata Sokołowska. Jej koleżanka z osady 
mogła dostać podobne w tym samym terminie, 
ale zdecydowała się poczekać rok, dopłacić 
i mieć mieszkanie trzypokojowe. -  Kupię też 
garaż, będą wybudowane pod blokiem -  mówi 
Aneta Pastuszka. Obie kajakarki bez proble­
mu umeblują swoje sypialnie. Od roku są bo­
wiem właścicielkami mebli ratanowych, które 
były jedną z nagród w ubiegłorocznym plebi­
scycie „GL” na 10 najpopularniejszych spor­
towców regionu.

HENRYKA BEDNARSKA
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Chłopiec z motylkiem
12 grudnia przed  szkołą w D rzonkow ie 17-letni Ł u ka sz  K.

. p c h n ą ł nożem  swojego kolegę. Biegły stwierdził, że w tym  
m om encie ch łopak m ia ł znacznie ograniczoną poczytalność. 

Będzie odpow iadał ja k  dorosły.

Podczas długiej przerwy Patryk 
T. wraz z kolegami wyszedł przed 
szkołę. Tam natknęli się na Łuka­
sza K., który wypomniał Patryko­
wi nieporozumienia, do jakich 
doszło na dyskotece. Najpierw 
obaj powiedzieli sobie sporo 
ostrych słów, później zaczęli się 
szarpać. W pewnej chwili Łukasz 
K. wyciągnął nóż, tzw. motylka, 
i ugodził oponenta w brzuch. 
Ranny najpierw został opatrzony 
przez szkolną pielęgniarkę, a 
potem odwieziony do szpitala. 
Lekarze stwierdzili, że gdyby nóż 
trafił kilka milimetrów niżej lub 
wyżej, chłopiec mógłby tę przepy­
chankę przypłacić życiem.

- Akt oskarżenia został przesła­
ny do sądu kilka dni po zdarzeniu 
i jest to naprawdę swoisty rekord

-  stwierdził Kazimierz Rubaszew- 
ski z Prokuratury Okręgowej 
w Zielonej Górze. -  Po pierwsze 
dlatego, że sprawa jest bulwersu­
jąca, po drugie -  śledztwo było 
proste pod względem dowodo­
wym, nie była żadnych wątpliwo­
ści co do sprawstwa.

Biegli stwierdzili, że Łukasz K. 
nie jest chory psychicznie, lecz 
przejawia cechy niedojrzałości 
psychicznej, niedorozwoju umy­
słowego i ociężałości. W chwili 
popełniania czynu miał w znacz­
nym stopniu ograniczona zdol­
ność do pokierowania swoim po­
stępowaniem. Będzie odpowiadał 
jak dorosły -  młodociany. Należy 
się spodziewać, że sąd skorzysta 
z możliwości nadzwyczajnego zła­
godzenia kary. (decha)

Pani dr Barbarze Kmiećkowiak, ks. Henrykowi z kościoła 
pw. św. Jadwigi, Członkom Koła nr 8 Związku Sybiraków, orkiestrze, 

Weronice Jędrusiak, Przyjaciołom, Sąsiadom, a w szczególności 
państwu Michalskim, Znajomym oraz wszystkim, którzy okazali 

pomoc, współczucie i uczestniczyli w ostatniej drodze 
mojego kochanego MĘŻA, naszego TATUSIA, TEŚCIA i DZIADKA

JÓZEFA HAŁUZO
serdeczne podziękowania

składa
żona z rodziną.

C G X15846

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 22 grudnia 2000 roku 
odeszła od nas na zawsze, w wieku 76 lat, moja ŻONA, 

nasza MAMA i BABCIA
śp.

GENOWEFA ZYGIELEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 grudnia 2000 roku 

o godzinie 13.00 w Bobrownikach.
Pogrążona w smutku

rodzina.
!NGX565

Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, że 20 grudnia 2000 roku 
odeszła od nas na zawsze, przeżywszy 74 lata,

śp.
REGINA SZEWCZYK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 grudnia 2000 roku o godzinie 12.00 
na cmentarzu komunalnym w Tuplicach.

Pogrążona w smutku
rodzina.

0IGX3882

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że 21 grudnia 2000 roku 
odszedł od nas na zawsze, w wieku 57 lat, mój kochany MĄŻ, 

nasz nieodżałowany TATUŚ, TEŚĆ, BRAT, ZIĘĆ i SZWAGIER

śp.
WŁODZIMIERZ KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 grudnia 2000 roku 
o godzinie 13.30 na cmentarzu komunalnym 
przy ulicy Wrocławskiej w Zielonej Górze.

Pogrążona w żałobie
rodzina.

CGX15853

„ Odszedłeś cicho i bez pożegnania,
Jak ten co nie chce swym odejściem smucić 
Jak ten co wierzy w chwili rozstania, 
że ma niebawem z dobrą wieścią wrócić. ”

Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, że 21 grudnia 2000 roku 
zmarł, w wieku 66 lat, mój najdroższy MĄŻ, nasz ukochany TATUŚ, 

TEŚĆ i DZIADEK
śp.

BOLESŁAW NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 grudnia 2000 roku o godz. 12.10 
na cmentarzu komunalnym przy ul. Wrocławskiej w Zielonej Górze. 
Pogrążona w żałobie

rodzina.
KGX13343

„To co najdroższe śmierć nam zabrała, 
a w sercach naszych wielka pustka pozostała."

Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, że 22 grudnia 2000 roku 
odszedł od nas, w; wieku 63 lat, mój kochany Mąż, nasz najdroższy 

TATUŚ, TEŚĆ i DZIADEK
śp.

«IAN KOWZAN
Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 grudnia 2000 roku o godz. 12.50 

na cmentarzu komunalnym przy ul. Wrocławskiej w Zielonej Górze. 
Pogrążona w żałobie

rodzina.
KGX13345

SYLWESTER -  „Leśne Ustronie” 
Witnica. 095-7516616.

HGX05051

SIPOREX 24x24x59, 4,95 zł brutto. 
0601069483.
_______________________ 7901R00
ZBIORNIKI na szamba. 0607304077.
_______________________ 7981R00
M-4 60 mkw. + garaż -  Żagań -  sprze­
dam -  zamienię. 068-3776912.
_______________________ 7983R00
ODSTĄPIĘ tanio dzierżawę sklepu 
z odzieżą, wyposażeniem -  Żagań, 
068-4783418.

8005R00
„RANCHO 2000” -  hotel -  restau­
racja -  organizuje zabawę sylwes­
trową -  31.12.2000 -  początek godz. 
20.00. Suchodól lOa, gmina Brody, 
tel. 068-3712641.

KGX13226

ZATRUDNIĘ na stanowisko dyrekto­
ra: inżyniera ze znajomością włoskie­
go, angielskiego, niemieckiego lub 
francuskiego. Tel. 068-3526225, 
0602464839, 06027882138.
______________________ CGX15842
GARAŻ -  przy Krętej -  sprzedam. 
068-3263478.
______________________ CGX15843
ZATRUDNIĘ opiekunkę (trzyletnie 
dziecko, Francja). 068-3274079.

CGX15844
FIRMOWE swetry męskie i dam­
skie w cenach hurtowych. 
0603208733, 0502913039.

KGX13228

ATRAKCYJNE mieszkanie, 3 pokoje 
(Włókno) -  sprzedam. 095-7297776.

HGX05042
SEATA cordobę 1,6 (1994) -  sprze­
dam. 068-3413169.

____________HGX05049
ALFA romeo 156 -  1998 -  sprzedam, 
tel. 0602629099.

KGX13217

FRYZJERÓW damskich zatrud­
nię. 0604259931.

KGX13298

MAZDA 323F -  1990 -  tanio sprze­
dam. 068-3207845.
______________________ KGX13253
MECHANIKA -  kierowcę, kat. C,E -  
zatrudnię. 068-3259900.
______________________ KGXI3288
KAWALERKA do wynajęcia. Tel. 068- 
3269473.
______________________ KGX13290
NISSAN primera 2000TD -  1997 -  
sprzedam. 0603794045.

SYLWESTER w „Roksanie” -  068- 
3264041, 0601691106.

KAWALERKĘ w Sulechowie wynaj­
mę. 0608383496.
______________________ KGX13299
DZIAŁKI budowlane w Zaborze -  
5 zł/mkw. -  sprzedam. 0601871279.
______________________ KGX13304
SPRZEDAM, wynajmę sklep 35 mkw. 
Nowa Sól, os. Konstytucji. 068- 
3877031.

NGX557

OGŁOSZENIA DROBNE 

r ó w n ie ż  w INTERNECIE
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DUCATO 2.5 TDI maxi, 1994, nowy 
model -  sprzedam. 0601768354.

NGX559
CZĘŚCI: polonez, 
0604578165.

maluch.

MERCEDESA 123, 1980 -  sprzedam. 
0604578165.
________________________NGX562
CITROEN XM, turbo diesel, 1991 -  
pilnie sprzedam. 095-7585182.
________________________SGX975
BRAVA 1998, garaż Żary, Męcz. Ośw.

sprzedam. 068-3743199, 
0605590353.

ZAX702
LAGUNĘ 1996 
3744136.

sprzedam. 068-

ZBX702

ZATRUDNIMY dwie osoby na sta­
nowisko ślusarz -  spawacz. „Bo­
rna” Sp. z o.o. Żary, Tatrzańska 6c, 
teł. 068-3746117.

ZG137

FIAT punto 60 SX, 1999, bogate wy­
posażenie -  sprzedam. Żagań, 
0604093967.

UKŁADANIE glazury. 0604824847.
ZG131

FIAT 126 el, 
0605474848.

1995 -  sprzedam.

ZG134
SPRZEDAM toyotę carinę II, 1988. 
Tel. 068-3742559, 0606256331.

ZG135

ZATRUDNIMY mężczyzn posiada­
jących paszporty (obszar Unii Eu­
ropejskiej) do pracy -  Holandia 
(branża samochodowa). „Borna” 
Sp. z o.o. Żary, Tatrzańska 6c, tel. 
068-3746117.

ZG138

TANIE mieszkania do sprzedaży -  Ża­
gań. 0603645526.

ZG136
SPRZEDAM skodę felicję 1.9D 2000 -  
068-3750391,0604117353.
________________________ZGX694
SPRZEDAM budowę domu -  Żary. 
0608393620.
________________________ZGX699
LABRADORY, husky -  sprzedam. 
068-3752180.
________________________ZGX701
SPRZEDAM lub wynajmę M-3 w Lub- 
sku. Tel. 044-6322989.

ZGX705

^ gM O W
Zmieniło numery 
telefonów:
Tel. (095) 7426-102 
Fax (095) 7426-109 
Pogotowie Gazowe: 

(095) 7426-111

Strażakom z Zielonej ^óry i icb piegom  
z innych jednostek za narażanie życia i zdrowia 

w czasie akcji przy gaszeniu pożaru 
naszej hurtowni,

<policji za szczególne zaangażowanie podczas akcji, 
pracownikom, (Współpracownikom, Sąsiadom, 

(Bliskim oraz wszystkim, którzy okazali 
szc? igólną pomoc serdeczne podziękowania

składa

Zarząd fftengst - polska.
C0X15851

!

WYZSZA SZKOŁA HANDLU I FINANSÓW 
MIĘDZYNARODOWYCH

W WARSZAWIE 
uruchamia w ZIELONEJ GÓRZE

od miesiąca ilitego 2 0 G1 r.r
1. Podyplomowe Studium Zarządzania Organizacjami 

Samorządu Terytorialnego
2. Podyplomowe Studium Szacowania Nieruchomości
3. Podyplomowe Studium Ekonomii i Prawa Gospodarczego
przeznaczone dla osób z wyższym wykształceniem.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Zachodnie Centrum 
Organizacji w Zielonej Górze, ul. Podgórna 13, 
tel. 0-602 79 25 89, 0-68 324 35 02, 325 51 54.

DK000976

życzy wszystkim 
swoim klientom 
radosnych 
Świąt Bożego 
Narodzenia oraz: 
Szczęśliwego Nowego Roku
Zielona Góra, al.Niepodległości 23 

ul.Sobieskiego 6 
Gorzów Wlkp.,ul.Sikorskiego 115
SkLepy zapraszają'.

O L Y M P I C

w w w . o l y m p i c . p l

P o s z u k u je  je d n o s t e k  

h a n d lo w y c h  d o  w s p ó łp r a c y  
n a  t e r e n ie  c a łe g o  k r a ju .  

U d z ie l i  p o m o c y  d la  c h ę t n y c h  
d o  r o z p o c z ę c ia  d z ia ła ln o ś c i  

w  b r a n ż y  r o w e r o w e j ,  

t e l .  ( 0 8 5 )  6 5 4  4 7  0 6

Życzymy Państwu radosnych świąt,
Bożego Narodzenia 

a w  Nowym Roku 2001 
wielu miłych niespodzianek na miarę '■ %• 

trzeciego Tysiąclecia

ul. Sikorskiego 6 
(068) 320 27 82

pracownicy firmy 
FONlWEP Aparaty Słuchowe

z Zielonej Góry i Głogowa f]

O Ś R O D E K  W Y P O C Z Y N K O M

S O P U C O U U O
ŁOCHOUUICE 66 

d y s p o n u j e  w o l n y m i  m i e j s c a m i  n a

■ f j  g o d z .  2 0 . 0 0 - 5 . 0 0  

' CENA BILETU 450,00 zl OD PARY
Istnieje możliwość noclegu

In fo rm a c je  tel. (068) 383 77 28 lu b  (068) 383 68 93

OSTATNIA SZANSA IMA SKORZYSTANIE 
Z DUŻEJ ULGI BUDOWLANEJ

(mieszkania na wynajem)
Zakfad Budow lany „O LEJN IK " ?

66-416 Różanki, ul. N iepodległości

PRZYJMUJE ZADATKI 
NA WSPÓLNE BUDOWANIE 

LOKALI MIESZKALNYCH W GORZOWIE 
NA OSIEDLU „PIASKI" przy ul. TACZAKA. 

Możliwość kontynuowania ulgi przez okres 3 lat.
Cena 1.450 zł/m  kw. +  VAT.
Udział w  gruncie - 130 zł/m  kw.

Szczegółowe informacje:___________ _ ______________
Zakład Budowlany „OLEJNIK", tel. (0 95) 73 11 539
Nieruchomości „WIERCHOWICZ" s.c., tel. (0 95) 735 98 68, 735 32 88

W SALI KRYSZTAŁOWEJ ŻAGAŃSKIEGO PAŁACU
o d b ęd z ie  s ię  „STAROPOLSKI BAL SYLWESTROWY” 

organizowany przez RESTAURACJI „VIP” 

b ęd ą :

ATRAKCJE - NIESPODZIANKI - STYL - NASTRÓJ - DOBRA ZABAWA
Tel. (068) 377 25 89

S A M O P O M O C  S ATOWARZYSTWO UBEZPIECZENIOWE

OFERTĄ SPECJALNA
z okazji 10 - lecia 

Towarzystwa Ubezpieczeniowego „SAMOPOMOC" S.A. 
Proponujemy:

S UBEZPIECZENIA MAJĄTKOWE I OSOBOWE 
® KOMPLEKSOWE PAKIETY UBEZPIECZENIOWE 

Kupon promocyjny uprawnia do wysokich bonifikat przy zawieraniu 
ubezpieczeń majątkowych i osobowych 

W ofercie szczególnie polecamy pakiety ubezpieczeniowe:
BEZPIECZNY DOM - zawierający kompleksowe ubezpieczenia mieszkania lub domu 
BEZPIEGNY BIZNES - zapewniający ochronę i poczucie bezpieczeństwa przy 

prowadzeniu działalności gospodarczej
UWAGA: Zniżki z tytułu oferty specjalnej nie mogą być łączone z innymi bonifikatami promocyjnymi

Nasz adres: TU„SAMOPOMOC" S.A., Ekspozytury w

Gorzowie Wlkp., ul. Nadbrzeżna 17, tel. (095) 735 62 65, 735 62 70
Zielonej Górze, ul. Dąbrowskiego 41 a, pok. 270, tel. (068) 324 62 68, 326 40 06 I

http://www.gazetalubuska.pl
http://www.olympic.pl
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I n f o r m a t o r  ś w i ą t e c z n y
W IG IL IA  

24 g ru d n ia  2000

S K L E P Y
■  Delikatesy, ul. Dworcowa 16, 
godz. 9.00 -  16.00 ■  Sklep Psz­
czółka, ul. Podgórna 43 I, godz.
9.00 -  16.001  Sklep Aga, ul. Mo­
niuszki 5, czynny całą dobę ■  
Sklep spożywczy U Lecha, ul. Wi­
śniowa 46 C, godz. 6.00 -  17.00 ■  
Hermes -  sklep nocny, ul. Kupiec­
ka 63, do godz. 19.00 ■  Delikate­
sy, ul. Stary Rynek 17, godz. 8.00 -
14.00 ■  Mrowisko -  sklep nocny, 
ul. Wojska Polskiego 86, do godz.
19.00 ■  Sklep monopolowy Pod 
skarpą, ul. Staszica 17, godz. 8.00
-  15.00 ■  Sklep Polmosu, ul. Pod­
górna 45, godz. 8.00 -  14.00 ■  
Sklep Polmosu, ul. Jedności 59, 
godz. 8.00 -  14.00 ■  Market Le- 
wiatan, ul. Morelowa 40, godz.
7.00 -  15.00 ■  Market miniMAL, 
ul. Wyszyńskiego 18, godz. 7.00 -
16.00 ■  Sklep spożywczy U Kach- 
ny, os. Pomorskie, godz. 7.00 -
20.00 ■  Delikatesy, ul. Moniuszki
5, czynny całą dobę ■  Magdalen­
ka, os. Zacisze ul. Spawaczy, godz.
9.00 -  18.00 ■  Magdalenka, os. 
Zacisze ul. Agrestowa, godz. 9.00 -
18.00 ■  Intermarche, ul. Batorego 
81, godz. 8.00 -  16.00 ■  Intermar­
che, ul. Św. Cyiyla i Metodego 10, 
godz. 8.00 -  23.00 ■  Sklep spożyw­
czy U Stefana, pl. Matejki, godz.
7.00 -  15.00 ■  Sklep całodobowy 
Marika, ul. Batorego -  Technolo­
gów, czynny całą dobę ■  Wina 
świata, ul. Kupiecka 37/2, godz.
10.00 -  16.00 ■  Cukierenka dwor­
cowa, na dworcu PKP, godz. 9.00 -
15.00 ■  Cukierenka dworcowa, na 
dworcu PKS, godz. 7.00 -  14.00 ■  
Cukierenka Ptyś, ul. Sikorskiego
34, godz. 9.00 -  15.00 ■  Sklep spo­
żywczo -  monopolowy Pod dębami, 
czynny całą dobę ■  Sklep spożyw­
czo -  monopolowy Kasia, ul. Gło­
gowska, Racula, czynny całą dobę

B A R Y , R E S T A U R A C J E
I  Restauracja Polan Hotel Orbis, 
ul. Staszica 9 a, do godz. 12.00

K W IA C IA R N IE
■  Kwiaciarnia Mimoza, ul. Si­
korskiego 32, godz. 10.00 -  14.00

T A X I
■  Radio Taxi Zielona Góra (96 
26), czynne całą dobę ■  Radio 
Taxi Bis (919), czynne całą dobę
■  Halo Taxi, czynne całą dobę ■  
Radio Taxi Zachód, czynne całą 
dobę ■  Radio City Taxi (9622), 
czynne całą dobę

S T A C J E  P A L IW
■  Stacja paliw PKS, ul. Jana 
z Kolna 2 a, do godz. 18.00

Z D R O W IE
■  Vita (tel. 325 59 62), domowe 
wizyty lekarzy specjalistów, za­
biegi pielęgniarsko -  położnicze, 
przewozy chorych karetką, godz.
9.00-17.00

S A L E  Z A B A W
■  Sala Zabaw Arek, ul. Kaspro­
wicza 3, godz. 10.00 -  16.00

P IE R W S Z Y  D Z IE Ń  Ś W IĄ T  
25 g ru d n ia  2000

S K L E P Y
■  Sklep Pszczółka, ul. Podgórna
43 I, godz. 10.00 -  1.00 ■  Sklep 
Aga, ul. Moniuszki 5, czynny całą 
dobę ■  Sklep spożywczy U Le­
cha, ul. Wiśniowa 46 C, godz.
6.00 -  24.00 ■  Hermes -  sklep 
nocny, ul. Kupiecka 63, od godz. 
18 całą dobę ■  Mrowisko -  sklep 
nocny, ul. Wojska Polskiego 86, 
od godz. 18.00 przez całą dobę ■  
Sklep monopolowy Pod skarpą, 
ul. Staszica 17, godz. 12.00 -
18.00 ■  Sklep spożywczy 
U Kachny, os. Pomorskie, godz.
9.00 -  23.30 ■  Delikatesy, ul. 
Moniuszki 5, czynny całą dobę ■  
Sklep całodobowy Marika, ul. 
Batorego -  Technologów, czynny 
całą dobę ■  Sklep spożywczo -  
monopolowy Pod dębami, czynny 
całą dobę ■  Sklep spożywczo -  
monopolowy Kasia, ul. Głogow­
ska, Racula, czynny całą dobę

B A R Y , R E S T A U R A C J E
■  Bar rozrywkowy Studio, od 
godz. 21.30 ■  Restauracja Istam­
buł, ul. Reja 2 a, godz. 16.00 -  1.00

D Y S K O T E K I
■  Dyskoteka Studio, od godz.
21.30

K W IA C IA R N IE
■  Kwiaciarnia Mimoza, ul. Sikor­
skiego 32, godz. 10.00 -  14.00

T A X I
■  Radio Taxi Zielona Góra (96 26), 
czynne całą dobę ■  Radio Taxi Bis 
(919), czynne całą dobę ■  Halo Ta- 
xi, czynne całą dobę ■  Radio Taxi 
Zachód, czynne całą dobę ■  Radio 
City Taxi (9622), czynne całą dobę

S T A C J E  P A L IW
■  Stacja paliw PKS, ul. Jana 
z Kolna 2 a, od godz. 14.00

Z D R O W IE
■  Vita (tel. 325 59 62), domowe 
wizyty lekarzy specjalistów, zabie­
gi pielęgniarsko -  położnicze, 
przewozy chorych karetką, godz.
9.00-21.00

D R U G I D Z IE Ń  Ś W IĄ T  

26 gru d n ia  2000 

S K L E P Y
■  Delikatesy, ul. Dworcowa 16,
godz. 11.00 -  21.00 ■  Sklep Psz­
czółka, ul. Podgórna 43 I, godz.
10.00 -  1.001  Sklep Aga, ul. Mo­
niuszki 5, czynny całą dobę ■  
Sklep spożywczy U Lecha, ul. Wi­
śniowa 46 C, godz. 6.00 -  24.00 ■  
Hermes -  sklep nocny, ul. Kupiec­
ka 63, czynny całą dobę ■  Delika­
tesy, ul. Stary Rynek 17, godz. 10.00
-  18.00 ■  Mrowisko -  sklep nocny, 
ul. Wojska Polskiego 86, czynny ca­
łą dobę ■  Sklep monopolowy Pod 
skarpą, ul. Staszica 17, godz. 12.00
-  18.00 ■  Market Lewiatan, ul. 
Morelowa 40, godz. 9.00 -  18.00 ■  
Sklep spożywczy U Kachny, os. Po­
morskie, godz. 9.00 -  23.30 ■  Deli­

katesy, ul. Moniuszki 5, czynny całą 
dobę ■  Magdalenka, os. Zacisze 
ul. Spawaczy, godz. 10.00 -  17.00 ■  
Magdalenka, os. Zacisze ul. Agre­
stowa, godz. 10.00 -  17.00 ■  Inter­
marche, ul. Św. Cyryla i Metodego
10, godz. 10.00 -  22.00 ■  Sklep 
spożywczy U Stefana, pl. Matejki, 
godz. 10.00 - 16.00 ■  Sklep całodo­
bowy Marika, ul. Batorego -  Tech­
nologów, czynny całą dobę ■  Cu­
kierenka dworcowa, na dworcu 
PKP, godz. 10.00 -  23.00 ■  Cukie­
renka dworcowa, na dworcu PKS, 
godz. 9.00 -  21.00 ■  Sklep spożyw­
czo -  monopolowy Pod dębami, 
czynny całą dobę ■  Sklep spożyw­
czo -  monopolowy Kasia, ul. Gło­
gowska, Racula, czynny całą dobę

B A R Y , R E S T A U R A C J E
■  Bar rozrywkowy Studio, od 
godz. 21.30 ■  Restauracja Pal- 
miarnia, ul. Wrocławska 12 a, 
godz. 11.00 -  2.00 ■  Restauracja 
Istambuł, ul. Reja 2 a, godz. 16.00
-  1.00 ■  Restauracja Polan Hotel 
Orbis, ul. Staszica 9 a, godz. 8.00 -
22.00 ■  Graphite Pub, ul. Chro­
brego 67, od godz. 19.00 ■  Restau­
racja Figaro, al. Wojska Polskiego 
114 a, godz. 12.00 -  23.00

D Y S K O T E K I
■  Dyskoteka Studio, od godz.
21.30

K W IA C IA R N IE
■  Kwiaciarnia Mimoza, ul. Sikor­
skiego 32, godz. 10.00 -  14.00

T A X I
■  Radio Taxi Zielona Góra (96 
26), czynne całą dobę ■  Radio Ta- 
xi Bis (919), czynne całą dobę ■  
Halo Taxi, czynne całą dobę ■  Ra­
dio Taxi Zachód, czynne całą dobę
■  Radio City Taxi (9622), czynne 
całą dobę

Z D R O W IE
■  Vita (tel. 325 59 62), domowe wi­
zyty lekarzy specjalistów, zabiegi 
pielęgniarsko -  położnicze, prze­
wozy chorych karetką, godz. 9.00 -
21.00

S A L E  Z A B A W
■  Sala Zabaw Arek, ul. Kasprowi­
cza 3, godz. 12.00 -  20.00

K r ó t k o

K O L Ę D O W A Ć  M A Ł E M U
Stowarzyszenia katolickie za­

praszają w pierwszy dzień świąt
o 16.00 przed hotel Śródmiejski 
na wspólne śpiewanie kolęd przy

choince. Chętni mogą przynieść 
instrumenty, świece i lampiony. 
K W IA T Y  P O D  P O M N IK IE M

W środę o 12.00 na cmentarzu 
przy ul. Wrocławskiej przed tabli­
cą upamiętniającą rocznicę po­
wstania wielkopolskiego odbędzie 
się spotkanie członków i sympaty­

ków Towarzystwa Pamięci Po­
wstania Wielkopolskiego 1918/19. 

G R A F IT O W E  P A R T Y
W sobotę o 19.00 pub Graphite 

przy ul. Chrobrego 67 zaprasza 
na świąteczną dyskotekę. Pub za­
prasza też o tej samej godzinie 
w drugi dzień świąt.

K O L A R S K I O P Ł A T E K
Klub Turystyki Kolarskiej Lu­

buszanie ’73 zaprasza sympaty­
ków w środę o 17.00 na spotkanie 
opłatkowe, które odbędzie się 
w Klubie Turysty PTTK przy ul. 
Grottgera 1.

(dar, hak, paw)

S O B O T A  23.12.2000
8.00 Muzyczne przebudzenie;

9.00 Telezakupy; 10.15 Bajki dla 
dzieci; 11.00 Dwanaście krzeseł 
(komed. ros.); 13.00 Bajki dla dzie­
ci; 13.30 „Z” jak zdrowie (16);
14.00 Podróże ze sztuką (7); 14.30 
Zemsta (173); 15.30 Telezakupy;
17.00 Muzyczny „fajf”; 17.35 Jak 
chronić prawa człowieka (4); 18.00 
Bajki dla dzieci; 18.35 Podróżnicy 
(10); 19.05 Świat bez tajemnic (7);
19.35 Morskie opowieści (12);
20.00 Muzyczny wieczór; 20.25 Na 
skraju lasu (komed. czeska); 22.15 
Ziemia Święta 2000 (3); 22.25 Re­
portaż; 22.45 Muzyka na dobranoc.

N IE D Z IE L A  24.12.2000
8.00 Muzyczne przebudzenie;

9.00 Telezakupy; 10.15 Bajki dla 
dzieci; 11.00 Na skraju lasu (ko­
med. czeska); 13.00 Bajki dla dzie­
ci; 13.30 Ziemia Święta 2000 (3);
13.40 Reportaż; 14.00 Jak chronić 
prawa człowieka? (4); 14.30 Świat 
bez tajemnic (7); 15.00 Dwanaście 
krzeseł (komed. ros.); 17.00 Mu­
zyczny „fajf’; 17.35 Świat zamknię­
ty w bombce (film dok.); 18.00 Baj­
ki dla dzieci; 18.35 Ziemia Święta 
2000 (4); 18.45 Obrzędy Bożego 
Narodzenia; 19.05 Koncert kolęd;
20.00 Muzyczny wieczór; 20.25 
Bagdad Cafe (niem. film fab.); 
22.15 Podróżnicy (10); 22.45 Muzy­
ka na dobranoc.

P O N IE D Z IA Ł E K  25.12.2000
8.00 Muzyczne przebudzenie;

9.00 Koncert kolęd; 10.15 Bajki dla 
dzieci; 11.00 Bagdad Cafe (niem. 
film fab.); 13.00 Bajki dla dzieci;
13.30 Podróżnicy (10); 14.00 Świat 
zamknięty w bombce (film dok.);
14.30 Koncert kolęd; 15.30 Beatie 
Bow (austral. film famil.); 17.00 
Muzyczny „fajf’; 17.35 Do-re-mi 
w Antoninie (film dok.); 18.00 Baj­
ki dla dzieci; 18.35 Ziemia Święta 
2000 (5); 18.45 Kolędy; 19.05 Czło­
wiek z zasadami (film fab. USA);
20.00 Muzyczny wieczór; 20.25 Ro­
zalka idzie na zakupy (komed. 
niem.); 22.15 Ziemia Święta 2000
(4); 22.25 Obrzędy Bożego Naro­
dzenia; 22.5 Muzyka na dobranoc.

W T O R E K  26.12.2000
8.00 Muzyczne przebudzenie; 

9.05 Koncert kolęd; 10.15 Bajki 
dla dzieci; 11.00 Rozalka idzie na 
zakupy (komed. niem.); 13.00 Baj­
ki dla dzieci; 13.30 Ziemia Święta 
2000 (4); 13.40 Obrzędy Bożego 
Narodzenia; 14.00 Do-re-mi w An­
toninie (film dok.); 14.30 Człowiek 
z zasadami (film fab. USA); 15.30 
Anna Karenina (1) -  ros. film fab.;
16.30 Chanterelle Festival (2) -  
konc.; 17.00 Muzyczny „fajf’;
17.35 Podróże ze sztuką (8); 18.00 
Bajki dla dzieci; 18.35 Ziemia 
Święta 2000 (6); 18.55 Anna Kare­
nina (2); 20.00 Muzyczny wieczór; 
20.25 Cukiereczek ^niem. film 
fab.); 22.15 Ziemia Święta 2000
(5); 22.25 Kolędy; 22.45 Muzyka 
na dobranoc.

A u to b u s y  in a c ze j
W okresie świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku 

autobusy komunikacji miejskiej będą jeździły 
według następującego planu:

C O ,  G D Z I E ;  K I E D Y

24 gru d n ia  
(W ig ilia )

■  Autobusy będą jeździły zgod­
nie ze świątecznymi rozkładami 
jazdy do godz. 18.00.
■  Autobus linii nocnej rozpocz­
nie pracę wcześniej i wykona do­
datkowe kursy z dworca PKP 
w godz.: 17.50,18.30,19.10,19.55,
20.30, 21.15, 21.57 i 22.31.
■  Busy obsługujące przewozy 
osób niepełnosprawnych w syste­
mie radio-taxi będą świadczyły 
usługi do godz. 18.00.

25 gru d n ia  
(p ie rw szy  dzień św ią t)

■  Nie jeżdżą autobusy linii nr 2.
■  Autobusy linii nr 8 będą kursowa­
ły ze zmniejszoną częstotliwością. 
Z ul. Zawadzkiego „Zośki” w kie­
runku os. Śląskiego od godz. 7.00 do
8.40 i od 9.15 do 17.45 (ostatni peł­
ny kurs) co 25 minut. Z os. Śląskie­
go w kierunku ul. Zawadzkiego od 
7.10 do 9.15 i od 9.50, do 17.30 
(ostatni pełny kurs) co 25 minut.

■  Autobusy linii nr 0 będą jeździ­
ły od godz. 8.20 z pętli przy ul. 
Botanicznej i 8.25 z pętli przy ul. 
Wrocławskiej do 16.40 co 35 mi­
nut. Ostatni pełny kurs z ul. Bota­
nicznej o 16.40, natomiast z ul. 
Wrocławskiej o 16.45.
■  Autobus linii nocnej będzie 
jeździł tak jak w Wigilię.
■  Autobusy pozostałych linii bę­
dą kursowały według świątecz­
nych rozkładów jazdy.

26 gru d n ia  
(d rugi dzień św ią t)

■  Autobusy linii nr 8 w godz.
7.00-15.00 będą kursowały jak 25 
grudnia. Natomiast po 15.00 -  
według świątecznego rozkładu 
jazdy. Pozostałe autobusy będą 
jeździły jak w dni świąteczne.

■  ■  ■
Na okres przerwy świątecznej 

w szkołach od 23 do 31 bm. za­
wiesza się kursowanie autobusów 
linii nr 21, 38 i 45. (paw)

W  śro d ę  dyżuruje P a w e ł K o z ło w sk i 
Telefony: 320 29 12 lub  325 46 61 w e w . 112, 113 

N a  sy g n a ły  C z y te ln ik ó w  czekam y w  godz. 9.00-12.00.

T E A T R
im. Leona Kruczkowskiego -  nieczyn­
ny

F IL H A R M O N IA
Zielonogórska -  nieczynna

I  Wenus -  sob. 17.45, 20.00 -  Cela 
(USA 15 1.), niedz. -  nieczynne, pon. -  
17.45 -  Cela (USA 15 1.), 20.00 -  Tań­
cząc w ciemnościach (duń. 15 1.), wt. -  
nieczynne
I  Newa -  sob. -  17.30 -  Tańcząc 
w ciemnościach (duń. 15 1.), 20.00 -  
Shaft (USA 15 1.), niedz., pon. -  nie­
czynne, wt. -  15.00, 20.00 -  Tańcząc 
w ciemnościach (duń. 15 1.), 17.30 -  
Krzyk 3 (USA 15 1.)
■  Nysa -  sob. 18.00, 20.00 -  Happy 
Texas (USA 15 1.), niedz., pon. -  nie­
czynne, wt. -  16.00 -  Happy Texas 
(USA 15 1.), 18.00, 20.15 -  Cela (USA 
15 1.)

S Z P IT A L
Wojewódzki (tel. 325 42 61)

P R Z Y C H O D N IE
Zielona Góra: „Zacisze” 323 55 31, 
Anieli Krzywoń 326 05 44, Zamenho­
fa 325 53 30, Nagietkowa 320 42 35, 
Chopina 327 00 87, os. Pomorskie 320 
93 11, Wyszyńskiego 326 47 29 |  No­
wogród Bobrz. 32765 28 I  Zabór 327 
40 86.

A P T E K I
Dyżur pefni całą dobę: Chopina 21. 
MARZANKA, Niepodległości 10, sob. 
9.00-18.00, niedz. 10.00-18.00 (tel. 328 
03 36); Nowa, Cyryla i Metodego 3, 
sob. 8.00-17.00, niedz. 10.00-14.00, 
pon. -  nieczynne, wt. 10.00-14.00 (tel. 
326 71 03); Nagietek, Wiśniowa 48b, 
sob. 8.00-14.00 (oprócz niedziel 
i świąt); Pod Moździerzem, II Armii 
30, sob. 9.00-14.00, niedz. 10.00-14.00, 
pon., wt. -  nieczynne (tel. 326 55 92); 
Przy Domu Handlowym, sob. 8.00-
15.30 (tel. 320 61 06); Stary Rynek 20, 
sob. 9.00-15.00 (tel. 325 51 69); ŁU­
ŻYCKA 22B, sob. 9.00-14.00; HYGEA, 
Wyszyńskiego 32d, sob. 8.00-17.00, 
niedz., pon., wt. -  nieczynne (tel. 323 
63 76); PIASTOWSKA, A. Krzywoń 4, 
sob. 8.00-20.00; W Mrowisku, al. Woj­
ska Polskiego 86, sob. 8.00-15.00, 
niedz., pon. -  nieczynne, wt. 9.00-
14.00 (tel. 326 42 85); LUBUSKA, 
Chopina 21, 8.00-15.00 (Przychodnia 
ul. Skarbowa).

T E L E F O N Y  A L A R M O W E
■  POGOTOWIE RATUNKOWE 999
-  Zielona Góra 320 20 49 ■  POGO­
TOWIE POLICYJNE 997 -  Zielona 
Góra 324 02 53 ■  STRAŻ POŻARNA 
998 ■  POGOTOWIE ENERGE­
TYCZNE 991, Nowogród Bobrz. 327 
66 86 ■  POGOTOWIE GAZOWNI­
CZE 992 ■  POGOTOWIE CIE­
PŁOWNICZE 993 ■  STRAŻ MIEJ­
SKA: Czerwieńsk 327 82 14

W A R T O  W IE D Z IE Ć
I  Pogotowie dźwigowe (całodobowe) 
325 63 85 ■  Hospicjum domowe 
(bezpłatna pomoc dla terminalnie 
chorych na nowotwory) 325 43 33.
I  Policyjny telefon zaufania 324 02 
54 ■  Policja radzi 325 36 94 ■  Mło­
dzieżowy Telefon Zaufania (15.00-
17.00) 988 ■  Telefon zaufania dla 
ofiar przemocy w rodzinie (14.00-
22.00) 325 08 63 H  Telefon zaufania 
AIDS Zielona Góra (10.00-12.00) 327 
19 73 ■  PKP 9436 ■  PKP (inf. auto­
matyczna) 9313 ■  PKS 320 23 01 ■  
PKS komunikacja międzynarodowa 
325 66 85 ■  LOT 327 07 97 ■  Inf.
o AIDS -  Zielona Góra 958 I  Tele­
fon interwencyjny Komendy Głównej 
Straży Granicznej 0-800 422 3221  
Telefon interwencyjny Lubuskiego 
Oddziału Straży Granicznej w Krośnie 
Odrzańskim 383 70 07.

IN F O R M A C J E
USŁUGI ■  „AD PATRES” Przewóz 
Zwłok całą dobę 0-601 76 06 85 i Or­
ganizacja Pogrzebów, Wrocławska 68, 
320 85 17 ■  Biuro Organizacji Po­
grzebów REQUIES, Krawiecka 2, 325 
52 19, po 15.00 Pogotowie pogrzebo­

we -  zabieranie zmarłych z domu -  
323 05 61 I  Centrum Pogrzebowe 
PRO MEMORIA, Wrocławska 70 
(przy cmentarzu), 320 75 35, Przewóz 
zwłok całą dobę -  0601 597 580, 0601 
597 501 ■  MIEJSKI ZAKŁAD PO­
GRZEBOWY, Masarska 13 (320 22 
35), przewóz zwłok 0-601 79 83 65 (ca­
łą dobę) H  Lecznica Małych Zwie­
rząt, Czyżykowa 4, 326 86 82, 324 57 
58 -  wizyty domowe I  Lecznica 
Zwierząt, Francuska (Szkoła Ekolo­
giczna) 323 23 04 ■  Pogotowie Elek- 
tro-Energetyczne 0601 587 901, 320 20 
92 ■  ALDEMED Prywatna Przychod­
nia' Lekarska czynna w każdą sobotę 
od 9.00 do 15.00. Zielona Góra, al. 
Niepodległości 1, tel. 324 42 44,324 42 
33 ■  POGOTOWIE STOMATOLO­
GICZNE -  Zielona Góra, 0603 177 
199 ■  Bezpłatna informacja o nume­
rach DIALOGU 0800 424 548. 
POSTOJE TAKSÓWEK: ■  Dworzec 
320 26 66 ■  BAGAŻÓWKI UNI- 
TRANS 320 00 27 ■  BAGAŻÓWKI 
325 33 67 ■  BAGAŻÓWKI 321 12 
39 ■  BAGAŻÓWKI 320 28 25 ■  
BAGAŻÓWKI 324 51 21, 0605 134 
511 ■  BAGAŻÓWKI 321 21 92 U  
BUS dla Osób Niepełnosprawnych 
919 ■  HALLO TAXI 96 25, 325 30 
00, 325 33 33 ■  RADIO CITY TAXI 
96 22 ■  RADIO TAXI ZIELONA 

. GÓRA 96 26 ■  RADIO TAXI BIS 
919 ■  RADIO TAXI ZACHÓD 96 
24 ■  INTER RADIO TAXI 96 23. 
POMOC DROGOWA (czynna całą 
dobę): I  Zielona Góra 96 31 I  Zie­
lona Góra 323 64 70 I  Zielona Góra 
0603 197 556 I  Zielona Góra 96 37 
H  Zielona Góra 981 I  Zielona Góra 
320 86 54.

K O Ś C IO Ł Y

M S Z E  ŚW IĘ T E  
N IE D Z IE L N E  I Ś W IĄ T E C Z N E  

W  Z IE LO N E J  G Ó R Z E
I  Konkatedra pw. Świętej Jadwigi
(Jadwigi) -  7.00, 8.00, 9.30 -  dla mło­
dzieży, 11.00, 12.15 dla dzieci, 14.00
-  dla dzieci I Koir anijnych 16.00, 
18.00; w dni powszednie -  7.00, 8.00,
9.00, 18.00 I  Matki Bożej Często­
chowskiej (Mariacka) -  7.30, 9.30,
11.00, 12.30, 16,30, 18.00 ■  Matki 
Boskiej Nieustającej Pomocy (Jędrzy­
chów) -  8.30, 10.30, 12.00, 18.00 ■  
Miłosierdzia Bożego (os. Pomorskie)
-  8.00, 9.30,11.00,12.30,18.30 ■  Naj­
świętszego Zbawiciela (al. Niepodle­
głości) -  7.00, 8.30, 9.30, 10.30, 12.00,
13.30, 15.00, 19.15 I  Niepokalanego 
Poczęcia Najświętszej Marii Panny 
(Chynów) -  8.00, 10.00, 12.00 ■  Pod­
wyższenia Świętego Krzyża (Aliny) -
7.00, 8.30, 10.30, 12.00, 13.30, 15.00 -  
co trzecia niedziela m-ca, 18.00 H 
Ducha Świętego (Bułgarska) -  6.30,
8.30, 10.00, 12.00, 14.00, 19.00 ■  
Świętego Brata Alberta Chmielow­
skiego (Obywatelska) -  8.00, 14.00, 
18.30; (Źródlana) -  9.30, 11.00, 12.30
I  Świętego Józefa Oblubieńca (przy 
osiedlu Zacisze, Prosta 47) -  7.30,
9.00.10.30, 12.00,16.00, 18.00, 20.00- 
msza akademicka I  Świętego Fran­
ciszka (Kilińskiego) -  8.30, 10.00,
11.30, 13.00, 18.00 ■  Kaplica pw. 
NMP Nieustającej Pomocy w Szpitalu 
Wojewódzkim (Zyty 26) -  niedz.
10.00, codziennie 16.30 B  Kaplica 
pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Poliklinice (Wazów 42) -  niedz. 
8.45, śr. 17.30 H  Kościół Adwenty­
stów D.S. (Szosa Kisielińska) -  sob.
9.30 |  Kościół Zielonoświątkowy 
Zbór EMAUS (Długa) -  sob.‘ 18.00 
(dla młodzieży), niedz. 9.00, czw.
18.00 ■  Kościół Prawosławny (Party­
zantów) -  niedz. 11.30 BI Kościół 
Chrześcijan Baptystów (Długa 8) -  
niedz. 11.30, śr. 18.00 H  Kaplica Bi­
zantyjsko-Ukraińska w Konkatedrze 
pw. Świętej Jadwigi -  niedz. 10.00 I  
Kościół Boży w Chrystusie Zmar­
twychwstanie (Społeczne Ognisko Ar­
tystyczne, ul. I. Krasickiego 4) -  niedz.
10.00 |  Kościół Ewangelicko-Aug­
sburski -  niedz. 10.15 H  Kościół Pol- 
sko-Katolicki pw. Matki Bożej Królo­
wej Polski (Dra Pieniężnego) -  czw.,
18.00, niedz. 12.30.

Zmiany danych w informa­
torze prosimy zgłaszać pod 
nr. telefonu (068) 325 46 61 
wew. 127 lub 325 46 67 (fax).

R E K L A M A

W s z y s tk im  Z ie lo n o g ó r z a n o m  

se rd ec zn ie  ży c zę  p o g o d n y c h  

ś w ią t  B o żeg o  N a r o d z e n ia  

o r a z  s p e łn ie n ia  n a js k r y ts z y c h  m a r z e ń  

w ie lu  s zc zę ś liw y c h  c h w il  i su k ce só w  

w  N o w y m  X X I  W ie k u .
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Chodzić 
bardzo w ysoko

D w aj zielonogórzanie, Paw eł M acherski i R a fa ł M ierkiewicz, zrealizowali wycieczkę swego życia. 
Pojechali do  Nepalu, by p o ch o d z ić  p o  szlakach na wysokości 4 - 5  tysięcy m etrów  na d  p o zio m em  m orza

i pooddychać tam tejszym  powietrzem .

Lubuscy trekkersi

Wyjazd zielonogórzan zorgani­
zował himalaista z Katowic Ry­
szard Pawłowski, któiy zajmuje się 
komercyjnym przeprowadzaniem 
wycieczek dla pragnących trochę 
mocniejszych wrażeń turystów. Po­
jechali tam jako trekkersi, to zna­
czy ludzie towarzyszący prawdzi-. 
wej wyprawie himalaistycznej, na 
prawie siedmiotysięcznik Arna Da- 
blam. Tam, tak zwani zawodowcy, 
ludzie z przygotowaniem i za 
znacznie większe pieniądze, wcho­
dzą na szczyt. Zielonogórzanie ob­
chodzili trasy turystyczne. Trzyty­
godniowa wyprawa kosztowała 
każdego z nich po dwa i pół tysiąca 
dolarów. Byli oczywiście przygoto­
wani na różne ewentualności. Za­
brali ze sobą sprzęt i odzież. Wcześ­
niej otrzymali dokładne instrukcje 
od R. Pawłowskiego.

Pod Lhotse

Rafał Mierkiewicz: - Podróż 
zaczęliśmy w Warszawie. Lecieliś­
my z przerwami 38 godzin, przez 
Frankfurt nad Menem do Kath- 
mandu. Oprócz nas jako trekkers 
poleciał Marek z Jeleniej Góry, 
z którym bardzo się zaprzyjaźniliś­
my. Na miejscu mieliśmy wynaję­
tego Szerpę, miejscowego górala,
o imieniu Tashi, który byl naszym 
przewodnikiem.

PAW EŁ M A C H E R SK I: - Jes­
tem  k a w a ­
lerem, pra­
cuję w  kan­
celarii nota­
rialnej. M o ­
ja m iło ść  
do gó r za­
częła się 15 

lat temu. Najpierw  zw ie­
dziłem  Karkonosze, póź­
niej Tatry, byłem  też na 
Kaukazie  w  1990 roku  
z nieistniejącym już zielo­
n ogó rsk im  klubem  T ra ­
wers. Jestem  w ielkim  ki­
bicem sportu, w  szczegó l­
ności żużla.

R A FA Ł  M IE R K IE W IC Z : - Ja 
nie miałem  
żadnego  
wcześniej­
szego przy­
gotowania.
Po prostu  
nam ów ił 
m nie Pa ­
weł. Byłem
tylko przed wyjazdem  tro­
chę w  Tatrach poćwiczyć, 
a potem od razu tak w y so ­
ko. Jestem  kawalerem . 
W raz z rodzicami m am y  
dw a sklepy. Interesuję się 
żeglarstw em  i kiedy tylko  
m ogę, p ływ am  na jeziorze 
w  Sław ie.

l i g

Paweł Macherski: - W Kath- 
mandu spędziliśmy jedną noc. 
Później polecieliśmy 20-osobową 
awionetką do Lukli. Od tego lot­
niska nie wykorzystuje się już 
żadnego sprzętu kołowego. 
Wszystko wnosi się na plecach. 
Samo lotnisko jest wyjątkowe, 
krótkie, a ostatni odcinek pasa

tam kupić jedzenie i trzeba oczy­
wiście płacić za nocleg. Czy nie 
mieliśmy dosyć? Skąd! Było su­
per!

Zatłoczony Nepal

Zielonogórzanie byli zaskocze­
ni wielką liczbą turystów z całego

no. W lodge’ach nie było prądu 
więc mieliśmy sporo czasu. Czę­
sto kupowaliśmy miejscową „Mo­
unt Everest whisky”, żeby lepiej 
zasnąć. Cały ruch w Himalajach 
oczywiście odbywa się pieszo. 
Z Lukli pod Mount Everest trze­
ba iść tydzień. Mniej więcej tyle 
samo trwa powrót. To dwa tygo-

'V  te

----------------
i —

Paweł Macherski (pierwszy od lewej) i Rafał Mierkiewicz nawet w Himalajach nie rozstawali się z sza­
likiem kibiców naszej piłkarskiej reprezentacji

startowego wznosi się nieco pod 
górę, żeby wyhamować prędkość 
samolotów. Dotarliśmy pod połu­
dniową ścianę Lhotse i obejrzeliś­
my pamiątkową tablicę, którą 
polscy himalaiści tam umieścili, 
by uczcić naszych rodaków, któ­
rzy zginęli na Lhotse. Najdalej za- 
szliśmy na szczyt Kala Pattar, to 
jest o 700 metrów wyżej niż Mont 
Blanc. To piękny widokowy 
punkt, blisko Mount Everestu.

Czym  chata bogata...

R. Mierkiewicz: - Podróżowaliś­
my na przełomie października i li­
stopada. Pogoda była dobra, ale 
ciepłe ubranie i okulary słonecz­
ne są nieodzowne. W sumie w cią­
gu dnia jest słonecznie, jednak, 
gdy wieczorem słońce tylko scho­
wa się za góry, zaczyna być zimno. 
Do wysokości 4 tysięcy metrów 
można poruszać się jeszcze w nor­
malnym ubraniu, wyżej trzeba już 
być przygotowanym.

P. Macherski: - Obozowaliśmy 
w chatach nazywanych tam lod- 
ge’ami. Są to skaliste, niczym nie 
ocieplane domki bez okien. Nie­
które miały drewniane prycze, ale 
większość tylko legowiska na zie­
mi. W takich warunkach spędziliś­
my ponad dwa tygodnie. O ciepłej 
wodzie można było zapomnieć. 
Owszem, wody jest pod dostat­
kiem, ale żeby umyć zęby w takiej 
zimnej wodzie trzeba się ostro 
sprężać. Te lodge w czasie sezonu 
prowadzą Nepalczycy. Można

świata. - Na trasach można spot­
kać bardzo wielu Europejczyków, 
głównie Niemców, Anglików, 
Francuzów, oraz Amerykanów 
i Japończyków - mówi R. Mier­
kiewicz. - Trasy są zatłoczone, 
a trzeba powiedzieć, że czasem są 
to ścieżki szerokości tylko pół 
metra. Trzeba się minąć, także 
z jakiem, czy tragarzem. Tych 
drugich wynajmują wszystkie wy­
prawy. My też takiego mieliśmy. 
Rano pokazywaliśmy mu na ma­
pie gdzie chcemy dojść i on szedł 
swoim rytmem niosąc na plecach
- ale mając oparty na takim pasie 
na głowie - cały ciężar, mniej wię­
cej o wadze 30 kilogramów. Wy­
najęcie takiego tragarza kosztuje 
dziennie 5-6 dolarów.

- Na wysokości powyżej 4 tysię­
cy metrów organizm zachowuje 
się inaczej. Niby człowiek jest 
rześki i lekki, ale momentalnie go 
tak zatyka i wydaje się, iż nie jest 
w stanie przejść nawet kilku kro­
ków - mówi P. Macherski. - Kiedy 
były kłopoty, wytyczaliśmy sobie 
takie małe odcinki do przejścia, 
a pokonanie każdego z nich uzna­
waliśmy za sukces.

W hisky  na sen

- W Himalajach fatalnie się śpi
- dodaje R. Mierkiewicz. - Od
4 tysięcy metrów śpi się mniej 
więcej dwie godziny na dobę, 
reszta nocy to jest przewracanie 
się z boku na bok. Około piątej 
po południu robiło się już ciem­

dnie spędzone w zupełnie innej 
rzeczywistości.

P. Macherski: - Nasi bliscy byli 
troszkę zaniepokojeni, że jedziemy 
tak daleko. Dzwoniliśmy stamtąd 
chyba tylko dwa razy. Połączenia - 
w sumie są tylko dwa takie miejsca
- im wyżej tym były droższe. Spryt­
ni Nepalczycy każą płacić nie od 
momentu uzyskania połączenia, 
ale od momentu podniesienia słu­
chawki. Tak więc zanim zacząłem 
kręcić już leciała kasa. Za minutę 
rozmowy płaciliśmy w przeliczeniu 
na nasze pieniądze 50 złotych.

R. Mierkiewicz: - Spotkaliśmy 
w Himalajach Polaków! Dziew­
czynę z chłopakiem i jednego ro­
daka, samotnego turystę. Coś lu­
dzi w góry ciągnie... Poznaliśmy 
Niemkę, która chodziła w górach 
sama. Zwiedzała cały Nepal, była 
już tam miesiąc, a zamierzała spę­
dzić jeszcze kolejne dwa.

Zn ów  tam  pojechać

Przeżyliśmy wspaniałą przygo­
dę - mówi P. Macherski. - Ryszard 
Pawłowski miał rację kiedy mówił 
podczas naszych przygotowań, że 
to jest zaraźliwe, że jak raz poje- 
dziemy będziemy chcieli znów.

- Plany mamy, ale ograniczają 
nas finanse - dodaje R. Mierkie­
wicz. - To przecież jest bardzo 
kosztowne. W 2001 roku pewnie 
nie uda się nam pojechać znów 
w Himalaje, ale wrócimy tam na 
pewno.

ANDRZEJ FLUGEL

P r z e d ś w i ą t e c z n e

t e s t o w a n i e
W  p ią tek  p iłkarze ręczni Chrobrego oficjalnie zakończyli 

tegoroczny sezon, rozgrywając ostatni w tym stuleciu mecz. 
Spańngpartnerem  głogowian była licząca się w Europie 

reprezentacja Litwy.

CHROBRY-AMD-STARCOM- 
-INTERMARCHE-GŁOGÓW - 
LITWA 24:27 (13:13)

CHROBRY: Peniaz, Rak, Ku­
łak - Przybysz 0, Będzikowski 1, 
Jastrzębski 0, Dankowski 0, Da- 
rowski 4, Kaczmarek 2, Dziewia- 
towski 0, Sowa 0, Stolarek 9, Kon­
rad 0, Ordonowski 7, Zmurko 1.

Zdobywcy bramek dla gości: 
Sauvkynas 4, Stazdas 7, Rackau- 
skas 4, Galkauskas 4, Atajevas 1, 
Raupenas 4, Strobus 1, Sabonis 2.

Zgodnie z przewidywaniami 
spotkanie przebiegało pod dyk­
tando sąsiadów zza wschodniej 
granicy, którzy na dwa dni zatrzy­
mali się w Głogowie, w drodze 
powrotnej ze zgrupowania w Au­
strii. Już po trzech minutach Li­
twini objęli prowadzenie 3:0. Gło- 
gowianie nie ugięli się silniejsze­
mu przeciwnikowi i zaczęli odra­
biać straty. W 10 min. po rzucie ■ 
Wojciecha Stolarka zrobiło się 
3:3. Po okresie wyrównanej gry 
ponownie do głosu doszli goście, 
doprowadzając w 20 min. do wy­
niku 11:7. Dzięki dobrze zorgani­
zowanej obronie i skuteczności 
w ataku, głogowianie odrobili 
straty i tuż przed przerwą, po tra­

fieniu Dariusza Ordonowskiego, 
zeszli do szatni z remisem.

Chrobry ambitnie poczynał so­
bie na początku drugiej odsłony, 
dotrzymując kroku Litwinom 
przez większą jej część. Dopiero 
znakomite kontrataki pozwoliły 
gościom na uzyskanie przewagi. 
W 55 min. prowadzili 26:22. Gło­
gowianie do końca walczyli o zni­
welowanie różnicy, uzyskując 
ostatecznie przyzwoity wynik 
24:27.

Mecz dla trenerów Chrobrego 
był okazją do przetestowania za­
wodników tzw. drugiego składu. 
Niemal cały mecz grali Przemy­
sław Darowski, Radosław Zmur­
ko, Andrzej Sowa oraz na począt­
ku spotkania bramkarz Tomasz 
Kułyk. Ich postawę dobrze ocenił 
trener Józef Kaminiarz.

Dzień wcześniej rozegrany zo­
stał nieoficjalny sparing obu ze­
społów. Również i w nim głogo­
wianie musieli uznać wyższość 
przeciwników, przegrywając 
23:29. Mecz ten obserwował, za­
trudniony kilka dni temu, nowy 
szkoleniowiec Chrobrego, Jerzy 
Szafraniec.

KRZYSZTOF ZAWICKI

M U L T I L O T E K

2, 8, 10, 13, 14, 
18, 22, 26, 35, 53, 
57, 58, 59, 60, 61, 
62, 66, 74, 77, 80.

T W O J

S Z C Z Ę Ś L IW Y  N U M E R E K

1 z 36: 28.

4 z 45: 23, 27, 30, 37.

S p r i n t e m

■  Viswanathan Anand (Indie) poko­
nał w piątek Aleksieja Szirowa (re­
prezentującego Hiszpanię) w trzeciej 
partii meczu o szachowe mistrzostwo 
świata w wersji FIDE, co dało mu 
dwa punkty przewagi na rywalem. 
Stan meczu rozgrywanego w Tehera­
nie - 2,5:0,5 pkt. Indyjski arcymistrz 
może zdobyć tytuł mistrza świata, je­
śli wygra czwartą partię, zaplanowaną 
na niedzielę.
■  Na trasie słynnego rajdu Paryż - 
Dakar zadebiutuje w styczniu 2001 
roku kolejny polski motocyklista - 
Wojciech Rencz, drużynowy mistrz 
świata z 1993 r. i wielokrotny mistrz 
Polski w rajdach enduro. Na liście 
startowej rajdu ma numer 59, tuż za 
dwójką zawodników, którzy starto­
wali w tegorocznej edycji i dojechali 
do mety w Kairze - Jackiem Czacho- 
rem (57) i Markiem Dąbrowskim 
(58).
■  W tradycyjnej ankiecie na najlep­
szego sportowca roku na świecie,

przeprowadzanej po raz ostatni 
w tym stuleciu przez rosyjską agen­
cję prasową ITAR-TASS zwycięży­
ła amerykańska lekkoatletka Ma- 
rion Jones.
■  Wyniki meczów koszykarskiej li­
gi NBA rozegranych w czwartek: 
Orlando Magie - Chicago Bulls 
99:88, Milwaukee Bucks - New Jer­
sey Nets 80:78, Boston Celtics - 
New York Knicks 92:86, Los Ange­
les Lakers - Houston Rockets 99:94.
■  Bramkarz Feyenoordu Rotter­
dam Jerzy Dudek został Piłkarzem 
Roku 2000 w plebiscycie tygodnika 
„Piłka Nożna”. Trenerem Roku zo­
stał selekcjoner Jerzy Engel, a Od­
kryciem Roku - Michał Żewłakow 
z Excelsior Mouscron. Nagrodę fair 
play za szczególną postawę na bo­
isku w minionym roku otrzyma! To­
masz Frankowski z Wisły Kraków.
■  W rewanżowym meczu Pucharu 
Polski koszykarzy Prokom Trefl So­
pot wygrał z Polpharmą Starogard 
Gdański 98:81. Do dalszych zma­
gań awansował sopocki zespół.

(ps, PAP)
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L u b u s k i e  w  T V

Koncert Ryszarda Rynkow­
skiego, zarejestrowany w Teatrze 
Polskim w Warszawie, podczas 
którego artysta wykonał utwory 
ze swej najnowszej płyty -  „Dary 
losu". Album już osiągnął status 
Złotej Płyty.

W torek, 26 grudnia, 
TVP 1, 22.15

R E K L A M A

R EW O LU CJA
w

L E C Z E N IU ZAĆMY

klinika okulistyczna IMTERMEDICA 
61-626Poznań. ul. Szcla^owska 29 3

td.(061)826 70 67, (061) 826 70 69
rejestracja: poiiedziatck - piątek S " - 16'"

T e l e w i z j a  o s w o j o n a

Nim w środę prowadzący program „Gość Jedynki", red. Kamil Durczok usłyszał odpowiedź na swoje py­
tanie o Balcerowicza, jego gość -  Leszek Miller, najpierw pogratulował mu nagrody Dziennikarza Roku. 
Oczywiście pogratulował „znienacka". Oczywiście nic nie zostało zaplanowane, a już na pewno nie pokazy­
wanie stosownej statuetki, która pewnie „przy okazji" pojawiła się w studiu. Po wymianie uprzejmości pano­
wie przeszli co prawda do rzeczowej rozmowy, ale jakiś niesmak pozostał. W końcu dziennikarz TVP 1 roz­
mawiał ze swoim gościem, czy też polityk SLD kadził redaktorowi swojej telewizji publicznej?

To oswojenie publicznego okienka nie przejawia się tylko na niwie polityki. Oto 25 dziennikarzy „Rzecz­
pospolitej" przez tydzień nie wypuszczało pilota z ręki. Powstał raport o czterech największych polskich sta­
cjach: TYP 1, TVP 2, TVN i Polsacie. Wynika z niego, że telewizja publiczna, która namawia do płacenia 
abonamentu w imię realizowania przez siebie szczytnych idei, podlewania łodyżek tzw. kultury wysokiej, ostro 
ściga się z telewizjami komercyjnymi. Na gruncie bardzo grząskim etycznie jednak. Jak komercyjni kroją lu­
dzi na stołach operacyjnych, to publiczni przebijają porodami na żywo. Jak komercja wabi noworodkiem 
w plątaninie kabli, to publiczni dają blizny po korekcji nosa i uszu...

TVP oswaja. Najniższe gusta. ZDZISŁAW HACZEK

W i e l k i

b ł ę k i t
Historia dwóch mężczyzn 

zakochanych w morzu, rywali­
zujących, który z nich głębiej 
zejdzie bez aparatu tlenowe­
go. Kultowy film Luca Besso- 
na. W jednej z ról -  Jean Re­
no.

Sobota, 23 grudnia, 
Poisat, 23.30

ultradźwiękowa fakoemulsyfikacja 
zaćmy-zabieg ambulatoryjny g 

(bez pobytu szpitalnego) f

P l a c  W a s z y n g t o n a  {
I

Ekranizacja powieści Henry'ego Jonesa w re- | 
żyserii Agnieszki Holland. Jeniffer Jason Lee ja­
ko nieśmiała, zakompleksiona dziewczyna, która 1 
postawia wyzwolić się spod kurateli zaborczego, | 

? wymagającego ojca.
Drugi amerykański film Holland, po „Tajem- i 

niczym ogrodzie", który w poniedziałek, 25 grud­
nia, o godz. 13.35 pokaże TVN.

Sobota, 23 grudnia, TVP 2, 22.10 I

C z ł o w i e k  

w  ż e l a z n e j  m a s c e

N ajnow sza, brawurowa ekranizacja pow ieści 
A leksandra  D um asa.

Akcja widowiska spod znaku płaszcza i szpady roz­
grywa się w XVII w. Na tronie Francji zasiada Ludwik 
XIV -  arogant, cynik i okrutnik. Jego brat bliźniak nie 
ogląda dziennego światła. Młody król wyeliminował 
ewentualnego rywala do korony, osadzając w lochach 
Bastylii i zakuwając twarz w żelazną maskę. Tymczasem 
muszkieter D'Artagnan trafia na trop tajemnicy. Wzywa 
swoich emerytowanych już kompanów: Atosa, Portosa 
i Aramisa do walki o uwolnienie królewskiego brata.

Film Randalla Wallace'a byłby tylko awanturniczą opo­
wieścią, gdyby nie aktorskie znakomitości: Leonard Di Ca- 
prio, John Malkovich, Gerard Depardieu, Jeremy Irons!

W torek, 26 grudnia, TVP 1, 20.05

K o b ie t a  w  U n i i
Przedostatni odcinek cyklu 

zielonogórskich Carbo Me­
diów. Tym razem będzie mo­
wa o ubezpieczeniach społecz­
nych i zdrowotnych. Na przy­
kładzie świadczeń, jakie otrzy­
mują Amazonki w Polsce 
i w Niemczech pokazany jest 
system opieki zdrowotnej 
w obu krajach.

IV  Poznań, 
sobota, 23 grudnia, 17.00, 
czwartek. 28 grudnia, 8.15

D i u n a
Klasyczna pow ieść  F. Herberta 

w wydaniu D avida Lyncha.

10191 r. Galaktyczne plemiona walczą o dostęp 
do melanżu -  substancji przedłużającej życie i po­
zwalającej swobodnie podróżować w kosmosie. 
W roli głównej -  Kyle MacLachlan.

Poniedziałek, 25 grudnia, RTL 7, 23.55

Jutro nie umiera nigdy
Przedostatni, 19. odcinek przygód Agenta 007. 

s James Bond po raz drugi z twarzą Pierce'a Bro- 
snana, walczy z agentem multimedialnym, który 

| chce wywołać wojnę globalną. Na ekranie przez 
\ 25 sekund, w roli mówionej!, Krzysztof Pieczyń- 
| ski! Oczywiście, gra wrednego typa ze Wschodu.

Poniedziałek, 25 grudnia, TVP 1, 20.05 I

G o r ą c z k a Ś w i ę t a  z  G o l e c  u O r k i e s t r ą

— — — Niebanalne kino 
gangsterskie. Robert 
De Niro jako bandyta 
z zasadami, który ma 
na głowie również 
problemy rodzinne 
swoich kompanów. Al 
Pacino jako doświad­
czony gliniarz, który 
życie podporządkował 
pracy, przez co prze­
grywa u żony i córki. 
Policjant ścigając jak 
w amoku przestępcę 
dokonuje jednak roz­
rachunku swojego po­
stępowania.

Mocne sceny strze- 
lanin, ale świetnie

Słynna scena -  jedyna w historii w kina -  kiedy przy jednym zarysowany problem 
stole spotkali się Al. Pacino i Robert De Niro samotności dwóch

Wtorek, 26 grudnia, TVN, 20.25 przeciwników.

z  w a m i

A  p o k ó j  n i e c h  b ę d z i e

C o  s i ę  w y d a r z y ł o  

w  M a d i s o n  C o u n t y
Film  w reżyseńi i z  udziałem  

Cłinta Eastw ooda.
Melodramatyczna, ciepła opowieść o Franscesce, 

która w zapadłej dziurze wiedzie ustabilizowane, 
pełne poświęcenia dla najbliższych, życie. Pewnego 
dnia w jej domu zjawia się forograf „National Geor- 
gaphic", obieżyświat. Ten z kolei poszukuje stabiliza-

Meryl Streep i Clint Eastwood -  niecodzienne 
spotkanie gwiazd dwóch różnych gatunków: dra­
matu i kina akcji

cji, cierpi na samotność. Między obojgiem rodzi się 
miłość. Czy to uczucie ma szansę przetrwać?

Niedziela, 24 grudnia, TVN, 21.40

Leonardo DiCaprio -  w podwójnej roli

K o n c e r t

B o ż o n a r o d z e n i o w y

Reportaż z re­
alizacji koncertu 
Fundacji Wiel­
kiej Orkiestry 
Świątecznej Po­
mocy czytaj na 
str. 33.

Poniedziałek, 
25 grudnia, 
TVP 2, 9.05

Popularna kapela podżywieckiej Milówki z bliźniakami -  Pawłem 
i Łukaszem na pierwszym planie. Tym razem w świątecznym repertu­
arze.

Poniedziałek, 25 grudnia, TVP 1, 22.10

P t a s i e k
Ekranizacja debiutanckiej 

powieści Williama Whartona.

^fPiSl l jiW Ar ka Noego -  fonograficzne ob-
jawienie roku. 400 tys. sprzedanych

§H  Pty1 ' kaset debiutanckiego wydaw-
> ^ 8 Ł  l l£  n'ctwa gu’ gu"> 150 tys. nośni-

, , | | | | g k j j 9 |  ków świątecznego albumu tylko
^ w pierwszym dniu sprzedaży!
^ ' '* Afkę Noego tworzą nawróceni
u ' r i l N H I  °^ccn‘ 1 byli muzycy rockowych ka-

-1 '11 JlC  ^ 1 ^ 8 1  Śpiewają dzieci ich i przyjaciół. 
5 koncercie bożonarodzeniowym 
cl : usł yszymy przeboje: ..Tato", „Ja je- 
l£ B h U  stem", „Nigdy nic zostawisz mnie" 

iij|fIr oraz kolędy. Małych wokalistów 
wspierać będą Beata Kozidrak 

W Arce Noego Darek'Malejo- z Bajmu, Eleni, Mieczysław Szcze- 
nek (Houk, 2 TM 2,3) jest tylko śniak, Joszko Broda, 
muzykiem. Mikrofon oddał swo­
im dzieciom. Niedziela, 24 grudnia, TVP 1,18.00

D a r y  l o s u

Czwartek, 28 grudnia, 
TVN, 23.20

P a v a r o t t i  

i p r z y j a c i e l e

Kolejny z cyklu koncertów, któ­
re Luciano Pavarotti organizuje 
co roku w swojej rodzinnej Mode- 
nie. Słynny tenor zaprasza do

udziału w tym charytatywnym 
przedsięwzięciu gwiazdy popu 
i rocka. Tym razem zobaczymy 
i usłyszymy go w duetach z Enri- 
que'im Iglesiasem, Georgem Mi- 
chaelem, Eurythmics i Aa^ą.

Poniedziałek, 25 grudnia, 
' TVP 1, 15.55

Mathew Modine jako człowiek, 
który uwierzył, że jest ptakiem

Bohater filmu od dzieciństwa 
fascynuje się ptakami. Z czasem 
pasja przeradza się w rodzaj de­
presji. Młody mężczyzna wierzy, 
ze jest ptakiem. W ten sposób 
ucieka przed klatkami, jakie szy­
kuje mu świat. W głąb jego duszy 
próbuje zajrzeć przyjaciel, teraz 
leczący fizyczne i psychiczne rany 
wywiezione z wojny w Wietnamie. 
W tej ostatniej roli Nicolas Cage.

Kawał kultowego kina w reży­
serii Alana Parkera.
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życ ia
C zy podejm ując się w 1992 r. k iero­

wania NBP, m ia ła  pan i gotowy 
pom yst na  ksz ta łt i funkcje nowo­
czesnego banku  centralnego i jego 

rolę w raczkującym  systemie rynkowym naszej 
gospodarki, na  prowadzenie polityki m one tar­
nej niezależnej od opcji kolejnych rządów?

- Miałam pewien pomysł, ponieważ wcze­
śniej jako pracownik naukowy przez osiem lat 
prowadziłam badania w tej dziedzinie. Opisa­
łam je w mojej pracy habilitacyjnej na temat 
banku centralnego oraz przejścia od gospodar­
ki centralnie sterowanej do rynkowej. Koncep­
cję banku więc miałam, zwłaszcza jeśli chodzi
0 jego niezależność. Potem już podejmowałam 
działania w konkretnej rzeczywistości gospo­
darczej, co przypominało pracę lekarza, który 
ma określoną wiedzę, ale każdy przypadek jest 
inny i trzeba reagować inaczej.

- Pomysł ewoluował w m iarę kolejnych do­
świadczeń. Dzisiejszy wizerunek i pozycja NBP 
odpowiadają pani planom i staraniom ?

- Oczywiście, ponieważ każdy rok przynosił no­
we zdarzenia i doświadczenia w zakresie polityki 
pieniężnej, niedoboru lub nadmiaru kapitału, de­
waluacji lub aprecjacji złotego. Generalne reguły 
były stałe, zmieniały się tylko, w zależności od sy­
tuacji gospodarczej, bankowe instrumenty, uży­
wane mniej lub bardziej intensywnie. Nie miałam 
jakiejś szczegółowej wizji banku centralnego, 
wiedziałam tylko, w jakim kierunku iść, aby zbu­
dować nowoczesny bank centralny. Tak się złoży­
ło, że po początkowej recesji transformacyjnej, 
w końcu 1992 r. nastąpił okres wzrostu gospodar­
czego, nie mniejszego, niż 4 proc., a w niektórych 
latach nawet powyżej 6 proc.

- Nie ukrywa pani, iż je s t osobą bardzo re li­
gijną, a pan i przewodnikiem  duchowym je s t 
św. Ignacy. Czy zatem , przeprow adzając igna- 
cjański rachunek  sum ienia, nie m a pan i sobie 
nic do zarzucenia? Bardzo zależało pani na 
jednocyfrowej inflacji w ubiegłym roku...

- Gdybym nie miała sobie niczego do zarzu­
cenia, to bym takiego rachunku nie przeprowa­
dzała. To prawda, że taki poziom inflacji uda­
ło się w sposób trwały uzyskać w roku bieżą­
cym, ale moim zdaniem liczby nie podlegają 
rachunkowi sumienia, tylko etyka postępowa­
nia czy ocena należytej staranności.

- Czy pan i fascynacja duchowością św. Igna­
cego, nie zawiera w sobie je d n ak  fascynacji 
osobą twórcy potężnego niegdyś i wpływowego 
na całym świecie Towarzystwa Jezusowego?

- Znam oczywiście życiorys św. Ignacego
1 najciekawsza jest dla mnie nie tyle pozycja, ja­
ką nadał w świecie zakonowi jezuitów, ile jego 
nawrócenie i pokonanie później przepaści, 
dzielącej jego życie przed nawróceniem. To 
jest dla mnie właśnie najbardziej fascynujące, 
a zwłaszcza praktyczne znaczenie ignacjań- 
skich ćwiczeń duchownych.

- „ Ćwiczenia duchowne, m ające na  celu od­
niesienie zwycięstwa nad  samym sobą i upo­
rządkowanie swego życia tak , by nie ulegać j a ­
kiem ukolwiek nieuporządkow anem u przywią-
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zan iu” -  czy pan i do­
świadczenia w tej m ierze 
m ają  tylko bardzo osobi­
sty wymiar, czy też mogą 
mieć w alor bardziej u n i­
wersalnych nauk  w świe­
cie biznesu i polityki?

- Ćwiczenia są dla każ­
dego, można je stosować 
w polityce, biznesie czy 
medycynie,- bo dotyczą 
wymiaru wewnętrznego 
człowieka. Nie mam ta­
kiej natury, by być bardzo 
przywiązaną do jakiegoś 
zajęcia czy stanowiska 
i gdy byłam prezesem 
NBP, startowałam w kam­
panii prezydenckiej. Dzi­
siaj też słyszę, że skoro 
mam jeszcze trzy lata ka­
dencji na obecnym stano­
wisku, to po co je zmie­
niam na coś nieznanego, 
niepewnego. Nieupo­
rządkowane przywiąza­
nie odnoszę raczej do na­
łogów czy uzależnień, 
które zniewalają człowie­
ka, które on sam musi 
dostrzec i uporządkować.
Moim zdaniem człowiek 
nie powinien być zniewo­
lony jakimkolwiek przy­
wiązaniem, musi mieć 
zdrowy dystans do 
wszystkiego. Inaczej mo­
że się to skończyć rewo­
lucją, jeśli ktoś jest cho­
robliwie przywiązany np. 
do idei i stara się ją zre­
alizować za wszelką cenę.
O to wewnętrzne upo­
rządkowanie człowiek 
musi zabiegać przez całe życie. Moje doświad­
czenia w tej mierze są tak osobiste, iż nie znaj­
dują szerszego przełożenia. Zasady etyczne są 
powszechnie znane, problemem jest tylko ich 
stosowanie w praktyce. Ale do dziesięciu przy­
kazań nie dołoży się jedenastego...

- Je s t pan i wybitnym ekspertem  w dziedzinie 
pieniądza, proszę więc powiedzieć czy pan i 
zdaniem  to dobrze, że świat dzięki pieniądzu 
staje się coraz bardziej jednowymiarowy, że 
wszystkie właściwe w artości, nawet duchowe, 
są w nim  wyrażane pieniądzem .

- Pieniądz rządzi światem od dawna, ale tak 
naprawdę to tylko chciwość pieniądza jest 
przyczyną wszelkiego zła. Nie uważam, aby 
dziś świat był bardziej podporządkowany pie­
niądzu, aby był powodem większych namiętno­
ści człowieka, niż w czasach, gdy go pierwszy 
raz zastosowali Fenicjanie.

- Ale czy dając w kościele na tacę, nie chcemy 
sobie kupić zbawienia i lepszego, drugiego życie?

---------------------------p r e z e s e m  --------------------------

N a r o d o w e g o  B a n k u  P o l s k i e g o

Jest dziś w świecie wiele miejsca na wartości duchowe

- Nie, dla mnie jest to udział we wspólnocie 
religijnej, tak jak płacenie podatków jest 
udziałem we wspólnocie narodowej.

- Nie ukrywa pani, iż w życiu najważniejsze 
są dla pan i m iłość, m ałżeństw o i m acierzyń­
stwo. Te w artości w zracjonalizowanym  dziś 
świecie, nie m ają  je d n a k  ta k  w ym iernego 
uznania , ja k  światowy prestiż i pozycja zawo­
dowa, ja k ą  pan i uzyskała i k tórej się pan i za­
zdrości...

- Dla mnie najważniejszą kwestią nie jest 
uznanie, tylko to, co człowiekowi daje szczę­
ście. Są ludzie bardzo znani i bogaci, którzy nie 
są szczęśliwi. To jest uczucie subiektywne 
i mnie poczucie szczęścia zapewniają właśnie 
miłość, małżeństwo i macierzyństwo. Ale przy­
znaję, że uznanie zaspokaja element próżno­
ści, który jest przecież w każdym człowieku.

- J a k  zam ierza pan i uk ładać życie rodzinne 
po wyjeździe do nowej pracy w Londynie. Czy 
będzie to życie na  dwa domy?

- Wyjeżdżam z rodziną, nigdy nie pojechała­
bym sama. Urlopy nadal spędzać zamierzam 
na łódce, nad jeziorem.

- A ja k  wyobraża sobie pan i życie w środowi­
sku, w którym  wyznawane przez pan ią  w arto­
ści duchowe mogą być tru d n ą  do uchronienia 
oazą?

- Uważam, że ludzie na zachodzie są bardziej 
uduchowieni, niż w Polsce, gdzie 90 proc. spo­
łeczeństwa deklaruje religijność, ale wykazuje 
zarazem rozdwojenie jaźni między wiarą i ży­
ciem. Najważniejsze są wartości duchowe, ja­
kie człowiek nosi w sobie i na pewno znajdę 
w Londynie bratnią wewnętrznie duszę.

- Ja k ą  radę przekaże pan i swojemu następcy 
na stanow isku prezesa NBP?

- Aby był niezależny oraz dobrze i zgodnie 
ułożył sobie współpracę z funkcjonującymi 
w banku ciałami kolegialnymi.

- Dziękuję.
STEFAN CIEŚLA

R u s z a  k o n k u r s  ś w i ą t e c z n y  „ G L ”

Nagroda główna - sam ochód opel a g ila
15 nagród: komputer, telewizory, telefony komórkowe, radia, słownik

D z iś  z a m ie s z c z a m y  p ie rw sz y  e le m e n t k o n k u r so w e j  u k ła d a n k i - zd ję c ia  
f  flrnO m m  E u H P I L  z ju b ile u sz o w e g o ,  1 5 -ty s ię c z n e g o  w y d a n ia  „ G L ".

1 N a s tę p n e  f r a g m e n ty  b ę d z ie m y  p u b lik o w a ć  w  k o le jn ych  w y d a n ia c h  
| r * *  g a z e ty  - d o  n o w o r o c z n e g o  M a g a z y n u  (30 g ru d n ia )  w łą cz n ie .  
1 1 I *  A b y  d a ć  s z a n sę  sz c z ę śc iu , w y s t a r c z y  k u p ić  w s z y s t k ie  w y d a n ia  „ G L "  od  

ś w ią te c z n e g o  p o  n o w o ro c z n e , w y c ią ć  w s z y s t k ie  e le m e n ty  u k ła d a n k i,  u ło -  
IM B B ^  żyć  z n 'c h zdjęcie, n ak le ić  na  k a rtkę  p o c z to w ą ,  a ta k ż e  d o p is a ć  o d p o w ie d ź  

™  na  k o n k u r so w e  py tan ie . W a r to  w z ią ć  u d z ia ł w  z a b a w ie ,  g d y ż  na z w y c ię z -  
c ó w  cze ka  15 a tra k cy jn y c h  n a g ró d ,  a w ś r ó d  n ich  - s a m o c h ó d  o s o b o w y  

K artk i z u k ła d a n k ą  i o d p o w ie d z ią  n a le ż y  p rz y s ła ć  d o  redakcji „ G L "  - n ajp óźn ie j d o  10 s ty c z n ia  2001 r. R o z s t rz y g n ię c ie  k o n k u rsu  
n a s tą p i 19 s ty c z n ia  2001 r., a in fo rm a c ja  o  la u re a ta c h  z o s ta n ie  o p u b lik o w a n a  w  M a g a z y n ie  „ G L "  20-21 s ty c z n ia  2001 r.



C U D A  M I L E N I J N E

- 2 0 %  - 5 %
okna nietypowe okna typowe

zamów teraz odbierz do końca marca 2001

Ciepłych i miłych świąt Bożego Narodzenia oraz udanych inwestycji 
nowomilenijnych wszystkim swoim Klientom życzy M&S.
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P a k o w a n i e  t o  s z t u k a
W zgiełku przygotowań świątecznych każdy musi znaleźć czas na przygotowanie 

prezentów. Nie zapominajmy o tym, że ważna jest nie tylko jakość prezentu, 
ale również to, jak jest zapakowany.

iękne opakowanie prezentu może 
świadczyć o naszym szacunku dla dru­
giej osoby, być wyrazem przyjaźni i mi­
łości... -  Ludzie przyzwyczaili się do 

kupowania kolorowych torebek, do których łatwo 
jest włożyć prezenty o nierównych wymiarach. 
A przecież skromny prezent starannie zapakowany 
może sprawić więcej przyjemności, niż droższy, ale 
podany w foliowej torebce prosto zę sklepu -  mó­
wi M ałgorzata Sadowska, właścicielka sklepu 
„Kraina Kwiatów, Smaków i Aromatów” w Zielo­
nej Górze, który słynie z artystycznego pakowania 
prezentów. -  Każdy może sam zrobić ładne i este­
tyczne opakowanie. Trzeba do tego tylko trochę 
wyobraźni i wcale nie tak wielkiego talentu.

- Papierowe torebki są wygodne, ale nie wygląda­
ją zbyt ładnie. Są one dla tych, którzy nie potrafią 
pakować lub nie mają czasu -  uważa Anna Stęp­
niak, właścicielka stoiska z pudełkami i ozdobami 
w zielonogórskim DT Centrum. -  Warto jednak 
trochę się potrudzić nad opakowaniem.

Osobę, którą obdarowujemy, powinniśmy za­
wsze traktować indywidualnie. Pakując prezent 
trzeba brać pod uwagę jej wiek, płeć i gust. -  Ko­
biety wolą kolorowe papiery do pakowania, choć 
niektóre preferują papier jednokolorowy np. z do­
datkiem kokardki. Dla mężczyzn lepiej opakować 
upominek w papier w krateczkę lub w spokojne 
wzory, tzw. „krawatowe” -  podpowiada A. Stęp­
niak.

Do pakowania większych prezentów warto wy­
korzystać kartonowe pudełka, których nigdy w do­
mu nie brakuje, wyłożyć je w środku bibułką i ob­
kleić ładnym papierem lub pogniecionym pergami­
nem pomalowanym na złoto. Pudełko również ład­
nie wygląda pomalowane farbą i pozłocone lakie­
rem w sprayu. Kiedy nie ma pudełka pod ręką, wy­
starczy zwykła folia. Można zrobić wielkie kokardy 
po obu stronach, przez co powstanie forma cukier­
ka. Jeśli nie chcemy, aby prezent był widoczny, 
w środek należy włożyć bibułkę. Oczywiście nie 
każdy znajdzie czas przed świętami na własnoręcz­
ne wykonanie opakowań. Na stoisku w DT Cen­
trum znajdziemy dla siebie różne rodzaje opako-

Może być prezent malutki, 
ale ładnie zapakowany. 
Estetyka robi swoje 
-  uważa Anna Stępniak. 
Często pakujemy prezenty 
zgodnie ze swoim gustem, 
a powinniśmy brać pod uwagę 
przede wszystkim upodobania 
obdarowywanej osoby. 
Tradycjonaliście należy opako­
wać prezent tradycyjnie, 
a z paczką dla młodej osoby 
możemy eksperymentować.
Nie należy też dawać pozłaca­
nych ozdób osobom lubiącym 
prostotę.

N ie każdy znajdzie czas 
przed świętami na własno­

ręczne wykonanie opakowań. Na 
stoisku w DT Centrum znajdzie­
my dla siebie różne rodzaje opa­
kowań: duże i małe, kwadratowe 
i okrągłe, kokardy i inne ozdoby

wań: duże i małe, kwadratowe i okrągłe. Sklep 
„Piwnica Osobliwości” przy ul. W esterplatte pro­
ponuje do biżuterii kolorowe koperty, pudełeczka 
sześciokątne lub w kształcie bombki.

W sklepie M. Sadowskiej do pakowania najczę­
ściej jest stosowana przezroczysta folia. Dzięki te­
mu można zobaczyć wymyślne ozdoby dodane do 
prezentu. -  Ludzie chcą teraz czegoś innego niż pu­
dełka tradycyjnie obwiązywane dookoła wstążką. 
Można samemu wykonać wiele ładnych dodatków 
w domu -  doradza właścicielka „Krainy...”. -  I nie 
trzeba wcale ponosić wielkich kosztów. Należy tyl­
ko inaczej spojrzeć na to, co na co dzień nazywamy 
śmieciami. Dom każdego człowieka jest kopalnią 
takich pozornie niepotrzebnych rzeczy. Jeśli kobie­
ta potrafi przystroić różne potrawy i sałatki, to tak 
samo będzie umiała pięknie ozdobić prezent.

M A G D A LEN A  HOROCH

R E K L A M A —  f fM K .:.... ,..

O to  propozycje  M a łg o rz a ty  S a d o w sk ie j  
św ią te czn ych  ozdób, 

które m ożn a  sa m e m u  zrob ić  w  d om u :

•  doskonale nadają się jako dodatki piórka i liście., które ładnie wyglą­
dają przypięte lub przywiązane zwykłym sznurkiem do prezentu;
•  ze skrawków sta­
rych materiałów 
można wykonać 
kwiaty i liście;
•  wystarczy pomalo­
wać np. na złoto jabł­
ko, główkę czosnku, 
małą paprykę lub 
orzechy i położyć 
obok prezentu;
6  pomarańczę na­
kłuwać w wielu miej­
scach goździkami -  
taki dodatek pięknie 
wygląda, a jak pach­
nie!;
9  cytryny i pomarań­
cze obrać tak, aby 
z łupin uzyskać spi- 
ralkę. Następnie wy­
suszyć je w piekarni­
ku jak suszymy grzy­
by. Są piękną ozdobą 
w połączeniu z suszo­
nymi trawami i kwia­
tami;
•  jabłka, pomarań­
cze i cytryny pokroić 
w plasterki o grubości 5 mm i wysuszyć je na pergaminie w piekarni­
ku. Po trzy plasterki dodać do każdego prezentu;
«  miłą ozdobą jest zwykła gwiazdka lub serduszko wycięte z papieru i 
pomalowane;
•  do przywiązywania ozdób i wiązania prezentów warto zastosować 
zwykły sznurek konopny (może być złoty lub czerwony), który ładnie 
wygląda w połączeniu z suszonymi kwiatami i owocami.
-  Wykonanie tych rzeczy może być czasochłonne, ale uzyskany efekt 
wart jest poświęconego czasu -  mówi M. Sadowska. -  Trzeba włożyć 
trochę serca w pakowanie prezentów, bo wtedy obdarowywana osoba 
naprawdę czuje się doceniona. Taki prezent długo się potem pamięta.

S klep „Piwnica Osobliwości” 
przy ul. Boh. Westerplatte 

proponuje do biżuterii kolorowe 
koperty, pudełeczka sześciokątne 
lub w kształcie bombki.

Prezent opakowany folią. Dzięki temu można zobaczyć wymyślne 
ozdoby dodane do prezentu.

zad zw oń  teraz !
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Czarno-czerw one
w kolorze

Wydawać by się mogło, że kwestionariusz personalny osoby, która wykreowała modę polską 
i naubierała się już gwiazd wszelkiego kalibru, nie musi być skomplikowany.

A tymczasem on wciąż pozostaje tajemniczy, trzymając w rękawie nie odkryte karty.

| : Projektant mody, kre­
ator, artysta

Urodzony: W dniu pogrzebu 
marszałka Piłsudskiego. W Wol­
sztynie, w domu przy ul. Lipowej 1, 
skąd rodzice potem przenieśli się 
na 5 Stycznia. Jedynak.

Nazwisko rodowe m atki: Z o­
fia Szczepaniak, która otrzymała 
staranne wykształcenie na pensji 
u sióstr w Wolsztynie. Była zna­
komitą hafciarką i modystką. To 
po niej odziedziczył talent.

O byw atelstw o: Polskie z Pa­
ryżem w sercu.

S tan  cywilny: Pani Dana, od 
lat ta sama. Która wychowała 
Dominikę, związaną w dorosło­
ści z Operą Poznańską i Kayo, 
niegdyś modela, dziś biznesme­
na. A teraz cieszy oczy trzecim 
pokoleniem -  Antosią, W eroni­
ką i Julią.

W ykszta łcen ie : Artystyczne 
-  wyższe, ceramika na ASP we 
Wrocławiu.

Zawód: Wykonywany z zamiło­
wania -  projektant, tworzący mo­
dę z pasją i fantazją, jakiej próżno 
szukać u innych tej profesji.

P ra ca : Od prawie 40 lat rysu­
je kreski, z których wyłaniają się 
ramiona, dekolty, talia, rozcięcia 
po pępek. Kobiety zamotane po 
kostki w szarości biota, teatral­
nie aksamitne, wytwornie wysu­
wające się z eleganckich futer, 
otoczone rondem szalonych ka­
peluszy. Niewolnice mody.
Gdzieś na marginesie plączą się 
oni -  zdecydowanie męscy, 
w garniturach o szerokich ramio­
nach, w wymyślnych wdziankach, 
w wieczorowych szortach. A po­
tem autor tych „wariacji na te­
mat...” pojawia się na wybiegu 
w nieodłącznym szaliczku (za 
każdym razem w innej tonacji), 
zarzuconym na coś czarnego. In­
formuje i bawi publiczność poka­
zów mody. Często zasiada w poważnych gremiach oceniających 
długość nóg i biusty panien z głowami w chmurach. Od kiedy 
osiedlił się pod Warszawą, rankiem, zwłaszcza wiosną, zrywa 
się o piątej (co mocno kłóci się z jego naturą barową) i zasiada po 
cichu przy stole w kuchni. Stamtąd wychodzą kreacje skrojo- 
ne na miarę artysty. Kiedyś zauważono je w Paryżu, pieczę- /  f;; 
tując talent twórcy statuetką francuskiego ministra kultury.

M oda: To to samo czym zajmuje się w punkcie wyżej.
Coś, co zaczyna się na wybiegu i na nim kończy. Bo życie 
nie jest wybiegiem.

M odelki: Długonogie, z charakterem, który sprawia, 
że dziewczyny przestają być anonimowymi wieszakami 
na ubrania.

K reacje: Zawsze w czerni, z dopuszczalną kroplą bieli
S ztuka: Czystość formy. Takie niby nic z pozoru, jak u Ar- 

maniego, czy dawniej u Pierre’a Cardin’a i zawsze wiernego sobie 
Yves Saint Lorenta. Są projektanci, którzy muszą być otoczeni tkani­
nami i zamówieniami. Są i tacy, którym coś w duszy gra. On jest prze­
wrotny. Kiedy inni pokazują brylanty i futra, jemu marzy się kolekcja 
ascetyczna. Piórami można wszystko zakryć, ale zafascynować ascezą -  
to jest sztuka.

R odzina : To dom w Wolsztynie. Wspomnienia z dzieciństwa -  ro­
dziców, zawsze eleganckich i wytwornych. Matki w wielkich kapelu­
szach, ojca w getrach i kamizelkach. To stare fotografie -  Antoś na go­
lasa na skórze dzika, dwulatek czymś zaaferowany i sporo starszy, 
z podpartą głową, zafascynowany teatrem. To dom pod Warszawą 
I ukochane wnuczki witające go, steranego, w sylwestrowy wieczór -  
już od progu zaproszeniem na domowy... pokaz mody.

Przyszłość: Zanim nadejdzie, jest czas przeczekania. Nie rajcuje go 
masowa produkcja z taniej tkaniny. Więc pokazuje tu i tam swoje kolek­
cje „czarno -  czerwone w kolorze”. Błota, Ogrody, Dzieci -  Kwiaty. I wta­
jemnicza przyszłych adeptów sztuki dziennikarskiej jak się mają media do 
mody. Przywożąc ich nawet na poznańskie targi, by mody dotknęli na żywo.

: Jutro, czyli po wkroczeniu w nowe milenium, zrobić ko­
lekcję koktajlową pt. „Upadłe Anioły” . Coś, o czym każda kobieta po­
winna marzyć, żeby mieć w szafie. Później -  kiedyś, w rodzinnym do­
mu w Wolsztynie, zasiąść razem z córką Dominiką w kafejce z własną 
galerią mody.

O b raz  projektanta, kreatora m o d y  i a rty sty  J e r z e g o  Antkowiaka
przedstaw iła HANNA DONARSKA-GALEK
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Z  okazji świąt Bożego Narodzenia Magazynek 
życzy Wam wszystkiego naj..., naj..., naj... 

Nie tylko życzy, lecz także ofiaruje. 
Wszystkie lub prawie wszystkie „naj” 

znaleźć można tylko 
w Księdze Rekordów Guinnessa. 
Kilkadziesiąt z nich wybraliśmy.

W  jgH pbytkow y budynek na- 
* ^  V  przeciw poznańskiej fary.

. Dziedziniec ze schodami.
Wymarzona sceneria do 

prezentowania sztuki. Boczne 
drzwi prowadzą do portierni. 
Nikt niepożądany tędy się nie 
prześliźnie.

Kilka stolików i automat z na­
pojami. Dalej klasy. Sale do na­
uki tańca. Przebieralnie z szafka­
mi.

Ogólnokształcąca Szkota 
Baletowa w Poznaniu jest 
jedyną na zachodzie kraju.
Poza nią istnieją jeszcze H  
w Warszawie, Gdańsku, Ło- - f l  
dzi i Bytomiu. Przyjmowani 
są do niej uczniowie po trze­
ciej klasie podstawówki. Je­
śli podołają obowiązkom 
i wyjdą stąd z tytułem tance­
rza, ukończą szkołę podsta­
wową, gimnazjum i liceum. H  

Kandydatów bada się pod 
kątem muzykalności, dobre- H  
go słuchu, harmonijnych 
proporcji ciała.

Sprawdzamy każdą H  
kość. Patrzymy na rodziców, 
czy są wysocy. Ale wszyst- H  
kiego nie da się przewidzieć.
Po kilku latach smukła 
dziewczynka nagle przybie­
ra na wadze, której nie mo­
że zrzucić -  mówi zastępca 
dyrektora ds. artystycznych 
Mirosław Różalski. -  Ci, 
którzy muszą opuścić pla- H  
cówkę, bardzo to przeżywa­
ją

Do pierwszej klasy bale­
towej przyjmuje się 30-40 1 |  
dziewięciolatków. Do egza­
minu dojrzałości dochodzi 
około 10. ___

C o d z i e n n i e  p r z e z  

9  l a t  p o w t a r z a j ą  

t e  s a m e  ć w i c z e n i a .

J a k  m ó w i ą  -  

z  m i ł o ś c i  d o  t a ń c a .

z którą przez lata związany był 
też tata.

dziewczęta, które pływają na pal­
cach. By oswoić twardy przód po­
int, wyściełają go watą albo mate­
riałem.' Każdy ma swój sposób. 
Choć dziś tańczenie jest łatwiejsze 
ni j  dawniej, gdy podskoki wykony­
wano na drewnianej podłodze. Te­
raz tańczy się na plastiku.

Nad zdrowiem uczniów czuwa 
lekarz. Jest też masażysta, roz­
luźniający napięte podczas ćwi-

mira Butanowa, od 20 lat miesz­
kającego w Polsce.

Z finansami związane są warsz­
taty w Polsce i za granicą, a także 
wyjazdy na różne konkursy. Szko­
ła radzi sobie jak może w pozyski­
waniu sponsorów, tym bardziej że 
warto. W ub. r. Marcin Krajew­
ski, który zdobył tytuł najlepszego 
absolwenta szkół baletowych 
w Polsce, otrzymał zaproszenie 

z Akademii Tańca Klasycz­
nego w Monaco. W Między­
narodowym Konkursie Tań­
ca Eurowizji w Lyonie zajął 

I IV miejsce. Tańczy we Fran- 
cji.W przyszłym roku będą go 
podziwiali Niemcy.

- Marcin przyszedł do 
szkoły baletowej z opóźnie­
niem. Szybko jednak nadro­
bił 5-letnie zaległości. To 
prawdziwy talent -  podkre­
śla dyr. Różalski.

Piruety na p lastiku

Stoją przy drążkach, pochylają 
się do tyłu, wyciągają wyprosto­
wane nogi do przodu i do tyłu. 
Nauczycielka Iwona Ratajczak 
siedzi na krześle. Starszym 
uczniom nie trzeba już wszystkie-

Ludzkie możliwości •  Największa kapusta
została wyhodowana

#  Najwięcej tatuaży miał w Wielkiej Brytanii i wa- 
Tom Leppard z brytyjskiej żyła 56,24 kg.
wyspy Skye, którego •  Największy deser lo-
niemal całe ciało (99,2 dowy ważył 24,91 tony
proc.) pokrywał deseń i został wykonany w 1988
zbliżony do skóry przez kanadyjską firmę
leoparda. mleczarską.
#  Największy balon #  W 1986 w Wielkiej Bry- 
z gumy do żucia tanii Peter Dowdeswell
o średnicy 58,4 cm zjadł 91,44 m spaghetti
zrobiła w 1994 roku w czasie 12,02 sek.
Susan Montgomery •  Największy na świecie
z USA. obrus ma wymiary 457,81
#  Najszybszym mówcą na 1,37 m i został wyko- 
jest Steve Moodmore nany w 1990 roku w USA. 
z Wielkiej Brytanii, który •  Szwed Ove Nordstrom 
wypowiedział 595 słów uzbierał w ciągu 39 lat
w ciągu 56,01 sek. 3075 świnek skarbonek.

IMa am e rykań sk im  
sta tku

I  Dziś baletnicy starają się zdo­
być drugi zawód. Bo taniec do 
pewnego czasu, a potem? Po ma­
turze podejmują studia na Aka­
demii Muzycznej w Warszawie 
na kierunku pedagogika baletu. 
Wielu zdaje do szkół teatralnych. 
Z takim przygotowaniem mają 
duże szanse na przyjęcie.

- Ale zdają także na inne 
kierunki jak choćby politolo­
gię -  mówi M. Różalski. -  
Dziś dyrekcje teatrów, w któ- 

p |  rych zatrudniani są nasi ab­
solwenci, nie mają nic prze­
ciwko temu, by ich młodzi 
pracownicy studiowali.

—  O miejsca w teatrach mu­
zycznych, tańca, operach 

znacznie łatwiej jest mężczyznom. 
Wszędzie czekają na nich z otwar­
tymi ramionami. Ale i kobiety 
mogą pracować na całym świecie. 
W tym przypadku Unia Europej­
ska nie jest potrzebna. Bo język 
tańca plus francuska terminologia 
pozwala odnaleźć się wszędzie.

- W erze castingów nasi absol­
wenci nie narzekają na problemy 
z zatrudnieniem -  wyjaśnia dyrek­
tor. -  Choć wielu z nich podcho­
dzi do tego komercyjnie. Przez ja­
kiś czas tańczą np. na amerykań­
skich statkach turystycznych. Pod 
względem finansowym to bardzo 
opłacalne. Po powrocie, wolni od 
bytowych kłopotów mogą reali­
zować się w zawodzie.

M. Różalski: -  Ktoś kto jest 
słaby z klasyki, ale mocny z tańca 
ludowego, bez problemu trafia 
do Śląska czy Mazowsza. Ktoś 
dobry z jazzu za chwilę pojawi się 
w Buffo Józefowicza.

LESZEK  KALIN O W SK I 
Zdjęcia T O M A SZ  
G AW AŁK IEW ICZ

Jak  na le k a rstw o
go pokazywać. Wystarczy kilka 
słów. Po francusku. Lekcje bale­
tu klasycznego zajmują codzien­
nie po 2-3 godziny. Do tego do­
chodzi jeszcze taniec ludowy, 
jazz, modern. To duży wysiłek fi­
zyczny.;

Zajęcia w szkole trwają od
8.00, czasem nawet do 17.00 -
18.00. Oprócz przedmiotów za­
wodowych są też normalne lek­
cje, jakie mają uczniowie podsta­
wówek, gimnazjów czy liceów.

- Dzięki temu nic nie tracimy. 
W każdej chwili można odejść do 
zwykłej szkoły -  wyjaśnia P. 
Otworowski, przed którym nie 
tylko matura, ale i dyplom.

Na czym polega? Najpierw ćwi­
czenia przy drążku, potem na 
środku sali, skoki. Oraz dla dziew- 
cząt -  pointy (tańczenie na pal­
cach), dla chłopców -  duże skoki. 
Efekt 9 lat monotonnych ćwiczeń.

Chtopcy muszą mieć dużo siły, 
by utrzymać koleżankę na lekcjach 
partnerowania. Nie muszą się jed­
nak tak bardzo martwić o stopy jak

czeń mięśnie. Do dyspozycji mło­
dych tancerzy jest sauna.Tegoroczna maturalna klasa 

liczy sześć osób. Trzy dziewczyny 
i trzech chłopaków. Nieźle. 
W niektórych klasach na próżno 
szukać przedstawicieli płci brzyd­
kiej. Na 170 uczniów tylko 15 to 
chtopcy. Tak jest na catym świe­
cie.

- Bo to taki trochę śmieszny 
zawód dla chłopaka. Ale mnie on 
nie śmieszy. Trzeba czuć taniec. 
Nie wyobrażam sobie, bym miał 
z czymś innym związać swoją 
przyszłość -  podkreśla maturzy­
sta Tomasz Niezborała z Prze- 
źmierza.

Tomka do szkoły przyprowa­
dziła mama. Klasowego kolegę 
Łukasza Kaczmarka z Lubonia, 
namówiła siostra. Paweł Otwo­
rowski z Wielenia koło Krzyża, 
mówi, że w balecie znalazł się 
przypadkowo: -  Przejeżdżałem 
z rodzicami przez Poznań, kiedy 
był nabór. Kazali spróbować. 
Nie żałuję. Marta Godlewska

Już bez sze lek

Kiedyś szkoła zapewniała stro­
je. Dziś to sprawa rodziców. Wy­
datek około 100 zł.

- Strój to 40 zł. Do tego tunika 
też za 40 zł. Baletki -  20 zł, raj­
stopy 20 zł, pointy -  60 zł -  wyli­
cza Agnieszka Błacha. -  Najczę­
ściej zmienia się baletki, bo się 
szybko niszczą.

Chłopcy noszą laikry (35 zł). 
To takie śpioszki z szelkami -  
wyjaśniają. Pod nie zakłada się 
tylko pas. Do tego dołożyć trze­
ba koszulkę, skarpetki i baletki.

- My już szelek nie zakładamy, 
wyrośliśmy z nich -  mówią matu­
rzyści, którzy szelki chowają za 
pas. Dziewczętońi obcisłe 
spodnie kolegów podobają się, 
choć nie robi to na nich aż tak 
wielkiego wrażenia jak na in­
nych, które nie ćwiczą z nimi po 
kilka godzin. Pod okiem Władi-

Krystyna Frąckowiak przyglą­
da się najmłodszym. Podchodzi,

częstotliwości używania 
jest język angielski, 
którym posługuje się co 
najmniej 800 min ludzif 
$  Najdłuższym imieniem 
umieszczonym w doku­
mencie urodzin jest 
rhoshandiatellyneshiaun- 
neveshen Koyaanisąuat- 
siuth ze Stanów 
Zjednoczonych.
W kilka dni po chrzci­
nach ojciec dołączył 
poprawkę, która 
wydłużyła pierwsze imię 
dziewczynki do 
1019 liter, a drugie 
do 36.
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J a k  s p ę d z ą  

ś w i ę t a

Jan Wieczorkowski - Wigilię
spędzę tak, jak co roku, czyli z rodzi­

ną, tzn. z ma­
mą, tatą i sio­
strą w Krakowie
-  mówi Jan Wie­
czorkowski, czyli 
Michał Chojnic­
ki z telenoweli 
„Klan”. -  Na 
pewno będą to 
typowo rodzinne 
święta, przy tra­

dycyjnie zastawionym stole: barszcz 
z uszkami, karp, kapusta... z kolęda­
mi i prezentami w tle. Bardzo to 
wszystko cenię i lubię, a najbardziej 
barszcz z uszkami. Gwiazdor mógłby 
sprezentować mi wyjazd na narty lub 
„kopertę”.

Andrzej Kopiczyński - Nie
mam jeszcze zielonego pojęcia, co 

będę robi! 
w Boże N aro­
dzenie -  mówi 
Andrzej Kopi­
czyński, niezapo­
mniany Stefan 
Karwowski z se­
rialu „Czterdzie­
stolatek”. -  Od 
kilku lat święta 
spędzam w kilku, 

domach. Najpierw jedziemy do Ra­
fała Olbrychskiego, syna mojej żony 
(Monika Dzieńisiewicz-Olbrychska) 
i jego synów, a potem do mojej cór­
ki. Ale nigdy nie wiadomo, gdzie je­
chać najpierw i zawsze przez to jest 
trochę nerwów. Co roku odwracamy 
kolejność odwiedzin, żeby było spra­
wiedliwie. Kiedyś udało się nam z żo­
ną zwiać z Warszawy na ten okres 
i to były najspokojniejsze święta 
w moim życiu. A tak w ogóle, to nie 
lubię świąt przez tę niewiarygodną 
liczbę obowiązków, które trzeba wy­
konać, ale całe szczęście, że są raz 
w roku, więc jakoś to znoszę.

Kazimierz Kaczor - w tym ro­
ku święta będą standardowe i nikogo 

nie zaskoczę 
tym, co powiem
-  uważa Kazi­
mierz Kaczor, 
prezes ZASP-u, 
prowadzący tele­
turniej „Va- 
bank”, znany 
ostatnio jako se­
nator Marek 
Złotopolski z te­

lenoweli „Złotopolscy” — Rodzinę 
mam w Krakowie, więc na pewno 
z żoną i córką wsiądziemy w samo­
chód i pojedziemy na wigilię do ma­
my. W pierwszy dzień świąt znowu 
wsiądziemy w samochód i pojedzie­
my do Łodzi, do drugiej rodziny, tzn. 
do moich teściów. Drugi dzień świąt 
spędzimy w Warszawie. Jak to 
w święta, zapowiada się typowo ro­
dzinna atmosfera.

Za to jedną wigilię przeżyłem dość 
nietypowo, na rejsie -  wspomina Ka­
zimierz Kaczor. -  Nietypowo rów­
nież z tego powodu, że od wigilii do 
pierwszego dnia świąt nie można by­
ło nic zjeść, ale nie z powodu niedo­
statku. Jedzenia było pełno, ale był 
taki wielki sztorm, że mogliśmy sobie 
pomarzyć o barszczyku z uszkami.

Andrzej Grabowski - jeśli 
chodzi o spędzanie Bożego Narodze­

nia, to w tej spra­
wie chyba nie 
różnię się od 
większości Po­
laków -  mówi 
aktor znany ja- 

< ko Ferdynand 
^  Kiepski z sitco- 
£ mu „Świat we- 
. dług Kiepskich”.

-  Dla mnie to są 
święta domowe, rodzinne. Dlatego 
staram się w tym czasie nigdzie nie 
wyjeżdżać i spędzać je w domu ro­
dzinnym w Krakowie. Zawsze dbamy 
o to, żeby było bardzo tradycyjnie, 
po polsku. N.P.

Najpierw zdrowie 
potem miłość

- Droga do aktorstwa jest 
diuga i nie zawsze uwieńczo­
na sukcesem. Obecnie w se­
rialach i filmach często wy­
stępują modelki i piosenka­
rze. Ich również nazywa się 
aktorami. Czy Panią to nie 
irytuje?

- Faktycznie, troszkę mnie 
to irytuje. Aktorstwo to wcale 
nie taki łatwy zawód. Te oso­
by, chociaż na planie filmo­
wym sobie radzą, na pewno 
nie poradziłyby sobie w te­
atrze. W filmie można grać, 
nie mając przygotowania za­
wodowego. Wystarczy tylko 
pasować do danej roli.

- Gra Pani w „Na dobre 
i na zie”. Jak się Pani pracu­
je na planie współczesnego 
serialu?

- Uważam, że „Na dobre 
i na zle” to bardzo dobry se­
rial i cieszę się, że powierzo­
no mi w nim rolę, która ma 
szansę się rozwinąć. Dopiero
zaczęłam ją grać i nie wiem jeszcze, co będzie dalej, po­
nieważ scenariusz powstaje na bieżąco.

- Nie męczy Panią to, że nie zna Pani do końca swojej 
bohaterki i jej historii?

- Trochę męczy. Wolałabym wszystko wiedzieć, ale nie 
mam na to wpływu.

- Aktorstwo to też sposób na życie. Pani mąż Gustaw 
Holoubek również jest znanym aktorem. Czy w domu 
udaje się Państwu uniknąć rozmów na tematy zawodo­
we?

- My ich nie unikamy. Staramy się do tego podchodzić 
ze zdrowym rozsądkiem. Umiar sprawia, że nas to nie 
dręczy.

- Jak się toczą u Państwa w domu przygotowania do 
zbliżających się świąt?

- Mój dom nie różni się niczym od innych. Trzeba zro­
bić zakupy, wszystko dokładnie przygotować. Zadbać
0 stół, potrawy, prezenty. Pamiętać o wszystkich drobia­
zgach, szczegółach. Mąż zawsze mi pomaga w przed­
świątecznej krzątaninie. Nie jest tak, że wszystko jest na 
mojej głowie, a on czyta gazetę. Dzielimy się obowiązka­
mi.

- O jakich drobiazgach stara się Pani pamiętać?
- Na stole zawsze musi być biały obrus, śliczne świece, 

kwiaty, ładna zastawa. W mieszkaniu musi być czysto
1 pachnąco. Wszyscy powinni być odświętnie ubrani. Lu­
bię, kiedy to, co się ma dziać, jest starannie zaplanowa­
ne, włącznie z rozdaniem prezentów. Przede wszystkim 
jednak trzeba zadbać o dobry nastrój, który powinien za­
panować też w naszych sercach.

- Gdzie zamierza Pani spędzić nadchodzące święta?
- Jak zwykle w domu i tak samo jak zawsze. W gronie 

rodzinnym. Jeśli dalsza rodzina lub znajomi mają ochotę 
przyjść do nas po kolacji wigilijnej na ciasto i wcześniej 
nas o tym uprzedzą, chętnie ich gościmy. Sami też czasa­
mi wychodzimy.

- Jakie potrawy znajdą się na Państwa wigilijnym sto­
le?

- Zawsze te same. Kocham tradycję i nie lubię niczego 
zmieniać. Będą na pewno karp i śledzie w różnych posta­
ciach, barszczyk i postna kapusta. Lubię świąteczny rytu­
ał.

- Do której z wigilijnych potraw ma Pani słabość?
- Bardzo lubię karpia w galarecie i karpia smażonego. 

Jeśli do tego jeszcze jest chrzan, a zwykle jest, to wspa­
niale.

- Do jakich świątecznych wspomnień z dzieciństwa 
najchętniej Pani wraca?

R o z m o w a  

z  M a g d a l e n ą  Z a w a d z k ą , 

a k t o r k ą

- Wszystkie moje wspomnie­
nia z dzieciństwa są mile. Mia­
łam bardzo szczęśliwe dzieciń­
stwo, takie, jakie powinno być. 
Cieszyło mnie to, że w święta 
zawsze była prawdziwa zima, 
było biało i uroczo. Od wielu 
lat na Boże Narodzenie mamy 
błoto i czarne ulice, a na szy­
bach nie ma kwiatów wymalo­
wanych przez mróz.

- Gdzie zamierza Pani spę­
dzić ostatni dzień dwudzie­
stego wieku?

- Nigdy nie planujemy syl­
westra. Wiele razy spędzali­
śmy go w domu. Jeśli w tym 
roku też tak się stanie, nie bę­
dzie to dla mnie przykre.

- Jakie obawy towarzyszą 
Pani na przełomie wieków?

- Obawiam się tego wszyst- 
< kiego złego, co w ostatnich la- 
^  tach tak bardzo się spotęgo-

walo: okrucieństwa, nieżyczli­
wości, niewrażliwości na losy 
innych łudzi, ogromnej ilości 

chorób, które się mnożą. Boję się, że w przyszłym stuleciu 
to wszystko jeszcze bardziej się rozwścieczy.

- A jakie nadzieje budzi w Pani nadchodzący dwudzie­
sty pierwszy wiek?

- Mam nadzieję, że do tego wszystkiego, o czym mówi­
łam, nie dojdzie.

- Jakie plany na przyszłość wiąże Pani ze swoją rodzi­
ną i zawodem?

- Jeśli chodzi o rodzinę, to nic się nie zmieni. Jesteśmy 
z Guciem razem od 27 lat i tak będzie nadal. Co do pla­
nów zawodowych, to cieszę się, że zaczęłam grać w >,Na 
dobre i na złe”. Przygotowuję się też do prób w moim 
macierzystym teatrze Ateneum. Nie zdradzę tytułu sztu­
ki, ponieważ jej losy właśnie teraz się ważą. Z radością 
myślę też o zagranicznych podróżach, których kolejna 
porcja mnie czeka. Często wyjeżdżam ze spektaklami te­
atralnymi i kabaretowymi do Ameryki i Kanady.

- Co Pani najbardziej ceni w swoim zawodzie?
- W aktorstwie cenię to, że na czas filmu czy spektaklu 

mogę się stać kimś innym, przeistoczyć się w zupełnie in­
ną, odmienną ode mnie osobę.

- Jest Pani uosobieniem kobiecego ciepła. Jakie cechy 
ceni Pani w mężczyznach?

- Cenię w nich poczucie humoru, dystans do siebie i do 
otoczenia, a przede wszystkim uczciwość. Nie lubię ludzi 
pokrętnych i fałszywych.

- Jakie cechy stara się Pani wpajać swojemu synowi?
- Chcę, by byl człowiekiem uczciwym, otwartym na lu­

dzi i świat. I oczywiście uczę go optymizmu.
- Mówiłyśmy o tradycji. A jak się Pani odnosi do mo­

dy?
- Lubię modę, ale nie odnoszę się do niej bezkrytycz­

nie. Staram się za nią podążać, ale bez przesady. Nie lu­
bię ekstrawagancji. Wolę klasykę. Poza tym przywiązuję 
się do swojej garderoby i lubię mieć takie rzeczy, które są 
modne dłużej niż sezon.

- Jak Pani najchętniej spędza wolne chwile?
- Chętnie chodzę do kina, teatru czy na koncert muzy­

ki poważnej. Czytam. Oglądam telewizję. Czasami za­
praszam znajomych. Lubię też posiedzieć sobie w domu 
i zrobić to, na co ostatnio nie miałam czasu. Tak, jak 
wszystkie kobiety, muszę wypełniać szereg domowych 
obowiązków. Kiedy mam czas, gotuję. Trzeba też zrobić 
pranie czy wykonać inne codzienne zajęcia.

- Co jest dla Pani najważniejsze w życiu?
- Miłość i zdrowie. A może odwrotnie. Najpierw zdro­

wie, potem miłość.
Rozmawiała MONIKA FLOREK

główne danie na 
świątecznym 
stole państwa 
Schróderów. 
Uległ prośbie 
córki Klary, któ­
ra wstawiła się 
za gęsią Doret- 
tą. „Boże Naro­
dzenie z mar­
tw ą gęsią na 
stole nie było­
by ładnym  
świętem” -  a r­
gumentowała 
9-latka.

P iosenkarka Amanda Lear opuszcza swój dom Sa- 
int-Entienne-du-Gres położony w pobliżu Avigno- 

nu, w którym na skutek pożaru zmarły dwie osoby 
w tym jej mąż Alain Philippe Malagnac d'Argens. 
Ogień zniszczył połowę domu zaprojektowanego przez 
światowej sławy hiszpańskiego surrealistę Salvadora 
Dali oraz kilka jego płócien. Lear była muzą Daliego 
oraz przez lata bardzo bliską towarzyszką życia.

S łynna włoska aktorka Sophia Loren rozkłada ręce 
prezentując prezenty dla dzieci podczas wieczoru 

dobroczynnego we Frankfurcie n/Menem. 66-letnia 
gwiazda kina wzięła udział w galowej prezentacji mu­
sicalu „Grease” . Prominentni goście zgodnie z zapro­
szeniem przybyli z darami dla dzieci w potrzebie.

anclerz Niemiec Gerchard Schróder darował ży­
jcie gęsi, która po upieczeniu stanowić miała

Z a r ę c z y n y
Kolorowa prasa doniosła, że aktorka Joanna Brodzik

(„Klan”, „Graczykowie”, „Telewizyjny Kurier Sensacji” w PolSacie) 
oraz Bartosz Swiderski, również aktor, a jednocześnie wokalista 

grupy Grejfrut (laureat nagrody w koncercie „Debiuty” na tegorocznym 
Festiwalu Polskiej Piosenki w Opolu), są już po zaręczynach.

Na pytanie: „Kiedy ślub”?, młodzi zgodnie odpowiadają: „Może jutro”. 
W ten sposób dają do zrozumienia, że u nich wszystko jest możliwe. Na­
wet podjęcie decyzji o ślubie z dnia na dzień.

Poznali się w Warszawie, dokąd oboje przyjechali, jak to się mówi, za 
pracą. Po raz pierwszy spotkali się w jednej z sympatycznych knajpek na 
Starym Mieście. Potem wydarzenia biegły już w błyskawicznym tempie. 
Joanna i Bartek szybko zdecydowali się na wspólne mieszkanie. Wpraw­
dzie nie dorobili się jeszcze własnego gniazdka, ale pracą własnych rąk 
sprawili, że wynajmowane przez nich lokum w centrum stolicy stało się na­
prawdę przytulne.

Dziś nie wyobrażają już sobie życia bez siebie. Oboje swój związek zgod­
nie nazywają partnerskim. P.P.

Fo
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J e s t e ś  i n t e l i g e n t n y !
Na pewno wielu czytelników 

słyszało o badaniach ilorazu inte­
ligencji, w skrócie II lub IQ (ang. 
intelligence ąuotient). Pierwszy 
test inteligencji zostai opracowany 
przez Alfreda Bineta w 1905 roku. 
Składał się z 30 pytań, ułożonych 
wg. stopnia trudności. Testom II 
najczęściej poddaje się dzieci 
i młodzież -  w celu określenia pre­
dyspozycji zawodowych oraz doro­
słych w określonych grupach za­
wodowych. Możliwe jest także 
przeprowadzenie stosownych ba­
dań na własny użytek w specjali­
stycznych ośrodkach psychologicz­
nych. Przyjemność ta jednak kosz­
tuje nawet do kilkuset złotych.

Klasycznymi testami do badań II 
są: WPPSI (dla przedszkolaków) 
WISC-R (dla dzieci), WAIS-R (dla 
młodzieży i dorosłych). Badanie 
składa się kilku etapów -  zadań lub

pytań, podzielonych na grupy aryt- 
metyczno-słowne i wizualno-prz- 
estrzenne. Każdy etap ma swoją na­
zwę, np.: „arytmetyka”, „rozumie­
nie”, „porządkowanie”. Oprócz in-

Na wykonanie testu 
masz 20 minut 
Wynik dobry: 

20-21 prawidłowo 
rozwiązanych zadań 
Wynik przeciętny: 
15-19 prawidłowo 

rozwiązanych zadań 
Wynik dostateczny: 
10-14 prawidłowo 

rozwiązanych zadań

formacji z zakresu szkoły podstawo­
wej, sprawdza się m.in. umiejętność 
wychwytywania różnic lub wspólnych 
elementów w obrazkach, tworzenia 
przy ich pomocy historyjek, zdolność

definiowania terminów, układania 
określonych figur z klocków. Poziom 
trudności wzrasta z każdym etapem. 
Na część zadań badany otrzymuje 
ściśle określony limit czasu. Doraz in­
teligencji oblicza się na podstawie 
wyników uzyskanych z zadań bez­
słownych i słownych. Brany jest rów­
nież pod uwagę wiek badanego.

Treść zadań w testach II chro­
niona jest prawami autorskimi 
i tajemnicą zawodową. Na otarcie 
łez przedstawiam skróconą wer­
sję testu dla kandydatów na wy­
dział psychologii Rosyjsko-Amery- 
kańskiego Centrum Szkoleniowego 
w Moskwie, któremu byłem podda­
ny kilka lat temu. Uzyskany wynik 
nie ujawni ilorazu inteligencji ! 
Mam jednak nadzieję, że w przy­
jemny sposób przyczyni się do po­
znania zdolności umysłowych.

ADAM BIAŁEK

Testy
1. Jaka fi­

gura uzupeł­
nia układ?
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2. Pokreśl wyraz nie pasujący do tej grupy 
wyrazów
długopis, ołówek, linijka, pisak> pióro

3. Wstaw 
brakujące licz­
by:

4. Jaką literę 
należy wpisać 
w miejsce zna­
ku zapytania

5. Gdzie nale­
ży rozciąć figu­
rę, aby złożyć 
prostokąt?

6. Wstaw bra­
kującą liczbę.

17 19

7

21

10

23

13

7. Ile kwa­
dratów jest 
na rysunku?

8. Która fi­
gura uzupeł­
nia duży kwa­
drat?

0 C l &
c
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9. Który zestaw liter nie tworzy nazw zwierząt?
sorożecno, okrotkast, edźwiedźnj, okodylkr, 
elorybwi

10. Jakiej liczby brakuje?

2635 29

928

1264

357

11. Które kolo nie pasuje do pozostałych?

12. Jakiej fi­
gury brakuje?
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£
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13. Wstaw brakującą liczbę:
3 6 v 18 72 ?

14. Które słowo jest przeciwieństwem słowa 
„brudzić”

myć, czyścić, m aiować, sprzątać, odkurzać

15. Zaznacz figurę, która uzupełnia kwadrat

O 1© •

■ © • o

• O ?

0 © D

m ężny

19. Zaznacz: P -  prawda, F -  fałsz

R o z w ią z a n ie :

1. B
2. linijka
3. góra: 25 i dół: 16
4. M.
5. od 8 do 18
6. 5 (podziel przez 3)
7.15
8. B
9. stokrotka (nosorożec, niedźwiedź, 

krokodyl, wieloryb)
10. 34 (liczba 29 jest sumą obu stron)
11. C (liczba figur wewnątrz kół powinna 

zwiększać się o 1)
12. A
13. 360 (każdą liczbę kolejno mnożymy 

przez 2, 3, 4, 5)
14. czyścić
15. D
16. nuta, taśma, gramofon, studio, głośnik, 

batuta
17. s występuje 18 razy
18. odważny
19. a-P,b-P,c-F,d-F,e-F,f-F,g-F, h-P
20. -tor
21. karmić

16. Zaznacz wyrazy, które mają związek z muzyką: 
cylinder, nuta, taśma, zamek, gramofon, 
studio, głośnik, hamulec, batuta, szalik, tasak

17. Przekreśl literę „s” wszędzie, gdzie znajdziesz 
ją w zamieszczonym zestawie znaków:

jklwesnysfrwpzmlaskemnjdusiokjskjmns
okwlspooaksmnhygttfsghjsukeuajsklmai
plqywrzbhskkdjslklskmnsmklslmsknbsjk

18. Wpisz w prostokąt wyraz oznaczający to samo 
co dwa pozostałe:

śm ia ły

a. Każdy kwadrat jest prostokątem
b. Hetman jest silną figurą w  szachach
c. Wieloryby nie są największymi ssakam i 

na ziemi
d. Sydney jest stolicą Australii
e. Nektarynka to potoczna nazwa dzikiej róży
f. Człowiek posiada węch lepszy od zwierząt
g. Chemia całkowicie zastępuje produkty 

naturalne
h. Każdy człowiek ma szansę zdobyć 

wyższe wykształcenie

20. Jaki wyraz wstawiony po prawej stronie, który 
uzupełni pozostałe?

lek-
doma-
korek-
loka-
dyrek-

21. Wpisz wyraz oznaczający to samo co dwa po­
zostałe:

odżywiać (.......................... ) tuczyć

O s t r y  g l i n i a r z
Shaft z  klientami rozmawia krótko: przy pomocy pięści.

Samuel L. Jackson w swoim 
najnowszym filmie -  „Shaft” 
wcielił się w postać nowojorskie­
go detektywa, który po raz 
pierwszy zaistniał na ekranie 
w latach 70. Shaft to murzyński 
odpowiednik Brudnego Har­
ry’ego. Obaj są policjantami, któ­
rzy codziennie stykają się z han­
dlarzami narkotyków, złodzieja­
mi samochodów, włamywaczami 
i... skorumpowanymi policjanta­
mi. Obaj mają własne metody 
walki ze złem tego świata i nie 
zawsze są to metody zgodne z pa­
ragrafami z opasłych ksiąg pra­
wa. Shaft akurat trafia na trop 
wielkiej afery korupcyjnej...

To dzieło spod znaku kina ak­
cji wyreżyserował John Single- 
ton -  jeden z bardziej cenionych, 
obok S. Lee, twórców afroame- 
rykańskich, który zasłynął traf­
nymi obserwacjami środowisk 
„gangsta” w „Chłopakach z są­
siedztwa”.

W roli tytułowej wystąpił Sa­
muel L. Jackson -  najbardziej

Samuel L. Jackson na filmowym planie nie rozstaje się z bronią. Tak 
było w „Pulp Fiction”, „Regulaminie zabijania”. Tak jest w „Shaf- 
cie”.

dziś chyba wzięty aktor murzyń­
ski, a do pomocy dostał śpiewają­

cą Vanessę Willimams i Toni Co- 
lette („Szósty zmysł”). (hak)

W  c z w ó r k ę  

r a ź n ie j

M oda na boysbandy zdaje  
się nie przem ijać. 

K wartet a l  w ciągu roku  
sprzedał 

w W ielkiej Brytanii 
m ilion p ły t i singli.

Na swojej najnowszej pły­
cie -  „The A List” Mark, 
Paul, Christian i Ben nie 
przedstawiają niczego, czego 
uszy ich fanów i nie tylko, już

Ben Christian

M ark Paul

Brytyjski boysband a l  ist­
nieje zaledwie rok, ale 
chłopcy już zdążyli np. 
przebojem „Take On Me” 
pożyczonym od A-Ha, zde­
tronizować Madonnę na an­
gielskich listach przebojów.

ANP

gdzieś nie słyszały. Poczyna­
jąc od własnej wersji wielkie­
go przeboju norweskiego tria 
A-Ha z lat 80. -  „Take On 
M e”, na chóralnym pieniu 
kończąc. Owszem, zdarza się 
chłopakom  tak rozpisać 
zwrotkę pomiędzy siebie, że 
przypomina to Bee Gees 
z najlepszego okresu. Tyle że 
głosy jakby nie te. Zdarza się 
naśladować Michaela Jack­
sona...

Całość przygotowano jed ­
nak z należytą starannością. 
Płytę nagrano w USA, a od 
strony kompozytorsko-prod- 
ucenckiej czuwali nad krąż­
kiem współpracownicy Brit- 
ney Spears, N;Sync, Geor- 
ge’a Michaela.

Tak więc kwartetowi a l 
pewnie uda się powtórzyć 
sukces z początków jego ka­
riery, kiedy pierwsze miejsca 
list przebojów okupowały 
„Be The First To Believe” 
czy „Everytime”. (hak)

W e s o ł y  R o b e r t

Robert D e N iro gra ojca narzeczonej w kom ed ii 
„Poznaj m ojego ta tę”.

Jeszcze kilka lat temu wydawało 
się, że Robert De Niro jest dla ko­
medii stracony. Że woli tyć do ról 
gangsterów w „Nietykalnych” czy 
grać uczuciowo odporne wstrętne 
postacie w „Jackie Brown” 
Tarantino.

Tymczasem rok temu 
Robert De Niro sparo­
diował sam siebie 
w „Depresji gangste­
ra”... A teraz gra zabor­
czego ojca bohaterki ko­
medii „Poznaj mojego 
tatę”. Film, który wyre­
żyserował twórca „Au­
stina Powersa” Jay Ro- 
ach, jest opowieścią 
o podchodach niejakie­
go Grega. Ten, chcąc

dostać rękę ukochanej, musi naj­
pierw przekonać do siebie jej wy­
magającego tatę, kiedyś agenta 
CIA, psychologa, który w mig de­
maskuje każdego oszusta, (hak)

Robert De Niro założył w „Poznaj mojego 
tatę” maskę komedianta. Na jak długo?

G w i a z d a  n u m e r  j e d e n

Natalia Oreiro jest w Polsce zagraniczną gwiazdą numer jeden.
Jej twarz zdobi okładki wielu pism, a rozgłośnie radiowe co rusz 

puszczają kolejne przeboje z  jej nowej płyty, 
która niedawno ukazała się na naszym rynku.

Szał na latynoską aktorkę za­
czął się w wakacje, kiedy to Pol- 
Sat rozpoczął emisję telenowe­
li „Zbuntowany anioł”, w której 
Natalia gra pierwsze skrzypce.
Niedługo potem ukazał się al­
bum zawierający m. in. piosen­
kę przewodnią z tego serialu 
„Cambio dolor”. Wielkie zain­
teresowanie osobą uroczej 
Urugwajki podsyciła kolejna 
telenowela -  „Valeria”, którą 
tym razem puszcza TVN.

Natalia ma 23 lata. Urodzi­
ła się w Montevideo, w U ru­
gwaju. W wieku 16 lat prze­
niosła się do Argentyny 
i obecnie mieszka w Buenos 
Aires.

............ ....... ......... R E K L A M A ---

K o l p o r t e r  s .a .
N a j w i ę k s z y  p r y w a t n y  d y s t r y b u t o r  p r a s y  

o  o g ó l n o p o l s k i m  z a s i ę g u  

z a p r a s z a  d o  w s p ó ł p r a c y

w ramach prenumeraty i dostaw do kiosków

Z i e l o n a  G ó r a ,  a l .  Z j e d n o c z e n i a  1 0 4  

t e l .  ( 0 6 8 )  3 2 0  3 9  9 0



Ten pan kiedyś 
zagrał w „Ziemi 
obiecanej”, ale 
ostatnio wcielił się 
w postać duchowne­
go. Kogo?

Jeden z autorów 
trafnych odpowiedzi 
otrzyma film na ka­
secie wideo.
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I n n y  ś w i a t

Język marzeń sennych jest językiem  
uniwersalnym. Wzbudzał zainteresowanie 

w różnych kulturach i cywilizacjach. 
Dopiero Freud uznał symbole zawarte 
w snach jako język, którym przemawia 

do nas podświadomość.

Projekcja marzeń sennych trwa od kilku mi­
nut do dwóch godzin. Dzieci mogą śnić nawet 
9 godzin! Zmiana świadomości zaczyna się 
w chwili stopniowego zaniku przytomności. 
Trudno jest wyodrębnić od siebie poszczególne 
fazy zapadania w sen. Proces przejścia jednej 
fazy w drugą następuje bardzo płynnie i u każ­
dego człowieka przebiega w innym tempie.

Na treść snu może mieć wpływ wszystko. 
Ośrodek snu i czuwania w mózgu często pro­

wokuje reakcje innych zmysłów, gdy został po­
budzony jeden z nich. Jeśli na przykład wysta­
jąca spod kołdry noga dotyka chłodnej ściany 
w obrazie sennym może pojawić się charakte­
rystyczny symbol: śnieg, lody, chłód, dreszcze 
itp. Zwisająca bezwiednie z łóżka ręka, może 
być sygnalizowana we śnie jako uczucie opa­
dania. Gdy receptor węchu śpiącej osoby wy­
czuje miły zapach, projekcja może zawierać 
przyjemne widoki czy historie. Treść snu to 
także wydarzesnia które przeżyliśmy pod 
wpływem silnych esmocji.

Dzieci miewają sny intensywniejsze i częst­
sze niż dorośli. Jednak ich główną treść stano­
wią postacie z bajek: smoki, tygrysy, lwy, cza­
rownice. Bohater, w takim przypadku, jest je­
dynie symbolem sennym. Pod postacią strasz­
nego smoka może się kryć nauczyciel, które­
go dziecko boi się na jawie. Postacie w śnie 
dziecka mają wyraźne cechy męskie lub żeń­
skie. To ułatwi rodzicom ewentualną próbę 
interpretacji.

Aby lepiej zrozumieć 
sny, dobrze jest pro­
wadzić sennik. Każ­
da śniona historia 
powinna oprócz 
możliwie szcze­
gółowego opi­
su zawie­
rać datę 
i godzinę 
snu. Obra­
zy senne 
mają to do sie­
bie, że szybko ula­
tują z naszej świado­
mości. Notatki mogą oka­
zać się bardzo pożyteczne. Szczególnie, gdy 
określony typ snu pojawia się systematycznie. 
Jeśli sami nie będziemy potrafili ich rozszy­
frować, będą nieocenioną pomocą dla fa­
chowca.

ADAM BIAŁEK

Z a g a d k i  ś w i ą t e c z n e

D l a  f a n ó w  b l u e s a  D l a  f a n ó w  r o c k a

Baran  2 1 .0 3 -2 0 .0 4
Układ pla- 

/^ (p )  net Ci sprzyja, 
możesz więc li- 
czyć na powo- 
dzenie
w przedsię­
wzięciach za­

wodowych. Po prostu konse­
kwentnie przeprowadzaj swe 
pomysły i nie zwracaj uwagi 
na opinie kolegów. W spra­
wach finansowych... no cóż, 
koniecznie ureguluj wszelkie 
płatności i staraj się nie zacią­
gać nowych pożyczek.

B yk  2 1 .0 4 -2 0 .0 5
Szczęście 

/r ^ znów uśmiecha 
się do Ciebie. 
Merkury pomo- 

(fl ) / ) j że Ci rozwiązać 
h U J / u  większość pro­

blemów finan­
sowych, a Saturn ułatwi zała­
twianie spraw urzędowych. Po­
wróci znów optymizm i wiara 
w siebie. A wraz z nią ochota 
na romantyczne spotkania we 
dwoje. Chociaż to nie wiosna, 
ale na miłość zawsze jest czas. 
Uważaj na gardło i zatoki.

Bliźn ięta 21.05 -  21.06
Gwiazdy za­

powiadają ty­
dzień wyjątko­
wo korzystny. 
Słońce sprawi, 
że będziesz 
tryskać ener­

gią a Saturn przyczyni się do 
tego, że znikną problemy fi­
nansowe. Nie lękaj się więc ry­
zykownych decyzji, bo kto nie 
ryzykuje... Nie baw się w plo­
teczki, bo możesz niechcący 
zniszczyć długoletnią przyjaźń. 
W uczuciach -  wszystko masz 
w zasięgu ręki.

Rak  22.06 -  22.07
Przed Tobą

«
 poważne 

zmiany zawo­
dowe. Nowe 
obowiązki 
i nowe zada­
nia będą wy­

magać niekonwencjonalnych 
rozwiązań. Na szczęście nie 
brak Ci doświadczenia i po­
mysłowości i z wszelkimi pro­
blemami poradzisz sobie do­
skonale. Pora też zainwesto­
wać gotówkę -  nawet tę nie­
zbyt dużą. W miłości lepiej 
być nie może...

Le w  23.07 -  23.08
Dobrze się 

zastanów nad 
propozycjami, 
które otrzy­
masz już za 

_________kilka dni.
W razie wąt­

pliwości zawierz intuicji. Nie 
licz jednak na łatwe powodze­
nie w sprawach finansowych. 
W Twojej sytuacji poprawę 
stanu konta możesz uzyskać 
tylko drogą wytrwałej pracy. 
Natomiast w uczuciach pora­
dzisz sobie łatwo i po mi­
strzowsku.

Panna 24.08 -  23.09
W tym tygo­

dniu możesz 
liczyć na suk­
ces finansowy, 
pod warun­
kiem jednak, 
że ktoś Cię 

nie uprzedzi i. poza Twoimi 
plecami nie zrealizuje Twojego 
pomysłu. W miłości... no cóż, 
tak dalej już być nie może 
i nadszedł chyba czas, aby 
wszystko dokładnie przemy­
śleć. Pod koniec tygodnia miłe 
spotkanie w gronie starych 
przyjaciół.

W a g a  2 4 .0 9 -2 3 .1 0
Nie ulegaj 

cudzym opi- 
lLS=̂ Q̂ GJl niom i nie po- 

zwól się dłużej 
wykorzystywać. 
Już od ponie­
działku całą 

swą uwagę poświęć własnym 
planom. Zwłaszcza że nad­
szedł dobry czas na finansowe 
posunięcia. Możesz nawet 
spróbować (z powodzeniem) 
gry w totolotka. Natomiast 
w stosunku do najbliższych Ci 
osób niech Cię nie opuszcza 
anielska cierpliwość.

Strze lec  23.11 -2 1 .1 2
Czeka Cię 

trudny tydzień. 
^  We czwartek 

v  f niezbyt przy-
jemna rozmo- 

* wa z przełożo­
nym. Wykaż 

skruchę, obiecaj poprawę. 
A potem pokaż, na co Cię stać. 
A stać Cię przecież na wiele. 
Najbliższe dni będą sprzyjać 
romantycznym marzeniom. 
A dzięki wpływom Wenus mo­
żesz być pewien, że na marze­
niach się nie skończy.

Koz iorożec 22.12 -  20.01
Przed Tobą 

mnóstwo spraw 
do załatwienia. 
Niektóre z nich 
mogą sprawić Ci 
trochę kłopotów, 

a nawet przykrości. Pod koniec 
tygodnia zmartwienia na szczę­
ście się skończą i nadejdzie po­
ra, abyś zajął się sobą. Trochę 
zdrowego egoizmu nie zaszko­
dzi. W Twoim otoczeniu poja­
wią się nowi ludzie, z których 
jeden może stać się szczególnie 
bliski.

W o d n ik  21.01 -  19.02
W najbliż­

szych dniach 
nic złego Cię 
nie czeka. 
Wręcz prze­
ciwnie, możesz 
liczyć na zała­

twienie kilku zaległych spraw 
i na powodzenie w sprawach 
finansowych. Powoli też za­
czną się rozwiązywać (pomyśl­
nie dla Ciebie) domowe pro­
blemy. W miłości czeka Cię 
dużo emocji i miłych, długich 
jesiennych wieczorów i nocy...

R y b y  20.02 -  20.03
Twoje zawo­

dowe plany za­
pewne ulegną 
poważnym 
zmianom. To 
wina niezbyt 
korzystnego 
układu planet, 

który wprowadzi w Twoje 
ustabilizowane życie wiele 
chaosu i niepewności. Strzeż 
się zwłaszcza niepewnych in­
teresów i pochopnych inwe­
stycji. W miłości -  nie mów za 
dużo. Najwyższy czas wprowa­
dzić w czyn miłe obietnice:

Z gwiazd czytał 
Wróż Roman/AKPA

S k o rp io n  2 4 .1 0 -2 2 .1 1
Musisz ko-

#
meczme zmie­
nić swój stosu­
nek do życia 
i przestać oce­
niać się nega­
tywnie.

Zwłaszcza w środę i piątek staraj 
się działać wesoło i na luzie. 
Sukces zapewniony. W domu 
czeka Cię remont lub większe 
zakupy. Nie odkładaj tego na 
później. W miłości zapomnij, że 
istnieje słowo “powściągliwość”. 
Kochaj, a będziesz kochany.

D l a  f a n ó w  

s e r i a l i

D l a  f a n ó w  p o p r o c k a D l a  f a n ó w

f ilm u

pan?

Jeden z autorów poprawnej odpowiedzi otrzyma płytę.

li podpowiadacza tekstu...

Jeden z autorów poprawnej odpowiedzi otrzyma płytę.

Rozwiązanie zagadek z Magazynu „GL" z 9, 10 grudnia 2000 r.
■  Ursusa zagra w ekranizacji „Quo Vadis” Rafał Kubacki, trzykrotny mistrz świata w judo. Film na ka­
secie wideo otrzymuje Karol Mazepa z Mirostowic Dolnych.
■  Na zdjęciu pokazaliśmy... cukiernicę. Zestaw klocków LEGO otrzymuje Andrzej Szymański z Gubina.
■  Na obrazie Hansa Holbeina Matkę Boską otacza rodzina burmistrza Meyera. Album otrzymuje Ry­
szard Rut z Gorzowa Wlkp.

Odpowiedzi prosimy przysyłać na kartkach pocztowych (osobno na każde pytanie!) do 1 stycznia pod 
adresem zielonogórskiej redakcji „GL” z dopiskiem „Trzy zagadki”. Nagrody prześlemy pocztą.

się ao jej wnuna, 
kiedy nie używa 
imienia?

Jeden z autorów 
poprawnej odpo­
wiedzi otrzyma film  
na kasecie wideo.

W jakiej piosence ta pani śpiewa ze swoją córką?

Jeden z  autorów poprawnej odpowiedzi otrzyma płytę.
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. . .  H y m n y  g r a j  o m  

m u  j a n i e l i .  

C o b y  ł o d t ą d  

d o b r z e  b y ł o , 

n i e c h ż e  k o z d y  

s i ę  w e s e l i . . .

-  Ł u k a s z o w i  

G o l e c  b u z i a  s i ę  

n i e  z a m y k a .  

J e g o  

„  W i n s z o w a n i a  ”  

n a  k i l k a  m i n u t  

d a j ą  o d p o c z ą ć  

n a j b a r d z i e j  

d z i ś  z n a n e j  t r ą b c e  

s p o d  Ż y w c a .

le nie publiczności 
warszawskiego Te­
atru Polskiego. Co 
chwilę wyliczankę 

bożonarodzeniowych i noworocz­
nych życzeń wokalisty Golec uOr- 
kiestry przerywają brawa. Na 800, 
głównie młodych, par rąk.

Przyjechali na Koncert Bożo­
narodzeniowy ze wszystkich stron 
Polski. Fundacja Wielkiej Orkie­
stry Świątecznej Pomocy wysłała 
zaproszenia tym, z którymi ma 
największy kontakt: szefami szta­
bów wielkich styczniowych fina­
łów, członkami Pokojowego Pa­
trolu aktywnego podczas Przy­
stanków Woodstock...

- W tym roku w Lęborku też 
byliśmy. Ale bez naszych czerwo­
nych koszulek -  Jacek Topolski -  
dziś pielęgniarz ze Szczecina, ale 
rodem z Myśliborza, zdradza, że 
choć w Lęborku VI Przystanku 
Woodstock przez protesty części 
mieszkańców, zorganizować się 
nie udało, Pokojowy Patrol i tak 
tam był. Pilnował „dzikiego” 
Przystanku, bo trochę fanów im­
prezy i tak przyjechało.

Teraz jednak Jacek ma na so­
bie patrolową koszulkę. Podob­
nie jak kilkadziesiąt dziewcząt 
i chłopców. Dziś Teatru Polskie­
go nie chronią strażnicy, tylko 
właśnie oni.

- W pociąg wsiedliśmy wczoraj
0 23.00 -  ekipa z Gorzowa Wlkp.: 
Marta i Marcin Ciećwierz, Żane­
ta Łohunko, Monika Stanikow- 
ska, Jan Pawłowski i Mirosław 
Florczak ma za sobą noc w wago­
nie. I przed sobą też.

Ale to później. Na razie:

kurtyna w górę!

Na kolorowej scenie -  Chór 
Kameralny Opery Narodowej. 
W ciągu trzech godzin ruchoma 
estrada kilka razy zatoczy koło. 
„Dosiądą” Wojciech Waglewski
1 Mateusz Pospieszalski z kolega­
mi z Voo Voo, górale z Zakopa­
nego i Białego Dunajca, czyli 
uzbrojeni w piscołki Trebunie-Tu- 
tki, jazzman Krzysztof Ścierański, 
rock’n’rollowcy z zespołu Jak 
Wolność to Wolność... Łemkow­
ską pieśń przypomni w oryginal­
nym brzmieniu lubelska Orkiestra 
Pod Wezwaniem św. Mikołaja.

-... I my tez tu ześli, po kolen- 
dzie przyśli, hop, hop, hop, na

i  D z i ś  s i ę  D z i e c i ę

n a r o d z i ł o . . .

P ó j d ź m y  w s z y s c y  

d o  s t a j e n k i . . .

Witaj Jezu ukochany, 
od patriarchów czekany, 
od proroków ogłoszony, 
od narodów upragniony.

Witaj, Dziecineczko w żłobie, 
wyznajemy Boga w Tobie, 
coś się narodził tej nocy, 
byś nas wyrwał z czarta mocy.

Witaj, Jezu nam zjawiony, 
witaj, dwakroć narodzony; 
raz z Ojca przed wieków wiekiem, 
a teraz z Matki człowiekiem.

Któż to słyszał takie dziwy?
Tyś człowiek i Bóg prawdziwy;
Ty łączysz w Boskiej Osobie 
dwie natury różne sobie.

P r z y  b i e ż e l i  d o  B e t l e j e m . . .

Przybieżeli do Betlejem pasterze, 
grając skocznie Dzieciąteczku na lirze: 
Chwała na wysokości, chwała na wysokości, 
a pokój na ziemi.

Oddawali swe ukłony w pokorze, 
Tobie z serca ochotnego, o Boże! 
Chwała...

Anioł Pański sam ogłosił te dziwy, 
których oni nie słyszeli jak  żywi. 
Chwała...

Dziwili się napowietrznej muzyce 
i myśleli: co to będzie za Dziecię? 
Chwała...

Oto Mu się wół i osioł kłaniają, 
Trzej Królowie podarunki oddają. 
Chwała...

My go także Bogiem, Zbawcą już znamy 
i z całego serca wszyscy kochamy. 
Chwała...

M i z e r n a ,  c i c h a . . .

Mizerna, cicha, stajenka licha, 
pełna niebieskiej chwały; 
oto leżący przed nami śpiący 
w promieniach Jezus mały.
Nad Nim anieli w locie stanęli 
i pochyleni klęczą,
Z w łosy złotym i, sk rzy d ły  b ia ły m i  

p o d  m a lo w a n ą  tęczą.

Wielkie zdziwienie, wszelkie stworzenie, 
cały świat orzeźwiony;
Mądrość Mądrości, Światłość Światłości, 
Bóg -  Człowiek tu wcielony.

Radość na ziemi, Pan nad wszystkimi 
roztacza blask poranny, 
przepaść zawarta, upadek czarta, 
zstępuje Pan nad pany.

Telewizyjna 
„Dwójka" 
pokaże 
Koncert 
Bożonaro­
dzeniowy 
WOŚP 
w pierwszy 
dzień świqt, 
25 grudnia, 
o godz. 9.05

scynści, na zdrowi, na te Boże 
Swienta, coby się chowały chłopcy 
i dziewcenta -  Łukasz Golec dwa 
razy wygłasza „Winszowania”, 
a że tradycyjny góralski tekst 
wzbogacili jego krewni, Olga 
i Rafał Golcowie, nie brakuje 
w nim akcentów współczesnych: 
-  Ej cobyście tez rowery zamieni­
li na helikoptery. Coby Wos do 
ksiengi Guinnessa wpisali!

Łukasz kończy. Nabiera powie­
trza i już z całą salą śpiewa: -  Jak 
widzę słodycze, to kwiczę!

Balony skaczą po głowach, odbi­
jają się od obiektywów kamer 
TVP. Jurek Owsiak skacze: -  Bóg

szony dzięki wiaderkom przycze­
pionym do stóp dopada Diabła...

- Wyluzuj czapkę i nie daj się 
zjeść -  Wojtek Waglewski z Voo 
Voo intonuje piosenkę, którą na­
pisał specjalnie dla Orkiestry. Po­
dobnie jak dziewięć lat temu 
stworzył orkiestrowy hymn.

Sala już na nogach. Ilu z nich pa­
mięta tamten pierwszy mroźny finał 
WOŚP, który stopił ludzkie serca?

- Teraz będę zbierała na Orkie­
strę trzeci raz -  mówi Monika 
z Gorzowa. -  Dużo ludzi mi w ży­
ciu pomogło. Wiem, co to znaczy 
komuś pomóc.

ZDZISŁAW HACZEK

Teraz sza­
leją na 
koncercie, 
ale 7 stycz­
nia 2001 r. 
wraz z 78 
tysiqcami 
kwestują­
cych na 
rzecz cho­
rych dzieci 
wyjdq na 
mroźne 
ulice

Pójdźmy wszyscy do stajenki, 
do Jezusa i Panienki, 
powitajmy Maleńkiego 
i Maryję, Matkę Jego.

Hej, ludzie prości, Bóg z nami gości, 
skończony czas niedoli!
On daje Siebie, chwała na niebie, 
mir ludziom dobrej woli.

Kostucha 
na próżno 
machała 
kosq...
To nie był 
jej wieczór.

się rodzi, niech będzie prawdziwa 
feeria radości! Główny dyrygent 
Wielkiej Orkiestry daje się ponieść 
emocjom. Myli kolejność wystę­
pów. Dziesięć sekund dla kartki 
wyjętej z kieszeni spodni i... już 
wszystko gra. To znaczy teraz grają 
saksofony i trąbki Katalończyków 
z Companyi Electrica Dharma.

Wyluzuj czapkę

Jeszcze chór śpiewa kolędy i... 
eksplodują papierowym śniegiem 
teatralne balkony. Konfetti sypie 
się też na tłum muzyków na scenie. 
Turoń goni Śmierć, Anioł wywyż-
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A n i o ł  p a s t e r z o m  m ó w i ł

Anioł pasterzom mówił:
Chrystus się wam narodził, 
w Betlejem, nie bardzo podłym mieście, 
narodził się w ubóstwie 
Pan wszego stworzenia.

Chcąc się dowiedzieć tego, 
poselstwa wesołego, 
bieżeli do Betlejem spieszliwie, 
znaleźli Dziecię w żłobie, 
Maryję z Józefem.

Taki Pan chwały wielkiej 
uniżył się wysoki, 
pałacu wysokiego żadnego 
nie miał zbudowanego, 
Pan wszego stworzenia.

O, dziwne narodzenie, 
nigdy nie wysłowione: 
poczęła Panna Syna w czystości, 
porodziła w całości 
panieństwa swojego.

H e j ,  

w  d z i e ń  n a r o d z e n i a . . .

Hej, w dzień narodzenia Syna Jedynego 
Ojca Przedwiecznego, Boga prawdziwego, 
wesoło śpiewajmy, chwałę Bogu dajmy. 
Hej, kolęda, kolęda.

Panna porodziła niebieskie Dzieciątko, 
w żłobie położyła małe pacholątko; 
pasterze śpiewają, na multankach grają. 
Hej, kolęda, kolęda.

Skoro pastuszkowie o tym usłyszeli, 
zaraz do Betlejem czym prędzej bieżeli, 
witając Dzieciątko, małe pacholątko.
Hej, kolęda, kolęda.

I  tak wszyscy społem wokoło stanęli, 
Panu maleńkiemu wesoło krzyknęli: 
funda funda funda tota risibunda.
Hej, kolęda, kolęda.

M ę d r c y  ś w i a t a > 

m o n a r c h o w i e . . .

Mędrcy świata, monarchowie, 
gdzie spiesznie dążycie?
Powiedzcież nam, trzej królowie, 
chcecie widzieć Dziecię?
Ono w żłobie, 
nie ma tronu 
i berła nie dzierży, 
a proroctwo 
jego zgonu 
już się w świecie - 
szerzy.

Mędrcy świata, 
złość okrutna 
Dziecię 
prześladuje; 
wieść okropna, 
wieść to smutna: 4  
Herod spisek 
knuje.
Mc monarchów nie odstrasza, 
do Betlejem spieszą, 
gwiazda Zbawcę im ogłasza, 
nadzieją się cieszą.

Przed Maryją stają społem, 
niosą Panu dary, 
przed Jezusem biją czołem, 
składają ofiary.
Trzykroć szczęśliwi królowie, 
któż wam nie zazdrości?
Cóż my damy, kto nam powie, 
pałając z miłości?

B y ł e m  d i a b ł e m

i  c a r e m
Pierwsze zdjęcie w życiu Jana Wysockiego: siedzi na kolanach  

matki. O bok -  pan  przebrany za misia. Zdjęcie zostało zrobione 
blisko 50 lat temu. Gdzie?  - Na schodach Lubuskiego Teatru -  

m ów i aktor zielonogórskiej Sceny Lalkowej tuż przed  
benefisem z  okazji 30-lecia pracy.

Jawajką można wykonać wszystkie ruchy takie jak człowiek. Jeśli mam spojrzeć jak ojciec na syna, mu­
szę wykonać to lalką. To mój ulubiony król z „Księcia Portugalii” . Jak ktoś się nauczy jawajką, potrafi 
wszystkimi rodzajami lalek zagrać. Oprócz marionetki, którą się całe życie ćwiczy.

Piękne poetyc­
kie nadmario- 
nety zagrały 
w „Śnie nocy 
letniej” . Jan 
Wysocki poja­
wił się w spek­
taklu pod po­
stacią Teze- 
usza i jednego 
z rzemieślni­
ków.

W teatralnym muzeum lalki wiszą na 
ścianach. Martwota. Dopiero gdy ak­
tor weźmie je do ręki, ożywają.

- Moja ulubiona lalka: diabeł z „Pana Twardowskie­
go”. Kukła zmechanizowana. Ma taki pierścień, którym 
się pokręca do góry i w dół. Mogę nią robić, co sobie ze­
chcę. Świetna jest do animacji: skacze do góry, siada.

P ierw sza la lk a  Przyszedłem do zielonogórskiego 
teatru, mając 17 lat. Zaczynałem jako adept, ucząc się 
zawodu od ciotki Żylińskiej (Krystyna Żylińska mat­
kowała mi przez 25 lat), od Tomasza Brzezińskiego, 
Janiny Keszkowskiej i wielu moich kolegów.

Pierwszą lalką była lalka sędziego ze sztuki „Guig- 
nol w tarapatach”. Jeszcze nie wiedziałem, że w przy­
szłości będę zdawał na prawo. Studiowałem zaocznie. 
Czasem egzamin zbiegał się z premierą. W 1980 r. -  
praca magisterska. O sytuacji prawnej teatrów lalko­
wych i dramatycznych w PRL. Aktorski egzamin eks­
ternistyczny wypadł tuż po dyplomie z prawa.

Dylemat: zostać prawnikiem czy aktorem, rozstrzy­
gnął się sam.

P o b u d k a  o czw artej Jak zaczynałem, więcej gra­
liśmy w terenie. W Zielonej Górze tylko niedzielne 
spektakle. A tak... Się wstawało o 4.00 -5.00. Jeździło 
się po domach kultury, po wsiach. Sale nieogrzane. 
Dziś sam się sobie dziwię, jak mogliśmy w takich wa­
runkach pracować.

W ilk  p o lu je  n a  żonę Graliśmy w przedszkolu 
przedstawienie. Na widowni dwie panie. Wilk -  w ma­
sce -  wpatrywał się w jedną nauczycielkę. Po spekta­
klu zostawił kartkę z numerem telefonu.

Synów mamy dwóch. 26 lat. I 22.
Żaden nie poszedł w moje ślady.
S kąp iec  z w idelcem  w b rzu c h u  Jawajką Skąp­

ca z Moliera straszyłem moich chłopców, żeby jedli. 
Bo nie chcieli.

Któregoś dnia wracam do domu -  lalka zawsze leża­
ła na wysokiej szafie -  a Skąpiec leży z widelcem i no­
żem w brzuchu.

Do dziś nie wiem, jak oni się na szafę dostali.
L a lk i czy żywy p la n ?  Parawan dawał mi poczu­

cie bezpieczeństwa. Dopiero za dyrekcji Waldemara 
Matuszewskiego, który obsadził mnie w „Romeo i Ju­
lii”, „Roberto Zucco”, „Damach i huzarach”, przeła­
małem lęk przed żywym planem.

Teraz gram w „Opowieści wigilijnej” Ebenezera 
Scrooge’a. Bardzo lubię tę postać. Jak oglądałem kre­
skówki, widziałem siebie: chudy, kostyczny facet.

Zdarzają się przedstawienia „Opowieści”, na któ­
rych dorośli płaczą.

Z  ro g am i i bez Strasznie dużo diabłów grałem. 
Różnych. Chciałbym kiedyś jeszcze zagrać w „Igrasz­
kach z diabłem”. Ale nie diabła. Marzę o roli ojca 
Scholastyka.

Po  p racy? Lubię siedzieć na balkonie. Mamy też 
działkę. Na balkonie kawa smakuje, jak nigdzie. I pa­
pieros.

Jestem też zapalonym kibicem żużlowym. Zaprosi­
łem pana Huszczę na benefis. Będę bardzo szczęśliwy, 
jak przyjdzie. Chodzę na piłkę nożną. Syn gra w „Zry­
wie”.

N ad m a rio ń e ta  Taką lalką świetnie się „chodzi” 
po scenie. Potrafi siadać. Ręce ma ruchome.

Czempurit to ten drut, a kołeczek -  gabit. W głowie 
jest kołek, na który rękę się wkłada. W drugą rękę -  
czempurity. I lalka -  to jest car z „Konika Garbuska”, 
w którym grałem dwa razy -  ożywa.

M tędzy ko tem  a  szewczykiem  Grałem w trzech 
przedstawieniach „Szewczyka Dratewki”: za pierw­
szym razem -  kota, dwa razy -  szewczyka, raz -  w za­
stępstwie -  smoka.

Ile waży smok?
- Nie wiem. Jak się go wprowadza w ruch, to się cię­

żaru przez kwadrans na scenie nie czuje. On sam ak­
tora ciągnie.

Szewczyk Dratewka już swoje przeżył. Zagrałem 
z nim ponad 150 przedstawień.

R u m ca js?  A  k to  io?  Marionetka Rumcajsa ma 
chyba z 30 lat. Ludwik Schiller nią grał. Ja -  na żywym 
planie -  księcia pana.

Dzieci dziś nie wiedzą, kto to jest Rumcajs. Już ma­
ją inne bajki.

KopduSZCk Na mieście jestem z synami. Podbie­
gają dzieciaki. -  A my pana znamy! -  krzyczą. -  Pan 
gra w „Kopciuszku”!

„Kopciuszek” zbliża się do trzystu przedstawień.
MÓJ postad  dw ieście Zagrałem w ponad 150 tytu­

łach. Ról będzie... ponad 200. W lalkowych przedsta­
wieniach gra się często po kilka. I te są najbardziej wy­
czerpujące. Jedną lalkę się odkłada, bierze drugą, 
zmienia głos, ruch...

Ł o k ie tek  Choroby zawodowe lalkarzy? Przede 
wszystkim gardło. Zapalenie strun głosowych. No 
i łokcie, barki: one odczuwają po latach ciężar lalek.

Tremę ma się ciągle. Do momentu wejścia na scenę. 
Później? Człowiek mówi: niech się dzieje, co chce.

Witfjfe Kacperek skończył rok.
-  Niedługo będę miał nowego widza. Jeszcze mi tro­

chę czasu zostało, żeby dla niego zagrać.

DAN UTA  P IEKARSKA



p i s z e  n a  ł a m a c h  g a z e t .

O  i c h  z w i e r z ę t a c h  r a c z e j  n i e .  

A  m o ż e  w a r t o  s i ę  i m  p r z y j r z e ć  

w  t e n  w y j ą t k o w y ,  

ś w i ą t e c z n y  c z a s .

I p o m y ś l e ć  c ó ż  b y  o n e  

w  w i g i l i j n ą  n o c  p o w i e d z i a ł y

o  s w o i c h  w ł a ś c i c i e l a c h ?

D z ie w ię ć  w s p a n i a ł y c h

i ,

adny Józef Teofil Finster ma dziewięć ko­
tów. Śpią w catym domu. Loluś wyleguje 
się na akwarium, Szanel sypia w teczce 
z dokumentami.

- Wszystkie nasze koty były kiedyś bezdomne, porzu­
cone -  mówi Józef Finster. -  Szczególnego pecha miał 
Szanel. Była wtedy ostra zima, ulicą przechodził męż­
czyzna, zza pazuchy wyjął małego kota, chwycił za ogon

leksander Maciejewski, aktor gorzow­
skiego teatru, jest właścicielem kudła­
tego psa o imieniu Drugi.

- Dwa lata temu w galerii Relax otwarto wysta­
wę aktorskich kary­
katur z okazji Mię­
dzynarodowego 
Dnia Teatru -  opo­
wiada. -  Miałem 
wtedy wieczorną 
próbę i spóźniłem 
się na ten wernisaż.
Poszedłem tam ra­
zem z moją dziew­
czyną Kamilą. Pa­
trzymy, a przed ga­
lerią stoi pies: sierść 
do ziemi i w ogóle 
się nie rusza. Lu­
dzie mówią, że mo­
że wściekły, chory 
i lepiej go omijać.
Ale Kamila go po­
głaskała, pies nawet
nie drgnął. Kamila mówi: „Weźmy go”. A ja na 
to: „Przecież jedziemy na urlop”, Ale wzięliśmy: 
zdjąłem pasek od spodni, założyłem mu na szyję 
i pies poszedł.

W domu okazało się, że ma na sobie tysiące 
pcheł i że jest straszliwie wychudzony. Po kąpieli 
pies spał całą dobę. - Potem zaczął warczeć na lu-

Aleksander Maciejewski: To Kamila namówiła 
abyśmy przygarnęli Drugiego.

dzi -  mówi Aleksander. - Weterynarz uspokajał, 
że pies po prostu straszliwie boi się świata i że to 
przejdzie. I rzeczywiście teraz już bardzo lubi lu­
dzi. Ale do psów jest strasznie zadziorny i przez to 

mieliśmy z nim kło­
poty. W pierwszym 
dniu naszego urlopu 
pogryzł się z do­
giem. A ten dog 
mieszkał razem 
z suką dożycą, która 
właśni miała ciecz- 
kę. I wieczorem 
nasz pies wrócił ze 
spaceru, położył się, 
Kamila zaczęła go 
głaskać. Patrzy, a tu 
cała łapa poharata­
na. Pojechaliśmy do 
weterynarza, ale nie 
miał sprzętu do 

mnie, prześwietlania, po­
tem do drugiego. 
Pozszywał ranę, za­

łożył gips i zapłaciliśmy 300 zł. Po trzech tygo­
dniach wdało się jakieś zapalenie: 150 zł. Potem 
lekarstwa. Potem zastrzyki. I kolejne pieniądze. 
Gdybym ja rękę złamał, to taniej by wyszło...

Drugi, jak przystało na psa aktora debiutował 
już na scenie. Zagrał w sztuce „Ten obcy”. I debiut 
był obiecujący.

D z i s i a j  w  B e t l e j e m . . .
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Dzisiaj w Betlejem, dzisiaj w Betlejem 
wesoła nowina,
że Panna czysta, że Panna czysta 
porodziła Syna.
Chrystus się rodzi, nas oswobodzi, 
anieli grają, króle witają, 
pasterze śpiewają, bydlęta klękają, 
cuda, cuda ogłaszają.

Maryja Panna, Maryja Panna 
Dzieciątko piastuje 
i Józef stary, i Józef stary 
Ono pielęgnuje.
Chrystus się rodzi...

Choć w stajeneczce, choć w stajeneczce 
Panna Syna rodzi,
przecież On wkrótce, przecież On wkrótce 
ludzi oswobodzi.
Chrystus się rodzi...

I trzej Królowie, i trzej Królowie 
od wschodu przybyli 
i dary Panu, i dary Panu 
kosztowne złożyli.
Chrystus się rodzi...

Pójdźmy też i my, pójdźmy też i my 
powitać Jezusa,
Króla nad królami, króla nad królami, 
uwielbić Chrystusa.
Chrystus się rodzi...

B ó g  s i ę  r o d z i

Bóg się rodzi, moc truchleje, 
Pan niebiosów obnażony, 
ogień krzepnie, blask ciemnieje, 
ma granice Nieskończony. 
Wzgardzony, okryty chwałą, 
śmiertelny Król nad wiekami, 
a Słowo Ciałem się stało 
i mieszkało między nami.

Cóż masz niebo nad ziemiany? 
Bóg porzucił szczęście Swoje, 
wszedł między lud ukochany, 
dzieląc z nim trudy i znoje. 
Niemało cierpiał, niemało, 
żeśmy byli winni sami; 
a Słowo...

Podnieś rękę, Boże dziecię, 
błogosław ojczyznę miłą, 
w dobrych radach, w dobrym bycie 
wspieraj je j siłę swą siłą, 
dom nasz i majętność całą, 
i wszystkie wioski z miastami, 
a Słowo...

C i c h a  n o c . . .

Cicha noc, święta noc 
pokój niesie łudziom wszem, 
a u żłóbka Matka święta 
czuwa sama uśmiechnięta 
nad Dzieciątka snem, 
nad Dzieciątka snem.

Cicha noc, 
święta noc, 
Narodzony 
Boży Syn,
Pan wielkiego 
majestatu 
niesie dziś 
całemu światu 
odkupienie 
win,
odkupienie
wm.

Kumpel w futrze
O  t y c h  l u d z i a c h  c z ę s t o  s i ę  P i e s  n a  p a s k u  o d  s p o d n i

Cicha noc, święta noc, 
pastuszkowie od swych trzód 
biegną wielce zadziwieni 
za anielskich głosem pieni, 
gdzie się spełnił cud, 
gdzie się spełnił 
cud.

S p a c e r y  p r e z y d e n t a

Józef Teofil Finster: Z każdej podróży przywozimy na­
szym kotom prezenty

i rzucił na naszą, ogrodową tuję. A tuja była przycięta 
na zimę i bardzo kłująca. Kot zawisł na gałęziach, 
straszliwie krzyczał. Sąsiad mnie zawołał, opowiedział
o całym zajściu. Weterynarz założył 26 szwów i od tego 
czasu kot już jest z nami. Rządzi całym stadem i jest 
moim ulubieńcem.

Wszystkie koty są wysterylizowane i dlatego też mają 
skłonności do tycia. Szanel waży 12 kilogramów. Duże 
wrażenie robi też Masełko, który godzinami potrafi sie­
dzieć przy maśle i łaciaty Pampers.

- Jeden z rodziców Pampersa był kotem perskim -  
wyjaśnia pochodzenie dziwnego imienia Józef Finster.
-  Nazywaliśmy go więc Półpers. Ale kiedyś do naszej 
córki przyszedł kolega i zapytał jak kot się nazywa. Ona 
odpowiedziała bardzo szybko, on nie zrozumiał i prze­
kręcił na Pampersa. I tak zostało.

Koty wychodzą do ogrodu przez okno w kuchni. Nie­
które z nich lubią polować na ptaki, dlatego noszą na 
szyi dzwoneczki, których dźwięk ostrzega ofiary.

- Mieliśmy też w mieszkaniu podświetlane oczko 
wodne z rybkami -  mówi żona Finstera. -  Ale koty wy­

kapały wszystkie rybki. A że nie były głodne, to rybki
poukładały obok oczka.

- Nie wszyscy ludzie lubią koty -  mówi Finster. -  Jest 
wiele mitów na ich temat. Ale koty to fascynujące zwie­
rzęta, to wielkie indywidualności. Nie podlizują się tak 
ludziom jak psy. Okazują wtedy czułość, kiedy same ze­
chcą. Poza tym są bardzo piękne i bardzo czyste.

rezydent Gorzowa Tadeusz Jędrzejczak 
ma 9-miesięczną sukę Aldę, owczarka 
niemieckiego.

-  Pies jest zapisany na tatę, bo jak coś 
przeskrobie, to nie będzie na nas -  mówią Ania, 
uczennica trzeciej klasy szkoły podstawowej i Ola, 
15-letnia licealistka.

Kupiliśmy psa 
z myślą o nowym do­
mu, do którego na 
dniach będziemy się 
przeprowadzać -  mówi 
T. Jędrzejczak.- Dziew­
czyny znalazły adres 
hodowli w Internecie.
Gdy byłem służbowo 
we Wrocławiu pojecha­
łem tam i pierwszym 
szczeniakiem, który do 
mnie podszedł, była 
właśnie Aida.

- Pojechaliśmy po nią 
za kilka dni, bo tata nie 
mógł się doczekać -  za­
pewnia Ola. - Po dro­
dze nabrudziła nam w samochodzie.

Aida jest pierwszym psem w rodzinie, przedtem 
mieszkał tu żółw, kilka chomików, dwa myszoskoczki 
oraz izraelska wiewiórka, która nocami zachowywała

się jak perkusista i budziła cały dom. Aida jest psem 
spokojnym. W mieszkaniu mało szczeka, ale gdy jest 
na terenie nowego domu staje się bardzo czujna.

- Na pierwszy ranny spacer wychodzi z nią żona
-  mówi prezydent. - Aida już przed szóstą waruje 
pod drzwiami sypialni. Po południu wychodzą cór­

ki, a czasem ja, gdy szyb­
ciej skończę pracę. Wie­
czorny spacer należy do 
mnie lub żony.

- Ale częściej do żony
-  mówi żona. -  A kiedyś, 
gdy chyba po raz pierw­
szy mąż poszedł na spa­
cer z Aldą, spotkał są­
siada. I ten powiedział 
„pan to tak często z tym 
psem wychodzi”.

- Potem żona się 
śmiała, że wyszedłem 
w czasie największej 
oglądalności -  mówi 
prezydent.

Pod choinkę Aida 
otrzyma od Ani i Oli 

prezenty. -  Dostanie zgrzebło i smycz „ringówkę”, 
bo w czerwcu weźmie udział w wystawie -  mówią.
-  I już wszyscy się cieszą, że tata będzie z nią na 
wystawie biegał....

Tadeusz Jędrzejczak: -  Córki marzyły o mastino 
neapolitano, ale ja zaproponowałem im owczar­
ka, bo wiem, że to bardzo rodzinne psy.

M i l c z ą c y  H e n r y k

O pow ieśc i o pupilach w ysłucha ła  H A N N A  C IE P IE LA

agda Ćwiertnia, gorzowska pla­
styczka, ma w domu kocura Henry­
ka Macieja „w białej koszuli i czar­
nym garniturze” oraz kotkę Tosię.

- Robiłam ilustracje do książeczki Ewy Szel- 
burg-Zarembiny -  mówi. - 1 była tam bardzo smut­
na bajka o złym gospodarzu, który szaroburej kot­
ce potopił małe. Spłakałam się i postanowiłam 
przygarnąć taką kotkę. Pojechałam do pani Urba- 
siowej, która zajmuje się bezdomnymi kotami 
i złożyłam zmówienie. Ale sprawa adopcyjna się 
przeciągnęła i zamiast szaroburej kotki dostałam 
małego czarno-białego kotka.

Tosia, drugi kot Magdy, jest kotem przygarnię­
tym, wziętym na chwilę, aż znajdzie się inny dom. 
Ale ta chwila zmieniła się w „czas nieokreślony”. 
Tosi nie grozi więc już żadna przeprowadzka.

- Tosia to temperamentna kotka i bije Henryka 
Macieja -  wyjawia Magda. -  Często chowa się 
przed nią do szafy.

W tym roku Magda trzymała też w domu małą 
kawkę o imieniu Franc, znalezioną w centrum miasta.

- Zaniosłam ją do weterynarza, bo nie wiedzia­
łam czym ją karmić - mówi. - Poradził, aby dawać 
coś wysokobiałkowego, aby kawka jak najszybciej 
dorosła. Zaczęłam ją więc karmić pokarmem dla 
kotów. Bardzo jej posmakował. Kawka szybko się

Magdalena Ćwiertnia: Moje koty często są boha­
terami moich rysunków.

oswoiła, siadała na ramieniu. I tylko na koty trze­
ba było bardzo uważać, bo ciągle wodziły za nią 
oczami. Gdy kawka dorosła, wypuściłam ją na wol­
ność.
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Zielona strzałka wskazuje bramkę, przez którą powinniśmy wjechać na teren terminalu. Później już każdy nasz krok jest starannie zaplanowany

grudnia 1987 r. ruszyły prace na brytyjskim 
brzegu Kanału La Manche. Idealnie trzy lata 
później -  22,3 km od brzegu Wielkiej Brytanii 

i 15,6 km od Francji -  obie ekipy budowlane podały so­
bie dłonie pod dnem kanału.

W połowie roku następnego ukończono północną 
nitkę tunelu. Do końca 1994 r. trwało testowanie po­
szczególnych elementów konstrukcji. W maju tego sa­
mego roku uroczystego otwarcia tunelu dokonała kró­
lowa brytyjska Elżbieta II i prezydent Francji Francois 
Mitterrand. Miesiąc po miesiącu startowały kolejne 
sekcje, by tuż przed wigilią przewieźć pierwszych pasa­
żerów. Tylko na krótko ten impet przyhamował wy­
buch pożaru w południowej nitce tunelu.

W założeniu przedsięwzięcie kosztować miało 4,87 
bln funtów. Jednak po zsumowaniu wydatków okazało 
się, że nowa przeprawa kosztowała 8,93 bln funtów. 
Budowie towarzyszyły kolejne niespodziewane trudno­
ści, skandale i poślizgi. Zarząd nad tą niezwykłą prze­
prawą objęła Eurotunnel Group składająca się z dwóch 
holdingów -  francuskiego (Eurotunnel SA) i brytyj­
skiego (Eurotunnel pic). Także później przestrzegano 
konsekwentnie zasady, że jest to wspólna własność 
Wielkiej Brytanii i Francji. Dlatego też Eurotunnel za­
trudnia dziś 3.200 osób w obu krajach, a kluczowe sta­
nowiska rozdzielone są sprawiedliwie między reprezen­
tantów obu nacji.

t u n e l  k o m u n ik a c y j n y

Wjazd do pociągu tylko pozornie jest skomplikowany. Parametry wagonu obliczyły komputery biorąc pod uwagę 
możliwości manewru wszystkich pojazdów.

Do Calais dotarliśmy 
wczesnym rankiem. 

Drogowskazy prowadzą do tunelu 
z większą dokładnością 
niż do stolicy Francji.

W punkcie informacyjnym 
uśmiech, dokładny opis drogi. 
Instruktaż zresztą całkowicie 

niepotrzebny -  znaki prowadzą 
do kolejnych etapów podróży 

jak po sznurku. Zimny prysznic 
dopiero przy kasie - opłata za 

przejazd w dwie strony 
jednego samochodu osobowego 
to wydatek rzędu... 220 funtów.

o naszej przeprawy pozo­
stało jeszcze kilkanaście 
minut. Jak wszyscy tury­
ści wędrujemy prosto do 
centrum handlowego. Po 

likwidacji w UE sklepów wolnocłowych 
oferta nie ma już tak magnetycznego 
działania, ale handlowcy opracowali no­
wy chwyt. Z tych sklepów można wy­
wieźć dowolną ilość alkoholu -  bez obo­
wiązujących celnych ograniczeń. Z tej 
różnicy korzystają przede wszystkim An­
glicy. Na wyspie alkohol jest potwornie 
drogi.

Zanim wjedziemy na pokład pod­
ziemnego pociągu, mała lekcja pokory. 
Kontrola paszportowa i celna. Szczegól­
nie ze strony Brytyjczyków nie jest ona 
czczą formalnością. Teoretycznie, aby 
wjechać do Królestwa Wielkiej Brytanii 
rta mniej niż trzy miesiące, nie są po­
trzebne wizy. Jednak urzędnicy imigra- 
cyjni szczegółowo wypytują o cel podró­
ży i długość planowanego pobytu. Oso­

by, które nie mają wystarczającej na po­
byt kwoty pieniędzy i wobec których za­
chodzi podejrzenie, że zamierzają pod­
jąć pracę na czarno, nie są na wyspę 
wpuszczane. Nie należy to do rzadkości. 
Rygorystyczne podejście Anglików moż­
na zrozumieć studiując statystykę -  jak 
wielu nielegalnych emigrantów przeby­
wa w tym kraju.

Ogromne wrażenie robi przygotowa­
nie logistyczne do przeprawy. Tutaj 
wszystko „gra” jak w szwajcarskim ze­
garku. Już w chwili, gdy kupujemy bilety, 
stoimy w terminalowym ogonku, w cen­
trum dowodzenia zadecydowano, gdzie 
stanie nasz samochód. Precyzyjnie kie­
rowany jest na konkretny peron i do te­
go, a nie innego wagonu. Do wagonu! 
To rozwiązanie zaskakuje przybysza naj­
bardziej, gdyż tunel zazwyczaj kojarzy 
nam się z biegnącą pod ziemią, oświetlo­
ną asfaltową drogą. Tymczasem tutaj sa­
mochody podróżują wewnątrz kolejo­
wych wagonów. Niemal od pierwszych

minut trwa szczegółowy instruktaż, co 
należy robić w przypadku jakichkolwiek 
problemów. Informacje umieszczone są 
na planszach poglądowych, ekranach, 
płyną z głośników. Na określonej długo­
ści fal można znaleźć nawet „tunelową” 
stację radiową emitującą muzykę i ko­
munikaty. Podróżuje się wewnątrz po­
jazdów lub szwendając się wzdłuż wago­
nu. Widoków nie da się podziwiać, gdyż 
za oknem tunelowy mrok. Tylko co kil­
kaset metrów widać oświetlone przejścia 
prowadzące do tunelu pomocniczego.

Mimo świadomości że zachowane są 
tutaj wszelkie reżimy bezpieczeństwa, 
czuje się dziwną ulgę na widok dzienne­
go światła. Jak stwierdził podróżujący 
obok Belg, przez ciągłe powtarzanie, co 
należy zrobić, jeśli coś się stanie, czło­
wiek nabiera przekonania, że zaraz doj­
dzie do wielkiego „bum”.

W końcu wypadki chodzą po ludziach 
i po... tunelach.

DA R IU SZ  CHAJEW SKI

ystem transportowy Eu- 
rotunel łączy Francję 
z Wielką Brytanią i skła­

da się z trzech tuneli wiodących 
pod kanałem przez 50 km. Wyko­
rzystywane są one przez cztery 
rozmaite środki transportu: oso­
bowy, towarowy, pasażerski po­
ciąg ekspresowy Eurostar oraz 
kolejowy system towarowy.

Tunele prowadzą 40 metrów 
poniżej poziomu morza. Dwa 
z nich wyposażone są w infra­
strukturę kolejową. Każdym od­
bywa się ruch w jedną stronę: 
północnym do Francji, południo­
wym w przeciwnym kierunku. Co 
375 metrów oba tunele połączo­
ne są z trzecim, środkowym, któ­
ry służy m.in. jako awaryjny sys­
tem komunikacyjny. Może-być on 
także wykorzystywany jako alter­
natywna droga dla pojazdów 
elektrycznych i spalinowych ob­
sługi tunelu oraz służb ratunko­
wych. W każdej chwili tunel ten 
jest przygotowany do prowadze­
nia akcji ewakuacyjnej. Ruch 
w Eurotunelu nadzorowany jest 
przez centrum kontrolne, które 
znajduje się na terminalu Folke- 
stone. Jest on jednak zdupliko- 
wany na leżącym na francuskim 
brzegu Kanału La Manche termi­
nalu Coquelles.

Eurotunel obsługiwany jest 
przez dziewięć wahadłowców pa­
sażerskich, siedem towarowych 
i 38 lokomotyw. Te ostatnie, 
o napędzie elektrycznym, są naj­
mocniejszymi w tej klasie na 
świecie.

E u r o t u n e l  t o  t a k  n a p r a w d ę  s y s t e m  

t r z e c h  p o ł ą c z o n y c h  z  s o b ą ,  b i e g n ą c y c h  r ó w n o l e ­

g l e  t u n e l i  o  d ł u g o ś c i  5 0  k m  k a ż d y .  Ł ą c z ą c y  

F r a n c j ę  z  W i e l k ą  B r y t a n i ą  t u n e l  n i e  j e s t  n a w e t  

r e k o r d z i s t ą .  U s t ą p i ł  w  t e j  k l a s y f i k a c j i  z b u d o w a ­

n e m u  w  r o k u  1 9 8 8  S e i k a n o w i ,  k t ó r y  ł ą c z y  

j a p o ń s k i e  w y s p y  H o k k a i d o  i H o n s i u  ( 5 3 , 9  

k m ) .  N a j d ł u ż s z y  t u n e l  d r o g o w y  t o  n o r w e s k i  

L a e r d a l ,  k t ó r y  p o w s t a ł  w  2 0 0 0  r . ,  ł ą c z y  o d ­

l e g ł e  o  2 4 , 5  k m  L a e r d a l  z  A u r l a n d .  W  P o l ­

s c e  n a j d ł u ż s z y  j e s t  t u n e l  w  w o j .  ś w i ę t o k r z y ­

s k i m  -  7 6 4  m .  Z o s t a ł  O n  o t w a r t y  w . . .  1 8 8 4  r.

rzed 13 tysiącami lat Brytania była 
połączona z kontynentem natural­
nym pomostem. Do takiego wniosku 

doszedł w XVIII wieku francuski geolog Nico­
las Desmartes. On też pierwszy poddał myśl 
odtworzenia skrótu między wyspą i kontynen­
tem. Słowo stało się ciałem niemal 300 lat póź­
niej, a Eurotunel zadziwia dziś nie tyle techni­
ką, co potęgą ludzkiej wyobraźni.

Prawdziwym pionierem budowy tunelu 
pod Kanałem La Manche był inżynier górni­
czy Albert Mathieu, który w 1802 roku 
pierwszy stworzył wizję podkopania się pod 
morskim dnem i przedstawił ją Napoleono­
wi Bonapartemu. Projekt zakładał nie tylko 
stworzenie podwójnego tunelu, lecz także 
oświetlenie go lampami oliwnymi i zapew­
nienie wentylacji. Nieco później Henri Mot- 
tray proponował obudowanie tunelu meta­
lowymi sekcjami. Jednak już wówczas do­
strzegano dwie podstawowe wady tego pro­
jektu -  podatność na korozję i ciśnienie wo­
dy-

Po roku 1830, wraz z nastaniem pary 
i kolei, idea połączenia Albionu z Europą 
nabrała przyspieszenia. W połowie wieku 
XIX francuski inżynier górnictwa Thome 
Gamond poświęcił 30 lat pracy pomysłowi 
stworzenia skrótu, który pozwoliłby prze­
być kanał suchą stopą. W 1855 r. przedsta­
wił konkretny projekt podwodnego tunelu 
prowadzącego z przylądka Griz-Nez do 
East Wear Bay między Folkestone i Dover, 
który w 1856 r. dotarł do rąk Napoleona 
III. Władca zapalił się do tego pomysłu jak 
dziecko. Kubłem zimnej wody była reakcja 
lorda Palmerstona, gdy stwierdził, że inży­
nierowie próbują zmniejszyć odległość mię­
dzy Wielką Brytanią i resztą świata, która 
jego zdaniem jest stanowczo zbyt mała.

Od strony technicznej stworzenie tunelu 
stało się realne około roku 1880, gdy firma 
Baumont & English dostarczyła na miejsce 
specjalistyczną maszynę do wiercenia tune­
li. Zaczęli nawet pracę. Jednak sir Garneto- 
wi Wolseley’owi udało się zniechęcić do te­
go pomysłu brytyjską opinię publiczną -  ko­
lejny raz straszono Brytyjczyków widmem 
inwazji z kontynentu. 12 sierpnia 1882 r., po 
wywierceniu 1.883 metrów po stronie bry­
tyjskiej i 1.669 po stronie francuskiej, prace 
wstrzymano.

Następne projekty powstawały w latach 
1880-1945, lecz wszystkie kończyły żywot na 
deskach kreślarskich. Przełom nastąpił do­
piero w 1955 r., kiedy brytyjskie minister­
stwo obrony wycofało swoje zastrzeżenia na­
tury strategiczno-militarnej. W lipcu 1957 r. 
uformowała się grupa prowadząca prace 
nad studium tworzenia tunelu. Trzy lata 
później zespół ten zaproponował budowę 
systemu dwóch tuneli kolejowych i jednego 
pomocniczego. Po długich negocjacjach 
projekt przyjęto w roku 1973, lecz musiano 
zaprzestać prac za sprawą kryzysu. Idea od­
żyła u progu lat 80. -  niewielkie fundacje za­
częły zbierać pieniądze. 30 listopada 1984 r. 
rządy Wielkiej Brytanii i Francji wyraziły 
wspólną wolę popierania inicjatywy prywat­
nych inwestorów budowy tunelu i wsparcie 
ich środkami publicznymi. Jeszcze krótko 
pomysł musiał walczyć z konkurencyjnymi 
ideami budowy mostu lub systemu sztucz­
nych wysp połączonych krótkimi mostami 
i tunelami.

Samochody podróżują na dwóch kondygnacjach wewnątrz wagonu

G d y  s ię  C h r y s t u s  ro d z i...
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Gdy się Chrystus rodzi i na świat przychodzi, 
ciemna noc w jasnościach promienistych brodzi. 
Aniołowie się radują, pod niebiosy wyśpiewują: 
Gloria, gloria, gloria in excelsis Deo.

Mówią do pasterzy, którzy trzód swych strzegli, 
aby do Betlejem czym prędzej pobiegli, 
bo się narodził Zbawiciel, wszego świata Odkupiciel, 
Gloria...

O, niebieskie Duchy i Posłowie z nieba, 
powiedzcież wyraźniej, co nam czynić trzeba, 
bo my nic nie pojmujemy, ledwo ze strachu żyjemy, 
Gloria...

Idźcież do Betlejem, gdzie dziecię zrodzone, 
w pieluszki powite, w żłobie położone.
Oddajcie Mu pokłon Boski, On osłodzi wasze troski, 
Gloria....

A gdy pastuszkowie wszystko zrozumieli, 
zaraz do Betlejem spiesznie pobieżeli.
I  zupełnie tak zastali, jak im anieli zeznali,
Gloria...

J e z u s  m a l u s i e ń k i . . .

Jezus malusieńki, leży wśród stajenki, 
plącze z zimna, nie dała Mu Matula sukienki.

Bo uboga była, rąbek z głowy zdjęła, 
w które Dziecię owinąwszy, siankiem Je okryta.

Nie ma kolebeczki ani poduszeczki, 
we żłobie Mu położyła siana pod główeczki.

Dziecina się kwili, Matusieńka liii, 
w nóżki zimno, żłobek twardy, stajenka się chyli.

Matusia truchleje, serdeczne łzy leje:
O, mój Synu! Wola Twoja, nie moja się dzieje.

Przestań płakać, proszę, bo żalu nie zniosę, 
dosyć go mam z męki Twojej, którą w sercu noszę.

Pokłon oddawajmy, Bogiem Je wyznajmy, 
to Dzieciątko ubożuchne ludziom ogłaszajmy.

Niech Je wszyscy znają, serdecznie kochają, 
za tak wielkie poniżenie chwałę Mu oddają.

L u l a j ż e  J e z u n i u . . .

Lulajże, Jezuniu, moja perełko, 
lulaj, ulubione me pieścidełko.
Lulajże, Jezuniu, lulajże, lulaj, 
a Ty Go Matulu, w płaczu utulaj.

Zamknijże znużone płaczem powieczki,
utulże zemdlone łkaniem usteczki. <
Lulajże... z

ccUl
Lulajże, piękniuchny nasz Aniołeczku, ^
lulajże, wdzięczniuchny świata Kwiateczku. ^  
Lulajże... J_a<
Lulajże, Różyczko najozdobniejsza, o
lulajże, Lilijko najprzymilejsza. j
Lulajże... 2

Lulajże, przyjemna oczom Gwiazdeczko, 
lulaj, najśliczniejsze świata Słoneczko. 
Lulajże...

My z Tobą tam w niebie spocząć pragniemy, 
Ciebie tu, na ziemi, kochać będziemy. 
Lulajże...

W  z l o b i e  l e ż y - * .

W żłobie leży, któż pobieży 
kolędować małemu;
Jezusowi Chrystusowi 
dziś nam narodzonemu. 
Pastuszkowie, przybywajcie, 
Jemu wdzięcznie przygrywajcie, 
jako Panu naszemu.

My zaś sami z piosneczkami 
za wami pospieszymy, 
a tak tego Maleńkiego 
niech wszyscy zobaczymy: 
jak ubogo narodzony, 
płacze w stajni położony, 
więc Go dziś ucieszymy.

Naprzód tedy, niechaj wszędy 
zabrzmi świat w wesołości, 
że posłany nam jest dany 
Emanuel h> niskości.
Jego tedy przywitajmy, 
z Aniołami zaśpiewajmy: 
chwała na wysokości.

Witaj Panie, cóż się stanie, 
że rozkosze niebieskie 
opuściłeś a zstąpiłeś 
na te niskości ziemskie? 
Miłość moja to sprawiła, 
by człowieka wywyższyła 
pod nieba empirejskie.

W ś r ó d  n o c n e j  c i s z y . . .

Wśród nocnej ciszy głos się rozchodzi 
Wstańcie pasterze, Bóg się wam rodzi; 
czem prędzej się wybierajcie, 
do Betlejem pospieszajcie 
przywitać Pana.

Poszli, znaleźli dzieciątko w żłobie 
z wszystkimi znaki danymi sobie; 
jako Bogu cześć Mu dali 
a witając zawołali 
z wielkiej radości:

Ach, witaj Zbawco, z dawna żądany, 
cztery tysiące lat wyglądany; 
na Ciebie króle, prorocy 
czekali, a Tyś tej nocy 
nam się objawił.

I  my czekamy na Ciebie, Pana, 
a skoro przyjdziesz na głos kapłana, 
padniemy na twarz przed Tobą, 
wierząc, żeś jest pod osobą 
chleba i wina.

O j ,  m a l u ś k i ,  m a l u ś k i . . .

Oj, maluśki, maluśki, maluśki 
jako rękawicka 
albo li tez jakoby, jakoby 
kawalecek smycka.

Cy nie lepiej Tobie by, Tobie by 
siedzieć było w niebie, 
wsak Twój Tatuś kochany, kochany 
nie wyganiał Ciebie.

Tam Ci zawsze służyły, 
służyły prześlicne 
janioly 
a tu leżys sam 
jeden, sam jeden 
jako palec goły.

Hej, co się więc 
takiego, takiego 
Tobie, Panie, 
stało,
zeć się na ten 
kiepski świat, 
kiepski świat 
przychodzić 
zachciało.



Przyszłość kina? Może wieloekranowe multipleksy: kolorowe, błyszczące i pachnące, z dźwiękiem dolby 
i prażoną kukurydzą...

Teraz oglądamy „Dinozaura”, 
czyli

1300 ujęć

z efektami specjalnymi. 
W praktyce na 82 minuty kompu­
terowej animacji, przez sześć lat 
pracowała 900-osobowa armia 
pracowników wytwórni Walta Di­
sney^. Twórca Myszki Miki, któ­
ry znał tylko tusz i ołówek, pew­
nie przewraca się w swym zamro­
żonym grobie!

Komputerowe dinozaury sapią, 
rozszerzają nozdrza, sympatycz­
nie lub wrogo łypią okiem... Czy 
witrualny aktor już gotowy do od­
bioru Oscara?

O tak. Dokładnie od lat sze­
ściu. To wtedy podczas zdjęć do 
horroru „Kruk” padły strzały. 
Miały być ślepaki, ale tym razem 
ktoś naładował magazynek ostrą 
amunicją. Odtwórca głównej roli, 
Brandon Lee, syn mistrza kungfu, 
Bruce’a, zginął naprawdę.

Ale szoł musi trwać! Postano­
wiono film dokończyć. Kompute-

Komputerowe 
dinozaury stać 
na wiele. Ale 
to tylko wpra­
wiająca w za­
chwyt perfek­
cyjna anima­
cja

rowo powycinano postać Brando- 
na z nakręconego materiału, cza­
sem nałożono jego dublerowi tyl­
ko twarz i oto przed kamerą na­
szego ziomka, Dariusza Wolskie­
go, pan Lee zmartwychwstał. Ob­
raz wszedł na ekrany.

Do podobnych sztuczek uciekł 
się Ridley Scott, kiedy w trakcie 
zdjęć do „Gladiatora” zmarł mu 
Oliver Reed. Właściciela szkoły 
gladiatorów powołano do życia. 
Jednak tylko na kilka sekund i tyl­
ko na celuloidowej taśmie.

Czy kilka sekund zamieni się 
w 100 minut? Jeśli gwiazdorzy bę­
dą sobie życzyli 15-25 min dola­
rów za rolę, to być może... Na ra­
zie to zbyt drogi i czasochłonny 
interes. Producentom bardziej się 
opłaca wylansować nowe nazwi­
sko.

Co się więc zmieni w kinie 
w najbliższym dziesięcioleciu?

Wersja najczarniejsza: kino zo­
stanie

zjedzone przez Internet.

Steven Spielberg już pracuje 
nad krótkometrażowym filmem 
rysunkowym, który będzie można 
obejrzeć tylko w komputerowej 
sieci. Premiera na przełomie 
grudnia i stycznia...

Wersja bardzo prawdopodob­
na i bardziej optymistyczna jeśli 
chodzi o sale z wielkimi ekrana­
mi: kino satelitarne.

Brandon Lee
-  aktor wirtu­
alnie przywró­
cony do życia

W połowie listopada br. w jed­
nym z kin Nowego Jorku odbyła 
się premiera filmu „Bounce”, 
choć nikt nie dowiózł tam wcze­
śniej kilkunastokilogramowych 
pudełek z celuloidową kopią... 
Otóż film przysłano z miejscowo­
ści Tulsa w Oklahomie, przez sa­
telitę, wprost do specjalnego 
komputera, zainstalowanego w ki­
nie na Manhattanie. Tu obraz zo­
stał odkodowany, umieszczony na 
dwóch twardych dyskach i wy­
świetlony dzięki specjalnej apara­
turze na dużym ekranie.

Plusy: projekcja bez trzasków, 
zadrapań, zmian taśmy i bez wy­
dawania 1,5 -  2 tys. dolarów na 
jedną kopię. Do tego równocze-

- Nic z tych rzeczy. Kino trójwy­
miarowe to jest i będzie tylko dru­
gi nurt -  twierdzi Piotr Olak, ma­
nager z warszawskiego kompleksu 
multimedialnego Imax. -  W trój- 
mymiarowej technologii 3D nie 
kręci się filmów sensacyjnych, 
a obrazy edukacyjne. Przyrodnicze 
jak „Podwodny las”, „Królestwo 
słoni”, „Błękitna planeta”. Wyjąt­
kowo mamy koncert Rolling Sto­
nesów. Poza tym tych filmów nie 
kręci się zbyt wiele. W tej chwili 
w światowej dystrybucji jest 30-40 
tytułów. Kolejne kino Imax otwo­
rzymy niebawem w Krakowie, ale 
to nie zapowiedź rewolucji.

Te słowa zdaje się potwierdzać 
fakt, iż z trójwymiarowym kinem

Specjalne okulary ogłupiają nasze oczy, ale przenoszą do innego świata

sna premiera na całym kontynen­
cie. Kino bliskie telewizji?

Minusy: tradycyjny projektor 
kinowy „czytający” celuloid kosz­
tuje w USA ok. 23 tys. dolarów. 
Cyfrowy -  osiem razy więcej!

Wniosek: trzeba poczekać jesz­
cze kilka lat.

N im  rozdepcze n as  s łoń

Czy kino XXI wieku skazane 
jest na trzy wymiary?

Imax sąsiaduje 12 tradycyjnych 
sal multipleksu.

Może więc kino XXI wieku to 
tzw. kino domowe z udziałem fil­
mowej płyty DVD, która za 10-15 
lat ma wyprzeć z rynku kasetę 
VHS?

Może. Na razie, na koniec XX 
wieku mamy w Polsce 840 trady­
cyjnych kin, w tym 14 wieloekra- 
nowych multipleksów. Dużych 
ekranów ciągle przybywa.

ZDZISŁAW HACZEK
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Z a n i m  p ę k n i e  t a ś m a
Chlup! I  już jesteś w oceanie nagrzanym słońcem Kalifornii.

Największe morskie rośliny -  wielkomorszcze, wyrastają z  twoich kolan...
Uważaj! Rekin kłapnął uzębioną paszczą 20 centymetrów od nosa... Próbujesz go złapać za ogon.

Ręka trafia w pustkę. Kino zrobiło z  ciebie idiotę.

pokazuje  pazury

otnicze fotele, ostry 
spad, biały ekran: 18 
na 25 metrów -  jeden 
z największych na 

świecie. Za twoimi plecami, w ka­
binie projekcyjnej 600-kilogram- 
owy projektor. Z dwiema lampa­
mi o mocy 15 kW. Tak gorącymi, 
że przytknięty doń kawałek drew­
na spłonąłby natychmiast. Trzeba 
je chłodzić wodą... A ty, widzu 
musisz mieć na nosie specjalne 
okulary, które dali ci panowie 
z obsługi. Wtedy warszawskie 
trójwymiarowe kino Imax

i kły. Jak drapieżny T-Rex czy in­
ny agresywny gad z okresu kredowe­
go zwróci ku tobie głowę -  już 
drżysz. Jak błyśnie zębiskami -  na 
oko kilkumetrowymi -  wbijasz się 
w fotel! To samo przy górskiej wspi­
naczce. Przecież ten kamień leci 
wprost na ciebie, musisz się uchylić...

Czy taka jest właśnie przyszłość 
kina? Ogłupić zmysły, wciągnąć 
do tunelu ułudy i po 45 minutach 
(przy dłuższym seansie chyba mę­
czą się oczy) wypluć człowieka 
„pełnego wrażeń”?

Czy o takiej roli kina myślał wio­
sną 1898 r. Georges Melies, kiedy 
rozstawił statyw swej kamery na 
korbkę na paryskim Placu Opery? 
Przecież ten fascynat świeżego 
jeszcze wynalazku braci Lumiere 
miał tylko sfilmować przejeżdżają­
ce powozy i automobile. Ale urzą­
dzenie na chwilę się zacięło. Tych 
kilka sekund wystarczyło, by po­
tem podczas projekcji wywołanego 
filmu mężczyźni nagle zamienili się 
w kobiety... Tak z przypadku po­
wstał pierwszy filmowy efekt spe­
cjalny. Narodziło się kino fanta­
styczne: „Czterysta diabelskich 
żartów”, „Podróż na Księżyc”...

Czym różnią się tamte proste 
efekty od dinozaurów Stevena 
Spielberga z „Parku Jurajskie­
go”? Tym, że Melies pomimo 
swego wkładu w historię kina 
zmarł w biedzie, a Spielberg nale­
ży dziś do hollywoodzkich krezu- 
sów? Tym na pewno i jeszcze 
techniką. Ale jedno tę stuletnią 
technologiczną przepaść łączy: 
efekty wtedy i teraz służą wpra­
wianiu nas w zachwyt. A ponie­
waż jest to coraz trudniejsze, 
więc wykorzystuje się dziś najno­
wocześniejszy sprzęt. Gdy tylko 
wojsko -  lider w technicznych 
nowinkach -  zgodzi się zdradzić 
i oddać masom kolejny wynala­
zek. Tak już było z Internetem, 
z rzeczywistością wirtualną, 
komputerową rekonstrukcją or­
ganizmów...
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D o p i e r o  s i ę  z a c z y n a !

M a j ą  p r z e n o s i ć  c i ę ż a r y  

w a ż ą c e  t y l e  c o  2 7  s ł o n i  a f r y k a ń s k i c h .

miejscowości Brand, 
60 km na południe 
od Berlina, na daw­
nym radzieckim 
lotnisku wojsko­

wym stoi obiekt zapierający dech. 
Największa na świecie hala, którą 
można otworzyć z dwóch stron. Wy­
soka na 107 metrów, długa na 360, 
na 210 szeroka. Jak nas przekonywa­
li przewodnicy z niemieckiej firmy 
CargoLifter AG, która jest właści­
cielem obiektu, zajmuje on tyle miej­
sca, co dziewięć boisk piłkarskich.

Hala kosztowała 150 min ma­
rek. Po co wydano tyle pieniędzy? 
Zeby produkować sterówce, któ­
re z prędkością ok. 90 km/h będą 
mogły przenosić bardzo ciężkie 
ładunki na odległość do 10 tys. 
km. Kontenery będą mogły ważyć 
160 ton, być długie na 50 metrów, 
szerokie i wysokie na 8 m.

C zte ry  rocznie
Pomysł używania sterowców do 

transportu zaistniał w 1996 r. 
A w marcu 1999 r. CargoLifter 
rozpoczął budowę hali. Oficjalnie 
otwarto ją 25 listopada br. Do 
stycznia 2002 r. ma w niej powstać 
prototyp wielkiego sterowca CL 
160 Pl. Do 2004 r. powinna ru­
szyć seryjna produkcja ok. czte­
rech sterowców rocznie. Jeden 
ma kosztować ok. 90 min marek.
I nie będzie na sprzedaż.

W realizacji projektu uczestni­
czy 200 inżynierów z 20 krajów, 
Polaków wśród nich nie ma. 
Przedsięwzięcie jest wspierane 
przez wiele znanych firm, np. nad 
silnikami pracuje Rolls Royce.

N a  razie d w a
W tej chwili w Brand stoją dwa 

mniejsze sterówce: eksperymen-

H ala żyje też innym ży­
ciem. Np. pod koniec 
listopada odbył się 

tam koncert muzyczny, 
w którym uczestniczyło ok. 
7 tys. osób. Obrastają ją po­
woli kioski z kiełbaskami czy 
pamiątkami. Funkcjonuje 
centrum informacyjne; trze­
ba było je utworzyć, tak duże 
zainteresowanie towarzyszy 
przedsięwzięciu -  dziennie 
odwiedza ją od 700 do tysią­
ca osób. Jest pełno gadżetów 
do kupienia: specjalnie ozna­
kowane butelki szampana, 
kalendarze, makatki, krawa­
ty i spinki do koszul. Młodzi 
ludzie opowiadający o pro­
jekcie są ubrani w specjalne 
koszulki. Jest małe kino po­
kazujące film o budowie 
i niedawnym pierwszym locie 
sterowca Joey. Dodatkowe 
przeróżne animacje można 
zobaczyć na kilku wysokiej 
klasy monitorach.

Ana­
lizy
prze
pro­
wa­
dzone
m.m.

Sterowiec Joey. 
Osiem razy mniejszy 
od CL 160; ma dłu­
gość 32 m.

■ '••i' '1- ‘

Sterowiec „Charly -  
biały powietrzny 
wieloryb". Długość 
-61  m.

nad

■

talny „Charly -  biały powietrzny 
wieloryb”, na którym testuje się 
różne rozwiązania, i Joey, który 
lata. Na obu ćwiczą kandydaci 
na... pilotów? W przyszłości na 
dużych sterowcach 12-osobowe 
załogi mają pracować 24 godziny 
na dobę (trzy zmiany po cztery 
osoby). Na razie szkoli się ich ok. 
20. Dominują Anglicy. Jest też 
Węgier, Polaków nie ma.

Do czasu rozpoczęcia produk­
cji seryjnej CargoLifter ma zain­
westować w przedsięwzięcie po­
nad 500 min marek. Wkład rządu 
Brandenburgii wynosi 77 min ma­
rek. Niestety, nie udało się nam 
dowiedzieć, jaki procent tej sumy 
stanowi cena byłego lotniska. Na­
tomiast wiadomo, że CargoLifter 
gwarantuje powiatowi Dahme- 
-Spreewald (na terenie którego 
stoi hala) zatrudnienie dla 250 
osób. Oczywiście najpierw 
trzeba je wy­
szkolić.

przez uni­
wersytety we 
Frankfurcie 
Menem i w Mogun­
cji (Mainz) pokazują, 
idea transportowych sterow­
ców ma ekonomiczny sens. Pro­
gnozy mówią o potrzebach rzędu 
3 min ton rocznie, co oznacza ok. 
200 lotów. M.in. dlatego CargoLi­
fter ma już 25 potencjalnych 
klientów, np. takie firmy, jak 
ABB, Linde, MAN, Mitsui i Sie-

N ie  w y stra sz ą  się  ko rk ó w
Jakie są zalety sterowców? We­

dług CargoLifter samoloty są zbyt 
małe, a statki zbyt wolne. Sterów­
ce mają także większe możliwości 
niż ciężarówki czy kolej. Mogą 
ominąć zatłoczone drogi, niebez­
pieczne tunele, wąskie zakręty, 
zapchane i mało nośne mosty, 
zbyt strome wzniesienia. Mogą 
przenieść ciężki ładunek i dostar­
czyć go w trudno dostępne miej­
sca. Np. na odległe platformy 
wiertnicze. Będą też przyjazne 
środowisku. Jak trochę demago­
gicznie mówią ludzie z CargoLi­
fter, nie trzeba będzie wycinać 
amazońskiej puszczy, by wytyczać 
drogi dla ciężarówek.

W ITO LD SKŁA D A N EK  
PIOTR D R O ZD O W SK I

Duży sterowiec 
(CL 160), który jeszcze 
nie istnieje (na rysunku 
model komputerowy) 
ma mieć 260 m długości 
Napełniony niepalnym 
helem, powinien 
udźwignqć 160 ton 
(wymiary ładunku: 
50-8-8 m).
Prędkość 90 km/h, 
pułap lotu 2 tys. m. 
Powłokę będzie 
tworzył materiał 
grubości 1 milimetra (!), 
podobny do kevlaru.

Te dwa ciemne punkty 
na dole to dziennika­
rze „GL".

S terówce mają własny napęd silnikowy 
i stery umożliwiające kierowany lot. Roz­
różnia się sterówce ciśnieniowe (powłoka 

wypełniona gazem nośnym), półszkieletowe 
(szkielet w dolnej części i powłoka), szkieletowe 
(sztywny szkielet pokryty powłoką i wewnątrz ko­
mory z gazem nośnym).
Pierwszy sterowiec zbudował w 1852 r. K. Gif- 
fard. Jego pojazd napędzany silnikiem parowym
o mocy 3 KM uzyskał przy bezwietrznej pogodzie 
prędkość 11 km/h.
Duże znaczenie dla rozwoju sterowców miały 
prace F. Zeppelina, który w 1900 r. skonstruował 
sterowiec szkieletowy zwany zeppelinem. Były to 
duże pojazdy zabierające na pokład 20-60 osób. 
Miały konstrukcję aluminiową i pokryte byłe płót­
nem. Do 1917 r. zbudowano 25 zeppelinów, 
w tym siedem pasażerskich. Sterówce brały też 
udział w I wojnie światowej. Po obu stronach.
W 1924 r. sterówce używane w komunikacji 
m.in. przez Atlantyk, osiągały prędkość 125 
km/h.

W 1926 r. R. Amundsen na sterowcu Norge wy­
konał lot do Bieguna Północnego. W 1928 r. po­
dobna wyprawa U. Nobilego na sterowcu Italia 
zakończyła się katastrofą. W 1929 r. sterowiec 
Graf Zeppelin mając 41 pasażerów i 20 załogi 
wykonał lot dookoła świata na trasie 34 tys. km. 
Trwało to od 15 sierpnia do 4 września.
W związku z licznymi wypadkami (pożary) zarzu­
cono eksploatację sterowców w światowej komu­
nikacji.
Najbardziej spektakularna katastrofa związana 
jest z pasażerskim zeppelinem Hindenburg. Po 
wykonaniu 37 podróży przez Atlantyk spłonął 
w 1937 r. podczas podchodzenia do lądowania 
w Lakehurst (USA). Na oczach tysięcy ludzi na­
stąpiła eksplozja wodoru. Najprawdopodobniej 
spowodowało ją nieznaczne przedarcie tkaniny 
jednej z komór, a następnie powstanie miesza­
niny powietrza i wodoru. Tę z kolei zapaliła 
prawdopodobnie iskra elektryczna, która prze­
skoczyła między elementami konstrukcji ste­
rowca.

rn& m

Model hali z otwartymi drzwiami. Przy ścianach na zewnątrz są specjalne 
baseny, gdzie gromadzi się deszczówka albo spada lub skrapla śnieg. Hala 
ma ogrzewanie podłogowe. Jest dużo światła dziennego, a w razie potrzeby 
włącza się reflektory świecące do góry w lustra, a te oddają zwiększoną 
energię. Widoczny model samolotu pasażerskiego oddaje proporcje.

D o Brand (koło 
Lubben, po­
wiat Dahme- 
-Spreewald) 

można dojechać trasq 
B 96 albo A 13 Cottbus
-  Berlin. Ekipa „G L" 
pojechała przez 
Olszynę. Halę można 
zwiedzać od wtorku 
do niedzieli w godz.
10.00-17.00.
W przypadku przyjaz­
du większej grupy 
CargoLifter prosi
o wcześniejszy kontakt. 
Bilety kosztujq 15 m a­
rek (dorośli) i 8 marek 
(dzieci 6-15 lat).
Więcej informacji 
pod nr tel.
035477 0 60 6000, 
faks 035447 60 6100, 
e-mail info@cargoli- 
fter-world.com.

C z a s  s t e r o w c ó w  

d a w n o  

s i ę  s k o ń c z y ł ?  

A l e ż  s k ą d .

La ta ją ce  w ie lo ryb y
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STOUCA

SPEKULANT

GÓRSKA
ROŚLINA

CHRONIONA

ODMIANA
MARCHWI

MIASTO 
W KAZACH­

STANIE

Z MAMĄ 
I DZIEĆMI

UNIA.
POROZU­
MIENIE

PISTOLET 
NA NIBY

ZNANY
POLSKI

GEOGRAF

PRYSKA 
Z OGNISKA

TŁUM

PACJENTKI

NAUKA 
O MORAL­

NOŚCI

DOMINACJA
OJCÓW

WIERSZO­
WANA

ZAGADKA

POLSKI
ZULUGULA

JUBILERSKA
MIARA

ZAPADA
DRZ1
T-

BRZEG. KRAWĘDŹ

STĄPNIĘCIE

RÓŻA

WYCIĄG
ZZIÓŁ

IMPER-
TYNENT

BRYLANTY
TYLŻYCKI—T—

UCHWYT

WERWA

TEKST
PRZYSIĘGI

ŚWIĘTY
PTAK

EGIPTU

NAD
SANEM

DAWNA
WALKA

KARP

ATRYBUT
KELNERA

STUDENCKI

PORT
NOEGO
T -

PODNOSI
CIĘŻARY

ŻYRANT,
PORĘCZY­

CIEL

TEATRALNY

STATEK
RZECZNY

DOMENA 
PRZE­

ŚMIEWCY 
—y—

CZCZA
MOWA

PAŃSTWO 

T ---

KETON
TERPENOWY

GOLF
LUB

PULOWER

NA ZAPISKI

MAJĄ

DRZEWO
IGLASTE

WYSPA
ODYSEUSZA

LIŚCIE
PIETRUSZKI
OKIENKO 
W BANKU

RASOWY
KOŃ

KLATKA
FILMU

RZYMSKA
BOGINI
towów

DAWNA
MONETA
WŁOSKA

RODZAJ 
WODY MI­
NERALNEJ

KICZOWATA
POWIEŚĆ

RYJE 
POD ZIEMIĄ

ŁUPIN 
WŁAMYWACZ 
Z SARIAIU

ZWOLEN­
NICZKA

NIE-
CZUŁOŚĆ,
BEZŁAD

WOJSKOWA 
f —

KLĄTWA
KOŚCIELNA

MROŹNA 
KRAINA 
ZESŁAŃ 
W ROSJI

ANTYCZNA
WIESZCZKA

WAŁĘSA
WŁAŚCI­
WOŚĆ

OCZEN
MAJSTRA

BYŁA
STOLICA
NIEMIEC

DŹWIGNIĄ

BYWA Z 
MANKIETEM

WOKOŁ
CIEBIE

WIELKA
JASZCZURKA

TAMA 
NA RZECE 
KONGO

18
RASA PSA
GŁOSICIEL 
—?—

14

BIAŁY W KINIE

UZALEZNIONY 
00 KOKAINY

STOLICA
MADAGA­
SKARU

OBOK DAMY W TALII
KOLEGA 
CEBULI T---

MAŁA 
HELENA —»—

15

M1EJSC0W0SC BESKIDZKA
RZEKA

12
Z SAWĄ

Z KREMEM
—f—

RZEKA
SŁOWACJI—?—

PIĄTE 
U WOZU

SIEC
RYBACKA

ELZA 
Z BUSZU

17

WŁOSKIE

WYKRYWA
OBIEKTY
KLUB 

Z MADRYTU

CYRKU
—r~

DONICZ­
KOWY
LINA

FOTOAPARAT

NOMEN...
—T~

STAN W 
AUSTRALII
HERBATA

PARAGWAJU

CIEPLICE

ZIELONE
DO

NIEDUŻY FIAT
DELFIN Z AMAZONKI 

~r~

ZERRANIE

UZDOL­
NIENIE

FALBANKA
MANNA LOB 
GRYCZANA
OSROD.EK
KOTAN-
SKIEGO

11

KOSZT

ŁUPINY

DAMSKI
MOTOCYKL

UROCZYSTY
POKAZ.
REWIA

WOLNA
PRZESTRZEŃ

CZĘSC
ROWERU

HRABSTWO W ANGLII
TŁO

FILMU
- y —

MIEJSCE
LUTOWANIA

JADALNIA 
NA STATKU

WIECZÓR
ZAMIAST
KRAWATA
—▼—

13

RAJSKA
KORIETA
ADAMA

BOI SIĘ 
KOTA

16

MIASTO-
PAŃSTWO
SUMERU

JEDNOSTKA
MOCY

KOMPO­
ZYTOR

FRANCUSKI

PROSO
AFRY­

KAŃSKIE

KANCLERZ
NIEMIEC

SERWIS
STOŁOWY

LANY
NA

ANDRZEJKI

MIASTO 
W HOLANDII 

ZNANE 
Z SERÓW

WŁOSKI
DYKTATOR

MODY

TAM 
DUŻO PIŁ

TELEFO­
NICZNE

10

PUSTYNIA
W

AFRYCE

ŁÓDŹ INDIAN 
IMIĘ 

ŻEŃSKIE

PRZECIWNIK
SOCJALIZMU

ŁEKNA
MALARIĘ
ODEZWA—T—

21

CZĘŚĆ PALENISKA

~V~

UKŁAO,
UMOWA

DIABEŁ

UNA

W NIM
ZUPA

NOWELA
PRUSA

SROMOTA

WYŚMIEWA
IKPI

PODNIOSŁA
MOWA
USYPIA

CHOREGO

JAPOŃSKIE
AUTO

DROGOWE
LUB

SZCZEGÓLNE

20

MĄZ
MAMY

MIESZKA­
NIEC

EGIPTU

STYL | 
PŁYWACKI

ENERGICZNY SPRZECIW p0NIM
POŻYWKA DLA BAKTERII

BUDOWLA
OBRONNA

ROZWLEKŁY
REFERAT

SZKOLENIE

KŁY DZIKA
WYDAWCA

INDYJSKI
MĘDRZEC
KOLOR 

W KARTACH

TWARDY 
W KOMPU­

TERZE

DUZA
ROPUCHA—V---

l ADAMEM

SŁUPOŁAZY
— ▼—

BOI SIĘ 
KOTA
ZJAWA

kojar;
MAŁŻEŃ­
STWA

KRAJ 
ARABSKI v—

SKLEP 
Z KOSZY­
KAMI

KARNY

MAZURSKIE
MIASTO

KOŚĆ
BARKU

LEŚNA
PRZECINKA

MIĘDZY WARSZAWĄ 
A KIELCAMI

ILUZJA.
UROJENIE

Z KIMŚ O COS
SYN DEDALA

W
woMl

PODRÓŻNY

NA NIM 
KAMERA

ZWOLENNIK
CZEGOŚ

MURZYŃSKA
FRYZURA

SYN
IZAAKA

SCENA 
I AKTORZY

SŁONINA
ZE

SKWARKAMI
V

U
GODZINY

JADŁOSPIS ►
PRZEDSTA­
WIENIE

POPRA­
WIANIE
BŁĘDÓW

BAZAR

DAWNY 
INDIANIN 
Z MEKSYKU

DOMEK
W

OGRODZIE
T "

TAMUJE
KRWAWIENIE

BUE
ASA

SUMA
PIENIĘDZY

DLA ŚWIŃ 
LUBKROW

WRZAWA
PRZYRODA
----

ZŻERA
ZELAZO

19

HAŁAS.
ZGIEŁK

HASŁO

2 3 4 5 6 7 8 9 10 U 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21
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- b iu rk o  k o m p u te ro w e  (c o rn e r)

*
*

- d y s try b u to r  d o  w o d y

- d w a  z e s ta w y  k o s m e ty k ó w  ^

(m ę s k i i d a m s k i)

- z ło ta  k a r ta  - w a r to ś ć  9B 9>zł
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- te le w iz o r
- 3  te le fo n y  k o m ó rk o w e  ^
- d w u to m o w y  s ło w n ik  języka*po ls>k iego

> Ł > - *

Po rozwiązaniu 
krzyżówek litery z pól 
ponumerowanych 
w prawym dolnym rogu 
od 1 do 21 utworzą 
rozwiązanie - hasło. 
Kupon zamieszczony 
obok należy nakleić 
na kartkę pocztową 
i przysłać do redakcji 
do 10 stycznia 2001 r.
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